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Starożytność ińnego mieć nie zwykła działa 
Prócz Zelaza; rynfztunek cały: miecz i ftrzała; 

Z tąd Zolkowfkim w.podziele herbów te oręże 
Oddaią, iak przyftoi na waleczne męże. 

" Wyfokicznak herbowny Zotkowfkich Dom bierze. 
fod Którym znakiem wfzyfcy nofzą fie Rycerze. 
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N Rzecz na obronę religii á 
Ufa na oddalenie błędów he- 
„ZES retyckich gruntownie u- 
łożoną nikomu przyzwoiciey , iako 
wam Wielmożni Sędziowie Ziem- 
fcy, á-moi ofobliwi Dobrodzieje 
przypifać niemogę, których domy . 
ftarożytne przez tyle wieków zara- 
zie heretyckiey zawfze podległych 
nietylko żadnemu błędowi w wie- 
rze u fiebie mieyfca niedały, ale go. 
z caley Oyczyzny ufilnie oddalały. 
Swiadkiem tego teft Duchowny i 
220 - Owie- 


de OE 
Swiecki ftan, z których w oboygu 
_ wielkie urzędy wielcy męftwem i 


doftatkami, ale więkfi religią, cno-. 


.t& i pobożnością z wafzych.domów 
'  Bohatyrowiesprawówali. w Sta- 
nie Duchownym niepośledniego dla 


wymienionych przymiotów á dla 


krwi wam naybliżfzego macie Ja- 
"śnie „Wielmóżnego w Bogu Nay- 
przewielebaieyfzego J. X. Antónie- 
go Zołkowfkiego Bifkupa: Alalień- 


`- {kiego a Generalnego Diecezyi Wi- 


` leńfkiey Offieiala, który wspania- 


łym w Stołowiczach Kościoła arcy: . 


pięknego ufundowaniem , bogatym. 


onego nadaniem ukazał Światu, ia- 


kiey był ku Oyczyznie miłości, ku 
Bogu cnoty, ku religii gorliwości. 
Swiecka Rzeczpofpolita ile liczyła 
z wafzych oboyga Prześwietnych 
Jmion Wielkich ofób, tyle miała wia- 
- xy Swiętey wielkich i gorliwych o- 
brońców. Ten zatym Dziedziczny 
wam. Wielmożni Sędziowie przy- 
miot 
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* Co d 
miot, bo z Dziadów i Pradziadów 
na was spływaiący iak tylko wiernie 
dochowuiecie, widzi i uważa tocała . 
Oyezyzna, abowiem religią za cel 
sobie poftawiwizy, nietylko spra- 
wiedliwemi 4 miłemi Niebu sprawa= 
mi i poftępkami wafzemi, ale też i 
wyborną bo od poznania Boga i 
Artykułow wiary poczynaiącą (ie 
pięknego á nadziei wielkiey pefne- . 
go potomftwa walzego edukacyą 
pomnożyć go i potomnym wiekom 
dochować ufiłuiecie. 1 przeto że- 


by więcey ważyła w winnicy Bo= 


Żey iaka taka praca moia w przelo- 
Zeniu na Oyczyfty iezyk dZiela fla- 
wnego w Zakonie nafzym Theologa, 
którego można gromem heretyckim 
nazwać, nie winnym ią domu be- 
śpieczniey złożyć "mogłem , iako 
tych, u których obrona wiary ma 
ftałą gospodę, Kościołów ozdoba 
ma wielki doftatek, fludzy Boźima- 

ią wielkie wsparcie, chwała Boża 
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ma znaczne pomnożenie: Jeft wy- 
znaie, i innych wiele tytułów w wa- 
fzych Wielmożni Sędziowie prze- 
świetnych oboygu ]mionach, z któ- 
rych to moie dzieło mieć będzie za- 
fzczyt, ozdobę i ochronę. Staro- 
żytność wnieobiętych pamięcią wa- 
fzych Przodkach, wyfokość w fto- 
pniach  Doftoieńftw pierwfzych, 
dzielność w wykonaniu orężem ira- 
dą potrzebOyczyzny naygłówniey- 
fzych, pokrewieńftwa z wielkiemi 
familiami , ale tych dowodzić lubo- 
pifywac piórem niemam przyczyny, 
na które wfzyfcy dość ia$nie swe- 
mi oczéma poglądaią ; dwie rzeczy 
tylko á te niepoślednie tu wfzytkima 
na widok wyftawuię, to ieft ofobli- 
wfzy w nich nauk wyzwolonych 
fzacunek, á ku tym, którzy ie po- 
mnażaią , lafkawe à dobroczynne . 
zawfze sprzyianie. Aże i to w o- 
:fobach wafzych upatruię i z tych 
znowu powodow to uczyniłem 1 iż 
tak 
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tak na czele tey Kfiegi Prześwietne 
walze Jmiona poloZytem,iako wfzy- 


: fcy mądrych Kfiag pifarze czynić 


przedemna zwykli, którzy o to fie za- 
Wlze ftarali, aby pierwiey wielkichi 
mądrych , ludzi naukom zwłafzcza 
wyzwolonym á ofobliwie Bofkim 
wielce sprzyiaiących tytułem i za- 
cnością dzieła swoie zafzezycili, po- 
tym one światu podali do czytania. 
Wiele zatym 0 tey pracy moiey pod 
zafzczytem i ochroną wafżą Wiel- 
możni Sędziowie na świat wycho- 
dzącey iuż tufze, i gdy ią w łafka- 
wych ręku Wafzych fkładam, Wam 
iWafzemu potomftwu tyle lat nay- 
pomyślnieyfzych, ile te druki trwać 
na świecie będą, zserca uprzeyme- 
go życzę, iako oboyga. 
| Wielmożnych WM. Panów moichofobk- 
wych MDobrodziejówprawdziwie Zyczfi- 
i wy inayniz[zyna gzawfze fluga. 
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-Reverendi Patris Provincialis. 


(CU librum qui infcribitur Aozzrowerfye z Kalwi- 

nem i uczniami tego wzgledem tego pytania: ge- 
Sli tenże iei? abonie? Bóg Kalwińfki co Katolicki? 
à P. Josepho Tołoczko Noftræ Societatis Sacerdote 
ex Latino in Polonicum translatum, aliquot ejufdem 
Societatis Theologi recognoverint, & inlucem fru&uo- 
se edi poffe judicaverint; poteftate mihi fa&a ab Ad- 
„modum Reverendo Patré Noftro Laurentio; Ricci No- 
ftr Societatis Praepofito Generali, concedo , ut ty- 
pis mandetur, fi iis ad quos pertinet videbitur, in cu- 
aus rei fidem has literas manu mea subfcriptas figilloq; 
"Oficii meimunitas dedi Vilnz die 19 Decembris. 1769. 
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WYNALEZCY GRZECHU 
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XE. ią inną wiarę, i inny Ko- 
j= > — Ścioł, iak my KaroLicy, 
/ lzperać należy, ieśli też niemaią i in- 
_ „nego Boga? ia mówię, iż maig inne- 
80 Boga; i egoa dowodze tym at- 
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gumentem: Deus Calvinifiarum eft - 


„author peccati, Deus Catholicorum 
non efi author peccati, ergo mon eff 
idem utrorumq; Deus. Bóg. Kalwi= 
niftów ieftwynalezca grzechu, Bóg 


Katolików nieieft wynalezcą grze=- | 


chu, zaczym Bog Kalwiniftów nie- 
ief tenże co Katolików. Ze Bóg 
Kalwiniftów ieft wynalezcą grze- 
chu, dowodzić tego będę flowy i 
nauką samego Kalwina, á tym cza- 
fem przełożę krótko inne nauki Kal- 


wina doteymateryiściągaiącefię. ^ 


NAUKA KALWINSKA 
SAR O r v M: 


JESLI BOG TEST WYNALEZCĄ GRZECHU? 


w Niewielu krótkich propozycyach 
i zawarta. i 

>  "NAenzen zl 

"O grzechu pierwfzych Rodziców, 


ep fopozycya pierwfza: BOG od 
JL wieków nietylko przeyrzał ido- 
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CZĘŚĆSIE 3 
puścił, ale też fkuteczniechciał, zrzą- 
dził i przeznaczył, aby Adam zgrze- 
fzył, i całe potomftwo do zguby z 
sobą wciągnął: 

Propozycya druga: I to uczynił 
tym umyflem ina ten koniec , aby 
miał okazyą, iednych karać ina wie- 
cznemękifkazywać, á drugim łafkę 
i miłofierdzie swoie oświadcząć, 
Propozycyatrzecia: Z tego Adamo. 
wego grzechu dwa ofobliwfze wy- 


„ nikneły fkutki, zeden: utrata wolney 


woli, drugi: grzech pierworodny. 4 
Propozycya czwarta: Ten pierwo- 
rodny grzech prawdziwie w nas 
póty zoftaie, póki w tym Życiu ie- 
fteśmy, ani fie przez chrzeft święty: 
gładzi. 

Propozycya piąta: Tenże grzech 
pierworodny naprzód: czyni nas 
podległemi gniewu Bofkiemui wie- 
cznemu potępieniu; gozgtóre: Ítaie- 
fie w nas zrzódlem wízelkiey ro- 
spufty i rozmaitych grzechów; 
potraecie wfzytkie sprawy nafze 

i A23 Wo- 


ą C gms | 
w oczach Boikich fzpeci i obrzy- 
dlemiczyhk. 3. ome : 
- Propozycya fzójła: z Tegoż grze: 
„chu i to pochodzi, naprzód: że my 
wizyfcydefteśmy: prawdziwiegrze- 
fznikami, zmazanemi 1 niesprawie: 
dliwemi| przed Bogiem; i ze nafze 
wfzytkieuczynki,owizemisame pó: 
żądliwości wzrufzenia rozum nafz 
 uprzedzaiace są grechami $miertel- 
nemi; gozftóre: że w tym żywocie 
Żadnego niemafz ufpra wiedliwione- 
gotą'łafką isprawiedliwo$cia, któ 
ra na dufzack ludzkichprzemiefzki- 
awa, przeto że łafkaisprawiedliwość 
ftaćimieśdić fie razem niemożeiak z 


oe Wika takiiphe-. 


mi grzechami uczynkowemis po- 
ÍrztizZeniemoZem zachować przy 
kazań Bożych; iż niemamy iu2.to 
wnetrzney. łafki'i -przebywaiącey 


w nas sprawiedliwości; iuż to fitdo ~ 


ftatecznych do zachowania praw 
Bożych: * t igit c 


== 


z X 


= Propozycya fiódma: A taktymfię . 
FW 5 eko ró- 
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różnią Kalwiniftowie od Katolików, 
wierni od niewiernych, przeznacze- 
ni od odtzuconych, Ze lubo wfzyfcy. 
iednoltaynie są grzeíznerni, zma- 
zanemi w oczach Bofkich, grzechy 
iednak Kalwiniftów Bog pokrywa, 


.i onym nieprzyznawa ku ukaraniu, 


à tego nieczyni Katolikom. 


Aur 
NR: 
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s E 
oO poo innych inia: 


<pr opozycyd ER BOG E wie- 

ków chciał, poftanowił,'i prze- 
znaczył, aby te'wfżytkie działy fię 
grzechy, które teraz od. ludzi dzie- 
ią fie; i dobrze mówiemy; iż wízy- 


-tko co fie teraz złego dzieie, dzieie= 


-fię to z woli, poftanowienia i 1 prze- 
 zmaczenia: Bolkiego: 


` Propozycyadziewiątą: Taka wo: 
la i poftanowienie Bofkie aby fie 
nieomylnié-ui$cilo i fkutek- swóy 


-wzielo,- Bog codziennie“ biefowi 


przykazule, Ewa gonaglii iprzy- 
> mu- 


 àmy ty 


6 Cartel 
mufza, aby wfzelkiemi spofobami 


ludzie do grzechu przywodził. 


Propozycya dziefigta: Y niedość 
BOGU na tym; sam nawet przez 
fię taiemną mocą zniewala nędz- 
nych ludzido popełnienia grzechów 
wfzelkiego rodzaiu. | i 
- Propozycyæiedynafta: A co wię- 
kfzasarm welpólz nami grzechy na- 
fze sprawuie, i z tey miary barziey 
iak my do nich fie przykłada, Zeieft 
sam onych sprawcą ofobliwfzym , 

Jko martwe iego iefteśmy 
anftrumenta. RR 
| Propozycya dwumnafta: Dla czega 


 bezogrodków mówić należy,że Bóg 


ieft iak przyczyną tak wynalezcą 
wfzytkich grzechów, * ponieważ 
wfzytkie fię dzieią za iego wolą, 
poftanowieniem, przeznaczeniem, 
rofkazem, przymufem i sprawą. 
 Propozycya trzymafła: Z tym 


 Wizytkim, inaczey B.O G ma fie 


względem Kalwiniftów, którzy są 
Wybranemi synami iego; á inaczey 
iwegle- 
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względem innych. Po Kalwiniftach 
chce, aby grzefzyli, ale tym umy- 
flem, aby miał okazyą oświadczać 
onym swoie milofierdzie, wizytkie 
abowiem grzechy onym hoynie da- 
ruje. I w tym senfie wfzytkie grze- 
chy. Kalwińfkie zowią fie venzatia 
powfzedniemi, że venigm czyli od- 
pufzczenia doftępuią, acz*z natury 
swey są grzechami Śmiertelnemi. 

Propozycya czternafła: Chce też 
Bóg ipoinnych, którzy Kalwinifta- 
mi nie są, aby grzefzyli, ale dla te- 
go, aby miał okazyą czynić spra- 
wiedliwość w ukaraniu onych; dla 
czego wfzytkie onych grzechy ka- 
rze mękami wiecznemi, à wfzytkie 
onych grzechy są śmiertelne nie tyl- 
ko z natury swoiey; ale teź z woli 
ipoftanowienia Bożego 

Propozucya Pigtnafla: Po takich 
ludziach nietylko chce, aby grzelzy- 
li, ale nadto onych zaślepia i za- 
twardza,aby oni ani Ewangelij wie- 
rzyć, ani za grzechy żałować , tani 

i fias 
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nadziei mieć Żadney o doftąpieniu 


zbawienia swego, choćby chcieli, . 


fiemogli, ponieważ od wieków 
ma „wieczne potępienie są dka- 
zani. pone Bebo. 8 

*Fakaieftnauka Kalwina w przed« 
fieęwziętey materyi, którą on cze- 
ścią od dawnych heretyków Cerdo= 
na, Marciona, Manicheufza,Florena, 
częścią ^od nowych, Zwingliufza; 


- Luthra, Melamptona wziął i po- 


mnoZyl, 4 od iego znowu: pośle: 
dnieyfi czerpneli także heretycy Be: 
za; Witaker, . Libertynowie, iako 
na swoich mieyfcach powiemy. 

takiey nauce lib: 7. Examerom cap, 8 
napiłał Ambroży: Swięty: Ze opis 
nio feralis corum, qui qerturbandam 
£cclefiam putavertnt. To ieft nie- 


fzczęśliwe mniemanie tych, którzy: 
zamiiefzać Kościol: Swięty umyśli-. 


i "sd GRAY 


Zteyr duki Kalwina dobrzewno- 


fzą Libertynowie: naprzód że' abo - 


sam tylko Bóg grzeízy, abo też 
"eg ' _ grzech 
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grzech nie innego nie ieft, iak falfzy- 
weludzkie mniemanie; pozzZóre: że 
człowiek tak dobrze ma wolną wo: 
lą iako 1 kamień. 

"teyZe nauki my to wnofieniy 
naprzód:Zeinfzy iet BOG'Katoli: 
ków, á innyKalwiniftów; pozetóre: 


‘że fen inny" bóg, którego Kalwini- 


ftowie maia, ieft sam iftotny diabeł; 
potrzecie: iż do pory ziawienia fię 
Kalwiniftów. żaden z Pogan ihe- 
retyków. tak niezboZnie/^o BOGU ` 
nietrzymał, nienauczał; poczwar» 
te: i2 nierównie lepiey żadnego nie- 
uznawać: Bogá i być Atheufzem ;, 
aniżeli. takiego Kalwińfkiego wy» 
znawaląc boga, być heretykiem ; 
Kalwiniftą: wao/łatek: A2 ta iedy* 


nie nauka Kalwina zawfze byé po: 


Winna doftateczną przyczyną ka: 
Zdemu Kalwiniscie, dla którey: pos. 
winienby Kalwififkiey odftąpić “hes 
rezyis co żeby fkuteczniey ftalo fie, 
ia to Wfzytko obfzerniey na swych 
mieyfcach obiaśnići przełożyć nie- 
omiefzkam. .. Nim 
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- Nim iednak to uczynię,tunamie= 


niam, i2 ta nauka Kalwina tak za- 
wíze obrzydłą była Niemcom i ' 


Francuzom, iż nietylko od Katoli- 
ków w tych Narodachwyklętaiod- 
rzucona, alei od samych Lutrów 
 „wzgardzona i wyfzydzona ieft. Dla 
‘czego Predykańci Luterfcy iuż to 


Xiążkami wydanemi, iużto Kaza- | 


p 


„niami, i pablicznemi rozmowami, 


iużto Xiążąt i Panów sobię Zyczli- 
wych edyktami z gruntuiąwywra- 
cali... Ale innych opuściwizy , ie- 


dnego tylko tu mianuie podług re- 


lacyi Fewardentina lib. 2. Teoma- 
hie Calvinifliem cap: 12. Velmonus 
Heshufius rozrzucił XiaZeczke z 
tym napifem: aliquot errores Calvi- 
mi, . Niektóre błędy Kalwina, iw niey 
to pifze: de fato €9 caufa peccati pla- 
nb unpi docet, ut ex multis ejus libel- 
"dis probari poteft, utpote qui. docet 


Deum impiorum fcelera non tantum, 
permittere fieri; sed €9 efficienter ope- ... 


vari. © przyczynie grzechu cale 
bez- ` 
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bezboznie uczy, iako tego z więłu 


Xiąg iego dowodzić mozna, ponie- 
waź mówi, 12 Bóg nietylko dopu- 
fzcza niezbożnym grzechy'czynić 

ym g > 


„ale nawet sam one fkutecznie Spra- 


wuie. I niżey: hac ommno €? volun- 
tatem Dei meertam faciunt, €3 Deum 
peccati authorem afferunt Hic antem 
error efi m Deum horribiliter contu- 
meliofus, €2 generi humano pernitio- 
fiffmus. Hoc sane do&fore non dia- 
bolus, fed Deus erit pater mendacij. 


"Te rzeczy i wolą Bofka niepewną 


ludziom czynią, i BOGA grzechu 
wynalezcą ftanowią. 1 ten błądiak 
Boga ftrafzliwie potwarza, tak naro- 
dowi Indzkiemu mocno fźkodzi. 
Zaczym zdaniem tego Kalwiüfkie- 
go Doktora nie diabeł ale BOG 
będzie oycem kłamftwa. 


Toż samo rozumieli i inni Luter- 
fcy Doktorowie, którzy żeby bar- 
ziey pokazali, iak sobie obrzydzi. 

: i li 
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lite naukę K ca xxn Lutra 
-Swolego te flowa wyrzucili: mala 
Leus in impiis operatur, złe rzeczy 
€ toieft grzechy ): Bóg w niezbø- 
dych sprawuie, 4 to tym umyfiem 
czynili, aby z Xiag Lutra podpory 
i obrony ta nauka Kalwińfka nie- 
miała.  Owfzem Lutrowie tak fie 
wftydzili pomionych flów herfzta 
«swego, iż. Herbrandus Luteranin 
śmiał z tym ftanąć, Że nigdy tych 
flów- w Xięgach Lutra niebyło, te- 
Anu iednak dobrze odpowiedział Je- 
rzy Schererus Katolik; atqużtoć su- 
perfumi exemplaria, in quibus hoc di- 
J/ertć foriptum ac excufunt eft, ut eorum 
multitudine: €3-obrus €? fepeliri pof- 
Jis. A wfzakże tyle iefzcze zoftało 
 exemplarzów, w których to: wyra- 
znie położono i wydrukowano ieft, 
iż onych ranóftwem mogłbyś być 
przywalonymi ipogrzebionym. Ta 
powieść wzięta ieft z. Gretfera 25, 
2. deiure €9 more prohibendi. libros 
malos Cap. 11. pMZaeego. = 
< Lecz 


i 
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Lecz nie tylko Lutrowie, alei fa- 
mi Zwinglianitakżeheretycy pomie 
nioney nauce Kalwina przyganili, 
Z tych Piotr Wermiliufz publiczny 
w Szwaycatrfkiey ziemi Tugurinów 
Profeffor pifzac m (ib. 2. Reg. cap. 6. 
propozycye Kalwina wyżey poło- 
żone nazywa /bertinas, eiurandas, 


facrilegas, abominandas, €? plane dias 


bolicas,nazywa mówię nader swo= 
bodnemi, obrzydlemi, $wietokradz- 


kiemi, i cale diabelfkiemii. 


Berneńfcy zaś w teyZe ziemi Mi- 
niftrowie ofkarzyli przed Senatem 
swoim Kalwina o niezbożność;i 
Aiazki iego w tey materyi pifane i 
rozrzucone przez kata pofzarpane 
spalili, ediktem Senatu przykazu- 
iac, aby Żaden tak fzkaradnych ble- 
dów rozfiewać nieważył fię. . . 
Ale iw Genewie, gdzie Kalwin ftoli- 
ce swych błędów założył, znalezli- 
fie; którzy fie musprzeciwili, mie- 
dzy którenii byli Caftalio i Serwe- 
tus. Ale że kalwin iuż mocno to" 

mia- 
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miafto m. i ku "koń na- 
klonil, więcey zatym iak ci u prze 


loZonvchmiaita mogąc, pierwizego ^ 
o ucieczke przyprawil, ádrugiego 


Zywceni spalił, To tedy krótko na- 
mieniwfzy ,^ o. innych podobnych 
rzeczach, gdy czas i okazya mó- 
wienia nadarzy fie, potrzebniey mó- 


wić nieomiefzkam, teraz zaś do zbi- 


iania przełożonych miec: pro- 
pozycyi przyftępuię. 


Ee Ae a A 


ROZDZIAŁ? 


„Zbiia pierujzą Kalwina propozy- 
[^ Y Q. : 


AB  Paerwfza Kalwina propos 
bla zycyaieft taka: OG 

ec. od wieków nietylko przey= 
zzali dopuścił ale też fkutecznie chciał, 
arządzu, i przeznaczył, aby „Adam 
zgrzejzył, tcate potomftwo do zguby 
€ sobą wciągnął. Naucza tego Kal- 
win. 29 mft. cap. 23. $. 4. w te 
flowa: Fateor sané/'in hanc qua ńunc 
dlligati sunt, conditionis miferiam, Dei 
uoluntate decidiffe untverfos filios Ada 
Przyznawam ízcezyrze, iż do tey, 
w którey teraz są, nieizczęśliwo» . 
Sci 
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Sci, wfzyfcy synowie Adama z wo- 


li Bożey przyfzli Iniżey w $ fió- 
dmym tak mówi: difertis verbis hoc 


` ewtarenegant decretum fuiffe á D BO, 


ut sug defectione periret Adam. Wy- 
raznemi flowy temu przeczą” Ka- 
tolicy, aby to od Boga poftanowio- 
no było, żeby Adani swym upa- 


` dkiem zginął. I tamże daley; de- 


cretum quidem horribile fateor, infi- 
ciari tamen nemo poterit guin pore/ci- 
verit Deus, quem exitum effet habi- 
żurus homo, €5 ideo prajfciverit, quia 
decreto suo ita ordinaverat Zeto 
był ftrafzliwy dekret Bofki wyzna: 
1e; ale temu przeczyć niemoże Ża= 
den; aby Bóg nieprzewiedział te- 


go; co fię Z człowiekiem ftać mia- 
ło; dla tego zaś Bóg przewiedział, 


bo tak Sam. zordynował. I iefzcze 
niżey: Vec ab[urdum videri debet; 


quod dico, Deum non modo primi ho--- 
minis cafum, neo pofierorum vruimam 


grievidi[fey sed. arbitrio quogs suo diz 


* spenfáf]e.. |. niech tego. za rzecz nies 


ł 


: & przy= 


= 
ULA 
dis 


Qa 
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przyftoyną -żaden niepoczyta, co 
mówie, ze Bóg nietylko pierwfze- 
go człowieka upadek „áw nimzgu- 


be.ealeso potomftwa iego przey- 


tzal, ale teź i sam to podług woli 
swoiey. Zrzadzil.... Więcey iefzcze 
takich nauk Kalwina znaydziefz po 
JXiegach iego, których'ia nie przy- 
wodze. ue m 

2. Fa Kalwina propozycya iak 
fallżywa ieft icale heretycka, takteż 
dwoiako zbiiać fię może. naprzód: - 
w polpolitości.tak; iż żaden, á ža- 
den grzech ftać fie niemógl z fzcze- 
rey i nieodmienney woli Bofkiey, 
iako tego dowiodę w Rozdziale- 


-6lmym. „Pomtóre: w fzczegulno- 
"Sci na zbicie tey Kalwina nauki niech 


będzietaki argument. Pierw/zy: nic 
wierzyć nad przyrodzoną wiarą 
niepowinien Kalwin z swoiemi Kal- 
winiftami , czego niemaiz w pifmie 
O więtym,aże tego, aby Adam zgrze- 
izył z wolii przeznaczenia Bożego, 
niemafz w Pifmie Swiętym, zatym 
B m Zas 
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zatym tego, aby Adam miał zgrze- 
fzyć z woli i przeznaczenia Bolkie- 
go, ani Kalwin ani iego Kalwini- 
ftowie nad przyrodzoną wiarą wie- 
rzyć niepowińni, Tu niech fie refle- 
ktuie Kalwin, iak to prawdziwie 
wierzy , i drugich naucza, czegoie- 
dnak w Pifmie Swiętym niemafz 
á przecież pierwiza argumentu na- 
fzego propozycya: że mic wierzyć 
nadprzyrodzoną wiarą mepowimen 
Kalwim z swotemi Kalwimftami, cze 
go niemafz w. Pifmie Swiętym, ieft 
taka, którey Kalwin ze wfzytkiemi 
uczhiami zaprzeć fie niemoże, bo 
to ieft naywiękfzy fundament całey 
ich herezyi,cała ich obronana prze- 


ciw Katolikóm, to uftawnie woła», 


id, tym ufzy nabiiaią: fowo Boże 
iefł pij ane, flowo Boże ieff pifane. Q- 
procz tego nic w sprawie wiary przy» 
pufzczać mienależy. Darmo Kato- 
licy fiawaią z tradycyami, Doktora- 
mi, racyami, samo abowiem pifmo 
wjzytkie sprzeczki względem ned 
| l oñ- 
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kończyć i decydować powinno. Dru- 
giey tegoż acgumentu nafzego pro- 
pozycyi: 6 2e tego, aby Adam zgrzes 


eub a woli i przeznaczenia Bożego 


memajfz w pifmie Swigtym, zbić Kal- 
win z uczniami swemi żadną mia- 
rą niemoże, bożadnego na to świa- 
dectwa z pifma Swiętegonieukaza- 
li iefzcze, i nigdy nieukażą,*aby z 
woli i przeznaczenia Bożego miał 
Adam zgrzelzyć, abowiem gdy 
pilmo Swięte o tym upadku mówi, 
przypifuie go iuż to wężowi i dia- 
blu, iuZ to Adamowi i Ewie; 4 ni- 
gdy Bogu. "Tak Sap. 2. czytamy: 
Deus creavit: hominem in extermina- 
bilem, E ad imaginem fimilitudinis fe- 
cit illum, invidid autem diaboli mors in 
éravit in orbemterrarum. Bogftwo- 
rzył człowieka niefkazitelnego ina 
obraz: podobieńftwa swego uczy- 
nil go, á z nienawiści diabelfkiey 
wefzła śmierć na okrąg ziemi. Co ` 
ana 4. naymilfzy uczeń Chryftu- 
ów potwierdza: żlle homicida erat 
B2 ab 
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TTE ENS d To ZEWN ORO YI 
ab initio on'zbóycą był od początku. 
A Gen.3. tak Kwawyznńie: ferpens 
decepit. me, WĄŻ mięzwiodł, atamże 
Adamt grzech swóy na: Ewę zwa- 
la: mulier quam dedifkimihi sociąm de= 


dit milt de ligno; -Niewiafta, którąś. 


mi dał zastowarzyfzkę dała mi:z 
drzewa; Paweł zaś Swięty: ad./£om. 
5. tak mówi: perunium hominem pec» 
catumem hunc mundumintravit Przez 
iednego człowieka Śmierć: na ten 
świat 'przyfzła: Jeśli tedy ta Kon: 
trowerfya o grzechu -Adamowym 
kończyć fie ma zdaniem pifma, mić 
innego w nim nienaydziem;iak to; 
czego: uczą Katolicy, to ieft Ze zay- 
zdroscia diabieliką, węża zdradą, 
niewiafty rada;áwlafna wolą zgrze- 
fzył Adam. = To wlzyttko:w pifmie 
Swiętym znayduiemy, Zeby-za$u- 


padek Aadama był z wolii przezna» , 


czenia Bożego, otym ani flowa w 
pifmie niemamy. | 
3. Tego argumentu ani Kałwin, 
ani uczeń, iego Beza zbićiuniknąć 

| nie- 


Umm poc awg 


Ae pom rs 


zam Vy 
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niemogli, dlaczego Kalwin 4/49. 5. zi- 
fiit- cap” 22. S7: 0 tey materyi. pis 
Ízac, anidednego świadęctwa Z pis 
fma nieprzy wodzi, ale watlemityl- 


_ko niektórewidowodzi tego.racyi- 


kami, żeupadek Adama z woli i po- 
ftanowienia Bofkiego nadaxzyl fie, 
na które racyikt Kalwina-w krótce 
da Bóg; odpowiemy: Beza.za$ w 


"Xiedzeswoiey przeciw Kaftaliono= 


wi: pifaney” óstaieminym- Boikim 
przeznaczeniu na obronę nauki Kal. 
wina swego tetylko przywodzi flo- 
wa, które-ad. Eph.z..s3: położone: 
Qui operatur omnia secundám, confi= . 
lium voluntatis sue. Który sprawu= 
ie Wfzytko wedle rady woli swoiey. 
A tak,(żebym fkromniemósil)wiel 
ki wtey mietrze pokazuiefie niewftyd 
Kalwiniftów, którzy od Katolików 
nic uflyfzec niechca, czegoby ocze= 
wiście w Pifmie- Swietym nieczy- 
tali, odrzucaiąci Oyców S5,iKKon- 


-ciliów: *naydawnieyfzych iawne 


świadectwaj; 4 oto -gdy przypada 
x "Spór 
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spórw rzeczy wielkiey, bo o zgubie 
całego naroduludzkiego, który gow 
pierwfzym Rodzicunafzym podkał, 
chcą aby onym wierzono, áiednak 
i pilma, i QOyców SS, i żadnych 
Konciliów nieprzywodza, i przy 
wieść niemog3; czego zaś text pi- 
„fma Swiętego od Bezy cytowany 
uczy, niżey w rozdzialeófmym prze- 
łożę.: 

4. Argument drugi: Czego Bóg 
wyraznemi flowy i to surowie czyż 
nić zakazuie, tego Żadną miarą nie- 
chce, aże Bóg wyraźnemi flowy i 
to surowie przykazał Adamowi, a- 
by nie grzelzyl, zacZym cale tego 
niechciał, aby Adam zgrzefzył. Ta 
propozycya:' czego Bóg wyraźnemi 
flowy i to'surowie czynić zakazie, 
tego żadną miarą niechce,takieft pe- 
wna, iak ieft rzecz pewna, Ze Bog 
sam sobie przeciwnym, i kłam- 
cą á zwodzicielem być niemoże, bo 
gdyby tego nieodmiennie chciał, 
iakby tegoż samego mocno i suro- 

wie. 
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wie zakazywał? .&e zaś Bog wyra- 
© gnemi flowy i to surowie. przykazał 
Adamowi aby nie zgrzejzył, pe- 
wność tey propozycyi ieft z pilma 
Swiętego, które Gen: 2. tak Świad- . 
„czyż Tulit -Dominus hominem Cc. 
præcepitg; ei diceusz ex. omni ligno 
paradifi comede, de ligno autem [cien- 
tiæ boni €? mali ne cometas, Wziął 
Pan BOG człowieka ć5c. i przys 
kazał mu mówiąc: z każdego drze- 
wa rayfkiego pożyway, z drzewa 
żaś umieiętności złego i dobrego 
nieiedz. 1 gdyby. mocnieyfze było 
, przykazanie iego, pogroził Bóg A- 
damowi, in quocung; enim die comede- 
ris ex eo, morte morieris, Którego- 
kolwiek bowiem. dnia ieść z-iega 
będziefz, śmiercią umrzefz; w któ- 
rych flowach widziemy, Że nietyl- . 
ko Bóg przykazał Adamowi, aby 
niegrzelzyl, ale mu nadto eięfzką 
karą pogroził, gdyby przykazaniu . 
Bofkiemu poflulznym niebył Rzecz 
tedy iawnieieft falizywa,co fie ma- 


l 
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rzy Kalwinowi, że ie nieodmien-- 
nie chciał i poftanowil, aby: Adam 
zgrzefzył. 


5. „Argument trzeci. Bóg nietylko 
przykazał Adamowi pod ciefzkg« 
śmierci karą aby niegrzefzyl, ale na- 
wetgdy zgrzefzył, barzo surowo o- 
nego ukarał, zaczym niebyła wola 
Boża, átym barziey niebyło poftano- 
wieniaiego,aby Adam grzef; zylOtym 
Gen. 9.czytamy: quia audi/ti voci uxo- 
ris tue © comediffi de ligno, ex quo 
praceperam tibi, ne comederes, malez 
dicta terra im opere tuo, in laboribus 
comedes e% ea: cunézis. diebus ^ vita 
Lum, spinas © tribulos serminabit ti- 
bi. fn sudorevultás tui vefceris: pas 
me tuo donec revertaris m terram de 
qua sumptus es, quia pulvis es EF in 
pulverem reverteris. Ec: eiecitg; A 
dam €5 collocavit aute paradifum volue 
 ptatis Cherubim. żeś ufluchal glo- 
fu żony twoiey,i iadłeś z drzewa, z 
któregom ci był kazał, abyś nieiadł, 

przes 


= 
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przeklęta ziemia w dziele twoim, 
w pracach ieść zniey bedziefz, bo 
wfzytkie dni Życia twego, ciernie i 
ofty rodzić ci będzie, w pocie czo. 
ła twego pożywać będziefz chlebaz 
aż powróciłz do ziemie, z którey 
wzięty iefteś, dbowiem próch iefteś 
i wpróch fięobrócilz(teńwygnał A- 


- dama, ipoftawil przed raiemrofko- ; 


fzy Cherubina. Jakoż gdyby Bóg 
nieodmiennie chciałtego, aby Adam 
zgrzelzył, czy niebyłby okrutnym, * 
tak Onego karząc? czy nieflufznies 
by mógł mówić Adam: Panieieślim 
to uczynił, czegoś po mnie chciał, 
czemuż fie tak na mnie gniewafz? 
czemu mię z raiu wyrzucafz? cze. 
mu tyle przeklęftwnamięwkładafz? 
czemu na prace, póty łmyzćrye mię 


niewinnego: fkazuiefz? lepiey nież 


równie Fulgencyufz Swięty napifał 

lib. z.ad Mommum cup. 19: niżeliuczył 

Kalwin: Oeus'zom ef ultor, cuius. off 

author. Bóg z tey rzeczy zemfty nie- 

fzuka, którą sam uczynił. a 
: ; 6. Ar- ` 
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6 Argument czwarty. Przykaza- 
nie od BOGA włożone Adamowi, 
zoftawilo go tak dalece przy wol- 
ney woli swoiey,iż Adamowiwolno 
było,czy tozachować przykazanie, 
czy przeftąpić,zaczymbBóg niechciał 
nieodmiennie tego,aby Adam konie- 
cznie to przykazanie przeftępował, 
4 tym samym niechciał, aby konie- 
cznie gtzefzył gdy tedy Adam zgrze- 
izył, zgrzefzyłz woli swoiey, anie z 
wolii poftanowienia Bofkiego. Ze 
przykazanie od Boga wloZone Ada- 
mowizoftawilo go przy:wolney wo- | 
liswoiey, to rzecz pewna z pifma 
Swietego, które Eccl. 13 tak czyta- 
my: Deus ab initio conftituit kominem, 
Oreblquit eum in manu coufilij [ui Adie- 
cit mandata €3 pracepta sua: fi volu- 
eris mandata servare, confervabunt 
że. Appofmt tibi auam €9 ignem, ad 
quod volueris porrige manum tuam. 
Ante homing vita €3 mors;bonum €3 ma 
lum, quodplacuerit, dabitur ei. Bóg na 


początku ftworzył człowieka, i zo- 
fta- 
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ftawil go w ręku rady swoiey. Przy- 
dał mandaty i rofkazy swoie, ieśli 
zechcefz przykazania chować, za- 


chowuią cie. Połóżył przed tobą 


wodę i ogień, do czego zechcefz, 
$ciagni rękę twoię. Przed czło- 
wiekiem ieft żywot à Śmierć, złe i 
dobre, co fię mu spodoba, dano mu 
będzie. O tymże przykazaniu 4%. 
2. contra Marcionem pilze Tertulian: 
mom enim poneretur lex ei, qui mon hia- 
beret obfequium debitum legi in suapo- 
żefiate, nec rurfus comminatio mortis 
żramjgrejfiowi ad[criberetur, fi non €3 
contemptüs- ligis im arbitrii liberta- 
tem homini deputaretur. Niedano- 
by temu prawa, któryby uflugi po- 
winney prawu niemial w mocy swo- 
iey i pogróZka Śmierci niebyłaby 
przyłączona do przeftepftwa, gdy- 
by wzgàrda prawa wolney woli nie- 
była przyczytana. 

7. Argument piąty: Zaden spra- 
wiedliwy i roftropny człowiek nie- 
może z przyiącielą uczynić kogo 

nie- 
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nieprzyjacielem, ieśliwina iego nie» 
poprzedziła, aże. Adam w-ftanie 
niewinności:był Bofkim przydącie= 

em, ' zatym Bóg iak uczynić, taki 
chcieć tego sprawiedliwie i roftro- 
pnie niemógł, aby Adam zgrzefzył: 
e Żaden sprawiedliwy i roftropny 
niemoZe z przyjaciela ucżynićkogo 
nieprzyiacielem,ieśli winaiegonie- 
poprzedzi, to rzecz: iawna z same- 
£0 przyrodzenia ,i-tego wfzytkich 
ludzi sam rozum: uczy, dla czego 
Proy, 27. pilo: Swiete-upomina: 
Amicum. tuum ne dimiferis. Pézyia- 
ciela twego nieopufzezay. cA Ecel. 
6. czytamy: amicus: fidelis protettio 
Fortis; medicamentum vita €3 immor- 
Lalitatis; Przyiacielwierny; obro- 
na. mocna,  lekarftwo Zycia i nie- 
śmiertelności. - Jeśli wierzyć -ze 
chcefz Kalwinowi, tedy Bógniebył 
Adamowi przyjacielem wiernym. 
Czemu? bo niebył mu obronąmo- 
cna, ale raczey przyczyną zguby: 
Zatracenia; niebył mu lekarftwem 

| P 
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życia i nieśmiertelności, ale raczey 
jadem śmierci i wieczney fkazitel: 
noŚcisś x e rr occus 
-&oAle naco wiele racyii dowo- 
dów przeciw, Kalwinowi?. Kalwi- 
na Kalwinem: burzyć można, abo- 
wiem pytać fię go: Adam czy z wol- 
ney woli swoiey zgrzefzyłć czyli 
nie? á co na to powie, *Ww*sakunie 
omylnie będzie! ieśli powie: i2-z 
wolney woli swoiey -zgrzelzył: A. 
dam, tedy nato przyftać będzie 
mufial, że to falfz, iż Adam z woli 


- Bożey zgrzefzył, abowiem według 


nauki Kalwina: voluntas Det eff ve- 
vum meceffitas, wola Bożaieft rzeczy 
wízyftkich. zniewoleniem; ieśli zaś 
z tym fię odezwie, że Adam nie z 
wolney woliswoiey zgrzeízyl, tedy 
Kalwin 46: z. inflit. cap. 15. S 8. faf- 


fzywie napifal: potuit Adam- ftare fi 


vellet; guamdońonnifi propria volus- 
tate cecidit. Mógłby Adam ftaćaw 
grzech nieupadać, ponieważ z wła- 
iney: woli swey upadł. -A tak gdzie 

fie 


1 
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fię Kalwin obróci, sam fiebie gubi 
i woiuie. 

9. Aletez iuż czas pofłuchać, co 
też i Kalwin na swą ftronę mówi. 
Pierwfza iego racya, którąchce do» 
wodzić, że Adam zgrzefzył z woli 
i poftanowienia Bofkiego, ieft taka 
lib. infit. cap. 23, $. 7. położona: 
Quafi verð idem Deus, quem feriptus 
ra prædicat facere, guæcung; vult; amè 
biguo fine condiderit nobilifimam ex 
suis creaturis. Jakoby tenże Bóg; 
którego pifmo flawi, iż co chce ta 
czyni, miał ftworzyć na koniec obo- 
iętny nayślachetnieyfze miedzy in- 
nemiftworzenie swoie. w 'T'ychflo- 
wach ta podobno ieft treść argu- 
mentu Kalwińfkiego: pifmo mówi, 
że Bóg czyni, cokolwiek chce, za: 
czym Bóg nie ftworzywlzy czło» 
wieka nakoniec oboiętny, ftworzył 
go nato, aby grzefzył z woli i pofta- 
nowienia Boikiego. Ale iakieftni- 
kczemny ten argument Kalwińfki, 
z tego poznaway, że lubo prawda 

to 
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to left, że Bóg wfzytkoto czyni co 
chce, prawdai to że człowieka Bóg 
ftworzył nie na koniec oboietny; ale 
z tego niedobrze to idzie, że Bóg 
ftworzył. człowieka na ten koniec, 
aby grzefzył, ponieważ można mó- 
wić: -że Bóg człowieka ftworżył 
Ciak w samey rzeczy ieft) dla chwa- 
ły swoiey. Ale otym więceymówić 
będziem w naftępuiącym rozdzia- 
le, 
xo. Druga racya Kalwina: atqui 
pradeftinatio velimt,nolimt, in pofteris 
se profert meqzenim factum efl natur a- 
liter ut a salute exciderent hommes u- 
mius Parentis culpó. Quid eos pro- 
hibet fateri de uno homine quod inviti 
de toto humano genere concedunt ? 
quid emm tergiver[andoluderent ope- 
ram! cunóżos mortales in unius homi- 
nis perfona morti æternæ mancipa- 
tos fuiffe fcriptura clamat. Hoccum 
nature adfcribi nequeat, ab admira- 
bili Dei confilio profectum effe mini- 
mé obJcurum eff. Aże przeznaczenie, 
czy 
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czy chcą, czy niechcą, w potom- 
kach Adama fię wydaie, abowiem, 
nieftało fię to przyrodzonym oby- 
czaiem, aby ludzie odzbawieniaod. - 
padali z winy iednego człowieka, 
Co. im, deft przelzkodą. to Wy- 
znać o iednym czlowieku, co nie- 
chcąc wyznaią o całym. narodzie 
łudzkimź przecząc temu czas tyl- 
ko i pracę tracą, ponieważ pifmo 
woła: Ze wizyfcy ludzie w ofobie 
iednego czlowieka. na śmierć wie- 
czną są fkazani.. Co gdy. przyro= 
dzeniu przyczytac niemożna, rzecz 
tedy iawna, iż to z przedziwney wyż 
fzło rady Bożey. Jakby mówił, nie- 
ftało fię to z przyrodzenia, ale zraż 
dy i poftanowienia Bofkiego, aże- 
by ludzie wfzyfcy odpadali od zba- 
wienia dla iednego człowieka Winy, 
Zaczym co o całym narodzie ludz- 
kim trzymamy, to trzymać mamyi 
o plerwizym Rodzicunafzym, átak 
i plerwfzy Rodzic nafz z rady ipo- 
ftanowienia Bofkiego A agd! As 
le 
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lew tym argumencie swoim dwoia- 
ko Kalwin grzefzy, naprzód: że tą 
propozycyaiego.nieftało fe toprzy- 
rodzomym obyczaiem, alez rady1po- 
fłanowienia Bofkiego,  óżeby ludzie 
zejzyjcy odpadali od zbawienia dla ie- 
dnego człowieka winy, ieft falízy wa, 


„bo to przyrodzonym ftało fie spo- 


fobem, aby za upadkiem *pier- 
wfzego Rodzica naízego. cały na- 
rod ludzki upadał, abowiem A- 
dam sam grzefząc, zeplował w 
fobie całą naturę ludzką, zaczym 
którzy przyrodzonym trodzeniem 
i mnożeniem fię od Adama po- 
chodzili, naturalnie grzefznemi i 
niesprawiedliwemi rodzili fię. Dla 
czego ad Eph: 2 v.napifał: eramus. 
ES mosmatura filii iræ ficut €9 -ceteri. 
Byly$my imy z przyrodzenią sy- 
nami-gniewu, iako i. drudzy; na 
które mieyfce pifząc Auguftya S. 
irati: 44. imjoam: tak mówi: fi filiz 
żre , filii vinditæ, filii pænæ, filii ge- 
henna, quomodo natur, nifi quia pec- 
C cans 
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cante primo homine vitium pro natura 
inolevit: Jeśli synami gniewu, sy- . 
nami zemfty, synami kary, synami 
piekła, ale iak to ftało fie z natury 
przyrodzenia ? . abowiem po grze- 
chu pierwfzego Rodzica, grzechw 
turë zamienił fie. Ale i sam Kalwin 
zaporniawízy fie, toż pilima Swię- 
tego mieyfce tłumacząc tak pifze: 
locus ef infignis contra Pelagianos 
E quicung; peccatum. originale ne- 
gant , nam quod. naturaliter ineft ©» 
minibus, idcerté eff originale, natu- 
raliter veró nos omnes damnationi ob- 
noxios Paulus docet. To mieyfceieft 
wyborne na zbicie Pelagianów 
i tych, którzy fię prą grzechu pier- 
worodnego, abowiem co z przyro- . 
dzenia wfzylcy maia, to pewnie ieft 
pierworodne, z przyrodzenia za$ Ze 
my wizyfcy: ftalismy fię winni 
potępienia, tego Paweł naucza. 
Grzefzy Kalwin powżóre: że równie 
trzyma o Adamie i ocałym potom- 
fiwieiego, à iednak co innego ieft 


3% Bog chcial, aby w/zytek narod tu- 


Rozbzzazż I 35 
dzki winie podlegał, ieśliby Adam 
zgrzefzył; A coinnego:2 Bog chciał, 
aby Adam z całym potomfiwem swo- 
zm zgrzefzył, bota poślednia propo- 
zycya ieft fałlzywa, i heretycka, á 
pierwfża prawdziwa i Katolicka, 

xi. Trzecia racya Kalwina: infi- 
ciari nemo poterit, quim prajciverit 
Deus, quemexitum [fet habiturus hos 
mo antequam ipfum conderet, €9 ideo 
præfciverit, quia decreto suo id ordi- 
naverat. Zaden temu przeczyć nie- 
może, że przewiedział Bóg iaki ko- 
niec miał mieć człowiek, nim ftwo- 


 xzylonego,ale dlatego przewiedział, 


Ze sam to poftanowił. Tego argu- 
mentu ieft treść taka: cokolwiek. 
Bóg od wieków przeyrzał „iż to w 
w swym czafie, być miało , to nie- 
inaczey przeyrzał, tylkoże tego ko- 
niecznie chciał, i tak poftanowił, a- 
by było, aże od wieków przeyrzał, 
Ze Adam ma w grzech upaść, za- 


czym od wieków chciał 1 poftanos 


wil, aby upadł Adam: Ale ta pier- 
Pó « Cz wfza 
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wfza propozycya Kalwina: Ze co- 
kolwiek Bóg od-wieków przeyrzał, 
13 to w swymsczafie być miało, tonie 
inaczey przeyrzał, tylko że tego ko- 
nieczine chciał, i tak pofłanowiał, a- 
by było, oczewiście ieft fafzywa,i 
zafadza fię na falfzywym także fun- 
damencie, bo rozumie Kalwin, iż 
cokolwiek dzieie fię, to wfzytko z 
wyraźney woli Bofkiey anie z só- 
mego tylko dopufzczenia Bofkiego 
dziele fie, i«dla tegomówi,iż cokol- 
wiekBógprzeyrzał, iz w swym cza- 
fie być miało. dlatego przeyrzal,Ze 
tak chciał 1 poftanowil, - aby: nie 
inaczey było. Lecz w obódwym 
tym zdàniu swoim myli fie Kalwin,: 
gdyż to prawda ieft powizechna, 
nieomylna, iż wiele fię rzeczy dzie- . 
je; niez woli Pana BOGA ale z 
samegosdofufzczenia iego, dla cze- 
go Bógwiele ptzeyrzał, co bedzie, 
nie że chciał, ale że dopuścił , aby. 
byly. Pięknie w tey materyi fib. 3. 
de lib" arb: cap. 4. pilze: Auguftyn 
; ; Swię- 
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Swięty ficut tu quaddam, qua feciftt, 


meminiffi , nec tamen. qua meiinifti, 


omnia fecifi, ita Deus omnia, quorum 


„ipfe author eft, praeit, nec tamen o- | 
mmium., que præfcit, ipfeauthor,quo- < | 


yum auiem. mom eji author , iuftus/ eft 
ultor. Jakö ty wiele pamietafz, coś 
uczynił, á jednak niewfzytkoś uczy- 
hil, co pamiętafz, tak i Bóg wfzytko 
to, czego Sprawcą ieftprzeyrzał, ale 
niewizyftkiego tego left sprawcą, 
co przeyrzał, czego zaś sam fpra- 


wea nie ieft, to sam sprawiediiwie- 


karze. Iznowu 40: de anima €5 ee 
ius origine cap. 7. tenże "Doktor 
Swięty: tak pifze: Præfcientia Det 
peccatores prano/cii, nol facit. . 
Przeyrzenie Bofkie wcześnie grze- 
fzników upatruie, ale nie czyni. O^ 
tey materyi więcey mieć będziefz 
niżey w rozdziale ófmyni. M Ss 
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ROZDZIAŁ IL 
£biia drugą Kalwina propozycyą. 


1 fyRuceAa Kalwina propozycya 
D left taka: BOG bic 8 
chciał od wieków, i przeznaczył u- 
padek Adama, i calego potomfuja ie- 
go, aby miał okazyz iednych karać t 
na wieczne męki fkazywać, & drugim 
fajke i mitofierdzie swoię oświadczać. 
Słów Kalwina tu nieklade, poni-- 
waż one w krótce niżey położyć u- 
myśliłem. a Dm 
2. Ta propozycya że ieft niby 
zrzódlemifundamentem calego ble- 
-du Kalwińfkiego w tey materyi, za- 
czym pierwiey ią dobrze przełożyć 
i obiaśnić, á potym zbiiać iwywra- 
cać należy. Tak zatymią przekła- 
dam i obiaśniam. Stawmy naprzy- 
kład na umyśle nafzym Króla iakie- 
go rządy Króleftwa poczynaiace- 
! £0; 
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go, i tẹ chęć i wolą maiącego, aby 
nic plocho lekkomyślnie nie poczy- 
nal, ale wfzytko poważnie iroz- 
sądnie. Ten tedy wzywa do swey 
rady ludzi mądrych i rozfądnych, 
przekłada im wizytkie zachodzące 
potrzeby Króleftwa, rady ich pilnie 
flucha i roztrząfa, zdrowey onych 


rady używa iiak wfzytko podług 


tey rady w czas przylzły dysponu- 
ie, tak też eo. uradzono i poftano- 
wiono, wiernie i mocno dofkutku 
przyprowadza. .w Tym Królu dwie 
olobliwfze rzeczy uważać należy 
naprzód: to poftanowienie, które z 
rady użytey ieftuczynione; poreto- 
re: wierne takiego poftanowienia 
wykonanie. Coś podobnego o Bo- 
gu rozumieć mamy. Ten od wie- 


ków miał ufiebie radę iakichby lu- 


dzi i Aniołów miał natworzyc? ia- 
kiby im koniec miał wyznacźyć! ia- 
kiemi srzódkami do tego końca 
ich wfzytkich przyprowadzić? i do 
tey rady nie inne ofoby były przy- 
pu 


40 a Czę 66: 
pulzczone, iak tylko ofoby Bofkie, 
Ociec, Syn i Duch Swięty: Na tey 
radzie uftanowił Bóg, to wfzytko;, 
co przez tyle tyfięcy latod począ- 
tku świata; aż do końca onego miał 
Bóg czynić, czy to przez fie Same- 
go, ezyto przez kogo innego, i to 
poftanowienieażpodziśdzień wier- 
nie fie we wfżytkim wykonywa. 

3. Trzymaiac fie: zatym wspo- 
minionego tego Króla przykładu, do- 
daię ito, Że nieiednoftayne ieft wfzy 
tkich Królów poftanowienie, ale z 
nich każdy takie czyni, iakie być 
może podobnieyfze do natury;roz- 
fądku , i samych iego obyczaiów. 
Dla czego iakiedni są z natury gnie- 
wliwi, pożądliwi, 4 drudzy cichego 
iłafkawego serca, tak pierwfio woy 
nie i dobru pospolitym zamyślaią, 
4 ci fkłonnieyfi do pokoiu będąc, 
barziey o fiebie i swoich wygadach 
myślą. Znowu iakz nich jedni 
miłofierdziem , drudzy sprawiedli- 
wością zafzczycić fie pragną, tak- 

też 
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też i uftawy onych. fedne litości i 
dobroci, drugie surowey są pelne 
sprawiedliwości: » = Tak. Roboam 
Król syn Salomona, iak tylko wfta- 
pił na tron, przez trzy dni naradzał 
fię o spofobach rządzenia spadłego 
na fiebie po zmarłym Oycu Króle- 
ftwa, á iednak nieco*innego w tym 
poftanowil, iak to, co naturze, tmio- 
do$ciiego.Zwawey podobnieyfze= 
go było: Pater meus aggravavit tu- 
gum vefirum; ego autem. addam. tu- 
go vefiro, Pater meus cecidit vos fla- 
gellis , ego autem cedam vos fcorpio- 
nibus. Ociec móy mówi ou 3. Aeg. 
I2 U.Il.WloZylna-was iarzmo cie- 
fzkie, à ia przyloze do iarzma wa- 
Ízego, Ociec móy' chłóftał was’ Bi- 
czami ,4iachłoftać wasbedebofaly- 
kami;á Jeroboam adwerfarz tego, co 
innego; 'ale także podług natury i 
fkloności: swoiey: dixit „feroboamtm 
corde suo. qune revertetur regnum ad 
Domum David, fi afcenderit popu- 
lus ifle, ut faciat facrificia m domo 


Z O- 
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Domini in. Ferufalem: convertetur 
- COF popu huius ad Dominum suum 
ej?robóam Regem Juda, interfici- 
cientq; me, €9 revertentur ad eum. Et 
excogitato confilio fecit duos vitulos 
aureos, ES dixit eis: nolite ultra a- 
Scendere. m sFerufolem, ecce Dii tut 
cj/rael,qut te eduxerunt deterra Æ- 
gipti. Rzekł Jeroboam w sercu swo- 
im, teraz powróci Króleftwo do 
domu Dawidowego , ieśli będzie 
chodził ten lud do Jeruzalem, aby 
czynił ofiary w domu Pańfkim: io- 
bróci fie serce ludu tego do Pana 
swego Roboama Króla Judzkiego, 
i zabiią mię i wrócą fie do niego. 
Iwymyśliwfży radę, uczynił dwa 
cielca złote i rzekł im: niechcieycie 
wiecey chodzić,do Jerufalem, oto 
bogowie wafi Jzraelu, którzy cię 
wyprowadzili z ziemi Egyptíkiey. 
Jakoż ta rada, itakowe poftanowie- 
nienie zgniewuimłodey porywczo- 
ci, ale z ambitu i boiaźni utrace- 


nia 
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nia Królewftwa nabytego swóy pos 
czątek wzięła. 

. To ludzie i Królowie ich! à o 
Bogu, który ieft Król nad Królmi, 
i Pan nad panuiącemi co powiemy? 
iaka przecie natura? iaka rada?ipo- 


ftanowienie iego? ieśli Kalwinowi 


uwierzemy , tedy u Boga poftano- 


 wienie będzie dwoiakie, i ze- 


wfzech miar ftrafzliwe; ;fedno: któ» 


rym od wieków z całego narodu 


ludzkiego iednych na żywot wie= 
czny, drugich na wieczne potępie+ 
nie przeznaczył, 4 to iefzcze nie 
dla złey, lub dobrey ich zaflugi, ale 
iedynie dla fzczerey woli swoiey. 
Drugie: którym wyznaczył srzod- 
ki, któremiby ći na Zywot wieczny, 
á oni na wieczne trafili zatracenie. 
To dwoiakie Bofkie poftanowienie 
tak pilnie i obfzernie przekladal nà 
rozmowie Mompelgardeńfkiey nay- 
wiernieyfzy Kalwinauczeń Teodor 
Beza, iż przytomny na ten czas, z 
ftrony Lutrów Jakób Andree tak z 
nie- 


a. P Crese f 


iego. zażartował: de decreto illo Det 
arcauo;occulto ES immutabili quid Do- 
minus cogitaverit, €5 in guem finem 
- præfertim m creatione hominis re- 
Jpexerit, © media perveniendiodilum 
quomodo difpofuerit, ita locuta$es, ut 
tifüs fueris mihi in arcano. illo Dei 
confilio a/jedi/je € non modo: omnia 
coram audwijfe, que Santa Trinitas 
„Pater cum Fiho €9 Spiritu Sanéto' 
We creatione hominis deliberaverit, fed 


ztidin quafi tw confiliarüts illorum fu- 


iles. O owym taiemnym i nieod- 
mieńnym dekrecie Bofkim w któ: 
tym Bóg poftanowił i konieć ftwo- 
rzenia, A ofobliwie ludzi, i srzodki 
przyiścia do iego tozłożył, tak do- 
wodnie mówiłeś , iż rozumieć mu- 
fiałem, Że nietylko tey radzie przy: 
tomnym będąc wfzytko flyfzałeś:, 
co Swięta Tróyca Oyciec, Syn i 
Duch Swięty o ftworzeuiu czło- 
wieka ftanowiła, ale nad to Żeifam 
onych Konfiliarzem byłeś. Takie- 
gotedy dekretów Bofkich - pei 
Yu «tó- Z 
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który Beza czynił, ta ieft treść. Vaz 
przód: że Bóg w swey przedwie- 
czney radzie swoiey, gdy o ftwo- 
rzeniu człowieka zamyślał, to za o- 
fobliwfzy przedfięwziął koniec, aby. 
i miłofierdzie swoie w odpufzcze- 
niu; i swoię sprawiedliwość w u- 
karaniu pokazał, idla tego iednych 
na żywot wieczny, á drugich na 
wieczną zgubę wyznaczył. Porto. 
r£: Aże ku temu końcowi trzeba by- 
łą, ażeby Adam z całym: potom- 
ftwem swoim w grzech upadł, po- 
nieważ bez grzechu ani milofierdzie, 
niemiało, coby darować, ani spra= 
wiedliwość coby karać mogła, za- 
tym drugim dekretem to Bog pofta- 
nowil, aby Adam koniecznie inie- 
odmiennie zgrzefzył. | 

5. Í takie są te dwa dekreta Kal- 
wińfkie, na których drugą propo- 
zycyą Kalwin . fundował. Pier- 
wízego dekretu uczy Kalwin 40: 2. 
inflit: cap: 31. S. 7. w teflowa: palam 
eft Dei nutufieri, ut. alijs ultro offera- 

DUE 
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tur salus, alij ab ejus aditu arceantur. 
Jawna rzeczieft, iż fie toż woli Bo- 
Zey dżieje, Ze iednym samochcąc 


zbawienie ofiaruią, 4 drugich od. 


niego oddalaią. l niżey: Perplexa 
ut multis videtur qucefio, quia nihil 
minus confentaneum putant, quam ex 


communi liominum turba alios ad [a-, 


lutem, ulios ad interitum pradeflina- 
7i Trudne, iak wielu fig zda, ieft 
pytanie, z tym wfzytkim: za rzecz 
naynieprzyzwoitizą maią, gdy ró- 
zumieią, iż zrodzaiu ludzkiego ie- 
dnych na zbawienie, drugich napo- 
tępienie przeznaczono; l niżey w 
$fie piątym tak pifze: Predeffinatio- 
em vocamus aternum Det decretum, 
quo apud se conflitutum habuit, quid 
de unoguogs hominum fiera vellet. Von 
enim pari conditione creantur homi- 
mes, sed alijs vita æterna, alijs damna- 
tio eterna pra ordinatur. Jtag; pro- 

ut in alterutrum finem qui[gi conditus 

eft, ita vel ad vitam, vel ad mortem 

pradeflinatum dicimus. | Przedwie- 

czne- 
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czne Bofkie poftanowienie przezna- 
czeniem zowiemy, którym to u nie- 
go poftanowiono bylo,co zkazdym 


' człowiekiem chciał uczynić, nie ie- 


den abowiem los w {tworzeniu na 
ludzie pada, gdyZ iedni na Zywot 
wieczny, drudzy nasmieré wieczną 
w:swym ftworzeniu Są przeznacze- 
ni. I tak iak ludzie na różny” koniec 
bywaią ftworzeni, tak onych iuz to 
do życia, iuZto do Śmierci przezna- 
czonych zowiemy. I niżey w fie- 
fiodraym to potwierdza: ubicung; 
verő regnat hoc Dei placitum, nulla 
in coufiderationem | vemunt operą. 
Gdziekolwiek tedy pannie tow prze- 
znaczeniu upodobanie Bofkie, tam 
Żadnego względu niemafz na zaflu- 
gi. Toż samo cap. 23. $r.czytamy: 
minime confentaneum eft,praparatio- 
nem ad- interitum- alió transferre, 
guàm-ad arcanum confilium Dei. Ca- 
ła rzecz nieprzyzwoita, zgotowa- 
nie czlowieka do zguby czemu in- 
memu przyczytać, iak tylkotaiemney 
ra- 
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radzie Bożey. l znowu-w (fie wtó» 
rym: homines nudo Dei arbitrio ci- 
tra: propriumomeritum in œternam 
mortem gradeflinantur. Ludzie z fa- 
mego upodobania. Bofkiego bez 
Swoich żadnych na to zafług bywa- 
ią na śmierć wieczną przeznaczeni. 
I niżey w $fie piątym: dicoeffe a Do: 


mimo creatos, quos dm exitium ituros- 


fine dubitatione proefciebat, idg; ita 
fatum, quia fic voluit. Mówię iż Pan 
Bóg tych. ftworzył, o których bez 
wątpienia wiedział, iż i$6 nieomyl- 
nie mieli na zgubę wieczną, i tak 
fie to-ftalo, bo tego sam chciał, Na- 
koniec w (fie fzóftym tak mówi:ec- 
ce cum rerum ommum difpofitio in ma- 
nu Det fit, cum penes ipfum: refideat 
salutis ac mortis arbitrium, confilio, 
nütugs suo ita ordinat, ut inter homi 
mes najcantur ab. utero certa morti 
devoti gui suo exitio'ipfius momen glo- 
rificent. Oto gdy wfzytkich rzeczy 
rząd i władzaw ręku ieftBofkich, i 
gdy od woli iegośmierć i życie za- 
wi- 
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-zawifło, to swoim zrz3dza i spra- 


wuie upodobaniem, aby fie miedzy: 
ludźmi ci rodzili, którzy z żywota 


macierzy ftego na pewną śmierć wie- 


czną są fkazani, aby takową zgu- 
bą swoią imie iego uwielbili. 

+ 16. Drugiego dekretu uczy Kal- 
win lib: 3 infit: cap. 24- $ 12. w te 


owa: Quemadmodum. su erga ele- 


os vocationis efficaci salutem; ad 
quam eos æternò confilio deftinarat, 
perficit Dens, ita sua habet adverfus 
reproboś iudicia, quibus iudicium de 
illis suum exeguatur: Quos ergo in 
vita contumeliam €9 mortis exitium 
creauit, ut wa sum organa forent, €9 
severitatis exempla, eos,ut in finem fue 
um perveniant, nunc. audiendi verbi 
sui facultate privat, nunc eus pradi- 
catione magis excecat E? obffupef acit. 
Jak swoim, względem wybranych- 
fkutecznym. powołaniem sprawił 
im zbawienie, do którego przed- 
wieczną radą swoią onych wybrał; 
tak też: względem odrzuconych od 
Sa D fie« 
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Ü 


fiebie ten-ma nieodmienny umyfl, á-. 


by sad i poftanowienie swoieonich 
do fkutku przywiódł. nieomylnie, 
Których tedy na pohańbienie i zgu- 
bẹ śmierci ftworzył, aby byli Bo- 
fkiego gniewu i surowości przykła- 
dem, tym, aby do swego końca przy- 
fzli, iuż to niedaie spofobności fu- 
chać flowa Bożego, iuż to samym 
tegoż flowa przepowiadaniem tak 
' fzkodzi, iż onychprzez todoślepia 
i zatwardza; .lniZey: Pradeffima- 
ttomi. ergo sue viam facit summus alle 
arbiter, ubi quos semel repwobawit, lu- 
cis: sue. communicatione orbatos de= 
ferit mcocitate: Przeznaczeniti swe- 


mù naywżfzy» wfzytkich. Sędzia. 
te drogę ulał , saby tych nigdy ue 


czeftnikami 'swey'* światłości: nie- 


czyuil, iw swoiey iclvSlepocieza-. 


niechał, których raz: od fiebie-od- 

rzucił. Iznowiuw $fie czternaftym: 

tak mówi: Quod igitur patefa£fo fibi 

uerbo „Dei nomobtemperunt reprobi ; 

idin malitiam pravitatemq; cordis eos 
i xi FUM 
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rum rewjatur ,modò fimul adijciatur , 
ideo 2n hanc pravitatem addiétos, quia 
tufto: sed inferutabili Dei iudicio sufti- 
Lati sunt ad gloriam ejus sua damua« 
tione iluffrandam. Ze tedy obia- 
wionemu. sobie flowu Bożemu nie- 
zbożni nie są poflufzni, to zwalić 
mozem. na nieprawości serca ich, to 
iednak dodaiąc, iż do tey niepra- 
wo$ci dla tego przylzli, że spawie- 
dliwym acz taiemnym sądem Bo- 
fkim na $wiatprzeto wyprowadze= 
ni, abychwałę Boga swym pote- 
pieniem znacznieyfzą uczynili. Te 
krótko z pilm Kalwina przywiodłem, 
abowiem on obfzernie wywodzi, że 


ludzkie od Boga: odrzucenie: ieft 


przyczyną wfzytkich grzechów, co 
iednak ofobliwie czyni lb: 2 cape 
23. S r.infime, €9 S 4. infine. 

7. fe,dwa dekreta Bofkie, które 
flowy samego Kalwina wiernie 
przełożyłem, po części zgadzaia- 
fię z sobą; pocźzęści nie! zgadzaią- 
fie z sobą w tey mierze, iż z nich 

Dz ka- 
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kaźde niema swey Zadney ani przy- 
czyny , ani okazyi z ftrony czlowie- 
ka, ale-oba pochodzą od samego 
fzczyrego upodobania Bofkiego. 
Pla czego ieślibym fię go spytał: 
czemwto Bog iednych na żywot wie” 
czny, ć drugich ma wieczne fwo- 
ray potępienie? odpowie Kalwin: 
bo mu fre tak podobało , zwłafzcza Ze 
chciał nad iednymi pokazać swoię 
moc i sprawiedliwość, 4 nad dru- 
giemi dobroć i miłofierdzie. Zno- 
wu: czemuto Bóg iuz to po przezna” 
czonych na żywot wieczny, m% to 
mo odrzuconych chciał tego, aby tefzy- 
fey grzefzyli? odpowie Kalwin:bo nie 
mogłby swych pomienionych wyżey de 
kretów do fkutku przyprowadzić, abo- 
wiem,gdyby wybrani do Żywota wie- 
cznego niegrzelzyli,niemóglby onym 
óświadćzać miłofierdzia swego,o- 
nym grzechy odpufzczaiąc, i onym 
żywot wieczny daiąc; takteż gdy- 
by odrzuceni od Boga nie grzefzyli, 
niemógłby onych sprawiedliwie ka: 
eM rać 
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karać. Gdyby zatym Bóg miał o- 
kazyąi tych karać sprawiedliwie, i 
onych lafka i miłofierdziem'swoim 
ufzczęśliwiać; chciał po wfzytkich, 


aby zarównie grzechowi:podlegali. 


A. tak jawna ieft różnica: miedzy 
dwóma owemi podług Kałwina de- 


„kretami Bofkiemi; abowiem z nich 


pierwfzy ieft przyczynąikońcem do 
drugiego; á drugi ieft śrzodkień do . 
pierwízego, -iako do końca swego. 


"CTakedy pytam fig::co;za -konté 


sobie- Bog przedfiewziął? odpowia- 
da Kalwin: iż ten, aby oświadczał mi- 
łofierdziei sprawiedlteość swot. A 
gdy.fię daley fpytamy: toza $rzodkz 
obrał do tego końcu przyzwoite? od» 

owiada Kalwin: iż toobrał za frizo» 
dek ofobliwfzy; aby wfzyfcy ludzie 
bez excepcyi grzefzyli, z nich ie= 
dnak odrzuceni od BOGA; aby w 
grzechach zoftalii-kare sprawiedli- 
wa wzięli, ń przeznaczeni na: żywot 
wieczny, aby miłofietdziaiegoi Ży- 
wota wiecznego daftąpilh = <= 

«m 8. Już 
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8::juz tedy przełożyłem i obia- 
Snilem Kalwina 'propozycyą, teraz 
dą roztrząfnąć przynależy. Dla cze- 
go naypierwiey pytam fię. Kalwi 
na; zkad mu ta wiadomość że te a 
nie inne w przedwieczney radzie 
Bożey są dekreta uczynione? my 
żaś. troiako poznawać możem, co 
Król iaki ftanowi. JVaprzód: ieśli 
ktobył:przytomnym w radzie lego. 
Potetóre: ieśli od tych, którzy w ra. 
, dzie Królewfkiey zafiadali, pewńey 
zafięgriął wiadomości.: © Potrzecić: 
ieśli dekret i uftawa Królewika pu- 
blicznievieft przybita i-oglofzonas 
ztych tedy którym spofobem zafie- 
gnal wiadomości Kalwin' o dekre- 
tach iuftawach Bofkich niech nam 
powie? to rzecz pewna, Ze Kalwin 
w. przedwieczney radzie Bożey nies 
zafiadał; “temu zaś niełatwo uwie- 
XZe; aby to-prywatnie iemu:same= 
mu.obiawiono było; ieśli zaśsna to 
publicznegoobiawienia niemafz ani 
przez pilmo Święte, ani ;przez 

Qs 


Kościoł Swięty powizechny uczy- 
nionego, zatym flufznie te dekreta 
i uftawy Bofkie przez Kalwina o- 


głofzone każdemu być maią podey- 


rzane. Ze o tych dekretach i ufta- 
wach <Bofkich: żadnego w. pifmie 
Swiętym obiawienia niemaíz, wy- 
raźnie to zeznaie Kalwin, abowiem 
lib 1. inf- cap. 17.S 2do czymito py= 
tanie: 2ükd tefi wola Bożaw rządze- 
niu i sprówowamiu: świata? iodpo- 
wiada: Ze ta wola Boża przed nami 
ieft zakryta. Wyznaczą tam dwo- 
iaka wolą Bożą; pierzwfzą która fie, 
nam przez pilimo Święte obiawia 

drugą: która niekomu nie ieft wia- 
doma, áta iednak Światem całym 
rządzi. O pierwfzey woli Bożey 
rozumie "owe flowa Boże Deùth: 
30. v. 1r. do Moyżefza "wyraZone: 
mandatum hoc, quod ego pracipio ti- 
bi hodie; mon supra te eff, neg; pro-. 
cul pofitum, mec in calo fitum. Rofka-- 
zanie to, które ia przykazuie tobie;' 
nie jeft ,nad. toba, ani-dalekie, od 

x cie- 
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ciebie, ani na Niebie położone. © 
„drugiey wóliBożey rozumie iużto 
flowa.Dawidowe P/al: 33. położo- 
ne: «Judicia tua abuffus- mulla , są» 
dy twoie przepaść wielkasiuzto flo- 
wa PawlaSwietego, które ad Rom. 
17.0.25.czytamy:guis cognovit fenfum 
Domim? aut quis. confiliarius. ejus 
fuit? kto poznał mad Paüfki? abo 
 kto był raycą iego! Ta powieść 


moia gdyby dowodnieyfzą była, kła- 


de tu flowa samego Kalwina w tey 
materyi napifane, 4 te są takie: ve- 
rúm mfi admiitent  mcomprehenfibili 
` Det confilio, quidquid in mundo acz 
cidit , gubernari, Tefpondeaut: quor- 
Jum dicat fcriptura eius judicia. pro- 
fundam effe-abuffum. Num cum: cla- 
met Moyfes voluntatem Dei non pro- 
cul in nubibus, vel im abuffis queren- 
dam effe, quia familiariter, in lege ex- 
pofita. fit, sequitur profunda abyjja 
conferri aliamvoluntatem abfconditam, 
de qua etiam Paulus; o profunditas 
tem divitiarum €9 Sapientia €3 cogni- 
tt- 
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tionis Dei, quam infcrutabilia sunt 
iudicia ejus? €F in pervefligabiles vice 
ejus? quis enin cognovit mentem Lo- 
mini? aut cónfiliarius ejus fuit? Jakoż 
ieśli na to nieprzyftaną, zeniepo- 
iętą radą Bożą to wfzytkodzieiefię, 
co na świecie: przypadać zwykło, 
niechże powiedzą : nacó mówi pi- 


fmo, że sądy iego przepaścią są 


wielką. Topewnie, że woła Moy- 
Żefz.iż wola Boża niedaleko w oblo- 
kach, ani iey w przepaściach fzukać 
trzeba, bo ieft poufale w prawie Bo- 
żym przełożona, ińney woli Bożey 
taiemney do głębokiey przepaści 
przyrównywać niebedziem? o któ- 
rey taiemnicy mówi i Paweł: ogłę- 
bokości fkarbów mądrości i wia- 
domości Bożey, iak niepoiete są są- 
dy iego ?iiak niedościgłedrogiie- 
go? kto abowiem poznał umyfl Pań- 
fki? Jub kto był raycą iego? owoz 
wyznaie Kalwin, Ze wola ipoftano- 
wienie Bofkie, według którego ten 
światBóg sprawuie,iefttaiemna iza 
kry 


s). PORE Sho 01 
kryta wfzytkimi że iey Bóg w pifmie 
S.nieobiawił! 4 fkadZe profze wiefz 
Kalwinie, Zespofób rządzeniaswe- 
gonie inny u Bogaieft, tylko taki, ia- 
ki flowy twemi obfzernie'wyżey o- 


pifalem? .z..kad wiefz, że Bóg od | 


wieków chciał i poftanowil , aby 
przez grzech Adama otworzyła fie 
droga  oświądczenia iak sprawie- 
dhwey surowości BoZey w ukara- 
niu odrzuconych, tak dobroci i mi- 
dofierdzia iego w ufzczęśliwieniu 
przeznaczonych? i tuiuż ani prze- 
bęknąć niemoże Kalwin, oczówi- 
ftą prawdą ufidlony, i gdy wpifmie 
świadectwa swym opacznym zda- 
niom nie naydnie, tym fię bronić 
mufi, że sądy Boże, są przednami 


"zataione, i Ze na tey sądów tych 


niewiadomości przeftaiąc,daley pró- 

Zno dzperać niemamy. A gdziefz 

są teraz. Kalwinie owe flowa two- 

ie; które lib: 5. inffit: cap. 21. $ 2do 

napifale$: Verbum Domini unicam 

elfe viam, que adinveftigandum, es 
qui 
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quid de eo teneri fas efi, nos deducat, 
unicum effe lumen, quod ad perfpicien- 
dum, guidguid de ipfo con[pici opor- 
tet, nobis preluceat? ubi primümuer- 
bi fines exce[ferimus,nobts extra viam, 
E? in tenebris effe curfum, , 1n quo 
errare, labi, impingere identidem mes 
ce[fe efl ! lowo Bożeiedyną ieft dro- 
gą, która nas do wyśledzenia tego, 
co o Bogu rozumieć należy , przy 
prowadzić możelieft iedynym świa» 
tłem, które nam to o$wieca, co w 
Bogu upatrywać mamy! gdy tedy 
za granice flowa Bożego wyftępu- 
iem,-zaraz bez drogi chodziemy 

zaraz w ciemnościach pódróż od- 

prawuiemy, i zaraz błądzić, fzwan- 
kować, i cięfzko upadać mufiemy. 
9. Aleiuż w fzczegulnościipoczę- 
Ści dekreta Kalwiń: roztrząfać, zbi- 
iać i wywracaćpoczynamy. Mówi 
Kalwin naprzód: że Bóg z pofpoli- 
tego ludzi zgromadzenia niektó- 
rych. przeznaczył na : żywot wie- 
czny, á to z samey woli swoiey, A 

"oc BOE 
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bez żadney z nich dotego niedaney 
okazyi. Ale tomn'emanie Kalwina 
wywracam dowodami wziętemi z 
famegoKalwina.Uczy ón/i0:4. infit: 
gap: 116. $24. © 25. że dziatki, któ- 
re umieraią bez chrztu, zbawienie 
odbieraią z wiary rodziców, zatym 
wnofzę, iż Bóg w wybraniu tych 
dziatek miałwzgląd'na wiarę rodzi- 
ców; á iakże prolzę ftalo fie wybra- 
nie bez żadney z ludzi do tego nie- 
daney okazyi? znowu; ieśli Róg 
"wybranych swoich na żywot wie- 
czny przeznaczył z samey fzezérey 
woli: swoiey ,: 4 bez Żadnego na'ich 
üczynki względu, trzebaż tedy by- 
ło, aby Bóg. to uczynił przezna- 
czenie wprzódy , nim: przeyrzał 
grzech pierworodny, á tym samym 
w przódy nim przeyrzał przylzle 
wcielenie Syna swego; 4 ieśliż tak 
było, iakże przeznaczenie było w 


Chryftufie?2iako z zaflug iego swóy 


fundament miało? Tu Kalwin co- 
kolwiek powie, sam fiebie wolować 
muf 


ei 
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mufi, abowiem Jib: inftit: cap. 24. 
z.naucza, żemy wfzylcy w Chry- 
ftufie wybrani i przeznaczeni iefte- 
śmy. zaś lib. 2. inftit: cap. 12. $ 4. ze» 
znaie,że nigdyby Chryftus w.ciele lu- 
dzkim na świat nieprzyłzedł,. gdy- 
by Adam nie zgrzelzyl, itak przy- 
fzedł'nie na inny koniec; tylko aby 
dał pomoc ludziem przez grzech. 
zginionym. Z czego idzie, iż piers, 
wieyBóg przeyrzal grzech Adama, 
niż wcielenie Chryftufowe. Jeśli 
tedy według Kalwina wybranie do 
żywota ftało fie przed przeyrze- 
niem grzechu, dalekoż barziey fta- 
ło fię przed przeyrzeniem wcielenia 
Chryftufowego. A ieśli tak było, 
jakże tedy wybranie dożywota by- 
ło w Chryftufie? iako na zaflugach 
ego fundowałofię?. niech że tu-da- 
brze pomyśli Kalwin z uczniami 
swemi, jako tedwie nauki sobie prze- 
ciwhe ma pogodzić? 
1o. Mówi Kalwin pomżóre: że 
Bog  przedwieczaym ^ dekretem 
! SWQ- 
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swoim fkazał niektórych ludzi na 
śmierć i wieczne potępienie bez 
„względu i przeyczenia żadnego w 
nich uezynku" złego; ale na zrtryż 
nowanie * tey nauki iego: przeci» 
wne: trzy: dekreta Bofkie “z pifma 
Swietego przywodze. : Pierwizy 
dekret Bofkiieft, którym Bóg fta- 
nowi ftworzyć wfzytek narod lu- 
dzkij dla fzczęścia wiecznego, i 
wfzytkich, ile z niego ieft, do niego 
przyprowadzić; ieśli tylko sami lu- 
dzie do tego swym grzechem prze» 
fzkody nieuczynią. Drugi «dekret 
Botki ieft, niefkazywać człowie- 
ka na karę śmierci, ieśli przykaza- 
niwiego przeciwny niebędzie. Trze- 
ci dekret Bofki ieft: którym mocno 
po ftanowił,barziey ludziom oświad= 
czać - dobroć i miłofierdzie,' iak su- 
towa sprawiedliwość swoię. O tych 
dekretach obfzernie pifalem w ma- 
teryi o zdefperowanym Kabemiftom, 
i prawowiernym Katolików przezna- 
czemiu, dokąd czytelnika odfylam. 

ug ` Il, 
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iu. Mówi Kalwin poźrzecie: iź 
Bóg na ten koniec przeznaczył u- 
padek pierwfzego Rodzica nafzego, 
i w nim wfzytkich potomków:iego, 
aby miał okazyą oswiadczać i spra- 
wiedliwość swoię w ukarania, 1 do- 
broć swoię wufzczęśliwieniu czło- 
wieka; ale naprzód: to zbiiarmy owe 
mi. Eccl. zy.v. 12. pifma Swiete-: 
go flowy: uon dicas: ille me implana- 
vit, non enim nece[[arij sunt homines 
impii; niemów ón mię w błąd wpra- 
wił, abowiem nie są mu potrzebni 
niezbożni, Te flowa tak iawnie są 
przeciwne Kalwinowi iuczniomie- 
go, iz mi fiezda, Ze lą właśnie od: 
Boga położone na-wy wrócenie fal- 
izu Kalwińfkiego , co abowiem mò- 
wi. Kalwin z uczniami swemi? oto: 
ze Bóg. w błąd wprawił Adama! dla 
czegoś że mu są potrzebni niezbo- 
Żni ludzie! naco $. aby w ukaraniuo- 
nych mógł oswiadczyć swoię spra- 
wiedliwość ! cóż na to pifmo Swie- 
to? non dicas: ille me implamawit, nie« 
uus MÓW 
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«mów: ón mię w błąd wprawił! cze> 
mu? quia nom suni einecejjartj homi- 
nes impii, abowiem niesa mu potrze- 
bni niezbożni ludzie. Zaczym 


abo Pifmo Swięte iawaie błądzi, | 


abo .Kalwin. z uczniami ^ swemi 
oczywiście kłama. Zbiiamy po- 
wtóre: iż Adam z swemi potom- 
kami byłw' oczach: Bofkich do~ 
brym, sprawiedliwym nim zgrze- 
fzyl, zaczym przeznaczać Adama 
do grzechu nić innego nie ieft, iak 
tylko chcieć i poftanowić, aby fięz 
sprawiedliwego ftal niesprawiedli- 
wym, z dobrego złym; ale iaka to 
ieft sprawiedliwość złym z dobrego, 


niesprawiedliwym uczynić żedpra- . 


wiedliwego? ut es nalis fiamthomi- 
nes boni, ex impijs iuftt , laudanda eff 
Dei mifericordia , ut autem ex bonis 
fiant... moli, cut ex juffis iniqui, fi Dis 
vint pra deftinationis a[feritur caufa, 
erit, quod abfit, vituperanda iuftitia. 
Quinimo nec iufitia jufta. dicetur , fi 
puniendum reum. non invenijje , sed fe- 
a | ciff 
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feciffe dicatur, mator veró erit. inuffi- 
żia , fi lapfo: Deus retribuit: -prznam, 
quem fidntem pradefliná]fe dicitur ad 


o maina, napifal Füleenciufz Swie» 


ty b: 8: ad: Mouimum cap. 22: Zes 
by fię zzłych ludzi ftawali fię do- 


bremi; z niezbożnych: sprawiedli- 


wemi'w tyi należy wychwalać mi. 
lofierdzie Bofkie; żeby zaś dobrzy 
ftawali fie:zlemi, sprawiedliwi nie- 
sprawiedliwemiieśli tego przyczynę 


 Zwalemy na przeznaczenie:Botkie, 


trzeba będzie: (czego niechciał- 
bym)" przyganiać  Bófkiey: spra- 
wiedliwosci. Owfzem ani sprawie- 


„dliwość Bofka sprawiedliwością 


zwana będzie,ieżeli winnego nienay- 
dzie, 'łećz sama uczyni, á więkfza 
będzie niesprawiedliwość;ieśliwin- 
nego człowieka karze Bóg, które- 
go niegdy w niewinności: będące- 
go Sam wyznaczył do "ukarania. 
Podobnym obyczaiem; co tosieftza 


- miłofierdzie? które z sprawiedliwe- 


$9 czyni niesprawiedliwym przeto, 
EM E aby 


E C zĘ SG ba 
aby go moglod teyże wybawiénie- 
sprawiedliwości; o zaifte okrutne 
takowe byłoby tnilofierdzie ! tie jeft 
ten pewnie miłofietnym, który dziś 
człowieka z fzat włalnych odziera, 
aby sgo futro przyodział, -dzi$ tani; 
aby go iutro opatrywal, leczyli u- 
zdrowil ;dziś/dó ftudni glębokiey 
traca, taby: go iutto wyciągnął. 
Dobrze lib; 3. confe]. cáp: £eznal 
Auguftyn, iż: fzkodliwa ta bylaby 
dobroczynność; gdyby ktorchciał: 
koniecznie kogo uczynić nędznym; 
żeby fig nad nim mógł zlitować. 


| ROZDZIAŁ BE. 
Zbiia trzecią Kaheina: jropozycyc 
1. Recta Kalwina propożycya 


-jeft taka: z Adamowego grze- ` 
chu dwa ofoblifze wyniknęty fkudki, 


pierwfzy utrata wolnej woli: Dru- 
gigrzech pierworodny. ; Le Z grze- 
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chu. Adamowego wyniknęła utrata 
wolney woli, naucza tego Kalwin 
lib. 2. inflit: cap. 2. tytuł temu Roz- 
działowi daiąc w teflowa: hominem 
arbitrij libertate nunc effe spoliatum, 
€9 miferæ servituti, addi£f'um. Czło- 
wiek ieft teraz z wolney woli wyzu- 
li i nędzney niewoli poddany, o- 
wfzem w przeciągu rozdziału tego 
znofi nietylko wolną wolą, alei imie 
to zgładzić ufiluie; Że zaś z grzechu 
Adamowego wyniknął i grzech pier- 
worodny, uczy tego Kalwin 4%. 2. 
inffit: cap. 1 $5.w teflowa:pofiquam 
ergo in Adamo obliterata fuit cæle~ 


, fis imago, non solus suffinutt hanc pæ- 


nam, wt ta locum sapientie, virtutis, 
sanctitatis, veritatis, duffitim ( quibus 
ornamentis uefiitus fuerat) teterrima 
céderent peffes, cacitas, impotentia, 
impuritas, vanitas, imuffitia ; sed üf- 
dem -Quog: miserijs implicuit suam 
progememac immerfit Hac eft hære- 
ditaria corruptio, qudm peccatum ò- 
riginale veteres uuncuparant. Gdy. 
7 Ez te- 
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tey przyzwoitych: iakié sprawy są, 
ieść, pić, chodzić, gadać, milczeć, 
kupować, przedawać, żonę poymo- 
wać, woynę wieść i tamdaley. We- 
dług Kalwina co do wfzytkich tych 
spraw .W dwoiąkim rozumieniu 
wziętych niema człowiek wolńey 
woli, abowiem ón itego uczy lib. 2. 
infit: cap: 4. S6.ito z iego maxim 
płynie, z których pierwjzą ieft ta- 
ka: wizytko cokolwiek miedzy lu- 
dzmi dzieiefie, bądź z spraw przy- 
rodzonych, - bądź nadprzyrodzo- 
nych, wfzytko fie dziecie nietylko z 
dopufzczenia, ale iz woli Bożey. 
Druga: podobna pierwfzey, iż wo- 
la prawi Boża ieft to wfzytkich rze- 
czy zniewolemiem. I z tych dwóch 
maxym Kalwina to. wnofié trzeba, 


_Ażieśli wfzytko dzieiefiezz woli Bo- 


Zey, włzytko;dzieie fie nie z woli 

naízey, ale z przymulzenia. 

3. Aletapropozycya Kalwina ieft 

przeciwna nietylko pifnau, Oycom 

Swiętym, Filożofom, do$wiadcze- 
niu 


7: Czę se IL 
Koma BB 0 
„niu, ale nawet i famemu Kalwino- 
wi. I niechcętu tego wfzytkiego do- 
wodzić, iuż to że fałz w tym Kal- 
wina iawny i oczewifty ieft, iuż to 
2e ten falfz wywrócony ieft w pier- 
zofzym tomikumoim w Kfigdzier. Czę- 
ścii. Rozdz. 2.0 Przeznaczemiu do- 
kąd odfyłam czytelnika, tu tylko ten. 
argument kładę, i pytam Kalwina: 
jeśli Adam przed grzechem swoim 
miał wolną wolą iiey używanie? a- 
bo nie? ieśli niemiał, á iakże to,cze- 
go niemiał, mógł przez.grzech utra- 
cić? ieśli miał, zatym używał przed 
„grzechem wolney woli swoiey; A ie- 
Sli używał, pytam fie znowu Kal- 
wina: Adam przed grzechem wol- 
ney woli swoiey używał, ezy to 
z woli B O Z E Y? czy to tylko 
za Bofkim dopufzezeniem?  ieśli 
z woli Bożey, tedy wola Boża nie- 
ieftrzeczy wfzytkich zniewoleniem; 
jeśli-za. Bofkim tylko dopufzcze- 
niem, tedy to fałfz, co uczy Kal- 
«win iż to wfzytko co ftaie fie, fta- 
ie fie z woli Bożey, á tak zewfząd 


W PE T E MT p | 


Rozp zraz ML "2 


Sp ` = E z » 

ciafno na Kalwina!znowu ieśli wo- 
la Boża ieft wfzytkich rzeczy znie- 
woleniem, iuz tedy wolnawola nie 
grzechem Adama, ale dekretem 1 
wolą Bożąieft zniefiona, zatym ani 
Adam'w rain, ani biefi przed swym 
upadkiem wolney:woli niemieli, '0* 
wízem ani w Niebie, anina Ziemi, 
ani na Zadnym mieyfeu: iak nigdy 
niebyło, tak i niemafz wolney woli 
Dlaczego? bo cokolwiekna'Niebie 


"i na ziemi, i wfzędzie dzieie-fie; Z 


woliBożey dzieie fie, śtaieftrzeczy 
wízytkich: zniewoleniem. «A kędyż 
są, profzę: twoie flowa Kalwinie, 
któredlib: mfit: cap: 15. S SU0<mapie 
faleS?potuit Adam flare fi vellet;quaus 
do: nonnifi propria voluntate: cgciditt 
Mógłby; Adam: nierupaść, gdyby: 
chciał, ponieważmie inaczeyupadł 
iak tylko z wlafney woliswoiey. O: 
wfzem miałbyś Kalwinie mówićjiż 
Adam niemogł nie upaść, ieśli z wo 
li Bożey upadł, i ieśli wola Boża 
ieft rzeczy: wfzytkich zniewole- 
niem. Ade `> 


73 HM Zio $646 «HY 
„że iu przeciw Kalwinowi wię: 
cey racyi idowodów nietrzebd ; tuż 
tylko: to dodaię, iż uczniowie Kal- 
wina, którzy fie od.miftrza swego 
Kalwiniftami zowią, nienioga w tey 
nauce. nauczyciela: swego naślado- 
waćj zinim falfzu tego dotrzytmywać 
abowiem sami wyZnaią, iż codzien- 
nie. podlug woli swoiey fiedzą i cho- 
dzą; mówią, i milczą; Zony.bio- 
ráj iod brania onych wftrz ymuią: 
fie; towary. swe przedaią, lub one 
sobie: utrzymiuią i tam daley... Jakoż 
któby temu znich przeczył „prawdy 
by.muitey nie atgumentem,alekiiem 
dowodzić należało; bo na co by pro: 
lze zwierzchność Kalwińfka ptas 
wa ftanowiła? kradzieży i:cudzo- 
łóftwa .zakazywala?. popelnione 
karala;?- na coby publiczne i pry» 
watne:dchadzki czyniła? rady kła: 
dała? ogdyby wízytko -z-iakiego 
zniewolenia, 4 nie. z wolniey:woli 
działo fie. EE. stęeń 
-l4.xDruga propozycyi. Kalwina 
RAZ część 
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część, w którey Ón- naucza; iżiz 
grzechu- .Adamowego - wyniknął 
grzechipierworodny,ieftw prawdzie 
niefałszywa, ale tey prawdy. cale 
niedobrze naucza, albowiem lib: in- 
flit: cap: 368 24 F 25. dowodzi, że 
dziatki zwiernych+rodzicow. tiro- 
dzone, bez krztu fwietémi- sa; y Ww 
przymierzu obietnic Bofkichwzglę- 
dem osiągnienia żywota wieczne= 
£go zawierają fie. Zaczym pytam fię 
Kalwina: czym on dowodzi, izlu- 
dzie: grzech pierworodny zaciąga- 
iąod Adama? ipewnieżenieczym 
innym dowodzi, iak: tylko temi pi- 
{ma Swiętegoświadectwy. 4d Rom. 
5-V<12. mówi Paweł Swręty: zz o- 
mnes mors pertranfit,: in quo omnes 
peccaverunt, na -wfzytkie - ludzie 
śmierć przyfzła, w którym wfzy- 
Ícy zgrzefzyli. I znowu z. ad Cor: 
15. V-.22tenze Apoftoł pifze: ficuć im 
Adam omiffs moriuntur, ita tm Chri- 
ffo omnes uiuificabuntur. Jako w A= 
damie wÍzyfcy umieraią, tak w A- 
da- 
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damie wfzyfcy ożywieni będą. I ad 
£ph: 2. v. 3 toż prawie potwierdza: 
eramus natura filii ira, ficut ES ceteri. 
-Byliśmy z natury synami gniewu 
iako i wfzyfcy. Tezaś Pawła Swię- 
tego Świadectwa rozumieć fie maia, 
odziatkach nietylko niewiernyeh,ale 
iwiernych, zatym wfzytkie dzia- 
tki zaciagaia grzech pierworodny, 
A tuznowu pytam fie Kalwina: czy 
bylisynami wiernych Ezau, Dawid. 
Paweł? i podobno rzecze: że byli 
synami wiernych, á przęcież z Zy- 
wota matek swoich wyfzedfzyS wie: 
temi niebyli; tak abowiem ad Rom. 
9. 0 Ezawie świadczy Apoftol: £fau 
odio habui. Ezawa nienawidzialem, 


á Pfal: 70. ofobie Dawid $wiadeetwo |. 


dale: ecce in iniquitatibus conceptus 
SUM, otow nieprawościach poczęty 
ieftem. Paweł zaś i do fiebie owe 
fiowa ad £phef: 2 położone rozcią- 
ga: eramusnatura filij ir; byliśmy z 
natury synamigniewu. A dotego 
ieśli wfzytkie wiernych dziatki ro- 
dzą 
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dzą fie świętemi, cóż za potrzeba 
chrztu?>na co Chryftus „Joan: 3. 
powiedział: nif quis renatus fuerit 
ex aqua € Spiritu Sanćto nonpoteft 
introire in regnum Dei? ieśli fie kto 
hieodrodzi z wody i Ducha Swię- 
tego, niemoże wniść. do Królew- 
ftwa Bożego? naco Auguftyn Swię- 
ty lib:1 de peccatorum. meritis, EÈ re~ 
mif cap: 27. napifał: nom solúm re- 
guum celorum, sed-nec vitam parut- 
li habebunt, quammifi per baptifmum 
ejus habere nonpoffunt. Nietylko Kró 
lewftwa. Niebieikiego ale i życia 
mieć dziatki niebędą, którego ina- 
czey iak przez chrzeft doftąpić nie- 


mogą. 1 znowu (iD: 2. de pec: orig: 


cap: 40. tenże Swięty Doktor: fve 
reus infidelis, five abfolutus fidelis non 
generat abfolutos uterq ; sedreos,quo- 
modo mom solńm oleaffri, sed etiam 
olea semina, non oleas generant sed 
olea firos. + Czyto grzechu winien 
niewierny, czyto ód niego uwol- 


*hiony wierny, nierodzą oba dziatek 


od 
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od grzechu wolnych, ale grzechowi 
„podległych, iako drzewko nietylko 
-oliwy.dzikieyi polney ale teZiogro- 
"dowey.á przefadzaney dzicz: rodzi 
-a hie dobre oliwkowe drzewo: Ja- 
koż tu właśnie finży co' Hieronym 
Swięty epi/f: via ad Latam napisał: 

| „Chrifhanos non mafcz sedfieri .Chrze- 
-Ścianinami pie rodziemy fie, ale fta- 
iemy kie sos SP 


GER 


ROZDZIAŁ IV. 
£biia czwartą Kalwinapropozycyą 
z, Ca Kalwina propozycya 

| ta ieft: pierworodny grzech 

prawdziwie wnas póty xoflaie,poki 

sv tym życiu iefteśmy, ani fie przez 
chrzeft Swięty gładzi, Naucza tego: 
ib: 2. cap. 1mo $vogdzieopilawizy 
grzech pierworodny, . dodaie: Arec 
peruerfitas munquam in nobis cefat. 
Ten grzech nigdy w nas nieuftaie. 

Y znowu 40: 4. cap. 15.$ x0.tak pilzes 

| - tam 
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jam perfpicuum eft, quàm, falfum fit 
guod docuerunt pridem nonnulli, in 
quo alij perfiftunt, per baptifmum sol-. 
vi nos EF eximi ab originali peccato. 
Już ieft rzecz iawna, żeto faliz, cze- 
„go niektórzy zdawna nauczali, à w 
czym iefzcze dotychczas trwaią, Ze. 
chrzeft uwalnianas od grzechupier- 
worodnego. Co in Antidoto Counci- 
lij Trid: ad sef]: 7. potwierdza: pro= 
inde manet veré peccatum. im nobis; 
neg; per-baptifmum flatimuno die gx- 
tinguitur, sed quia deletur reatus, im- 
putatione nullum eff. Przeto w nas 
prawdziwie grzech przebywa,anifię 
przez: chrzeft razem dnia iednego 
gładzi, ale że wińie Zadney niepod- 
legamy, to z tąd ieft, iż namiey Bog 
nieprzyznaie. | 
-2/Teswoie propozycya tak rozu- 
niiekólwin;że grzech pierworodny z 
tey miary, iż ieftobraza Bofką, winą 
przeciw Bogu uczynioną, i odwró- 
ceńiem fięsod niego, prawdziwie 
zoftaie w ludziach ochrzczonych, 
ph acz 
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acz onym Bóg tego grzechu nie- 
przyznaie. I Że takie ieft w tey pro- 
pozycyi rozumieńie Kalwina dowo- 
dzę tego naprzód: z samych flów 
iego dopiero położonych: manet ve- 
ré peceatum im uobis, neg; per bapti- 
[mum extingvitur. Prawdziwie w 


nas grzech przebywa , ani fie przez. 


 chrzeft gładzi. Coprolze,mógt Kal- 
win iaśniey powiedzieć + abo też 
czy może kto inaczey tę propozy- 
cyą rozumieć: grzech prawdziwie 
49 mas przebywa, iak Ww tym senfie: 
grzech w nas przebywa z tey mia- 
ty, iż ieft obrazą Pana BOGA! a- 
bowiem ieśli grzech przeftaie być 
obraza Bofką, ióż nieieftprawdzi- 
wie grzechem, á tym samym iuż 
nieprawdziwie grzech w nas prze- 
bywa. Tak właśnie gdyby ktoifto- 
tę choroby odfiebieoddalil,niemógł= 


by zoftawać prawdziwie chorym, 


~ale tylko wolnym od choroby. Do- 
wodzę tego powtóre: z.celu do któ- 
rego taką swą nauką zmierza Kal. 

| win > 
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win. Cel Kalwina ieft, wywrócić 
Concilium Trideńfkiegotaką naukę: 
f quis per JES U Chrifti Domin 
gratiam; quam in-baptifmate confer- 
tur, afferit non tolli totum id, quod. 
veram €9 propriam peccati rationem 
kabet anathema fitAeSliby kto nauczał 


iż przez te Pana Jezusa Chryftu- 


sa lafke, która fie na chrzścię da= 
ie, nie gładzi fie to wfzytko, co pra- 
wdziwą, i właściwą ma iftotę grze- 
chu,. teh niech przeklęty będzie. Za- 
tym tey Koncilium Trideńfkiego 
nauce, swoią Kalwin'na przeciw 
ftawi w tych flowach:znanet veré pec- 
catum im nobis, neg: per bapti[mum 
extingmitur, Prawdziwie- w nas 


grzech Ce ani die przez | 


chrzeft gładzi. Ze tedy niepodoba- 
ło ié Kalwinowi, co Koncilium 
napifalo, iz to wfzytko chrzeft zno- 
fi, co tylko ma prawdziwą i właści- 
waiftote grzechu, rozumienie zatym 
Kalwina nie infze było iak to, iż te- 
go chrzeft miegładzi , ale raczey to 
W nas 


| 
| 
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gi doa resi. 
w nas przebywa, co maiftotę grze- 
chu. Dowodze tego potrzecie: zsa- 


mego - fundamentu- nauki Kalwiń=' 


 fkiey;^ Fundament tey" nauki iego: 
 jeft taki, Ze ludzie ftaią fie sprawie- 
dliwemi nie przez nabytą i na dů- 


fzach fwoich przebywaiącą fprawie. 


dliwość, ale tylko przez sprawiedli- 
wość powierzchówaą i sobie od 
Boga przyezytana; i ztąd podo- 
bnym obyczaiem uczy, że i grzech 
wnętrznie -i' prawdziwie niebywa 
chrztem Swiętym gladzony; ale 
tylko powierzchownie, że Bóg:te- 
go grzechu więcey: niepoczyta za 
grzech człowiekowi. ce 
"°g. Tęzatympropozycyą Kalwi- 
na, iw tym fenfie wzięta, w którym 
ieft teraz wytłumączona,zbiiam ró- 
Znemi spofobami, naprzód: że o- 
czówiście "ieft przeciwna :pifmu 


Swietemu. ' Joan: T pifmomówiż. 


ecce Agnus Dei qui tollit peccata mun- 

di, Oto baranek Boży; który gładzi 

grzechy Świata, 4 Kałwia powia- 
Eius : das 
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da;że fię grzeċhniegľadzi, ale w nas 
przebywa. Znowu pifmo mówi po 
różnych mieyfcach ;|:że ci; którzy. w 
Chryftufie.53, to. ieft suiprawiedli< 
Wieni- nic- «w sobie niemaią;;potę> 
pienia; Ze; $3: przeiednanemi z Bo-: 
giem, świętemi, niepokalanemi, nie- 
nagannenmti, oczylzczonemi. od Wízel 
kiego grzechu, iako to czytać,mos 
Zefz. ad, Rom. 8.«ad Collo(f: z. z. o70* 
an: 1.4 Kalwin=mówi;że są; praw- 
dziwiegrzefznemi,i Ze prawdziwie 
w nich grzech sprzebywą. Na ko- 
niec pifmo mówi ad ROM: $, Że wię: 
kfzą-moci:fkutek łafka Chryftufo- 
wa nam Sprawiła,iak-grzech Ada- 
mowy ; 4 Kalwin temu- przeczy, a- 
bowiem podług iego nauki. grzech 
Adama mógł wrzeozy samey znieść 
prawdziwie, i zniófl pierworodn 
sprawiedliwość, *4 iednak podług 
zdania iego niemoże w samey rze- 
czy znieść i zgładzić grzechu pier- 
worodnego łatka Chryftufowa. 

4. £bijampotwióre; że wycięczą 
E moc 


és Cartei 


möc i dzielność nietylko chrztw 


Swietego, ale nadto i samych za- 
flug Jezufowych, abowiem iak mós 
żemy powiedzieć, Ze człowiek pra 
wdziwie odradza fie przez chrzeft, 
ieśli w nim grzech prawdziwie zo= 
ftaie? ak może pifmo ad Coloff: 2do. 
1.ad Cor: ro? iak mogą i Oycowie 
Swięci nauczać, ze chrztu Swięte- 
go figurą i znakiem było obrzeza- 
nie; czerwone morze, Jordan le- 
czący trad i tam daley, ieśli te rze- 
czy z chrztem Swietym proporcyi 
w fkutkuńiemaią! zaifte przy obrze= 
zaniu prawdziwie ciała cząftkę ob- 
cinano; w morzu czerwonym pra= 
wdziwie Egypcyan potopiono; W 


. Jordanie prawdziwie trąd uleczo- 


no; ázàcó? we chrzcie Swiętym 
nie prawdziwie grzech bywa zgla- 
dzony! Pytam fie Kalwina: ieśli 
Naamań Syryiczyk prawdziwieod 
trądu w Jordanie uzdrowiony? iod- 
powie pewnie, że ieft prawdziwie 
uzdtowiony. A fkądże tobie Kal- 
ka SWE 


WRONA e nm kasd). c^ KOCHASZ 


— 


Ro£pzrxz IV. 84 
winie ta pewność? odpowie zno- 
wu: iż tych flów pifma Swiętego 
4. Reg:z.polożonych: reffituta eff ca- 
Vo etus ficut caro pueriparvuli, 9 mun- 
datus eff.|l naprawilofiecialoiego ia- 
ko ciało dziecieńcia maluczkieg oj o- 
czyłzeony ieft. A wfzakże podobne 
flowa są w pifmie Swię:i o teyma- 
teryi, że chrzeft nas leczy zgrze- 
chu wfzelakiego, tak abowiem z. 
Petri 2do. czytamy: te flowa: ficut 
modo genitiinf antes. Jako dziś dzie- 
ciątkauródzone. I znowu z. <Foan: 
1. ten. Apoftoł świadczy: że sanguis 
Chrifli mundat: mos ab omm póccato. 
krew Chryftufowa obmywa nasod 
wizelkiego grzechu. 

5. Zbiłam potrzecie: samemi Kal- 
wina flowy, które wyZey przy wio.. 
dłem: per baptifmum deletur reatus, 
przez chrzeft gladzi fie wina, itu fie 
go pytamuaprzód: przez wine grze- 


„chu co rożumie? czy same iftotę 


grzechu ? czy też grzefznego obo- 
wiazek (który fie na iftocie grze- 
"WZ chu 
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chu zafadza) do podięcia kary ? ieśli 
iftote gezechutedy.ita podlugiego 
prawdziwie fięgładzi,bo sam mówi, 
deprzez chrze gładzi fie wina; ń 
zatym prawdziwa ieft nauka Kon- 
cilium Trideńfk: f quis afferit- nou 
tolli id, quod veram © prapriampec- 
cati rationemhabet, anatliema ft. Je~ 
śliby kto nauczał; iZ-to wfzytko.co 
prawdziwą “i właściwą ma iftotę 
grzechu niegładzi fię przez łafkę 
jezufową, niech przeklęty: będzie: 
ź tym samym falfzywe są Kalwina 
flowa: manet peccatum in nobis neg; 
per baptifmum extinguitur, grzech w 
tas przebywa, ani fie przez chrzeft 
gładzi. Jeśli zaś przez winę grze- 
chu rozumie: Kalwin, obowiązek 
gtzelznego do podięcia kary, za- 
tym gdy mówi, iż wina grzechu 
gładzifię, 4 grzech zoftaie, nau- 
cza tego, iżw człowieku ufprawie- 
dliwiońym ptzech zoftaie ( czemu 
iuż i w materyi o przeznaczeniu: 
przyganiono,dokad odfyłam ezytel« 
ni- 
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nika, i tu dopiero oczewiftego faf- 
fzu dowiedźiono ) á znofifie tylko 
obowiązek do odniefienia kary, co 
ieft rzecz niepodobna, abowiem kto 
prawdziwie winnym ieft, prawdzi- 
wy ma.obowiazck do podięcia ka- 
ry,i być nigdyniemoże, abygrzech 
w człowieku przebywał, á obowią> 
zek niebył do-podięcia kary. 
Pytam fie potetóre Kalwina: czy ón 
chce, aby przez chrzeft znofzona by- 


"ła wina grzechu-we wfzytkich nie- 


mówlentach urodzonych z rodzi- 
ców wiernych iniewiernych 2 czy 
tylko w aiemówlentach urodzonych 
z rodziców wiernych? ieśli we wizy. 
tkich, tedy wfzyfcy , którzy chrzett 
przyimuią, są przeznaczonemi, bo 
nie są winnemi grzechu, ponieważ 
odrzuceni od Bogaw sentencyi Kal- 
wina zawíze grzechu winnemi są 
przed: Bogiem; ale:na to Kalwin 
pożwolić niepowinien, aby wizy: 
cy, którzy chrzeft biorą, przezna- 
czonemi byli, gdyż wielu tych któs 
tzy 
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rzy chrzeft biorą, umieraią w Ko- 
Ściele Katolickim , w którym podług 
Kalwina nie są, iak tylko odrzuceni 
od Boga. Jeśli zaś wina grzechu 
gładzi fie, w samych tylko tych nie» 
mówlentach, którzy fię rodzą z ro- 
dziców wiernych; zaczym w nich 
przed chrzftem była prawdziwie wi- 
. na grzechu (gdyby bowiem niebyla , 
coby fię chrztem znófić miało) ń tak 
to nieprawda ieft. co wyżey powie- 
dział Kalwin, że dziatki wiernych, 
przed chrztem sa $wietemi,sprawie- 
dliwemi, są w przymierzu obíetni- 
cy Bofkiey względem ofiągnienia 
ANieba. 

6. Zbiiampoczwarte: znowu flo- 
wy Samego Kalwina: peccatum ori- 
ginale poft baptifumm nou imputatur, 
, po chrzcie grzechu pierworodnege 
nie poczyta B OG czlowieko- 
wi i znowu pytam fie Kalwina, co 
rozumie przez to: Ze pochrzcieBóg 
czlowiekowi grzechu nieprzyczy- 
ta? pewnie za nieco innego tylko 

, tó 
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to,17 grzech prawdziwie ieftw czło- 
wieku, co do swey iftoty, tylko że 


„go Bóg za grzech onemu niepoczy- 


ta: Tak właśnie gdyby kto praw- 
dziwie był. chorym, ztym wizytkim 
od lekarza, który chorobę iego do- 
brze zna, uznawany był za zdrowe» 
go; abo też gdyby uczeń, który pra- 
wdziwie był głupim, <A iednak od 
nauczyciela swego, który także po- 
znawa z gruntu głupftwo iego, u- 
znawany był za mądrego. O tey 
odpowiedzi Kalwina domyślam fię 
z ów samego Kalwina, które ib: 
3. duffit: cap: 11. $3. czytamy, gdzie 
tłumacząc to.od Boga nieprzy zna- 
nie grzechuczłowiekowi tak mówi: 
ut proiufiis á Chriffo-cenfeamur , qua 
śm nobis non sumus. Abyśmy od 
Chryftufa uznani byli za sprawie- 
dliwych,. gdy w rzeczy samey nie» 
iefteśmy. Jakby mówił: my w so- 
bie prawdziwie iefteśmy niespra- 
wiedliwi igrzefzniá przecież Chry- : 
ftus nas poczyta za dobrych ispra- 
E wic- 


$9 -iCap swa T 
wiedliwych. A tak nieprzyczyta- 
nie'grzechu nic innego nieieft, iak 
tylko to, Ze grzech-w..ludziach ieft 
prawdziwie, ale. im tego Bóg nie 
(przyznawa, abo też człowiek ieft 
prawdziwić-grzefznym, ale go Bóg 
ma za sprawiedliwego. O dobry 
JESU co to ieft za nauka! pifinou- 
czy, Ze Bóg fadzi podług prawdy, to 


ieft tal; iak fie rzecz ma sama wfo- 


bie: judicium Dei eff fecundámwverita- 
żem napilał Paweł Święty ad Rom: 
2. sąd Boży ieft podług prawdy; á- 
Kálwin mówi: iż Bóg sądzinie tak, 
iak fie rzecz ma sama w sobie,ńza- 
tym niepodług prawdy, poniewąż 
tych którzy prawdziwie są grze- 
fznemi iniesprawiedliwemi „sądzi i 
poczyta za Świętych i sprawiedli- 
„wych; pifmo uczy: żeBóg prawdzi: 


wie grzech i samego grzeíznika nie- . 


nawidzi Sap: 19. á Kalwin mówi, źe 

Bóg grzefznych iak niemaza grze- 

fznych,. tak ich ma za przyiaciól 

swoich, i onych grzechy pokrywa 3 
; : aby 
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aby widziane niebyły ; pifmo uczy 
AŻ: niemafz.towarzyftwa światłości 
-z eiemnościami, niemafz uczeftni- 
ctwa sptawiedliwości z bezbożno- 
ścią «2. ad.Corz 6. á Kalwin mówi, 
iż w iednym.; człowieku ieft pra- 
wdziwie i grzech pierworodny, i 
sprawiedliwość 0d Chryftufa mu 
przyznana. - Ale nietylko pilmu, 
ale i samemu sobieieft Kalwin prze- 
ciwny;.abowiem podług iego nauki 
chrzeftnie znofi gczechu,aletylko to 
sprawuie, aby grzech grzechem pra 
wdziwie będąc, za grzech człowie- 
kowidaley niebył poczytany; aby 
czlowiek, który: przed chrztem w 
rźeczy samey był, i poczytany był 
od BOGA za grzefznika, pochtzceie 
był miany za sprawiedliwego. Co 
ieśli tak ieft, zatym dziatki wiernych 
przed chrztem nietylko: byli grze- 
iznemi i nie fprawiedliwemi, alenad- 
to, za takich Bog ich uznawała tak 
falz iawnyieft,co IMalwinnainnym 
mieyfcu uczy, że dziatki wiernych 
J " præd — 
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przed chrztem są przed Bogiem 
sprawiedliwemi, iże są Wprzymie- 
rzu obietnicy Bożey względem o- 
fiagnienia żywota wiecznego. Kal- - 
win tedy ieft samemnu sobie przeci- 


"wny, ale to u iego nie nowina. 


--7.Zbiiam nakoniec z samych fun: 
damentów nauki Kalwina, z których 
te dwa kładę; pierwyfzy: iż (iako nas 
ucza hib: 2., infkit: cap: 1. $ sto: 
grzech pierworodny nic innego nie- 
ieft, iak tylko zepfowanie natury, 
które na tym zawiflo; iż mocy du- 
fzne, 4 olobliwie rozum i wola tu- 
dziefz zmyfly obnażone zoftały 
przez pierwfzy grzech Adama ze 
wizytkich darów nadprzyrodzo- 
nych, mądrości, cnoty, $wiatobli- 
Wości, sprawiedliwości, - i przeto 
fkłonnemi do złego zoftaly, iako 
to rozum do falfzu, błędu, herezyi; 
vola do nienawiści, zayzdrości, de- 
speracyi, zmyfl czucia do cielefnych 
Yziemfkich pożądliwości. I tęfkłon- 


-ność nazy wamy pozadliwo$cia, dla 
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czego grzech pierworodny mieć 
może to krótkie opifanie:iż ieftfkłon- 
ność czyli pożądliwość złego. Aże 
ta pożądliwość zawiże w nas prze- 
bywa iako doznaiemy, przebywa 
też i grzech pierworodny. Drugi 
fundament nauki Kalwina ieft, iako 
czytać można lip: 3, inflit: cap: 11. S 
īrmo. iż te mocy dufzne, to ieft ro- 
zum , wola przy ufprawiedliwienia 


„żadnego niemaią uleczenia przez 


dar iaki wnętrzny, ił na dufzach lu- 
dzkich przemiefzkiwaiący ; i prze- 
to. zoftaia w tym ftanie po swoim 
ufprawiedliwieniu, w iakim były 
przed ufprawiedliwieniem, 4 po- 
wierzchownie tylko przyczytafięim 
prawda. i sprawiedliwość Chryftu- 
fowa. I ztąd, mówi Kalwin, idzie; 
Ze grzech pierworodny zoftaie w 
nas po chrzcie nawet. 


8. W tych tedy Kalwina funda- - 
mentach iedne rzeczy są prawdzi- - 


we, ádrugiefalfzywe. Toprawda, 
Ze przez grzech pierworodny obna- 
* 2 e 
zona 


| 
MN. 
r 
| 
Ja 
| 


| 


3, FCzagóoa l1. 


Zone są mocy dufzne ż darów nad- 


Tadzkiey ieftiakaś pożądliwość,czy- 
li fkłonność do rzeczy” niegodzi- 
wych, bo w tym nam świadectwo 
daie i pifmo Swięte, i nafze doświad- 
czenie; ale też to fałfz ieft, Ze ta po- 
Żądliwość która w nas ieft, ieft grze- 

chempierworodnym, co fiętymi do- 
wodzi argumentami, któremi do- 
wodzilem, że pierworodny. grzech 

zgładzony bywa przez chrzeft świę- 

ty, ieśli bowiem ten grzech zgła- 

dzony bywa, 4.pożądliwość zofta- 

ie, toć pewną Ze ta pożądliwość 

fiie ieft grzechem pierworodnym. O ' 
tey rzeczy czytać możefz Augufty- 

ex na 
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na Swiętego lib: z. contra. 2. epifiz- 
.Pelagianorum cap: 13. Faliz ito, że 
mocy dufzne zleczenia żadnego nie- 
maig przez dar iaki wnetrzny nad- 
przyrodzony,na dufzy ludzkiey prze 
bywaiący, abowiem lubo -żmyfł 
czuiący „mieodbiera pierworodney. 
sprawiedliwości; śtoli tozum..bie-. 
rze dar wiary, á wola dar nadziei.1 
miłości nadprzyrodzoney, któremi 
fie leczą doftatecznie. Z tym wizy» 
tkim nie tak fie leczą, żeby wiżytkie: 
pożądliwości. złey. wzrulzenia wy» 
nifzczone były; aletak, naczym do~ 
fyć ieft człowiekowi, i te wzrufze- 
nia może człowiek pofkromić, 1 
grzechu fięuftrzedź wedlug owych; 
fiów zda ad Cor: 22. v.9.pzzpżony che 
sufficit tibi gratid mea, nam virtus tm 
infirmitate perficitur. Dofyéty malz 
na łafce moiey, abowiem moc;w 
fiabości więkfzą fie ftaie. Jakoż Ze 
wola ludzka darem miłości Bofkiey 
nadprzyrodzoney dobrze fie leczy, 
pewna rzecz ieft z pr Pas 
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wła Swiętego, które ad Rom: 3.0582 
czytamy: Charitas Dei diffufa eff im 
cordibus =Alal rei kę iun 
qui datus £/t mobis „miłość Boża ros 
zlana w sercach nafzych przez Du- 
cha Swiętego, który dany ieftnam; 
itego dowodzić będę obfzerniey 
w Rozdziale fzóftym. Z tych tedy 
fundamentów nauki swoiey nic prze 
ciw nań Kalwin wygrać niemoże, 
my przeciw onemu to wnofiemy;, iż 
AeSli wola ludzka prawdziwie fie le- 
czy przez dar miłości Bożey nad- 
przyrodzoney, czyli przez sprawie- 
dliwość wlaną i na dufzy ludzkiey 


p o aacy. grzech w teyZe du-- 


zy być niemoże poufprawiedliwie- 
niu, a Że wolaludzka prawdziwie- 
fie leczy przez dar miłości BozZey , 
iakośmy dowodnie to powiedzielii 
w materyi o przeznaczeniu obfzer- 
nie tego dowodzili, zaczym:po 
chrzcie iufprawiedliwieniu w teyże 
dufzy być niemoże grzech pierworo 


dny. 
: RO- 
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ROZDZIAŁ V. 
-Zbiia piątą Kalwina propozycyą. 
t] latą Kalwina propozycyą temi 


..- flowy na początku wyraziłem: 
że grzech pierworodny czyni was 
2, 


nodległemi gniewu Bożemui wieczne” 


mu pożępiemiu, Powtòre feate fig se 
nas zrzódlem wfzelkiey rozpujły à 
rozmaitych grzechów. Potrzecie 
sefzytkie sprawy nafze w oczach Bo- 
kich f[zpeci i obrzydłemi czyni. Nar 


ucza tego Kalwin: 4b: 3. .enffit: cap: 


1. $8vo. wte flowa: videtur ergo pec- 
«atum -originale hereditaria nature 
nofira pravitas, €9 corruptio in. 0- 
mnes anima partes diffufa, qua pri- 
mim facit reos ir Dei, tum etiam o- 
pera im nobis profert, qua fcriptura 
vocat opera carnis. Zda fie tedy Ze 


grzech pierworodny ieft dziedzicz- 
ną natury naízey nieprawościąi ze» 


piowaniem po wizytkich dufzy na- 
izey częściach rozlanym, która nie- 
| pra- 


ck 1 


E luu 2956€ b. 
prawość czyni nas naprzód winne- 
, mi gniewu-Bozego , napotym spra- 
"wy dafze fakierhiieżyni, które - pi-- 
imo nazywa sprawami ciala. I znow 
wu 68: S inflits eae TE Ng- tak ifzes 
hübentus nec unum d SSontfissexirz 0- 
gus, aod fi in fe confoatur nommes 
reatur ituftam. opprobrij mercedomz 
Doznaiemy że iiedhego sprawiedli- 
wi nieezynia dziela; ktore gdyby:z: 
fiebie fzacowane bvlo; nie zaflugi-- 
walo na sprawiedliwą. odrzucenia 
nagrodę: eges E 
2; Ta propozycya Kalwina czę: 
ścią prawdziwa, częścią falfzywa 
left. Prawda ieft, żesgrzech pier- 
worodny-tych, którzy idefzcze 6x 
chrzczeni nie $3; *czyni winnemi 
gniewu Bożego i*wiecznego potę- 
pienia; tego iednak Kalwin mówić 
nie powinien, bo indziey mówi, Ze 
dziatki wiernych“ rodziców- nie są 
winnemi gńiewu Bożego: ale od Zy- 
Wota macierzyftego'są Swiętemi, i 
W przymierzu óbietnicy xe 
E Abra- 
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Abraamowi daney zoftaiącemi.Pra- 
wda znowu ito, Ze grzech pierwo- 
rodny, w których zgładzony nie ieft, 
ieft zrzódlem wieluzbrodni. Alei te= 
gomówić Kalwin niepowinien,bona 
innym mieyíeu mówi, iź to wizy- 
tko, co ludzie czynią, dzieie fie z 
woli Bożey, 4 tak BOG podługie- 
go ieft zrzódlem i przyczyną wizel- 
kich uczyaków nafzych, czyli one 
są złe, czyli dobre. 

3. Ale. to falfz ieft, że wfzyftkie 
sprawy: ludzkie fzpetnesi obrzydłe 
w oczachBofkich ezynigrzech pier- 
worodny:; ponieważ ludzie.w po- 
gańftwie ozoftai3cy- wiele. takich 
spraw czynią, które lubo uBOGA 
niewyffugüia odpłaty Nięba iżywo= 
ta wiecznego;iednakze;Ze podlugro- 


, Züumu czynione są, iak.:są z fiebie 


uczciwe i przyftoyne, tak Żadney:W. 
sobie fkazy:i nagany: niemaią. - Jar" 
koż,ktorpowie że mamki Egypfkie 
zle. czyniły niegubiąc'dzieci-Zydo- 
wikich ? abo:też że weylko Nabu- 
G — chos 
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chodonozora, przeciw Tyryiczy- 
kom na woyniefprawiedliwey wier- 
nie mu fiużąc! Ze dobrze-czynilo 
to'woyfko i oraz mamki Egipfkie 
rzecz dobrą uczyniły; dał temu 
świadectwo sam BOG,kiedy i woy- 
{ku nagrodę, i mamkom łafkę wy- 
świadczył. Przeto Hieronym Swie- 
ty napifał: ex eo quod /Vabuchodo- 
"ozor mercedem accipit. boni operis , 
intelligimus etiam Fthnicos , fi quid 


boni fecerint, nonab/q; mercede DET 
Judicio prateriri. Z tego Ze Nabu- 


chodonozor nadgrode uczynku do- 
brego -bierze, dochodziemy; że i 
poganie, ieśli co dobrego uczynią, 
nie bez nagrody z decyzyi Bofkiey 
zoftaią —Falfz znowu „ito ieft, Ze 
trzy punkta w Kalwina propozycyi 


położone mogą mieć mieyfce w 


człowieku przez chrzeft Swięty u= 
fprawiedliwionym abowiemdowio- 
dlem w° materyi o przeznaczeniu 
że grzech pierworodny prawdzi- 


Wie fie gładzi'chrztem Świętym, ś 


Za= 
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zatym niemaią potępienia ci, któ: 
rzy fie w Chryftufie odrodzili, ale 
są $wietemi hiepokalanemi, niena- 
gannemi sprawcami uczynków do- 
brych. | 


ROZDZIAŁ VL. 
„Zbiia [zofla Kalwina propozycyą. 


T. S Zófta Kalwina propozycya ieft 

taka:.z grzechu: pierigorodne- 
got to pochodzi naprzód: że wfzyfey 
zefłeśmy prawdziwie grzefznikami, 
zmazanemiiniesprawiedhwemi przed 
Bogiem; i że nafze w[zyfikie uczyn- 
ki są grzechami Śmiertelnemti. +40> 
wtóre: że niemafz zadnego ufprawie- 
dliwionego tą tafka, i sprawiedlimeo- 
ścią, która na dujzach ludzkich prze- 
miefgkiwa. _ Potrzecie że niemożem 
zachować przykazań Bofkich. Pier- 
wízey części naucza Kalwin 44: 2. 
inflit. cap: x. S gvo w te owa: fic o- 
minibus. nature. noftrg partibus vi- 

G 2 7 tia- 
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tiati poruerfig; tam ob talemduntaxat 
corruptione damnati meritó, convictiqs 
coram Leo teneniur, cui nihileff acce- 
gium, ufi iuflitia,, innocentia, puritas. 


Tak ze wfzytkichftronnatury nafzey: 


zepfowani, i dlatego iedynie zepfu- 
cia nafzego przekonani przed BO- 
GIEM ina śmierć fkazani flufznie 
iefteśmy, 12 fie mu nic niepodo- 
ba; chyba sprawiedliwość , niewin- 
ność, czyfto$C. IniZey w fie dzie- 


fiatym toż samo iaśniey kładzie: 


Hic tantiim. breviter: attingere volui, 
totum hominem quafi diluvio m capite 
oid pedes fic fuifle obrutum, ut mulla 
pórs d peccato. fit immunis, ac proin- 
de quidquidabeoyirocedit.in peccatum 
imputari feurdixit Paulus omnes afe- 
ćlus carnisvel cogitationis effe inimi- 
tias adverfus Deum ES ideo mortem, 
Tu krótko namienić chciałem,iż ca- 
ły człowiek'od słowy ażdo'nógiak 
potopem ieft zalany tak dalece, Ze 
ćokolwiekódtego pochodzi;towfzy- 
tko za grzech Bóg poczyta; iako 
„a rzekł 
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rzekł Paweł, iż wfzytkie pożądliwo- 
Ściciała, baimyślisamesą nieprzy- 
iaznąku BOGU,á dla nasśmiercią, 

JDrugiey części: naucza Kalwin 40: 
3tio infit: cap: z1mo. $ 2do naftępu- 
iącemi flowy: mos iufltficattonem fit- 
pliciter mierpretamiw acceptationen, 
guae nos m gratiam receptos pro ju- 
ffis- habet, cumą; in peccatorum remif- 
fione, ac tuflitice Chrifli imputatione 
pofitamel]e dicimus.: My po proftu 
tłumaczemy,: że ufprawiedliwienie 
ieft uznaniem. człowieka za spra- 
wiedliwego , które uznanie przyie- 
tych do tatki iak w liczbie kładnie 
sprawiedliwych, tak samona grze- 
chów odpufzczeniu i sprawiedliwo- 
ści © Chryftufowey .. przyczytaniu 


, zafadza fie. I niżey w Sfietrzecim: 


cum itag; nos Chrifli interceffione tuftt- 
ficet Deus; non propriæ 1nocentig 
approbatione, sed juftitiæ imputatio- 
ne nos ab[olvit,ut pro juftis a Chrifto 
ceu[camurs- qui inuobis-: mon sumus. 


Gdy tedy za przyczynieniem fie - 


Chry- 
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Chryftufaufprawiedliwianas BOG, 
nieuznawa nafzey włafney niewin- 
ności, ale Chryftufowa przyczyta 


nam sprawiedliwość, abyśmy od 


Chryftufa uznani byli za sprawie- 
dliwych, iakiemi fami w sobie nie 
iefteśmy. | Trzeciey części naucza 
Kalwin lib: 2do. cap: 7mo.S 5. temi 


flowy: Quod autem impoffibilem le- 


gis obfervationem diximus, id eft pau- 
cis verbis explicandum fimul € com. 
firmandum, solet enim vulgo ab; ur dif- 
fima sententia videri, ut Hieronimus 
non dubitaverit anathema illi denun- 
ciare. Aże powiedzieliśmy, iż pra- 
wo nie jeft podobne do zachowa- 
nia, trzeba to krótkiemi flowy wy- 
tłumaczyć i potwierdzić, abówiem 
zdaie fię pofpolicie ta nauka tak być 
nieprzyżwoitą, iż Hieronym nie- 
wątpił na uczących tego przekle- 
ftwo oglofió. ` 
2. Ta propozycya Kalwina co 
do wfzytkich części swoich ieft fał. 
fzywa. A naprzód: fałfz ieft że kos 
cy 


fe d 
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{cy są niesprawiedliwemi przed Bo- 
giem, ponieważ Luc: r. pifmo mówi: 
erant autem jufti ambo ante Deum, by- 
li zaś sprawiedliwi oboie przed BO- 
GIEM. Powtoóre: falfz ieft, że wizy- 
tkie sprawy: nafze są grzechem 
śmiertelnym gdyż 7. ad Cor: 7. Pa- 
wel Swięty mówi: f/ acceperis uxo- 
rem non pecca[H, ieśli poiąłeś. Zone; 
niegrzefzyle$, i tu pytamfie Predy- 
kantów Kalwińfkich, czy oni grze- 
izą Śmiertelnie, gdy Żony: poymu- 
ią! czyli nie? ieśli niegrzelzą,tedy 
falfzywa ieft nauka Kalwińfka, -że 
wfzytkie sprawy, A zatym i poię- 
cie żony, ieft grzechem śmiertelnym; 
jeśli zaś grzelz3? czemu do tegoż 
grzechu przywodzą zbiegów: Ka- 
tolickich, 4 to iefzcze ślubem wie- 
czney czyftości BOGU obowiaza- 
nych? ádo tegoieśli wfzytkie spra- 
wy ludzkie są grzechem $miertel- 
nym, tedy 2. Petri 2. falfzy wie na- 
pifano: sa£agite-ut per bona opera 
certam ve[firam vocationem a 

A | - Aoc 
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hoc enim facientes non peccabitis ali- 
quando, ufiluycie, abyście przez dos 
bre uczynki wafze pewne powoła: 
nie wafze uczynili, toabowiem czyz 
niac, nigdy niezgrzefzycie; nako- 
niec'ieśliwizytkie sprawy Są grze- 
chem śmiertelnym, tedy Kalwinis 
ftowie gdy fię przez-wiare ufpras 
wiedliwiaią,grzechem fię uf prawie- 
wiaią, ponieważ według 'ich nankii 
wiara grzechem być mufi;że zaś wia- 
xa; ieft sprawą i uczynkiem, dowo- 
dzimtego zitychflów:/hoc eftopus Dei 
ut credatis in eum, quemmifitille. To 
left dzieło Boże abyścię wierzyłi 
w tego; którego on poflal- Foan: 6. 
Potrzecie faliz ieft: że żaden nie ieft 
sprawiedliwy sprawiedliwością tą, 


która ‘na duizach ludzkich przeby- | 


wa, abowiem ad Rom; 5. v. 19. Pa- 
wel Swięty mówi: ficut per inobe- 
dientiam Adami peccatores conflit: 
di sunt multi ita yer obedientiam Chri- 
Jriiuffi conflitimntür multi. Jakoprzez 
niepoflufzetftwo Adama wielu fta- 
lo fię erzefznikami, tak przez poflu- 


jaa qua [f Flag 


pam 
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fzeńftwo Chryftufa wielu-ftalo fie 


sprawiedliwemi, chyba Ze rzecze 
Kalwia, iż wnętrznie i grzechem 
na dufzach przebywaiącym mogli 
ludzie przez Adama ftać fięniefpra- 
wiedliwemi; śswnętrznie i łafką na 


dufzach przebywaiącą niemogli lu 


dzie-przez Chryftufa ftać fię spra- 


"wiedliwemi, iakby więcey w lu- 


dziachsprawiłoniepoflulzeńftwo A- 
dama, iak-Chryftulowę poflulzefi- 
ftwo, 4 przecież powiedział Apo- 
ftol: non ficut, deli£tum, sta © donum 
nieiako przeftepftwo tak idar. lni- 
Zey: ubi abundavit; deliétum, supera- 
bundavit grati, gdzie obfitowało 
przeftepftwo, tam wiecey obfito- 
walalalka.- Poczwarte: falfzielt, Ze 
prawonie ieft podobnedo zachowa 
nia, abowiem uc:1.napifano: erant 
infli ambo ante Deum incedentes in 0- 
mnibus maudatis:€3 juflificationibus 
Domim.: Byli sprawiedliwi oboie 

chodząc we wizytkich rofkazach i 

sprawiedliwościach Panfkich.I zno: 

Wu , 
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wu: mandata ejus gravia non sunt, 
przykazania iego cięfzkie niesą 7. 
Joan: 5; Á w E wangelij czytamy 
Math: zx. jugum meum. svave eft, € 
onus meum leve. - Jarzmo moie miłe 
left, & ciężar móy lekki. Krótko 
otych materyach, na tym mieyfcu 
mówić niech dofyć będzie, ponie- 
waż dofłątecznie na innych miey- 


icach o tychże materyach mówili. - 


śmy. 


— 
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Zbiia fódmą Kalenna propozycyą. 


Z. S lòdm4 Kalwina propozycyą 


krócey tu kładę, iak na pocza- . 


tku położyłem, któraieft taka: grzes 
chy wiernych niepoczyta Bog za 
grzech ale grzechy innych ludzi, któ- 
rzy fymewierudmi.poczyta za grzech 
O tym lib:3 dnflit: cap:4.$ 28. tal mó- 
wi Kalwin: Cæterúm fidelium peteatą 
venalia effe, non quia non mortem me- 
re- 
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reantur sed quia mon umputaniur. W 
Refzcie grzechy wiernych nie sę 
śmiertelnemi, nie przeto Żeby nie by- 
ły godnemi wieczney śmierci, ale że 
ich Bóg zatakieimriepoczyta. Gdy 
tedy grzechy wiernych(to ieft Kalwi 
niftów iak ónrozumie) by były go- 


-dne śmierci wieczney, za grzechjim 


jednak taki Bógniepoczyta, zatym 
idzie, że włzytkiegrzechy niewier- 
nych ) iakiemi u niego są Katolicy) 
za grzechy godne śmierci wieczney 


BOG poczyta. 


2. Aletę Kalwina propozycya żak 
tu w Roz: czwartym od liczby 2,tak i 
w materyio Przeznaczeniu K/fęgź z. 
Części 1.1 Roz: 7. obfzernie idofta- .. 
tecznie podobno zbiłem. Jakoż ieśli 
ta tylko ieft różnica miedzy grze- 
chem wiernych, i niewiernych, Ze 
grzechy niewiernych poczyta Bóg 
za godne Śmierci wieczney, á nie 
grzechy wiernych, z tym wfzytkim 
wierni są prawdziwie grzefznemi i 

| nie- 
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niesprawiedliwemi, acz takiemi być 


onych Bóg niesądzi; zatym idzie . 


że takowi wierni w rzeczy Samey 
są plewami, á jch tylko maia. za 
"pizenice; są kozłami, 4 ich maią za 


owce, Są głupiemi pannami, á ich * 


maią za mądrych. I przeto takim 

wiernym właśnie fluZyé będą flo- 
wa Chryftufowe, które Math: 7. po- 
łożono: veniunt ad vos in veftimewiis 
ovium, intrinfecús autem sunt lupira- 
peces, przychodzą do was w odzie 
niu owczym, á wewnątrz są wilka- 
mi.drapieżnemi. Na oftatek gdy w 
dzień sądu rzecze Bóg: vemte be- 
nédieli Patris mei. PÓdźcie blogo- 
flawieni Oyca mego. I znowu: di- 
fcedife ame malediéti „idźcie precz o- 

demnie przeklęci, eo profzę tego za 

przyczyna będzie? i2 ci przekletemi, 
ś owibłogofławionemi nazwani,czy 
to, że tym grzech za grzech poczy- 
tano ? átym nie? bynaymniey!ale 
to Że owi nieczynili, á ci czynili mi- 
fierdzie. 
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ROZDZIAŁ VII. 
Zbiia ófuą Kalwina propozijcyą. : 


T. sMA Kalwinapropozycyaieft 
takowa: Bóg od wieków chciał, 
pofianowił, à przeznaczył, aby te 
twjzytkie działy fig grzechy, które te- 
raz są, i dobrze mówiemyz 12 wfzy= 
tko co fig teraz złego dzieie, dziete- 
fie to z woli, pofłanowieniai przezna- 
czenia Bofkiego. Uczy tego Kalwin 
lib: r iuffit: cap: 18. Samo. w te flowa: 
Tergiverfamdo itaq; effugium qua- 
yunt, Deitantum permiffa, non etian. 


voluntate hoc fieris Ipfe vero palam 


se facere pronuntians, effugium illud 


repudiat. Quod autem nihil efficiant. 


homines nifi arcano Deinutu, uec guid- 
quam deliberando agitant,nifi quad ipfe 


ium apud fe decreverit, © arcana sua. | 


direślione conflituerit innumeris et cla- 
ris teffünonjis probatur. | Wfteczte- 
dy obracaiąc fie wycieczki fzukaią, 
przyznając żę to za Bofkim dopu- 
Ízcze- 
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Ízczeniem, à nie za wolą iego fta- 


lo fie, aleón sam, Ze to jawnieczy- 
ni, oświadczaiąc, hańbi te wybiegi. 
Ze zaś ludzienic przez fie samych 
nieczynią, ale tylko. z taiemnego 
zrządzenia Bofkiego, i żenic wra- 
dach swoich nieftanowig, czego ón 
fam u fiebie niepoftanowił, i krytą 
dyfpozycyą swoią niezrządził, do- 
wodzim tego niezliczonemi i iafne- 
dowodami. l znowu lib: 3 cap. 22.$6 
taknaucza: /ruffra depræfrientia Dei 
lis movetur, ubi conftatordinatione po- 
tis C9 nutu omnia evenire. Darmo fi e 
sprzeczać „o Bofkim przeyrzeniu, 
kiedy rzecz pewna, iż wfzytko zaje- 
go zrządzeniem i fkinieniem dzie- 
ie fię. LniZey w $ 9. excufabiles 
peccando haberi volunt reprobi, guia 
evadere nequeunt peccandi necejfita- 
tem, prafertim cum ex Dei ordina- 
tione fibi miiciatny buiusmodi neceffr- 
tas; nos Vero negamus rité indd excu- 
Jari, quandoquidem Dei ordinationi, 
qua [e exitio deftinatos congueruntur, 
sua 
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sua conflat aequitas, nobis quidemin= 
cognita , sed állicertiima | Grzelzac 
niezbożni chcą być wymówionemi, 
że niemogą uyść potrzeby grzelze- 
nia, zwlalzcza Ze ta grzefzenia po- 
trzeba z zrządzenia Bożego ieft 
na fie włożona; ale my nato niepo- 


„zwalamy, że przeto mogą fie do- 


brze wymówić, ponieważ Bóg w 
zrządzeniu swoim, na które oni zgu- 
bę swą zwalaią, ieft pewny swoiey 
sprawiedliwości nam w prawdzie 
niewiadomey, alefobie doftatecznie 
znaiomey. Sa | 

2. Ta propozycya iż jeft funda: 
mentem caley teraźnieyfzey kontro- 
werfyi nafzey, trzeba ią pilnieroz- 
trząfać. Z tym wfzytkim niewie- 
le fie trzeba w tym turbować, po- 
nieważ mamy oczewifte z Pilma 
Swietego, i Oyców. Swiętych ba 
wfzytkich prawie ludzi dowody, z 


` których te zebrane są przeciw Kal- 


winowi argumenta. 
Argument piertefzy: Kiedy pifmo 
.  Dwię- 


Xr3 C z gśrć l: 


Swięte zdaie fię rżecz iedne iuZ to 
przeć, iuZto- twierdzić, tedyw tey: 
ękazyi tego; fie trzymać należy, 
czemu barziey same ffowa pifma 
S wietego, - i jednoftayne- Qyców 
55. rozumienieitłumaczenie Íprzy- 
113,4 Ze pifmo S.zdaie fie raztwier= 
dzić , Ze grzechy'dzieia ię z woli'i 
przeznaczenia Bofkiego , drugi taz 
temu przeczyć, i tey drugiey cze- 
Ści sprzylaią, i fiowa same pifima 
Swietego i zeodne Oyców S wies 
tych rozumienie i tlumaczenie; za~ 
czym drugiey części trzymać fiena- 
leży, to ieft: Ze grzechy fie dzieiąnie 
z Woli i przeznaczenia Bożego. Że 
grzechy dzieią fię nie z woli iprze- 
znaczenia Bożego, tego dowodzić 
trzeba znofząc i uważaiąc, co też 
obie ftrony, w tey materyi powiadas 
ią? iiakie zasobą pifma przywo- 

dzą? 

3, Kalwiniftowie przywodzą te 
,pilma, Gen: 25, 7. 9; mówi Jozef Pa- 
triarcha do Braci swoich mom vetro 

 COle 


au O Mos CS mw i NS GND 


Rozbziriae VIII 4 


confilio, sed DEL voluntate huc mif- 
sus. Nie z walzey rady,ale raczey 
zwoli Bożey tu poflany ieftem. I 
w Rozdziale 5o v. rg. num DEF 
golfumus refiftei e voluntati? izali Bo- 
fkiey możemy sprzeciwić fie woli? 
I coaćł: 2do v.33.czytamy: hunc de- 
finito confilio € prafcientia Dei tra- 
ditum per manus iniquorum affigentes 
interemiflis. Tego naznaczoną ra- 
dą i przeyrzeniem Bofkim wyda- 
nego przez rece niezboznych do 
krzyża przy biwfzy zatraciliście. lw 
Rozdziale czwartym v. 27. €9 28. 
convenerunt veré in civitate ifta face= 
re, qua manus tua €9 confilium tuum 
decreverunt fieri, zebrali fie prawdzi- 
wie w mieście tym, abyto uczyni- 
li, co ręka twoia i rada poftanowi- 
ly, aby fie ftało. I z tych mieyfe pilma 
S. nauczaiąKalwiniftowie,że grzech 
braci Jozefa, i grzech żydów krzy- 


żuiących Jezufa ftał fie z woli, ra- 
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sum, który sprawuie, Wfzytko po- 
dlug rady woli swoiey. Te flowa 
przytoczył uczeń Kalwina Beza, a- 
by tego dowiódł, że Adam zgrze- 
lzył z wóli Bożey. Ale więcey 
zuieyfc podobnych pifma Swiętego 
nienayduią Kalwiniftowie. 

4. My Katolicy na ftrone nafze te 
mamy pifma: P/fal: y. v. y. wyzna- 
ie Dawid: quoniam non Deus volens 
iniquitatem tues! abowiem nie Bog 
chcący nieprawość ty iefteś, A Sap: 
14 V.9 niby przyczynę daie tego pi- 
imo: odio eff Deo impius €3 impietas 
ejus. Nienawidzi Bóg grzefznego 
i niezbożnośći iego. Toż Habac: z. 
czytamy: mundi sunt oculi tui, ne vie 
deant malum, EF refpicere ad iniqui- , 


tatem non goteris,czyfte są oczy. 


twoie, aby złego niewidzialy, i pa- 
trzyć na nieprawość niebedziefz 
mógł 


Due 
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mógł. Jerem 32. v.55.2alifie Prorok 
Imieniem Bofkim: aedificaverunt ex- 


celfa Baalim que nou praecepi, nec lo- 
cutus sum, nec a[cenderunt incor meum. 
Nabudowali wyzyn Baalim, któ- 
rych nie kazałem, ani mówiłem, ani 
wítapily w serce moie. a Ezech. 18 
v. 26. wyraznie powiada: Prorok: 
nunquid voluntatis mea eff mors im- 
pij dicit Dominus? izali z wolimo- 
iey ieft śmierć niezbożnego ? mówi 
Pan. Co Boguo. Petri 3. przyzna- 
ie Xiąże Apoftołów: Densneminem 
vult perire, Bóg. niechce zguby Ža- 
dnego, owfzem z. ad Thef: 4. Pa- 
wel Swięty, mowi: hoc eft voluntas 
DEI santfificatio veftra. Ta ieft 
wola Boża poświęcenie wafze. JUż 
tedy te poślednieyfze pifma znieśmy 
z pierwfzemi od Kalwiniftów przy- 
wiedzionemi, 4 uwaźmy, do któ- 
rey ftrony przyftać mamy. | Swia- 
dectwapierwlze nicinnego nieprzy- 
nofzą , iaktylko że Jozef z woli Bo- 
żey bylzaflany do Egyptu, iZe Chri- 

Ha ftus 


J 
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ftus z rady i przeyrzenia Bożego 
ieft wydany Żydom, i "cokolwiek 
Bóg czyni, czyui pewnie za wiel- 
ką radą, 4 nielekkomyślnie; i to, 
ieśli zwłafzcza dobrze  wyłożo- 
ne będą, “nic sprawie nafzey nie- 
zafzkodzą. Aleświadectwa z ftrony 
nafzey przywiedzione wyraznie 
mówią, że Bóg niechce nieprawo- 
ści ( 4 Kalwin uczy że Bóg chce nies 
prawości ) że Bóg nienawidzi nie- 
prawość (4 iakże Kalwinie oney 
chce, ieśli ią nienawidzi? } że Bóg 
niemoZe patrzyć na nieprawość 
Cdalekoż barziey niemożtiey fłanowić 
i przeznaczać ). że grzechy niewfta- 
piły do serca Bofkiego ( ńiakże ie 
Bóg wcześnie. zordynował? )że nie 
ieft wola Boża, aby człowiek grze- 
fzył (4 Kalwim mówi że ta ieff wo- 
ia Boża, aby czlowiek grzefzył ) że 
Bóg niechce zguby Żadnego (á Ka/. 
ten tego dowodzi, że Bog dia tego 
chce w ludziach grzechu, aby oni gi- 
melt) że Bóg chce, abyśmy Swięte- 

| mi 
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mi byli (dwedług Kalwina abyśmy 


grzejznemi byli ) | | 
5. Uważayżeczytelniku, ktokol- 


wiek ty iefteś, i ffowa pilma świę- 


tego roztrząfay, 80 tym senfie pifma 
bądz pewień, że Bóg tak ieft dobry. 
iż nie tylko brzydzifię złym,iżadną 
miarą niechce, aby fię grzechy dzia- 
ły, ile z niego ieft i iako od nas cy= 
towane pifma Swiętego dowodzą 
świadectwa; ale owizem kiedy nie- 
omylnym przeyrzeniem swoim to 
wcześnie upatruie, żę człowiek 
zgrzefzy , chce ten sam grzech na 
dobroiakieabrocić. Przeyrzał Bóg 
że zła będzie woła Braci Jozefa, i 
Żydów, cóż tędy czyni? oto złą wo- 
lą i Braci Jozefai Zydów na pewne 
dobro óbrócił! bonienawiśney wo- 
li Braci Jozefowey użył na wynie- 
fienie Jozefa, à złośliwey. woli ży- 
dowfkiey na okup narodu ludzkie- 
go. I ten ieft właściwy sens pilma 
S więtego, ‘sens godny Boga, sens 
od samego pifma i Qyców Swię- 
tych 


tro 


* 
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tych pochwalony, potwierdzony, a- 
bowiem Gen: zz. v. 20. mówił Jo- 
zefdo Braciswoiey;v0s cogitaftis de 
me malum, sed Deusuertit illud in bos 


zum ut exaltaret me, ficut im preejen=. | 
tiarum cernitis, EF salvosfaceret mul- | 


ios populos. Wy zle myśliliście o 
mnie, ale Bóg to obrócił w dobre, 


aby wyniofi mię, iako teraz widzi. 


cie, 4 Żeby wiele ludu zachował. 
A co może być ia$nieyfzego? złać 
wprawdzie byłą wola braci Jozefo- 
wych, ale tęzłą wolą ich Bóg tylko 
przeyrzał, 4 nie przeznaczył. Do- 
bry że zley woli ftał fie fkutek, i 
tego fkutku dobrego Bóg chciał i 
przeżnaczył go. Dla czego pięknie 
ın Emchwidio: cap: too, apiłał Au- 
guftyn Swięty: non fieret bonus fiz 
eri mala, mifi omnipotens etiam de ma- 
lo poffet facere benć. N iedopuścił- 
by dobry Bóg, aby fię złe działy, 
gdyby wizechmocny ze złego nie- 
mógł uczynić dobrze. I znowu lib 
22. de civitate Dei cap: amo. tenże 
ł Do- 


| 
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Doktor Swięty pifze: multa quidem 
fiant á malis contra voluntatem Det, 
sed tanta. eff ille sapientie, tantag; 
virtutis, ut in eos exitus five fines, quos 
bonos © juflos ipfe præfcivit, tendant 
omnia, qua voluntatis ejus videntur 
aduerfa: > Wiele&. w. prawdzie od 
złych dzieie fie przeciwwoli Bożey, 
ale też takiey on ieft mądrości mo- 
cy , Ze to wizytko, do tych końców 
ściąga fig, które ón przeyrzał, że są 
„dobre i sprawiedliwe; co woli iego 
być zdaie fię przeciwnego. 

6*już tedy mafz zdanie pifma 
Swiętego,obaczże teraz iednoftay- 
nego zdania Oyców Swiętych; ale 
też ia niebędę ci przywodził wfzy- 
tkich, ale tylko niektórych,'ito zna- 
cznieyfzych Doktorów. Auguftyn 
Swięty lib: de pradejł: cap: 10. tak 
mówi: praeire potens eff. Deus, e- 
tiam gue ipfenon facit ficut quaccumqs 
peccata. Przeyrzeć mocen ieft Bóg 
i to nawet, czego on sam nieczyni, 


iako wfzytkie grzechy. may 
lib: 


A 2 
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lib: z. de ordine: cap: imo. tak pilze 
tenże Doktor: seguitur aut Divinam 
providentiam nonu[g; ad luec ima pro- 
tendi; aut certé omnia voluntate Dei 
committi, utrumqs; impium sed magis 
pofórius. Idzie zatym, iż abo Bóg 
opatrzności fwoiey do tey niziny 
nierościąga , abo też że wizytko za 
lego wolą ftaie fię. Obie te rzeczy 
mówić, ieft rzecz niezboZna, ale 
rzecz poślednieyfzą twierdzić, jeft 
Anerównie niezbożnieyfza, Profper 
Swięty iu responfione ad capitula 
Gallorum cap. 12mo. tak pifze: volun- 
żas DElnunquam vult nifi bona, Præ- 
foientia auteni €$ bona nofcit, €3 ma- 
la. Wola Boża tego zawize chce, 
co ieft dobre, przeyrzenie zaś Bo- 
Że i złe rzeczy wcześnie widzi,i do- 
bre. Sed bona: que aut ipfe faciat 
aut uż nos faciamus, imperat, mala 
autem, qua omnino dpfe mon facit, uec 
feri fvafit aut impulit. Kończy 
tenże S, Ale coieft dobrego, czy 
żeby sam cźynił, czy żebyśmy my 
czy- 
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czynili, przykazuie, co zaś. ieft 


złego, 4 fam tego żadną miarą nie- 
czyni, tego też ani radzi czynić, 


- ani przynagla.. 1 znowucag: 74. ten- 


Że Swięty: infidelitas mon credentium 
Evangelio, nequaquam ex Dergra- 
dellinatione generatur, bonorum wiri 
Deus auTor eff. non malorum. Ne- 
wierność niewierzących Ewangelt, 
bynaymniey niepochodzi z przezna- 
czenia Bożego, Bóg abowiem do- 
brych rzeczy, A nie złych ieft au- 
thorem. S. Fulgenciufz libr: zmo. 
ad Monimum cap: 13. tak-pifze: po- 
tuit Deus, fitut voluit, prædeftinare 
quofdam ad gloriam, quo dam ad pæ- 
nam, sed quos prezdeflinavit ad glo- 
viam, proedeftimawii ad iuflitiam, quos 
autem procdefFinauit. ad panam, non 
prædeftinovit ad culpam, poffet enim 
peccatum aliquod ex prædeftinationg 
Dei effe, fi poffet aliquis hominum ju» 
fit peccare, nullus autem hominum iu= 
flé peccat, quamvis eum. Deus jufić 
peccare permittat. Mógł Bog, iako 
chciał. - 
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A chciał, niektórych przeznaczyć do 
chwały, á niektórych dokary , ale 
których do' chwały przeznaczył , 
przeznaczył i do sprawiedliwości, 
których zaś przeznaczył do kary, 
tycknieprzeznaczył do winy, tak 
abowiem mógłby być grzech iaki 
z BOSKI EGO przeznacze- 
sia, gdyby + mógł kto Sprawie- 
dliwie grzefzyć; Żaden zaś zludzi 
sprawiedliwie nie grzefzy, chociaż 
mu Bóg grzelzyć dopulzcza spra- 
wiedliwie. Leo IX Papież in: Epiff: 
ad Petrum Antiochenum tak pifze: 
credo Deum pradeftinaffe- solńm bo- 
na; przefowije autem bona EF mala: 
Wierzę iż Bóg dobre rzeczy. prze- 
znaczył, przeyrzał zaś i dobre i złe. 
Concilium Arauficanum cap: 25. tak 
naucza: Aliquos ad malum Divin po- 
żeftate prædeflinatos effe non soli 
non credamus, sed etiam Jt fnt, qui tan- 
tum malum crederewelint , cum omni 
deteftatione illis- anathema dicimus. 
Zeby-füektórych do złego miał Bóg 
przeznaczyć temu nietylko sami nie- 
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niewierzemy,ale nawetna tych, ieśli 
by tacy byli, którzyby temu zlemu 
wierzyli, przeklęftwo wkładamy. 
Innych Oyców Swię: opufzczam, 
tych zaś á nie innych, dla tego tu 
przywiodłem, że gdy po śmierci 
Auguftyria Swiętego, niektórzy z 
Xiąg iego niedobrze wyrozumia- 
nych, o przeznaczeniu napilanych 
dowodzili, że Bóg niezboznych 
przeznaczył do grzefzenia , pomie- 
nieni Oycowie- mocno fie błędowi 
temu oparli., nauczaiąc, Ze grzechy 
nie dzielą fię z przeznaczenia Bo- 
Żego. Wolno o tym czytać Xięgę 
 pierwfzą Swiętego Fulgencyufza 
do Monima napilaną, rozdział o- 
ftatni. | | 
59. Argument drugi Bog tegonie- 
niemoże chcieć i żądać co ieft iego 
naturze przeciwnego, i czym fięon 
naybarziey brzydzi, áZe grzech ieft 
przeciwny naturze Boga, i grze= 
chem fię Bóg naybarziey brzydzi, 


zaczym Bóg grzechu niemoże 
chcieć 
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chcieć i żądać, aby go ludzie czy- 
nil. Ze Bóg niemoze tego chcieć 
3 żądać, co ieft lego naturze prze- 
ciwnego, i czym fie on naybarziey 
brzydzi, ta prawda ieft z fiebie ia- x 
wna i dowodna, zaczym tego za. 
przód dowodzę: że grzechieft prze- 
ciwny Bogu, abowiem natura Bo- 
fka ieft dobroć niefkończona, á 
grzech ieft złość niefkończona, aże 
złosć niefkończona ieft przeciwną 
dobroci niefkoficzoney, zatym 
grzech ieft przeciwny naturze Bo- 
ikiey, I ta grzechu z Bogidm nie- 
poiednana nigdy przeciwność to 
sprawnie, że grzech do Boga Za- 
dną miarą, ani iako do swego ofta- 
tecznego końca, ani iako do swe- 
go Zrzódla, początku, i przyczy- 
ny ftolować niemoże; ponieważ z 
tych rzeczy, których fię iedna do 
drugiey ftofuieiako do swey przyczy 
ny, mufi być iaką miedzy niemi pro- 
porcya, ta zaś byé nigdy niemoże, 
gdzie ieft niepoiednana iakich rze: 
czy 
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czy przeciwność, naprzykład grze- 
chu z Bogiem, złości niefkończo= 
ney z dobrocią takowąż. Gdyby 
tedy kto fie pytał: czemu BóG nie- 
może być authorem i przyczyną 
grzechu? odpówiadać należy, iż 
miedzy: przyczyną 4 iey fkutkiem 
powinna być proporcya;miedzy zaś 
Bogiem i grzechem niemalz Zadney 
proporcyi, owfzem ieft niefkoń- 
czońa różność, niefkończona prze- 
ciwność. Itu właśnie fluZy co Math. 
7.9.18. Chryftus powiedzial: nou po- 
teft arbor mala, bonos fructus face- 
ye. Niemoże dobre drzewo złych 
owoców rodzić. Tufluży co Dazy- 
li Swięty hom: 2da. in Hexameron 
napial: nihil contrarium á contrario 
suo gignitur , neq; enim. vita morten 
parere solet. neq; tenebrae principium 
adferunt luci; neq; sauitatem morbus 
efficit... Rzeczy przeciwne nic prze- 
. eiwnego sobie nieurodzą, abowiem 
ani życie śmierci nieprzynofi,. ani 
ciemność światłości początku nie- 
e 
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czyni, ani zdrowie choroby: nie- 
sprawuie. Co wfzytko do materyi 
nalzey; pięknie Swięty Grzegórz 
Nydleńfki kom. zin "Ecelefaffenttofu- 
le: Deus, qui eft naturá bonus, bona 
quaq; præbet omnino, quoniam ar- 
bor bona bonos fru&us facit, € negs 
ex spinis uva, neg ex vite spina ma- 
feitur. Bóg'który znaturyswoiey 
dobry ieft, mufi koniecznie dawać 
rzeczy: dobre, ponieważ dobredrze: 
wo, dobry owoc przynofi áiak z 
cierni winne iagody, tak też' ż má- 
cicy winney ciernie nierodzą fię. I 
daley: Quod.sud naturá bonum ex ftis. 
éhefauris malum non produxerit,negs 
entm bonus homo ex abundantia cordis 
mala loquitur, fedea loguitur qua fuae 
naturæ sunt conveulentia quanto ergo 
magis fons bonorünihilmaliex suang 
źura' profuderit? dobro z natury fwo- 
ley nieprzynofi z fkarbów swoich 
złego,gdyżiczłowiek dobry: z obfito 
Sci serca, złego niemówi, ale to mó. 
Wi, conaturzę swoiey ieft przyzwo- 
ite- 
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itego, a dalekoż barziey  źrzódło 
wizelkiey dobroci Bóg nic zlego z 
fiebie nieuczynił. 

Pototóre dowodzę tego, żegrze- 
chu Bóg nienawidzi, abowiem Sap: 
z4. mówi pilmo: odio ef Deo mypius 
E? impietas ejus. Obczydłością ieft 
Bogu niezbożny i niezbożność ie- 
go; ba i fam Kalwin lib: 3. inflit: cap: 
23. $ 4to. niby zapomniawlzy fie tak 
oBogupifze: ju/fitiam aaturaliter -a- 
mat, injuffitiom averfatur , z natury 
kocha flę w sprawiedliwości, 4. nie- 
nawidzi Biesprawiedliwość. I ra- 
cya tego ieft, iż wola i natura czy- 
li przyrodzenie nieróżni fie. w Bo- 
gu, zaczym co naturze lego prze- 
ciwnego ieft, toż samo być mufi 
przeciwne i woli iego , A tak wola 
iego koniecznie złe nienawidzieć 
mufi —Z tad idzie Ze ta nienawiść, 
którą Bóg ma ku grzechowi, nieieft 
z wolney woli iego, à tym samym. 
nie ieft tak pochodząca, żeby być 


< mogła, abo niemogla w Bogu, ale 
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z przyrodzenia iego tak wynika, iż 
koniecznie w Bogu być zawfze mu- 
f. Toż samo mówić i rozumieć 
_ trzeba o tey "miłości, którą Bóg 
samego fiebie kocha, i na którey 
ta w Bogu nienawiść grzechu za- 
fadza fię, dla tego abowiem BOG 
grzechu nienawidzi, że ieft przeci- 
wny naturze swoiey, którą on ko- 
niecznie kochać mufi; iak tedy w 
naturze swey Bofkiey koniecznie 
fię kocha, tak grzechu koniecznie 
nienawidzi. A z tądto daley idzie, 
że Bóg Żadną miarą tak niemoże 
chcieć , abo kochać fię w grzechu, 
iako niemoże żadną miarą abo prze- 
ftać miłości swoiey , abo też niena- 
widzieć fiebie.. Dla czego czyto 
grzech popełnia przeyrzany czło- 
wiek na żywot wieczny, czy to od 
Bóga na wieki odrzucony, zawfze 
ieft grzech obrzydły Bogu, bo za- 
'wize ieft przeciwny iak naturze tak 
woli iego,á zatym-wola Bożagrzech 
zawize nienawidzi, 
9.Tęż 


| 
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g. Tęż samę prawdę potwiet- 


dzamy dowodem z Filożofii wzie- 
tym. Każda w człowieku chęć i 


Żadza unofi ię ku dobru iakiemu , 
które czy to W rzeczy samey pra- 
wdziwe ieft, czy tylko na pozor ta- 
kie. Zaczymieślichęć i żądzalzczć- 
ra i dobra iet, zawize fie unofi ku 
dobru prawdziwemui przyftoyne- 
mu;aże w woliBożey ieftchęć i żądza 
nayfzczerfza i naylepfza, tedy wola 
Boża zawfze unofi fię ku dobru 
prawdziwemu, i przyftoynemu, A 
zatym Bóg nigdy niechce grzechu | 
pod iftotą grzechu. Ale powiekto 
dla przyjaźni Kalwina: Bóg chce w 
prawdzie grzechu, ale nie pod .samą 
iftotą grzechu, ale tylko dla dobre- 
go końca iakiego , naprzyklad aby 
mógł oświadczyć sprawiedliwość 
swoię w-ukaraniu grzefznego. Na 
co ia powiadam, iż ta odpowiedź 
prózna ieft naprzód; że Kae w. 
samey rzeczy uczy że Bòg chce grze 
chu pod samą ihota grzechu. L tego 
do= 


ma Z A O ZA ODRZE 


dowodzę z samychżefundamentów 
nauki Kalwina, "uczy on abowiem, 
że Bóg dlategochce grzechu, i prze- 
znacza go, aby miał przyczynę po- 
tępienia odrzuconych od fiebie, aże 
przyczyną potępienia teft grzech 
pod samą iftotą grzechu, zaczym 
podług Kalwina Bóg chce grzechu 
i przeznacza go pod samą iftotą 
grzechu. Powtóre: gdy: rzecz ta, do 
którey zmierza chęć i wola,ieft zła 
z iftotyswoiey;koniecdobry niewy- 
mawiaaniuwalnia wóliod złości,tak 
Żaden niemoże sprawiedliwie chcieć 
kłamftwa, cudzołóftwa aczby uroił 
{bie naylepfzy tychrzeczy koniec Y 
dla tego dobtzenapifał ad Rom: 3. 
Paweł Sw: mon sunt facienda: mala, 
üt eveniant bona, nietrzeba czynić 
złego, aby fię ftało co dobrego. 
Argument trzeci-.Bóg niemoże tego 
fzczerze chcieć iżądać aby fie ftało, 
ezegofam wyraźnie,mocno ifurowie 
zakazuie, aże Bog grzechu zakazu- . 
ie wyraźnie, mocnó isurowie,za. 
i czym 
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czym grzechu niechce, 1 onego nieZa 


da. Ze Bog grzechu zakazuie wyra- 
nie, mocnoisurowie, dowodów te- 
goieftpelne Pilmo S,że zaś Bóg nie- 
możetegofzcerzechcieći żądać,cze 
go. sam wyraźnie, mocno i surowie 
zakazuie; ta prawdaieft sama z fiebie 
iafna i dowodna, gdyż Bóg niemo- 
Że mieć dwóch przeciwnych sobie 
chęci i Zadania, zaczym niemoze 
tegoż razem chcieć , i niechcieć, bo 
niemoże razem tegoż samego izczć- 
rze chcieć i fzczórze zakazywać. 
10. Ten argument namienia sam W 
pifmach fwoich Kalwin;ale nań nie- 
inoZe odpowiedzieć tak abowiem lib: 
z. infit. cap.18.$3.pize:nam quod pri- 
má obüciunt. fi nihil eveniat, mfi volente 
Deo,duas e[[z 1n £0 contrarias voluntas 
105, quia occultó confilio deceruat, qua 
lege sua palam. vetuit , facile diluitur. 
Nato,co naypierwiey zarzucaią, iZ 
gdyby. nic, niedzialo fie , czegoby 
Bóg niechciał, byłyby w Bogu dwie 
przeciwne sobie chęci 3 Żądania, że 
Ia 5 ZU 
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z talemney rady fwoiey toftanowi, 
czego sam iawnie zakazał, odpo- 
wiedź barzołatwa. Słuchaymyż te= 
dy iak łatwo na to odpówiada Kal- 
. wia, oto Kaznodzieyfkim obycza- 
iem uczyniwizy wybieg ż materyi 
przedfięwziętey, nakoniec powie- 
lu flowach, które do tey odpowie- 
dzi cale nieflużyły odpowiada w te 
flowa: Quomodo idem diverfó modo 
nolit fieri €3 velit non capimus. Jako 
Bóg tey samiey rzeczy w różny spo- 
sób chce i niechce, tego niepóymuię. 
I toż to ieft na argument Katolicki 
łatwo odpowiadać ? umie dobrze 
ten odpowiedzi spofóbkażdy nawet 
chłop naygłupfzy, abowiem gdy z 
nich któremu pytanie trudne zarzu- 
cifz, gotową unich odpowiedź znay- 
daielz: nieznam, nierozumiem. Tym 
czafem bierze mię ochota trzy rze- 
czy natrącić zokazyitak dowcipney 
Kalwina odpowiedzi. /Vaprzód: że 
oprócz tey woli Bożey, którą ia- 
wanie Bóg w pilmie Swiętym grze- 

chów 


| 
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chów zakazuie, zmyśla Kalwin 


drugą w Bogu chęć i wolą taiemną, 
którą chce i Żąda grzechów od fie- 
bieiawnie zakazanych. Jakoż gdy 
sam wyznaie, Że taka wola Boża, 
którą podług niego chce Bóg grze- 
chów od fiebie zakazanych, ieft ikry- ` 
taitaiemna, iw pilmie Swiętym 
takowa fie wolaBożanie obiawia.ia- 
wnie tym samym pokazuie, iż w 
głowie iego takowa fię fkryta wo- 
la Boża urodziła, á wsamey rzeczy 
nigdy fie w Bogunienayduie, inay- 
dować niemoże. Powtóre: że ten 
trudny dla fiebie zarzut Katolicki, 
gdy nań w rzeczy niemoże odpo- 


wiedzieć, flowy tylko samemi, i to 


próznemi chce wyniłzczyć, to nań 
nieflufznie wkladaiac, że próżny ieft, 
i niemalz nań czego odpowiadać. 
Potrzecie: iż gdy na ten zarzut Ka- 
tolicki rzetelną, i dowodną odpo- 
wiedź daćby Kalwinowi należało, 
on to tylko prawdziwie wyznał, iż 
niezna, nierozumie mo od 
Ka- 
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Katolików zarzuconey; ale to na- 
wiafem namieniłem. Po 

rr. „Argument czwarty: Zaden 
chyba tylko tyran, niekarze tego, 
co fię z woli i rady iego ftało, 4 
że Bóg karze grzechy ludzkie; Ato 
iefzcze nader cięfzkiemi iw tym i w 
drugim żywocie kadrami, zaczym 
grzechy ludzkie nie dzielą fie z wó- 


li i upodobania. Bofkiego,' chyba 


Ze powiemy, iż Bóg okrutnym ty- 
ranem ieft. Ale zabiega temu Kal- 
win gdy mówi; że Bóg nie zokru- 
cieńftwa, lecz dla tego karze grze- 
chy ludzkie, aby oświadczył i moe 
swoię i sprawiedliwość w ukaraniu 
grzefznych. Ale taką odpowiedzią 
niewynifzcza Kalwin mocy atgu- 
mentu nafzego, owfzem więcey 
mu przyznaie dzielności, aboivieni 
ta iltotna ieft włafność, okrutnych 
tyranów , chcieć tym umyflem grze- 


chu cudzego, aby wukaraniu złym - 


chęciom okrucieńftwa swego dogo- 
dzili. 
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ra. Argument piąty: Gdyby Bóg 
chciał, aby „człowiek koniecznie 
grzefzył, tedyby człowiek grzefzac 
tym samym niegrzefzyl, W czym 
ieft iawna kontradykcya, abowiem 
ten pewnie niegrzełzy, który wolą 
swoie ftofuie do woli Bożey. i któ- 
ry tego chce, co Bog chce; aże któ- 
ry naprzykład dobrowolniezabija, 
(tofuie wolą swoię do woli Bożey 
według; Kalwina, gdyż Bóg chce 
go mieć zaboycączy rozboynikiem; 
zaczym który: zabiia dobrowolnie; 
nie grzelzy. Atak nicht pewnie ni- 
gdy niegrzefzy! żadnego: grzechu 
na świecić: niemafz,i Chryftus dar- 


„mo przyfzedł na okup grzechów, 


ludzkich, i co uczą nowi tych czą” 
{ów á z nauki. Kalwinfkiey swóy, 
początek maiący heretycy Łiberty- 
nowie, prawdaiftotna ieft, Ze grzech 
nic innego nieieft, iak tylko falfzy- 
we mmemanie.. Alena to niewiem 
iak Kalwin, dalekoż barziey ucznio- 
wie iego pozwolié:zechea? że ie» 

; dnak 


t 
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dnak tak dzikie rzeczy znauki Kal- 
wina Oczywiście wynikaią, my nafz 
Argument  teraźnieyfzy barziey 
wzmacniamy.z dwóch przyczyn 
ezyliraczey prawideł u wfzytkich za 
równopewnych. /Vaprzód: z tego, 
Że niemoże rzecz iedna być i krzy- 
wa i profta, i zła i dobra. Powtó- 
re: że wola Boża ieft regułą i pra- 
wem wolinafzey,na co i Kalwinpo- 
zwala lib: 2. inflit: cap: 23. $ 2do w 
te flowa pilząc: Dei voluntas nom 


modo ab omni vitio pura, sed summa. 


gerfe£tionis regula, E? legum omnium 
lex. Wola Boża nietylko ieft wol- 
naod wfzelkiego grzechu , ale nad to 
left naywyżlzym dofkonałości pra 


widlem, i prawem wfzytkich praw. 


A ztego dwa nowe formuię prze- 
ciw Kalwinowi argumenta. Pier- 
wfzy: że każda sprawa grzechu ieft 
zgadzaiąca fię z prawidłem swoim 
to ieft wolą Bożą, zaczym żadna 
sprawa grzechu nie ieft zła, krzy- 
wa, ifkazię iakiey podległa. Dru- 
ga: 
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a: wola Boża ieft prawidłem na- 
bui aże wola Bożaieft, abyśmy 
grzefzyli, zaczym grzefząc zacho- 
wuiemy prawo Boże. A tak aa- 
przód: żaden grzefząc by nayciężey, 
niegrzefzy, abawiem kto praw oBo- 

ie zachownie, niegrzefzy, aże ten, 
który kradnie, cudzołoży €3c. cho» 
wa prawoBożeiwolą tego, zaezym 
kto kradnie, cudzołęży  €9c. nie- 
grzelzy. Powtóre: że prawo Bo- 
Że nieieft do zachowania niepodo- 
bne (iak przecie na innym mieyfcu 
naucza Kalwin, o czym obaczyć 
wolno wyżey ) ponieważ wfzyfey go 
codzienie zachowuią, gdy codzien- 

nie grzefzą, 

Ale tego argunientu moc aby fiele 
piey pokazala,pytam fieKalwina:czy 
grzełzyli żydzi gdy pożyczaniem ró- 
żnych rzeczy Egypt zlupili? czy 
zgrzefzył Abraham chcący zabiiać 
syna swego na ofiarę Bogu? iod- 
powie podobnoże niegrzeizyli ale o- 
wizem dobrze i chwalebnie a. 

ze- 


Czemu? bo taka była w tym była 
wola Boża! á z tąd idzie, iż gdy 
podłig Kalwina Ewangelij, wolą 
Boża deft, aby ludzie kradli, zabiia- 
li, śeudzołożyli Ee. pewnie którzy 
tak' robią, nie grzefzą , ale owfzem 
dobrze i chwalebnie czynią podług 
teyże Kalwina: Kwangelij. 

13. Argument Jaiofty: Jeśli, BOG 
od:wieków przeznaczył,aby wfzy- 
tkie grzechy koniecznie były, które 
ed niego: są przeyrzane, Ze tego 
czafii, tego mieyfca i od tey ofoby 
będą popełnione, darmóżnas uczył 
Chryftus: tey modlitwy: €$ ne mos 
snducas in tentationem,iniewodź nas 
na pokufzenie, abowiem <ieśli Bó 


od wieków poftanowił, aby Piotr 


naprzykład, był iutro -pokufa zwy: 
ciężony i wpadłw cudzolóftwo, czy 
możefż to Bofkie poftanowienie być 
odmienione? byhamniey! cóż tedy 
pomoże, ieśli Piotr podług nauki 
Chry (tufowey będziefię modlił, aby 
nie był w pokufy wprowadzony? 
nic 
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nic cale! to pewnieChryftus niewie: 
dział otym tey modlitwy naucza 
iac? tak podobno, gdyż w tedy nie 


była iefzcze ogłofzoną Kalwińfka 


Ewangelia 
4. Argument fiódmy: Jeśli Bóg 
chce aby/grzechy popełnione były, 
áitemu mocno wierzą Kalwinifto- 
wie, że unich wfzyfcy dobrze czy» 
nią, z tąd idzie, iż dobrże czynią, 
dy icudze rzeczy wydzieraią, cu- 
dzolóftwa zabóyftwa E90. popet- 
niaig, kościoły i ołtarze wywraca- 
ią, iinnetym podobtie zbrodnie wol- 
niufiefikim sumnieniem czynią. Prze 
ciwnym obyczaiem, ci tylko grze- 
izą; którzy tego czynić zakazuia; 
abowient Kalwiniftowie zgadzaig- 
fiez wolą Bożą, aci oporem oney 
idą, gdy tego czynić zabraniaia, 
czego Bóg po nich chce koniecznie. 
1 niemogą tego niewiedzieć, będąc 
w tak dóweipaym czwiczeniu czy* 
to samego Kalwina, czy to iego 


Predykantów. A tak u Kalwina | 


ftów 


n 
i 1 
E 
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ftów zlodzieie, cudzoloZnicy itam 
dałey: są ludzie według serca Boże- 
go, wedlug wolii rady iego, Ma- 
giftraty zaś, Króle, Xiążęta, gofpo- 
darze, nauczyciele, są to ofobliwfi 

rzeciw Bogu buntownicy iego wo- 
i wzgardziciele!- á ktoby profzę 
temu uwierzył, gdyby tego nie sam 
Kalwin uczył, -gdyby nie ucznio- 
wie iego tę naukę oglafzali? 

15 Oftatni Argument: jeśli to wfzy- 
tko, co fie miedzy ludźmi dziecie, z 
woli i Bofkiego dzieie fię poftano- 
wienia, niemogą tedy żadną miarą 
Kalwiniftowie gniewać fięna Kato- 
lików; gdy od nich co naygorfzego 
cierpią. Czemu? bo z swoiey È- 
wangelij pewnie wiedzą, ze towfzy- 
tko, co cierpią, z wolii Bożego po- 
ftanowienia cierpią, iieśli chcą być 
mężami podług serca Bożego; ma- 
ią fie koniecznie z wolą Bożą zga- 
dzać. lniewidze iakimby spofo- 
bem sam Kalwin,którytakiey nauki 
uczył, mógł fię gniewać na kata o- 

; We- 
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wego, który grzbietiego napiątno= 
wał ża popełnione od niego befiy- 
alftwa. ~ ) 

16. Ale też podobno dofyć tych 
argumentów na Kalwina, trzebaiuż 
obaczyé, co też i na ftronę iego 
przywieść fię może, Którzy ftronę 
Kalwina trzymaią , zarzucaią nam 
flowa Pawła Swiętego ad Eph: z, 
położone: Qui operatur omnia se- 
cundàm confilium voluntatis suc któ- 
ry sprawuie wfzytko wedlug rady 
woli swoiey. Tych fiów użył iedy- 
nie Beza uczeń Kalwina maiąctego 
dowodzić z pifma, że Adam zgrze- 
fzył ż woliiprzeznaczenia Bożego. 
Jakoż na poparcie sprawy Ka'wina 
dwa syllogizmy z okazy! tychflów 
fórmowaé fie mogą, z których pier- 
wfzy może być taki. te [zytko,co fig 
na świecie dzieie czy to zlego? czy 
dobrego; spramuie Bóg radą wolż 
swoity, ade grzechy na Świecie dzie- 
ig fie, zaczym grzechy sprawie Bog 

radą woli swotey. Dragi być mole 

i tas 
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tak: ułożony: wjzytko co Bóg spra- 
snie, radąmoli swotey sprawuje,aże- 


grzechy Bog sprawuie, Zaczym Wo- | 


lą rady swiotey: one spruguige w Pier- 
wfzyin syllogizmie Ze ieft:fallzywa 
ta propozycya, która mieyfce pier- 
wize trzyma: wfzytko:co fip asie 
cie dziecie czy to, złego; czy dobrego 
sprawuie Bóg radą woli suotey „AW 
drugim: Że równy falfz zawiera w 
sobieśrzedniapropozyca: aze grze- 
chy. Bóg sprawnie, dowodzić (tego 
będę niżey, iużto w rozdziale iedć- 
nafłym, gdzie umyślnie to. pytanie 
rotrząfać będę: ieśli B óg:spramuie 
grzechy? iużtow rozdziale dwuna= 
ftym, gdzie nato pytanie odpowiem: 
jeśli Bog ief- sprawcą grzechu, 

17. Jefzcze na ftronę „Kalwina 
może fięi to powiedzieć, Zegrzech 
ieden, bywa ukaraniem drugiego, 
aże Bóg chce kary grzechu, zaczym 
chce i tego grzechu, który ieftuka- 
taniem drugiego grzechu. Ze grzech 
bywa ukaraniem drugiego grzechu 

na- 


L 
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naucza tego Augüftyn Swięty lib; 
5. coutra julianum cap: 3 i docho- 
dzim tego z flów Pawła Swiętego 
ad fom: t. poloZonych: propter quod 
tradit illos Deus iureprobum senfum, 
ut faciant ea, qua. non conventi. 
Dla czego podał ich BOG w zły 
zinyfl, aby czynili to, 60 nieprzy- 
ftoi. Na co tak odpowiadam: po- 
śledni czylidrugi grzech nie ieft pra- 
wdziwą karą pierwizego grzechu; 
aże i zdaniem Auguítyna 5wietego 
i innych, ieden grzech karą fię dru- 
giego nazywa, to rozumieć trzeba 
w senfie mniey własnym, å to 
iefzeze dwoiako naprzód: że Bóg 
niedaie więkfzey lafki dla tego, aby 
tym ukarałgrzech pierwfzy,zaczym 
człowiek tey łafki niemaiący zno- 
wu łatwo grzefzy, i przeto nie fam. 
nowy grzech, ale umknieńcie wies 
kfzey łałki Bofkiey ieft ukaraniem 


` pierwfzego grzechu I wtym senfie 


rozumieétrzeba flowa Pawla S wie- 
tego dopiero | przy wiedzione. Pó 
S wtó- 
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grzechem idzie, abo nieflawa iaka, 
abo smutek, abo inne iakie umar- 
twienie, á tak grzech drugi nie sam 
z fiebie, ale dla takich przygod by- 
wa częftokroć pierwfzego grzechu 
ukaraniem. I w tym Senfierozumieé 
trzeba te flowa Auguftyna Swiete- 
go lib: zmo. confeff: cap. 1210. polo- 
Zone: jffiffà Domine, €S fic efl ut pæ- 
na sua fit fibi omnis inordinatus ani- 
mus.  Kazałeś Panie, i tak ieft, a- 
by każdy nieporzadny umyffl byłfo- 

bie sam ukaraniem. 
x8. Naoftatek i to za Kalwinem 
powiedzieć fię moze, co fię w tym 
wyraża argumencie: ieśli Bóg do- 
pufzcza tylko ludziom grzelzyć, á 
niechce grzechu ich, iakomy uczym 
"Katolicy, pytam fie to dopufzczenie 
grzechu czy chcąc czyni? czy nie? 
Jeśli niechcąc dopufzcza, wfzechmo- 
gącym nieieft; jeśli zaś chcąc do- 
pufzcza grzechu, iuż wygrałKalwin, 
który uczy iż grzech ftaie fie za 
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m wolą i chceniem Bofkim odpowia- 
a, dam, iż Bóg chcąc dopufzcza grze- 
r- | chu iakoto'naucza Auguftyn Swię- 
m ty: śm Enchiridio cap: 100. z tym 
y- | wfzytkim, grzech ftaiefięnie zawo- 
u | {ai chceniem Bofkim, gdyź:co in- 
ć fiego ieft grzech, à co innego do- 
e- | pulzczeniegrzechu. Grzech z natu- 
o- | £fy swey złym ieft, 4 dopufzczenie 
p- grzechu nie ieft złym, zaczym Bóg 
l- chce dopufzczenia grzechu, á grze- 
a+ ^ chu samego niechce. Hle rzeczefzź 
0- ieśli przech dzieie fie nie z clicenia i 


woli Bożey, tedy grzech dzieie fię 

m przeciw woli Bożey, à zatym Bog 

m. wfzechmocnhymnieieft. " Odpowia- 

o- dam: grzech dzieie fię przeciw woli 

á Bożey, która grzechu niechce, ale nie 

m | przeciw woli BoZey, która clicedo- 
ie | pulzczenia grzechu, 
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Dziewiątą.zbiia Kalwma propozy- 


i, DZiewiat Kalwina. propozy- 


cya ieft taka, Ze 6g bisou - 


przykazuie, ou[zem go. nagli i przy- 
mufza, aby wfzelkiem. spojobami ln- 
dzi. do. grzechu przyprowadzat. U- 
czy tego. Kalwin: fib: infit: cap: 18vo 
$z..w te llowa: emus sathauam -fe 
coram, Deo fiftere ad excypienda tuffa 
non minùs quám Zngelos,qui sponte 0= 
bediunt , diverfo gutdem 1d modo €9 fie 
ng, sed tamen ne. quid aggredi poffet, 
nifi volente: eo. Wieray Ze bies tak, 
ftawi fie przed Bogiemdofiuchania 
rofkazów iego, jako 1.Aniolowie, 
którzy go z dobrey woli fiuchaią, 
różnym wprawdzieto czyniąc oby- 
czaiem i na rózny koniec, z tym 
wfzytkim tym iedynie umyflem aby 
nic bies niepoczynał, tylko E woli 
a, ! 0- 
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da sua iudicia convertat eorum co- 
natus. Vult Deus perfidmn Regem- A- 
chab decipi, operam suam offert dia- 
bolus ad eam rem mittitur cum certo 
mandato,ut fit spiritus mendax in ore 
omnium Prophetarum. Cokolwiek 
tedy mogą czynić ludzie, abo też i 
sam bies, w tym wfzytkim ieftrząd 
Boży, aby do wypelnieniaswych ía- 
dów ufilowania onych obrócil. Ja- 
koż chciał Bóg zwieść niewiernego- 
Króla Achaba, i nato mu diabeł u- 
fluge swą ofiarował, wziawfzy od 
BOGA to rofkazanie, aby był w 
uściech  wfzytkich Proroków du-- 
chem kłamftwa. Iw $fie wtórym: 
fateor quidem interpofitá Sathanæ d- 
perć sepe Deum agere in reprobis, 
five ut-ejus- impulfo sathan ipfe suas 


partes agat © perficiat, quatenus 


datum eff. > Wyznaię, Ze za włoże- 
niem fie ftarania 1zataffkiego,czefto. 
K2 Bóg 
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Bóg to w odrzuconych od fiebie 
sprawuie, aby bies z iego przymu- 
fzenia tak swóy urząd sprawował, 
iako mu poruczono, l.nizey: Diot». 
tur sathanexcacare mfideltum mentes, 
sed unde hoc mifi quod a Deospfo ma- 
nat-efficacia er roris. Mówią,iżtzatan 
niewiernych ludzi zaślepiarozumy, 
ale zíkadto? od Boga pewnie po- 
chodzi fkutekbłędu takiego. zno- 
wulib: 2do cap: 4to. S 2do. tak pifze: 
progprié ergo agere dicitur sathan inre 
probis, m quibusregnnmsuum hoc eff 
nequitig exercet. Dicitur €$ Deus suo 
modo agere,quod sathanipfe-C inftru- 
mentum cum fit tre ejus) pro ejus muta, 
ac impertohuc atg;iluc fe mflećtit ad e- 
xequendga ejus ifia iudicia. WAaSciwie 
zatym. wfzytko bies czyni. w nie- 
zboznych; w. których Króleftwe 
fwoie toieft nieprawości założył, o- 
wfzem i BOG to swoim sprawuie 
obyczaiem, Że sam bies bedac inftru- 
mentem gniewu Bożego, podlug wo 
lt iego i rofkażu tak fig na ps 

s ro- 
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ftrony -óbraca, iż: sprawiedliwym, 
sądom iego dofyć czyni. 1 $fie pią- 
tym porro sathanć minifieriuminter- 
cedere ad reprobos iuffigandos , guo- 
tirs hic atg;illuc dominus Providen- 
tia suá eos deflinat, vel: ex uno: toco 


satis coufliterit, Zetak czefto pofluga 


bietowfka przykłada fie do podźogi 


niezboznych, iak częfto onych fám 


i tam Pan zsyla opatrznością swo- 
ią, i z iednego mieyfca dość pe- 
wności mamy. | niżey: Spiritus er- 
gomipurus Dei spiritus vocatur,quia 
ad ejus nutium potentiamgs respondet, 
żufirumentum magis ipfius im agendo, 
quàm afeipfo auctor. Duch zatym 
nieczyfty Duchem Bożym nazywa- 
fię, że na iegó moc i fkinienie 
ftáwifie, barziey Boży w czynieniy 
infirument, iak' sam z fiebie spra- 

WERS : t AE 

2. Fa Kalwina propozycya nie- 
zbożnacieft i pifmu świętemu prze- 
ciwna, które £ecl: z3:u'2r:tak mó- 
wi: JVemim mandavit Dens tmypie a- 

n ge- 
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gere. Zadnemu niekazał Bóg bezbo- 
nie czynić. A tu pytam fie Kalwi- 
na: ieśli diabeł bezbożnie czyni, gdy 
z woli Bożey pobudza człowieka 
do grzechu? ieśli niezbożnie: bies 
czyni, tedy Bóg rofkazalmnu bezbo- 
Źnie czynić, á tak pomienione flo» 
wa pifma Swiętego są falfzy we; ie- 
Sli zaś bies nieczyni niezboZnie? te- 


dy on ieft obowiązany Kalwinowi, 


który sam tylko, niewinności lego 
ftal fie obróńcą. . 

3. Toż: pifmo oan: 8. o diable 
tak świadczy: cum loquitur mendaci» 
um, ex propriisloguitur, quia men 


dax eft ©. Pater ejus. Gdy. mówi ` 


klamftwo; z włalnego mówi, abo- 


„wiem kłamca ieft i Qycieć iego.-A 


Kalwin mówi, iż gdy bies klamftwa 
mówi. nie zwłafnego mówi, ale z 
BOGA. Czemu! bo mówi z woli 
Bożey iiego rofkazania , owízem 
Żebym tu kładł flowa famego Kak 
wina 4 eo ipfo manat efficacia. er- 
roris £$ mendacij od Boga 2 
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fkutek błędu i kłamftwa. Dla czego 
podług Ewangelij Kalwina, nie dia” 
bel, ale Bóg ieft Oycem klamftwa; 
Bóg fząd trzyma, i'diabel iego ieft 
tylko inftrimentem. popa 

4. Ta Kalwina propozycya to 
przynofi, :że rofkazy Bofkie są so- 
bie przeciwne; abowiem rofkażwie 
biefowi; żeby człowieka do grzechu 
przywodził, "4 człowiekowi przy- 
kazuie, aby'niegrzefzył,i przeciwił 
fie diabłu. Owfzemz teytianki Kal- 
wina 'to iefzcze idzie, że rofkazy 
Bofkie któremi grzefzyć każe; mia: 
ią fkuteczność od samego BOGA; 
gdyż zawize swoy: fkutek malą ìa- 
ko uczy Kalwin; rofkazy zaś te; któ- 
remi grzefzyć zakazuie á cnoty: 
czynić każe; niemaią fkutku'swego 
od Boga bo niezawlze są (kuteczne * 
jako nas uczy: doświadczenie: Az 
tąd to znowü idzie, że Bóg prędfzy - 
i fklonnieyízy-ieft do złego, iak do 
dobrego ,. ponieważ to złe które on 
rofkazuie, zawfze fie ftaie, 4 dobre 

nie 
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niezawize, á to Żefię zleftaie,á do: 
bronie, zawiflo od samey takiey 
woli Bożey.-ldzie też i to że Bóg 
Wiçeey z diabla ma:poflugi iak z sa- 
mych Aniołów Swietych; bo-gdy 
biefowi każe-przywodzić ludzie.do 
grzechu, ^to. on nieomylnie czyni; 
bomu Bóg fkutecznie:dópomaga; 
gdy' zaś rolkazuie' Aniolóm Swię: 
tym; aby ludzie'do cnoty przy wo-. 
dili, fkutęczńey im. doi tego: nież 
dodaie pomocy. I-to wytaził Kal: 
win flowy :wyZey: położonemi: fci« 
mus: sathanam fe coram fiflere-ad est 
cipienda iu[Ja mon minus quám dnges 
los, diverfo. quidem.id modo €F finez 
Wiemy żebies tak fie ftawi przedBo-. 
giem, iakoi.Aniolowie ale różnym 
społobemima różny koniec, A cóż 
atorza różny podług Kalwina spo» 
fób, pewnie:Ze ten: iZ-diabel ftaxvi 
fie przed Bogiem, nietylko aby ros 
fkazów iego fluchał, ale nadto aby: 
one do fkutku przywiodł,. który ż 
Boga wypływa, święci zaś Aniołos 

SM wie 
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wie przyimuiąć wprawdzie rofka: 
zy. Bofkie,: ale-onych do fkutku nie 
przywodzą: iako sami aferzm: 31. 
wyznawaią curavimus: Babylonem 
ES nou ef sanata, relinquamus. eam. 
Lęczyliśmy: Babilonia, ánieieft zle, 
czona,.odftąmpmyż iey. Nakonieg 
idzie też i to z tey Kalwina nauki, 


mu fkutecznie oaza na prze- 
wrócenie serca nafzego? darmo wo- 


cie wy na fiebie zbroią Bożą, abyś. 


«ie ftać mogli-na przeciw zdradom 


czarta, iakaż bowiem być może 


_zbroia:przeciw samemu Bogu? ie- 


śli.diabeł nam zdradę czyni, 4 Bóg 

mu fkutecznie dopomaga; > iakąź 

zbroie wdzieiemy na przeciw dziel: 
mi nym 
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nymi pomocomi iego ? chyba że iuż 
tólewftwo' zoftalo  podźielone > 
czego my Katolicy w Ewangeliisia- 
fzey nieczytamy, ** ic 
Ta niezboZna Kalwina própozy= 
cya może fie zbiiać itemir rzeczami, 
któreśmy przefzłego rozdziału po- 
loZyli;/abowiem tam dowiedliśniy ; 
iż Bóg żadną miarą niechegrzechu; 
owizem nim fie brzydzi; iako'rze- 
czą naturze Swey przeciwną; 4 iak: 
Że'przez diabła, iako przez swoy 
inftrument może człowieka do grze: 
cluprzyprowadzać ? 


me 


ROZDZIAŁ X. 
Dziefątą zbiią Kalwina propozycyt 


1. FyZrEsrąra Kalwina propozy- 

^ cya ieft taka: Bóg taiemng 

mocą zniewala ludzi do popeluienia 

grzechów wfzolkiego rodzaiu. Nan- 

cza tego Kalwin:45: z. cap. 18.3 zda 

w tefiowa: Quantum adarcanos mo- 
tus 
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tus spettat, quod detorde Regis prar- 


„dicat Salomon flecti. huc: illuc : prout 


Dee vifum eff , ad totum certé genus 
humanum extenditur, tantumdemqs 
valet, ac fi dixiffet , quidquid animus 
concipimus arcana, Dei inspirationes 
ad suum finem dirigi Kt certé mfi 
Deus! intus operaretur- im mentibus 
hominum, non recté dictum effet aufer» 
re labium a veracibus , €$ a sembus 
prudentiam, auferre eos principibus 
terra, ut errent per devia: wzglę-. 
dem wnętrznego porufzenia, co o 
sercu Królewfkim głofi Salomon, 
Że fię nakłania w różne ftrony po- 
dług Bofkiego upodobania, toroz- 
ciągać trzeba do całego narodu lu- 
dzkiego , i tyle znaczy głofzenie 
Salomona, iakby mówił, cokol- 
wiek nryślą poymuiemy, to wnę- 
tzne natchnienia  Bofkie do swe: 
go kiernia końca: Jakoż gdyby Bóg 
nierządził wewnątrz my$lamiludz- 
kiemi,niedobrzeby pifmomówiło,że 
Bóg ufta prawdomówcom rozftro- 
pność 


pnośćw leciech bedacym,serce Xiz- 
Zetom ziemie odbiera tymumyflem 
aby w błędzie zoftawali I niżey o 
Affyryiczykach mówi: zade apparet 
certa deffmatione Dei pullos z cze- 
go fię pokazuie, iż oni pewnym z 
rządzeniem Bożym wpędzeni byli, 
Co w (fie czwartym la$niey kładzie 
Nemo jufto Dei impulfu agit, guod fibi 
non licet: Człowiek z Bofkiegò znies 
woólenia czyni, co;fię mu niegodzi, 
Tegoż Kalwin 45: 3: cap: 29. S ono 
uczy: excu/abiles peccando haberi vo- 
lunt reprobi , guia evadere negueunt 
peccandi uecellitatem, præfertim cum 
ex Deiordinatione fibi inijciatur buts 
modi neceffitas mos verá denegamus 
rité excujari, quandoquidem -Dei:or- 
diuationt, qua fe exitio deffimatos con- 
queruntur, sua conflat æquitas, uobis 
incognita, sed illu certifima:: Grzeə 
123€ niezbożni chcą być wymowio- 
nemi, że niemogą: wyść potrzeby 

tzelzenia, zwlalzeza że ta grze- 
tzeńią potrzeba z Zrzadzenia Boże. 

| go. 
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go ieft na nich włożona; ale my na 
to niepozwalamy, aby tym fie mo- 
gli dobrze wymówić, ponieważ 
Bóg-w rządzeniu swoim, na które 
oni zgubę swą zwalaig. ieftpewny 
swoiey sprawiedliwości,nam wpras 
wdzie riiewiadomey, ale sobie das 
ftatecznie znaiomey. — 
2. Te Kalwina propożycyą tym 
prawie spofoben zbiiać trzeba, któ- 
rym i poprzedzaiącą zbiliśmy, abo- 
wiem i ta iawnie eft przeciwna pi- 
fmu, które Eccl: 27: tak mówi: Vemi- 


. Mi mandaoit upić agere. Zadnemunie 


kazał niezbożnie czynić. lznowu 


zJacobiimo tak mówi Deus intentator 


malorum nom eft, ipfe: autem nemineng 
tentat: Bóg nieieftkuficielem złych, 
i-on Żadnego niekufi. Zaczym Au- 
guftyn Święty z okazyi tychflów.lib: 
2do de confenfu Euangeliftarum cap. 
3tio dwoiaki rodzay kufzenia upa-. 
truie; ieden Ściągaiący fie. da..do= 
świadczenia. Drugi dozwiedzenia 
w Pierwfzy spolób, Tentavić „Deus 


Abra- ` 


[ 
| 
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Abraham kufil Bóg Abrahama Gen: 
22do w drugi spofób rozumieć trze- 
ba wWspomnione flowa Jakuba $wie- 
tego ipfe neminem tentat ou Zadnego. 
„ niekufi Zatym podłag Auguftyna 
Swiętego Bóg żadnego niskufi, a- 
by go zwiódł, a tym samym Zadnego 
niewzrufza, nie pobudza, ani przy- 
ńagla do  grzefzenia.  Owfzem 
Paweł Swięty: 7. ad Cor: zo. więcey 
przyświadcza; Fidelis Deus eff, gui 
non patietur vos tentari supra id quod 
goteffis. Wierny Bóg ieft, który nie- 
dopuści kufić Was nad to, iak-mo- 
Zecie; iakby mówił, nie tylko Bóg 
nie kufi was, ale nawet i niedopu- 
ści, abyście tak: byli kufzeni, żeby- 
Scie za tafka Bofką pokuly zwycię- 
Żyć niemogli,  Tuffuży, co eJerem: 
ro. czytamy wdificowerunt: excelfa 
Baalim, que uon pracepi, nac-locu- 
tus sum mec afcenderunt in cor meu. 
Pobudowali wyżyny Baalom, któ- 
rychem niekazal, anim mówił , ani 
powftaly w sercu moim. Tupyfam: 
RS, fię 
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fie Kalwina,Zydzi gdy bałwany fal- 
fzywych Bogów czynili, czy: to z 
wolisi-pobudzenia Bożego czynili? 
czy nie? ieślinie, tedy fałfzywaieft 
nauka lego; ieśli zaś. to zwoibipo- 
dufzczeniaBożegoczynili,tedy Jere- 
miafz nieprawdę imieniem Bofkim 
powiedział! Jakoż gdyby Kalwina: 
nauka ta prawdziwą była, iakby to 
Stefan Swięty Zi: 7. mógł mówić 
żydom: vos semper: Spiitui Sancto 
veliflitis , ficut Patres weflri E- vos 
Wy. zawíze  Duchowi Swiętemu 
sprzeciwiacie fie > iako: Oycowie 
wafi, tak. iwy, abewiem mogliby. 
żydzi powiedzieć; mylifz fie Stefa- 
nie, my:czyniliśmy zawfze, co nam 
Duch Boży namykał, i do czego 
nas talemnie wzrufzał i zachęcał. 
Aże nasdo zabiciaProroków wzru- 
fzał i zachęcał, my też to podlug 
woliiego czynili.. Owfzem:swemi 
wnetrznemi inftinktami nas inż, ido 

tego pobudza, abyśmy:i ciebieka- 
mieńmi obloZyli,. co teź także wie- 
rnie 


16x' ZC zZz Ś edos 
= c e £ 


raig wykonywamyi. wiCzýym że 
sprzeciwiamy: fię-Duchotwi:Swięteż 
mu: tu zatym, i tym podobietze: 
czy mogliby niówić Stefanowi żys 
dzi, gdyby iuZoneó Ewangelij Kal: 
wina wiedzieć mogli. «ite 

g. Ale poftąpmy glebieyw toz- 
trząśnieniu tey < nauki «Kalwina; 
Rzecz ieft: pewna,*że w; Kościele 
Bożym ieft rozeznanie duchów weż 
dług flów z. ad Cor: 12. położonych: 
divifiones gratiarum, sunt;idem autem 
Spiritus. Aj quidem. per. Spiritui 
datur sermo sapientie ,-alij sermo fcis 
éutie, alii fides; alij gratia samitatum; 
alij propketia, alii direćdio spirituum: 
Różności darów są, lecz tenZe duch; 
Jednemu przez ducha bywasdana 
mowa mądrości, drugiemu mowa 
ńmieiętnosci, innemu; wiara, inne» 
mu łafka uzdrowienia, innemu pro: 
rokowanie, innemu rozeznaniedue 
chów; 4 Jan Swięty w liście pier: 
Wízym w rozdziale czwartym upo. 
mina. Charifimtmolite omni Spiritui 

usr Cre- 
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credere, sed probate spiritus, fi ex 
Deosunt. Naymilfiniechcieycie du- 
chowi każdemu wierzyć, vale do- 
świadczaycie duchów, ieśli z Boga 
są. I tu pytam fię Kalwina: zkąd 
možem poznać, ieśliduchktóry-nas 
do czegę wzrufzaipobudza,od Bo- 
gaieft? czyli nie? naprzykład gdy 
wnętrzne wzrufzenie czuię, abo do 
woyny wypowiedzenia, abo dopo- 
koiu zachowania, zkąd mogę wie- 
dzieć , czy to duch od BOGA po- 
chodzi? czy od diabła? czy mam 
onemu być powolnym i poffufznym. 
czyli nie? -Katolicy na to łatwą od- 
powiedź maią, iż tego dochodzić 
trzeba z różnicy zlego i dobrego, 
ieśli bowiem ieftrzecz dobra z fie- 
bie i przyftoyna, i niema Zaduey 
złey okoliczności, ieśli też i do do- 
brego kofica ta rzecz zmierza, do. 
którey mię duch wzrufza i pobudza, 
rzecz pewraieft,iż to MARI vm 
budzenie pochodzi od dobrego du- 
cha, ieśli zaś rzecz w sobie ieft zła, 

nie: 


163 Czesci: 
niegodziwa, abo też z fiebie dobra, 
lećż nie do dobrego zmierzakofica; 
duch do tego wzbudzaiący: być po- 
winien podeyrzanym. -Á Kalwin co 
na to pytanie? oto prawdę mówiąc 
niema czego odpowiedzieć; abo- 
wiem  ieśli Bóg nie tylko'do'do- 
brych rzeczy , ale i złych fkutecz- 
nie pobudza; zawize: mogę rozu- 
mieć, Ze mię Bóg pobudza; gdy 
mami cheéi wzrufzenie do zabóyftwa 
cudzółóftwa i tam daley, /4 ieśli tak 
ift! 4 nacóż owe Apoftoła:upo- 
mnieńie: nolite credere onmi spiritui; 
sed probate spiritus, fitx Deo fint; 
Wiechéieycie wierzyć każdemu dus 
chowi, aledoświadczaycie duchów, 
ieśli z Boga 83; "A ieśli tak Bogu, 
iak i diabłu rzecz.włafna ieft' pobu- 
dzàc ludzie do”grzechu; iakóż po- 
trzeba będzie doświadczać; któ cie 
do grzechu pobudza, Bóg?'czy sam 
diabeł! OSI! PIC ZADNI 
"4. Jeft to iawna u Kalwiniftów 
(iaco i wfzyfcy przyftai4 heretycy) 
Iais : pra- 


J| Roznzraz X. 104 
prawda, Ze pifnio Swięte rozumieć 


„trzeba podług wńętrznych inftyn- 


któw i dowodów. Wfzylcy czyta- 
ią pifmo Swięte iuż tp Katolicy,iuż 
Lutrowie, iuż Kalwiniftowie 4 tain 
daley, ale nie wfzyfcy: w iednym 
senfie pifmo rozutnieią, boinaczey, 
naprzykład te flowa: 70 tej ciało 
moie rozumieją Katolicy , inaczey 
Lutrowie; ińaczey' Kalwiniftowie. 
Ale z tych' którzy: profzę naype- 
wniey i naylepiey rozumieią * ro- 
zumiałbyś że Kalwiniftowie, gdyż 
i oni tak o'sobie trzymaią. A fkąd- 
Ze to óni wiedzą? iwiedzieć maig? 
z wnetrznych dowodów, z Wnętrz 
nego oświecenia. Lecz te dowody 
wnętrzne i oświecenia od którego 
prolżę ducha pochodzą! e. od 
BOGA! ale co dáley będzie? ieśki 
bowiem Bog nietylko zdrową ipra- 
wdziwą natkę, ale nawet“ błędy; 
klamftwa 'i'hereżye, tüdzieZ fálfzy- 
we pifmatłumaćzenie wnętrznie lus 
dziom przekłada; ieśli'fkutek błędu 
L 2 (iak 


Sw X Czesćh 
(iak Kalwin mówi) od samego Bo- 
ga pochodzi, fkądże pewność bę- 
dzie, Że to pifina rozumienie, któ- 
rez wnętrznego Bofkiego natchnie- 
nia- Kalwiniftowie maig; ieft zdro: 
we; pewne, niezawodne, å nie ra- 
czey falfzy we, zdradliwe, i niepewne, 
ponieważ iak to tak itamtorozumie- 
nie zarównie: od Boga. pochodzić 
zwykło.: Na to-niech odpowie Kal- 
win, abo przynaymniey. wízyfcy 
uczniowieiego? +. | 
5. Ale iuż też czas pofluchaé, co 
Kalwin przywodzi na obronenauki 
swoiey, 2. Regum 16. mówi Dawid: 
Dominys-proecepit Semei ut maledi- 
cerćt David, Pan rofkazał Semeie- 
mu, aby złorzeczył Dawidowi. C$ 
podobnego'ma innym mieyfcu2. Re- 
gum 24 9.3. Bogu przyznaie : pi- 
fmo: commovit Domiuus David. dis 
cens; uade, numera J [rael€9 Judam, 
Wzbudzil Pan Dawidamówiąc,idź 
policz izraela i Judę, . 4 Ezech: 14, 
sam: Bog.przyznaie fie: ego. Domi» 
ni 4 * NAS 
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mus decepi Prophetam illum. Ja Pan 
ofzukałem Proroka owego. Co 2. 
ad Thef 2do. potwierdzać zdaie fiè 
Paweł: mittet illis Deus-operationem 
erroris ut credant mendacio, pofzle 


im Bóg fkuteczność błędu, aby'u- . 


wierzyli kłamftwu.: «A znowu Da- 
wid p/al: 42. wyznaie; declinaffi Semi- 
tas nofiras aviatuá: odwtóciłeś Scie: 
fzki nafze od drogitwoiey. I iefźcze 
gal: 104.tak mówi: convertit cor eó» 
rum, ut odirent populum ejus ,nawró- 
cil: serce ich, aby nienawidzieli:lud 


lego. A Joan: 13. upominą, Chri» < 


ftus: Judafza: Quod facis, fac cittńs. 
Co czynifzs czyń -predzey.  Temi 
tedy pifma Swiętego flowami do- 
wodzi Kalwin że Bóg i upomina, i 
pobudza człowieka do grzechu, ale 
fia to odpowiadam. © Wiele: BOG 


„około grzechów ludzkich czyni, po- 


dług czego tłumaczyć trzeba przy- 

wiedzione tu pifma: Z/naprzod nie- 

tamuie tych ludzi ufilności, którzy 

gotowi są zlęczyńić, — 
a> 


| 
hu 
| 


| 
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daie im łafk ofobliwfzych, których 
oni niemaiącłatwiey w grzechwpa- 
daia. ' Poirzecie: Zwraca częfto- 
kroć wnetrznie. tak «wole ludzkiet, 
iż lubo one do złego zfiebiesa do- | 
ftatecznie nakłonione, z tymiwfzy: 
tkim od iego opatrzności do tego | 
barziey. złego iak-owego wykona: 
„nia depufzezone bywaią. .Poczwar= 
że, częfto Bog. naraZa człowiekowi . 
okazyą czynienia dobrego, którey 
on-na.zle używa: Popiąte grzechy 
iednych'obraca -na zbawienie dru- 
gich) „O tym wizytkim obfzerniey 
mówić będę niZey w rozdziale trzy» 
naftym. . T 
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s5 10U- 


ap A 


JA 
G 


Rozpzyaz? X! 168 
umie, i z tey miary barziey iak my do 
nich fig przyklada, że iet onych spra- 
wcą ofobliejzym, ćmy tylko martwe 
żegoiefłesny inflrumenta, Uczy tego 
lib. T. inflit:: cap; 17. (5%0 wteflowa: 
Ego plus.concedo.fures €9 homicidas 
€5 aliosmaleficos divinae[[c Prouiden- 
£c mfirumenta, quibus Dominusipfe, 
ad exequenda, que apud fe wouftituat, 
judicia, utitur... Ja więcey pozwolę, 
Ze zlodzieie i zaboycy iinnizleczy- 
niacy są inftrumentami Bofkiey O- 
patrzno$ci ,... których Pan... sam: do 
wykonania tych sądów swoich, któ- 
re u fiebie. poftanowił używa: ł 


'znowustdp: 1$v0 Sato -tak .pifze: 


Ergo quidquid agitant homines: wel 
sathań tpfe, Deus tamen clavum tenet. 


'Gokolwiek czynią ludzie ba. 1:sam. 


biesw tym wízytkini-Bógrzad trzy- 
må. IniZey: 4b/olon inceflo coitu ga- 
£ris thorumpollueńs deteflabile scelus 
perpetrat: Deus tamen hocopus fu- 
um. pronutiant.- Abfolon Kazirodz- 
twem loże Oyca.swego zmazał, i 

s grzech 


A 
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grzech obrzydły popełnił; 4 iednak 
to Bóg wyznaie, iż to było dziełó 
lego. To wfzytko lib: 2. cap: 4 $ 
2do. potwierdza: omitto hic univerfa- 
len Dei miotioneń, unde creg- 
turæ omnes ut sufTinentur , ita effitaci- 
am quidvis agendi ducunt , deillafge: 
ciali aione tantum loguor, Que in 
unoquogs facinore apparet. Niemó: 
wię tu o powfzechnev pomocy Bo- 
fkiey, z którey ftworzenia wfzelkie 
iak moc do swego zachowania, tak - 
fkuteczńość do czynienia wfzytkie: 
go` biorą, „ale tylko mówię 'o tey.. 
izczegulney sprawie Bożey, która 
fie wydaie w każdym z ofobna wy- 
ftępku. : j . 
2. Tey bluźnierfkiey nauki za- 
chwycił Kalwin od Zwingliufza, 
Lutra, i Melańthona i innych wieku 
swego heretyków, abowiem Zwin- 
gliulz: serm: de Providentia ad Cat- 
torum principem. cap: 6. tak pifze: 
Quando facimus adulterium, aut ko- 
micidium Dei opus ef, — , at- 
: tno- 


vidis € proditio Juda: ita eff pro- 
prium opus Dei, ficut vocatio ©'con- 
verfio: Pauli. Cudzolóftwo Dawida i 
zdrada Jadafzowa, tak są właśnie 
dziełem Bożym, iako i nawróceaie 
Pawła. Za tymitedy złego nauczy: 
cielami pofzedIfzyKalwin w pifmach 
fwoich wyraził, Zeobrzydle wfzete: 
czeńftwo Abfolona ieftdzielem Bo: 
Zym, że Bóg we wízytkich -grze- 
chach rząd trzyma, że Bóg nietylka 
pospolitą wfzytkim pomoc daie de 
grze- 


Iyi UG» x66: 

grzelzenia, ale nadto ofobliwíza po- 
moc swoie Ww grzechu. każdym u- 
kazuie, á na cóż więcey? tegotyl. | 
ko w uściech Kalwina niedoftaie., 
‘aby powiedział, Że Bóg nie ieft Bo- 

giem. ones 
3, Ale inaczey .. nierównie uczy 
nas Pifmo, Oycowie Swięci i sam 
nakoniec rozum: Z pifma dwa. tyl- 
ko.przywiodę świadectwa, z któ- 
tych pierwíze Sap: 17. nayduie: zii 
- diffi eorum que fecifli niczego. nie- 
nawidzifz z tych rzeczy, któreś u- 
<zynił , ádrugie Sap: 14. takczytam 
odio eff Deo impius €? ampietàs ejus 
Nienawidzi Bóg niezboźnego:i nie- 
zbożność iego, zktórych pifmaswie 
tego S$wiadectw.taki-argumeut czy- 
nie: -Bóg niczego z tych rzeczy nie- 
nawidzi, ktore sam czyni, aže Bog 
grzech. nienawidzi, zuczym Bóg 
rzechumeczyni.. Tych sam ych pi- 
a Swiętego świadectw użył nies 
gdy Auguftyn Swięty. //b: rimo. ad. 
Śimplicianum q. 2: gdzie pifze na te 
: 0 
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flowa: Jacob dilexi, Ezauautemo+ 
dio: habui. Jakobam ukochał,:4 Eza- 
wam: nienawidział, i to -ezynispy- 


tanie: ako to Bóg mógłuienawidzieć 


Ezawa, gdy onim pifmo datę świade* 
ctwa , iżyniczego Z tych rzeczy nite 
nawidzi, które samuczynii? abotez 
czeniu Bóg powiedział: „fakodamu- 
kochał à Łzawamnienawidział anie 
raczey rzekł: Słońcem ukochał, dantes 
Jigcam uignawidzial?. itakodpowia= 
da: Qui modus ita solvitur „ut intel- 


ligamus omnium creaturarum artificem 


e Deum; omnisòautem-creatugg 
ei bona eff, €93 -omnis homo m quan» 
żudwkiomo. eff, creatura efl; nonin guan- 
tum peccator. .Eff ergocreator Deus 
£3 corporis €9 animi humani. .. INeus 
irum, horummalumeft, EF. neutrum Q- 
dit Deus, nihil enim odit eorum; que 


fecit. Efl autem animus præftautior 


corpore; Deus vero €9 anima €3 core 
pore , uiriufa. effector. © condatór , 
nec odit in homine mifi peccatum Eft 
autem ` peccatum. hominis- inördi: 
natio atq; perverfitas ideft á præftan:- 


tyz Część | 


tiore conditore averfo, €$ ad condita 
inferiora comverfo. Non igitür odit 
Deus Esau hominem, sed odit Dens E- 
sau peccatorem, "en węzeł tak fięroz» 
wiezuie, abyśmy wiedzieli, że wizy. | 
tkiegoftworzenia sprawcą ieft Bóg, 
każde zaś ftworzenie dobre ieft, ika 
żdy człowiek, iako człowiek: ftwo: 
rzeniem ieft, á nie iako grzefznik, 
Bóg ieft ftwórcą ciała i dufzy-ludz- 
kiey, i-z tych żadna rzecz zła nie 
ieft, i Zadney Bóg nienawidzi, któ: 
ty tego. niemoże* nienawidzieć co - 
sam uczynił. Aże dufzaludzka zą- 
cnieyfzgieft, od ciala, á Bog wiekfza 
maiący zacność iod ciala iod dufzy, 
iako obudwóch ftworzyciel, nic w 
człowieku nienawidzi iedno sam 
grzech. Ten zaś grzech ieft niepo- 
rządność iakai przewtótność, to ieft 
od Twórcy swega odwróceniem, á 
nawróceniem fię do podleyfzych ; á 
od niego ftworzonych rzeczy Nie 
nawidzi tedy Bóg Ezawaiako grze- 
znika, ale nie iako człowieka. 
4. Do 
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4. Do świadectw Pilma Swię- 
tego, przyłączam świadectwo Qys 
ców Swiętych, z których Tertulian 
lib; aduerfus' Hermogenem takmówis 
lam ergo ,malum ab ipfo, qui eff mali; 
fi non author, quia mon effector, certć ' 
germiffor quia dominator. Złe tedy 
pochodzi od tego, który złego nie- 
ieft authorem bo niesprawe3, ale ieft 
złego dopuízczaiacym, bo ieft Pa- 
nowhikiem. Jafniey ib: de Paradi- 


fo cap 15, napifal Ambroży Swięty: 


Deus operatur quod. bonum eff ,.non 
quod malum. Bóg sprawuieto, co ieft 
dobrego, á nie to, co ieft złego. 

znowu lib: rmo Examéron cap: $vo 
tak pifze: nunquid malitiam Deus cre- 


' avit? sed ea ex nobis orta,non a cres 


atore Deo condita, morum. lewitate 
generatur. Jzaliż złość Bóg ftwo- 
rzył? nie! ale onaz nas fig urodzila, z 


„ lekkomyślności nafzych obyczaiów 


swóy początek wzieła, 4 nie od 

twórcy Bogaieft (tworzona. lniżey: 

Quomodo ipfe eam gener aret, cum cla- 
met 
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net" Propheta definite à Mälitjis “ue- 
Siris © procipuć Santtus Dovid: de 
Jine à malol? Ffacs bonum: Jako 
to^ być może, aby-B O G miał 
uczynić złośćiaką, kiedy Prorok 
lego woła: przeftańcie' złości wa- 
fzych, à ofobliwie Swięty” Dawid: 
przeftań złego, 46zyń dobrze, I 
daley: Quomodo ego initium eig Do- 
mimo: dams sed hæt opinio feralis | 
corum qui perturbandam “Ecolefiam 
putaveruńć. Jakini obyczaiem począ. 
tek złości nafzey mozem Bogu przy- 
pifaé? ale tookrutne mniemanie ieft 
tychudzi, którzy zamiefzać Ko: 
Sciot umyślili: Po Świętym Am: 
bróżym Auguftyp Swięty: naft Tal 
ie i tak epiff: róż ud Sixtum pifze: 
Juiquitatem quam rettiffma wiritas 
improbat, dammaromovit ipfe, non fa- 
cere. Nieprawość którą iftotia pra: 
wda hafibi, zwykł Bóg otemipiać, 
a nie czynić. Tzthowii A óto. hypo- 
guofici circa medium to Wyraża, mi- 
la Jude profeivit; uon fecit?" Zlo- 
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ści Judafza przeyrzal, nieuczyńił: 
Więcey: Qyców Swiętych w tey 
materyi pifzacych przy wiode-w na- 
ftępuiącym Rozdziale, 4 teraz na 
zbicie falfzu Kalwińfkiego kładę iuz 
racye, z których: 

5 Piemwfzaieft: Cokolwiek Bóg 
cżyni, to wizytko wolą swoiączy= 
ni według pifma które P/irr3.taku= 
czy: omnia quocung; voluit, fecit: 
Wfzytko,cochciał, touczynił. i zno- 
wu: pfal. 149. toczytamy: ipse man- 
davit,€9 creata sunt. On tofkazał, 
i ftalofie wszytko.  Tożiod'epń. rmo 
Paweł Swięty mówi: qui operatur 
omnia, secundim coufilium voluntatis 
sum. Który czyni wizytko podłag 
rady woli swoiey; á 2e Bóg nie- 
chce grzechu, owfzem gonienawi= 
dzi i'zakazuie, iako rzecz naturze 
fwoiey przeciwną(czego wyZey do- 
wiedliśmy ) zaczym Bog nie czyni 
grzechi* | : 

6. Drugaieft: Gdyby wuczynienia 
grzechów Bóg byl sprawcą PAC 

| pal- 
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palnym, 4 człowiek tylko iego in- 
ftrumentem, Bógby bar£iey grze- 
Ízyl. iak człowiek, (co iednak-ro- 
zumieć , atym barziey tego. nau- 
czać ieft rzecz caleniezbaZna) abo- 
wiem w uczynićniu złego sprawca 
pryncypalny, á nie iego inftrument 
left nagany godzien, przeto Ze złego 
użył inftruinentu, abo też że dobru- 
wolnie zle onego użył. > ; 

Trzecia ieft: z Nauki Kalwińfkiey 
to pochodzi, Zeludzie gina, ido pie- 
kła ida, dla grzechów,które Bógra- 
czey naczynił, iak sami ludzie. Tey 
racyi sobie zarzuconey nierad flu- 
chal Zwingliufz herezyarcha ina nią 
z gniewem tak odpowiedział: de Aoc 

, pfum Deum. interroga , ego enim, et 
nom fui a con/ilijs, otym pytay fie sa- 
mego loga, boiaw radach iego nie- 
zafiadałem. A Kalwin 45. zmo, in- 
fiit: cap: 19. S Imo to kładzie pyta- 
pie: Quomodo Deus agens pef repro- 
bos nullam ex eoriim vitio labem con- 
trahat, imo in opere communiab onni 

cul- 
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culpa fit immunis mimfiros autem suos 
duflé damnet 2. Jako to być może a2 
by BOG grzechy sprawui3c przez 
niezbożnych, Zadney na fiebie grze- 
chu przywary niezaciągał, owfzem 
spólny zludźmiticzynek maiąc, sam 
od wfzelkieywiny byłwolny, à lu= 
dzi iako swoich dó złego pofluga: 
czów. sprawiedliwie potępiał? iod= 
powiada: vix capit senfus carnis, tẹ 
rzecz ledwo co'poymuie zmyff cia» 
la. 

7. Czwarta ieft: grzech z iftoty 
swoiey ieft wfzelkim niedoftatkiem 
i odftąmpieniem zupełnym odiakiey 
dofkonałościń zatym iedyną nikcze= 
mnością , baiedno nic iak uczą Fe: 
ologowie z Swietym Auguftynem:;, 
zaczym niemoże pochódzić chyba 
od tego, któremu fluZy wfzelki nie: 
doftatek i odftąpienie od iakiey do- 
fkonołości ;dla czego lib: ramo de cie 


, uitate Dol cap: 7mo. Auguf S.nápifal: 


nemo qua&rat caufam male: voluntatis 
uon euim eft efficiens, fed deficiens quia 
M negi 
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neg: illa eff efjeślio, sed defećlio. Zas 
den hiech nie fzuka przyczyny żłey | 
woli, abowiem ona nie tak czyni, ia- 
ko raczey w czynieniu uftepuie-od- 
którey dofkonałości, gdyż i samo 
złey woli sprawowanie nie ieft czy- 
nieniem, iako raczey od dobraiakie- 
go odftąmpieniem. Ale Kalwinina- 
czey podobno o tyth rozumie, iako 
to poftrzega Maldonatus in: cap. 26. 
Math. V evfum.-vigefimum quar- 
tum pizący, i dobrze nauki Kal- 
wina, które i piórem iufty doftate- 
cznie w Paryżu zbiiać umiał, prze- 
nikaiący,i iako z flów famego. Kal- 
wina wyżey położonych poznawać 
móżna: Omitto: hic univerfalem Det 
motioném „: unde. ut creatura. omues 
suJtinentur ata efficaciam quidvis agen- 
di ducunt, de Ula speciali aćtione tan- 
tüm loguor, qua in unognog; facino- 
re apparet. Niemówie tu o powfze- 
chney: pomocy. Bofkiey , z” którey 
ftworzenia wlzelkie iak moc do fwe- 
go zachowania, tak fkuteczność de 

rz CZY" 


Rozpziazs Xl 180 
czynienia wizytkiego biorą, ale tyl- 
ko mówię o tey fzczegulney spra- 
wie Bożey, która fie wydaie w ka- 
Zdym.z:ofobna wyftępku. Dla cze- 


‘go tu Kalwin oprócz .owey ogul- 


ney i wizytkim fluZacey pomocy, 
którą BOG wspiera każdego ftwo- 
rzenia sprawy i czynienia, uznaię 
nieiaką pomoc w Ízczegulno$ci ezy- 
nienia 1 sprawowania samego grze- 
chu iakow fobie grzechem ieft, i od 
każdego uczynku dobrego wielce ró- 
Znym fłużącą; gdyby zaś grzech po- 
długKalwinaniebyłlieftetnością rze 
czy wifta (iakwwyżfzych fzkolach 
mówią entitas realis ) nacoZ by by» 
ła ta ofoóbliwa i fzczegulna do nie- 
go pomoc? ieśli zaś grzech ieft ta- 
ką ieftetnością podług Kalwina, za- 
czym onwpada w błąd Manichey- 
czyków, który Qycowie Swięci, 
á ofobliwie Auguftyn Swięty zbili 
zgruntu wywrócił. | 
8. Rzecze Kalwin co „fide 45. 
napifano: ego Dominus €9 nonejfł al- 
M23 ter 


A 
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ter faciens pacem €3 creans malum. 
Ego Dominus faciens omnia hæc. Ja 


leftem Pan, áffie ieft inny, czynig- 


cy pokoy iftwarzaiący złość. Ja Pan 
to Wízytko czyniący: Ale nato iuż 
dawno Qycowie nafi odpowie- 
dzieli, miedzy któremi Tertulian 
lib: 2do contra Marcionem taką od- 
powiedź daie: mala dicuntur deli£ta 
© supplicia. Nos separatis malis de- 
liti € malis supplicij, malis culpa €9 
molis pane, suum cuig; parti defini- 
mus auctorem, malorum quidem pec- 
cati © culpa diabolum; malorum ve- 
ró supplici EF pene Deum creatorem. 
My róZniceuczyniwfzy zlego winy, 
od złego kary, każdey ftronie swego 
sprawcę i Authora wyznaczamy, to 
left złego winy i przeftepftwa spra- 


wcę biefa, żłego kary i udręczenia | 
iprawcę Boga wyznawamy. Podo- . 


bną odpowiedź żnaydziefz u Ori- 
genefa 4: 6. contra Celfum,u Kaffia- 


na collatione 6. cap: x. uHefichiufza 
lib: 4. in Levit: cap: rą. u Damafce. | 


na 
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na lib: 4. cap: 40. u Hieronyma im 


- Lament: erem: cap: 3. z których 


wizylcy różnicę czynią miedzy 
złym winy. 4 złym kary. Złepier- 
wize według ich nauki od BOGA 
pochodzić niemoze,ale drugiego złe- 
go może BOG fprawcą być i au- 
thorem. 

9. Ale znown Kalwin zarzuca,o 
czym czytamy 2do Regum cap: 12. 
Ze cudzołóftwo Abfolona było złe 
winy, 4 iednak od Boga pochodzi= 
ło. Zeby to cudzolóftwo od Bo- 
ga pochodzić miało, na to pozwox : 
fić niemoZemy, bo lubo Bóg przey- 
rzawfzy złą ilubieżną Abfolona wo- 
lą, chciał tego nań grzechu do- 
puścić naumartwienie,á tym famym 
na ukaranie Oyca iego Dawida, z 
tym wfzytkim takiey złey woli nie- 
dał Bóg Abfolonowi, alemu ią wy- 
konać dopuścił. Dla czego ib: zx. de 
Civitat: Dei cap. 8. AuguitynŚwię- 


£y napilał: a Deo sunt omues potefać 


tes, quamvis ab illo non. fiut omuium 
; 2 ZO. 
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voluntates. Wfizelka mocieft od Bo. 
ga, ale nie wfzelka wola. I zhowu 
w Rozdziale dziewiątym ficut omni. | 
um creaturarum creator eft, ita omni- 
um poteffatum dator, non voluntatum, 
male quippevoluntates ab eo non sunt, | 
guommm contra naturam sunt, qua ab 
illo eff. Jako Wfzytkiego ftworzenia 
left Stwórzycielem, takkaZdey mo- 
cyiwladzy dawca,ale nie kaZdey wo 
li, abowiem zła wola od niego nie- 
ieft, która ieft przeciw tey naturze, 
która od iego SWÓy początek wzie- 
Ta. Tenże m Gb: dz Spiritu EF lite- 
78 cap: 31. tak pifze: nufguam legimg 
non eff voluntas nifi & Deo. Et rect 
non fcriptum eft, quia verum non eff, 
alioguim etiam peccatorum, quod -ab- 
fit, author eff Deus, finon eft voluntas 
"ifi ab illo, quoniam mala voluntas tam 
sola peccatum eff, etiamfi defit effectus 
ideft fi non habent potefiatem. N igdzie 
tego nieczytamy , aby wfżelka wo- 
la od BOGA była, i dobrze że te- 
20 nigdzie niepifàno, bo fięz ET 

3. 
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dą nie zgadza , inaczey i samych 
rzechów ( czego mówić niechce ) 
BOG sprawcą byłby, gdyby Wízel- 
ka wolà od niego była, ponieważ 
zła wola fama z fiebie grzechem ieft, 
aczby fkutkitniebylo, że niebylo do 
wykonania złego mocy abo spofo- 
bności. Co lib: 2. de "peccat; me- 
ritis €3 remiffione cap: 18. potwier- 
dza: malam uoluntatem ad authoren 
Deum effe. referendam nefas eff dice- 
re, złą wolą na Boga iáko twórcę 
zwałać niegodzi fig I znowu: fier- 
go voluntas aut bona eff, aut mala €? 
utig; alam non habemo ex Deo, Te- 
flat ut bonam habeamus ex Deo. Jeśli 
tedy wola zła ieft, abo dobra, 4 złey 
od BOGA niemamy, tedy rzecz pe- 
waa że dobrą od Boga mamy.*" ^ 


185 3 Częśc 


i 


ROZDZIAŁ XIL 


Zia dwunafi Kalwina gropozy- 
cif. 


z'TE Kalwina propozycya tak 
e WyZey wyraziłem: Bog ief 


zak Przyczyną tak wynalezcą zejzy-. | 


Uich grzechów, ponieważ wfzytkie 
J£ dzieią za tego wolą, pofłanowie- 
NIEM, przeznaczeniem » rofkazem, 
Przymujem i sprawą, Uczy on te- 
go Iib: r in/fit. cap: 18 $ Stilo. w.tefla- 
Wa: Et 10m satis aperté offendi Deum 
vocari £O UI. omnium authorem,qua. 
tliicenfores -volunt otiofo tautdm ejus 
permillu contingere, I iuż dofyć ia- 
wnie pokazałem „że BOG ieftspra- 
wcą.i authorem tego wízytkiego, co. 
ci poftrzegacze mówią,że fiędzieie;z, 
Bofkiego nic niesprawuiącego dopu 
fzczenia gdzie kal: przywodzi Acha- 
ba okrucieńft: Abfolona kaziroctwo 
złorzeczenie Semeiego, odftepftwo, 

od Boga i balwochwalftwo dziefią- 

j ciu 
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ciu pokolenia, pożary, zdzierftwo 
i zabóyftwa przez Chaldeyczyków 
w ziemi Judzkiey poczynione, za- 
ciętą złość Zydowiką na Chryftu- 
fa, niesprawiedliwy sąd Piłata i 
tam daley, co wfzytko on nazywą 
sprawami Bożemi, i tego wfzytkie< 
go złego Boga sprawcą być mia- 
nuie, á $mieie fie z Katolików, 
iż oni uczą, Że te wizytkie niego- 
dziwości.ftały fie z samego , á nic 
niesprawui3cego dopufzczénia Bo- 
żego. | ; 
2.: Ta Kalwina propozycya, któ> 
rą on wziął od dawnych heretyków 
Gerdoniftów, Marcioniftów, Prifcil- 
lianiftów, Albigensów iinnych.tak 
ieft niezboZnaibluznierfka,Ze ia so- 
bie obrzydzili nietylko inni ludzie, 
ale nawet i sam Kalwin. Innych tą 
nauką brzydzących fię Doktorów 
pełno świadectw mamy, abowiem 
Swięty Jreneufz całą Xięgęnazbi- 
cie takiego bluźnierftwa i herezyi 
napilał, iako świadczy Sud; es 
1b: 
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Mb: 5 hifi: cap: 19. S więty Bazyli do- 
wodząc fazu i bluznierftwa tey na- 
uce całą do ludu gorliwą mówił ho- 
milia; Swięty Auguftyn tym umy- 
flem trzy napifał Xiegide liberio ar- 
bitrió © wolney woli ludzkiey, aby | 
dowiodt, że Bóg nieieft sprawcą i 
autorem grzechu ; Swięty Dama- | 
icen Lib: 4: de fide caps 20 nic innego | 
nie uczy, iak tylko to, że Bóg 'nie- 
ieft sprawcą i autorem grzechu, i 
tłumaczy różne pifma, które: temu 
być przeciwne zdaią fię. Tegoż u- 
czą i inni Doktorowie , tak "lertu- 
lian zz lib:aduer fus Hermogenem pilze: 
nec enim fieri poteft ut ft imitiator aut 
arüfex ullius mali Operis , qui nomen 
fibi perfeti vendicat. €? parentis €3 
judicis. I być to niemoze „aby ten 
był wynalezcą i autorem iakiego u- 
czynku złego, który sobie przy- 
włafzczył imie dofkonałego, Oyca 
3 Sędziego; á Swięty Chryfoftom 
liom: 22 in Afa "Apoftolorum upo- 
mina: nullus dicat: Deus nobis au£Foy 

` ma- 
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malorum eft. Zaden niech niemó- 
wi: że Bóg nam fprawcą ieft złego. 


"Toż mówi in Refpotfione ad capit: 


Gallorum cap: 14. Prosper Swięty: 
Bonorum : Deus au£tor eff, non malo- 
rum, Bóg sprawcą i autorem ieft do- 
brych rzeczy á nie złych. Toż i 
Grzegorz Swięty lib: 29 moral: cap: 
21.pilze: Dominus author eff natur 
ræ non culpz. Pan autorem ieft na- 
tury á nie winy. Ale innych Dokto- 
rów Kościelnych przywodzić $wia- 
dectwa byłoby długo i cale niepo- 
trzebno w rzeczy zwlafzezaiawney 
i nader pewney. 

3. Aleiak temu bluznierftwu Oy- 
cowie Swieci przeciwić fig niemie- 
li, kiedy i sami, Pogańlcy Autoro- 
wie iakby wiefzczym duchem prze- 
ciw temu pifali. Merkuriufz Tri- 
megiftus in Pimandro cap: ultimo tok 
pifze: a Deo faćtore nihil turpenilil 
malum prodire. Od Boga tworcy 
nic złego, nic fzpetnego niepocho- 
dzi. Także Plato m 2* dial: de Rep. 

PE 
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_/pilze: bonorum quidem solus Deus 
A canja efi dicendus, malorum autem 
quamlibet etiam aliam preter Deum 
caufam querere decet. Dobrey rze- 
czy przyczyną Boga czynić i mia- 
nować mamy, ale złych rzeczy in- 
ney Oprocz Boga przyczyny fzu- 
kać przynależy. I znowu: malorum 
alicui caufam. effe Deum, cum bonus 
Jit, refellendum eff minimo, nec permits 
tendum hoc quenguam dicere. in sug 
civitate, fi bonis inftrui legibus civi- 
tas debet, nec insuper quenquam audi- 
re, five. fit ille minor, fe Jeniorscar- 
minibo hac in erantur, five soluta nar- 
ratione Darrentur, tanquam qua neg; 
dictu sanóta fint, Neq; alijs utilia, mec | 
inter fe. confona. Gdyby kto mó: | 
Wil, Ze Bóg ieft autorem złego, bę- 
d3cz fiebie dobrym, przyganiać mu 
należy, ani dopufzać tego mówić. | 
W mieście swoim , ieśli miafto w | 
dobre prawa ma być opatrzone, o- 
wizem i fluchaé tego niech niko- | 
mu wolno niebedzie czy to onfta- — | 
ty ieft, czy miody, czy to wier- 
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fzami opiewaią, czy to gładkąwy- 
mową przekładają, ponieważ po- 
wieść taka iak w sobie prawdy nie- 
ma, tak z pożytkiem i świątobli- 
wie powiedziana być ńiiemoże. 

4. Teraz iuż samego Kalwina 
pófluchaymy zaprawdą nafzą prze- 
ciw samemu sobie mówiącego; iże 
Bóg nie ieft sprawcą i autorem złe- 
go rzetelnie wyznaiącego, tak abo- 
wiem in prafatione libri de eterna 
praedeftimatione pifze: iuter omnes pi- 


os fixum hoc €5 confe[fum efe debet, 


mon effe, cur suis peccatis focium ho- * 


mines Deum ad[cribaut, nec ullo mo- 
do focium involvant ad partem culpæ 
suftinendam. To wízylcy pobożni 
trzymać i wyznawać powinni, ze 
niemaią przyczyny, dla któreyby 
ludzie Boga towarzyfzem grzechów 
swoich czynili, inaniego cząftkę wi- 
nyfwoiey zwalali. [znowu na końcu 
teyże Xięgitak pifze: Etiamfi verum 
omnium prima caufa fit ejus voluntas, 


peccati tamen eum effe authorem nego. 
Acz' 


TQT ĆzęĘęść.I. 
Acz wola Boża ieft wfzytkich rze- 
czy pierwizą przyczyną, z tym. 
wizytkim żeby byłautorem grzechu 
na to niepozwaląm. Tenże Kalwin 
lib: inflit: 1 cap: 17. $3- ftrofuie Li- 
konidelfa, który u Plauta tak mówi; 
bogowie do grzechu napędzali, zą- 
czym wierzę, Ze bogowie i chcieli 
grzechu. Nakoniec Kalwin upomi- 
-haige Libertynów obfzernie dowo. 
dzić tego ufiluie, że BOG  nieieft 
-autorem grzechu, á Theodor Beza 
Aużto w swoiey do Hefchufiufza iuż 
-to do Kaftaliona odpowiedzi mo- 
cno ufiluie oczyścić i fiebie i Kalwi- 
na swego od tey zmazy, aby hie- 
rozumiano, iż oni Boga autorem 

grzechu uczynili. T 
5. Ale kżo rzecze: ieśliż Kalwin 
przeczy temu, abyBóg był sprawcąi 
autorem grzechu, iakoZ muto przy- 
znaiemy, Że on tak naucza. Od. 
powiadam, iż Kalwin tak właśnie 
czyni, iako inni zwykli czynić he- 
tetycy, to ieft, czego raz uczy, tego 
fię 
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fie drugi raz zapiera podług swego 
upodobania. . Kiedy miał sprawę 
z Katolikami, i przyganialich nau- 
ce tey: że Bóg niechce grzechu, ale 
go tylko dopulzcza, wtedy swo- 
bodnie uczył, że fię grzechy dzie- 
ią z woli i poftanowienia Bożego, 
że Bóg koniecznie chce grzechu, á 
nie tylko onego dopufzcza;lecz kie- 
dy zafzła mu sprawa z Libertina- 
mi,owoto, nowemi heretykemi czę- 
ścią z nauki Lutra, częścią Kal- 
wina zrodzonemi, którzy podług 
Kalwina iawnie nauczali, że Bóg 
ieft wfzytkich grzechów sprawcą 1 
autorem, i innych wiele podobnych 
dziwów pletli, niemógl znieść tego 
Kalwin, i w ftecz fie obróciwfzy fa- 
mego fiebie w swoim plemieniu i 
naftępnikach woiować zaczął. I 
nienowa to rzecz była Kalwinowi, 
gdyż tego swey nauce przeczenia 
spofobu używał i w innych matery- 
ach, iako ukazałem, gdy o dwola- 
kim pifałem przeznaczeniu. 
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6. Aże Kalwin tego był zdania, | 
że Bóg ieft sprawcą i autorem grze- 
chów, dowodzę tego-dwoiako; nda | 
przód: z flów Kalwina, które wy- 
żey położyłem, pomwtóże: z tych ra- | 
cyi i dowodów, które fiena nauce | 
iego fandnią. Pirrwfza tedy tefras | 
cya taka; Kto sam z fiebie: iako fi pra- | 
wca ofobliwy sprawuie dzieło iakie, | 
ten zaifte ieft spraweg “i auto- 
rem tego dzieła, aże Bóg wedlng 
Kalwina fam z fiebie iiako Spraw- 
ca olobliwy sprawuie na świecie 
Wlzytkie grzechy, cudzołóftwa. kra- 
dzieży, zabóyftwa i tam daley, za- 
czym Bóg podług Kalwinaieft Spra- 
wcą i autoremywizytkich grzechów, 
Druga racya teft: kto innego przy- 
wodzi banapędzai zniewała do Czy- 
nienia iakiey rzeczy, ten tey rze- 
czy wízytkich zdaniem ieft moralnz 
przyczyną, i ofobliwfzym Sprawea, 
aże Bóg podług Kalwina do wízy- 
tkich czlowieka grzechów przy wo- 
dzi, bo go do tégo napędza iznie- 

wa- 
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zniewalaiako$my wyżey z flów Kal- 
wina dowiedli, zaczym Bóg ieft 
podług Kalwina moralną przyczy» 
ną, i sprawcą ofobliwfzym wizyt- 
kich grzechów. . Trzecia racya teft: 
kto uzy wainftrumentu do zrobienia 


jakiey rzeczy, ten rzeczy uczynio- 


ney ieft pierwfzym i ofobliwym 
sprawcą, aże Bóg podług nauki Kal- 
wina, którą wyZey przy wiodlem, ú- 
żywa człowieka iako inftrumentu 
do 'czynienia wfzytkich grzechów, 
zaczym podług Kalwina Bóg ieft 
sprawcą ofobliwfzym wfzytkich 
grzechów. Czwarta racya tej: kto 
dkutecznie tego dokazuie, aby kto 
zgrzefzył,ten grzechuiegoieft przy- 
czyną,a że Bóg według Kalwina 
fkutecznie - tego dokazuie swym 
przedwieczuym przeznaczeniem,a- 
by ezlowiek grzefzyl, zaczym Bóg 
podług Kalwinaieft ludzkiego grze- 
chu przyczyną. 
7. Nate.racye i dowody znauk 
Kalw: wzięte, a $wiatlem natury por 
N twier- 
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twierdzone ufiłuią Kalwiniftowie 
taką dać odpowiedź: Bóg mówią 
ieft przyczyną cudzołóftwa, zabóy- 
ftwa, zlodzieyftwa i tam daley, ale 


nieieft przyczyną grzechu, bote rze- | 


czy iako od Boga sprawione zwać 
fię grzechem niemogą. Zaczym 
(mówią daley ) lubo Bóg do wipo- 


mnionych spraw nietylko pobudza | 
człowieka, ale go nad to iako swe» 


go inftrumentu napędza i do nich 
zniewala, z tym wizytkim grze» 
chów nieczyni, gdyż pomienione 
sprawy są grzechami, nie iakoodBo- 
gaaleiako od zley woli ludzkiey po- 
chodzą. Ale ta odpowiedź daremna 
ieft za świadectwem samegoż Kal- 
wina, ponieważ i Libertinowienie- 
mówili, że Bóg ieft sprawcą grze- 
chów, u których grzech nic innego 
niebył, iak tylko fałfzywym zdaniem 
i mniemaniem ludźkim, żle tylko na- 
(uczali, że Bóg ieft fprawcą cudzo- 
łóftwa, zabóyftwa, kradzieży itam 
 daley, á iednak oto w liście E 
ac 
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Rotomagenfes przeciw niektóremu 
Francifzkowi Libertynowi napifa- 
nym przyganiał im Kalwin w te flo- 
wa: contefiatur fibi longé aliam effe 
mentem, seque Deum mali autorem fa» 
cere nolle affirmat, sed quid prodeft e- 
jusmodi superfugiumin ve tam aper- 
ta?  Oświadcza fie Ze nierównie 
innego on ieft zdania, powiada że 
Boga niechce czynić przyczyną 
grzechu, ale co mu ta wycieczka w 
rzeczy iak iafney pomoże? toż samo 
my mówić możem, ZeisamKalwin, i 
iego uczniowie podobney wycie- 
czki fzukaią w rzeczy iawney ica- 
le dowodney. | 

8. A dotego pytam fię Kalwina, 
dla czegokłamftwo zabóyftwoitam 
daley A grzechem, iako te spra- 
wy pochodzą od człowieka, któ- 
ry ieft BOSKIM inftrumentem, 
4 nie są grzechem, iako pocho- 

dzą od BOGA, który ieft onych 

sprawcą ofobliwym? i pewnie od- 

powie Kalwin, że wola Boża ieft 
| N2 do- 
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dobra, á wola udzka ieft zla- Tu 


znowu pytam fie Kalwina: cze- | 


mu tow teyże i ledney sprawie,wo- 
la Boża ieft dobra, ludzka zła? ite- 
go cztery przyczyny Kalwinifto- 


wie z swym Kalwinem naznaczaią, 


które mąm wolą roztrząfnąć. Na- 
 znaczaia tedy pieru/zą przyczynę: 
że natura ludzka grzechem pierwize- 


go człowieka cała fkażona ieft, ale | 


ta racya mieyfca mieć niemoZe w 
pierwizym grzechu Adama i Luci- 
pera, bo gdybym fie pytał, dla cze- 


go wola Adama i Lucipera zła by- ' 


ław pierwizym zgrzefzeniu swoim? 
niedobraby odpowiedź była: że na- 
tura ludzka i Anielfka fkażona bv- 
ła, bo to ieft oczewiście kłamftwo. 
Drugą dug przyczynę: że Bóg nie- 
chce grzechu iako grzech winą ieft 
i przeftępftwem, ale iakoieft ukara- 


nien innego grzechu; ale i ta racya . 


niemoze fluzyé pierwfzemu grze- 


chowi Adama i Lucipera, ponie: ; 


waż pierwízego ich zgrzefzenią 
RAE grzech 


i m Bam Pam P+ OE 


Tu 
CZe- 
> WO- 
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zaia, | 


Na- 


synge: 
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. ale | 
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ei R an AE 
grzech żaden niepoprzedził, 4 tak 
grzech - pierwfzy. niemógł - być 
grzechu innego ukarabiem. Trze- 
cią przyczynę kadg: ze Bog ma fo- 
bie dobry koniec wyznaczony, á 
człowiek zły, Bóg abowiem dla 
tego chce, aby ludzie gzefzyli, żeby 
miał okazyą i fpofobność iednych 
flufznie potępiać, drugich niebem ob 
darzać. aby tak oświadczył i spra- 
wiedliwość i miłofierdzie Twoies 
człowiek zaś dla tego grzefzy, aby 
złym chuciom swoim dogodzil, nie- 
żeby chwały Bofkiey był przyczy- 
ną. Tęracyą przywodzi Zwingli- 
uiz lib: de Prov. cap: 6. Kalwin lib: 
7 inflit. caps17.$ zło. i znowu in in- 
firuGtione adverfus Labertinos- cap: 
14 Beza im responfione Gd Sebejl- 
Cafialionen w refutowaniu drugiey 
potwarzy. Aleteyracyi iuż dwara- 
zy przyganiałem, naprzód te Roz- 
dziale wtórym: gdzie dowiodłem , 
Że Bóg nie dla tego dopufzeza grze- 
chu, aby miał okazyą ispofobność 

OG- 
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jo ; Ej JOY WE 
oświadczać swoię iuż to litość, iuż. | 


to milofierdzie. Powtóre w- Roz- | 


dziale ofmym gdzie częścią z przy- 
rodzonego rozumu, częścią zfłów 


Pawła Świętego pokazałem, że do- 
bry koniec niemoże tego sprawić, 


aby rzecz z fiebie iftotnie zła, nie- 


godziwa, ftala fie tak dobrą, iżby, | 
wolno było człowiekowi w dobrym | 


ią czynić sumnieniu; i że nietrzeba 


czynić złego, aby ftało fieco dobre- 


go. Tu nadto na zbicie tey racyi; | 
toiefzcze przytoczyć można,że Kal. | 


wini Bezamufieliby natopozwolić, 
że Bógieft przyczyną zley intencyi, 
i złey woli, abowiem ieśli podług 
ich nauki, Bóg od wieków: chciał j 
i poftanowil tym umyflem aby by- 
ły grzechy, żeby miał coisprawie- 
dliwie karać, i hoynie przebaczać, 
4 grzech niemoże być grzechem, 
chybaby, zezłey intencyi pochodził, - 
zaczym trzeba aby Bóg tego cho/al, 
i to od wieków poftanowil, żeby lu. 
dzie ze zley intencyi czynili, >>" 
zła 


o Zsa łaa cdm ka ER. Fan” A 
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zam 


PRA ee cte 
zła woła ieftfkutkiem Bożego prze- 
znaczenia á tak i sam grzech z zley 
woli pochodzący ieftfkutkiem iego: 
Tuiuż ztegoitoiawnie idzie,Ze Bóg 
podług Kalwina ieftspraweą i auto- 
rem grzechu, iáko winą i grzechem 
jeft. Czwartą nakoniec: naznaczaią 
przyczynę, ofobliwieto czyni Zwin 
gliufz, Ze iak mówi na czlowieka 
rawo,śnie na Boga włożone ieft, 
gdy tedy wteyże i iedney sprawie 
człowiek łamie, 4 Bóg nie łamie pra- 
wa, zaczym wolaudzka, złaieft,a nie 
Bofka. Tę odpowiedź Zwingliufza 
sam Kalwin (ib: 7. infłit: cap: 23 $ 2do 
zbiia, i flufznie, abowiem lubo Bo- 
gu nie ieft prawo włożone od kogo 
zań wyżfzego, i nad nim przełożo- 


„mego, bo takiego żadnego niema ; 


ztym wfzytkim sama:dobroé Bo- 
{fka i sama natura iego ieft mu pra- 
wem. Jeśli tedy naprzykład kłam- 
ftwo i każdy grzech inny ieft prze- 
ciwny. prawu narury á tym samym 
ieft przeciwny naturzę i E 
Q= 


26t Część L 


Bożey (iako w Rozdziale ófimym | 


pokazałem) przeciwny orazieft te- 


mu prawu, które Bóg z obowiązku | 
przyrodzonego zachować iieft pówi- | | 
nien. Zatym gdyby tak wolaBoża ia: | 
ko wola ludzka obrała fobieuczynie- | 
nie kłamftwalub innego grzechu, tak | 
by pewnie prawo sobie przyrodzone | 
przeftąpiła, iak toż brawo przeftę- | 


puie wola lüdzka, 4 tak albó i wola 
Bofka, i wola ludzkarównie zła by- 
laby,albo z nich Żadna złą niebyłaby. 


— ROZDZIAŁ XIL 
źbiia trzy ofiatnie Kalwina propos 
: > e > Zycye, | f 
I. Rzynafta Kalwina propozy- 
JT cya'ieft taka: że Bógw prze- 


zmaczonych © to ieft Kalwiniftach ) : | 


dla tego od wieków przeyrzoł irząż 
dził różne grzechy, aby wodpufzcze- 
niu onych wfawit swoie miłoferdzie. 
Ta propozycya ieft doftatecznie 
zbi- 
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zbita wyżey w Rozdziale wtórym. 
Jakoż okrutnetakie ieft miłofierdzie, 
które z dobrego i świętego złym i 


| bezboźnym dla tego czyni, żeby go 


mógł uwolnić od niezbożności, 
tak właśnie iak byłaby nielitościwa 
ta litość; któraby z fzat odzierała, 
aby znowu przyodziać, rany cięż= | 
kie zadawała, aby ie uleczyć, do 
ftudni wtrącać, aby z tamtąd wy* 
ciągać mogła; 

2. Gzterhafta Kalwina propozy- 
cya ieft: iż Bog grzechy te ludziach 
od fiebie odrzuconych ( tych rozumie 
którzy Kalwiniftami nie są) dlate- 
go od wieków przejrzał i zrządzi, 
aby w ukaramiu onych mógł okazać i 
moc swoię i sprawiadliwość. Alei 
ta propozycya eft doftatecznie tam- 
że wywrócona, mon. enim nece[farit 
sunt Deo homines impii; tako pifimo 
mówi, nie są Bogu potrzebni bez- 
bożni ludzie, ponieważ mocen ieft 
Bóg innym obyczaiem oświadczyć 
ij moc swoię isprawiedliwość. Moc 
| SWO- 
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swoię pokazał w ftworzenzu świa- 
taz niczego, 4 sprawiedliwośći iego 
doznaią ludzie, gdy zaflugi ich nie- 
bem. płaci. 

3, Piętnafta Kalwina propozy- 
cya ieft; 42 Bog odrzuconych od fie- 
bie tak zaślepia i zatwardza, aby ani 
£umangelyi wierzyć uiemogli, ani za 
grzechy swoie żałować. Uczy tego 


„Kalwin lb: 1 infit; cap: 14.$ 2do w 


te flowa: sed nihil claris poteft defi. 
derari, quám ubi toties pronuntiat, se 
excezcare hominum mentes ac vertigine 
percutere, spiritu. soporis intbriare , 
zncutere amentiam, obdurare corda , 
Farc etiam ad permiffiouem multi res 
ticiumi,  acfi- defereudo reprobos , à 
Sathana excæcari Jineret, sed cum di- 
ferté exprimat Spiritus, iufto Dei iu. 
dicio infligt cæcitatem €? amentiam : 
mimis frivola eft illa solutio. Nic ia- 
Snieyfzego:nad to żądać niemoże- 
my, iż Bóg potylekroć oświadcza- 
fie, iako ón rozumy ludzkie zaśle- 
pia i w zawrót wprawuie, s na- 
pel- 


1 
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' pełnia i fzaleńftwem, á serca ich w 


kamień obraca. Prawdaiż wielu ieft 
którzy te rzeczy na dopulzczenie 
Bofkie zwalaią,iakoby Bógniezbo- 


Żnych ópufzczaiac dopufzezal bie- 


fowi zaślepiać onych, ale Ze wyra- 
źnie Duch Swięty mówi, iż sąd Bo- 
fki sprawiedliwie onych w ślepotę 
wprawuie i fzaleńftwo. próżna na: 
der ieft odpowiedź onych. l niżey: 
dicitur Sathan excæcare infidelium 
mentes , sed unde hoc,nifi quod à Dea 
ipfo manat efficacia erroris. Powia- 
daią iż fzatan zaślepia niewiernych 
rozumy, ale fkądże to, kiedy nie od- 
samego Boga pochodzi (kuteczność 


' błędu. Lznowu lib. 2.cap. 4.) 5to. 


tak uczy: addendum eff, quod á Pau- 
do traditur divinitüs. efficaciam erro= 
vis ac seditionis immitti, ut credant 
mendacio , qui veritati nón paruerunt: 
Dodać i to trzeba, czego Pawelna- 
ucza, żeod Boga fkuteczność ble- 
du i sedycyi pochodzi, aky kłam- 
ftwuwierzyli,którzy prawdzieuwie- 
: | rzyć 
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szyć niechcieli. I niżey 40: 3. cap: 
23: S 4to wte flowa pifze: fimoncre- 
ditis, ideo fit, quuaiam divimitàs exitio 
defrimati. effis.^- Jeśli niewierzycie, 
dla tego to fie dzieie, Zeod Boga na 
zgubę wyznaczeni iefteście. I wro- 
zdziale 24. $fie r4. tak mówi: «ecce 
vocem ad eos dirigit, sed ut magis ob- 
Juwdefcant, lumen accendit, sedut red- 
dantur cæciores, dotirinam profert, 
sed guamagisobffupefcant, remedium 
adhibet, sed ne sanentur. Oto glos | 
swóy do nich obraca, ale żeby le- 
piey ogłuchli, światło zapala, ale 
żeby barziey oślepli , naucza, ale Že- 
by barżiey zglupieli, lekarft wo da- 
ie, ale żeby nieby i uleczeni. 

4. Ta Kalwina propozycya nie- | 
zboznacaleiefti falfzywa,Zeby$my te 
dy porz3dniey ią zbić iwyrwócić mo 
gli wiedzieć trzeba z nauki Swię- 


„tego Tomafza- Doktora: Anielfkie- 


go, Że zaślepienie i zatwardzenie 

dwoiako brać fięmoże. * JVaprzód: 

za sam grzech, którym oporem 
idzie- 


cap: 
ET b= 
MA 
cie, 
ana 
Zro- 


ecce | 
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plos | 


Tes] 


ale 
a Ze 


da- 


nië- | 
Jy te | 


“ma 
wię- 
kie- 
enie 
zod: 
rem 


RozpziaŁ XIII. 206 


idziemy Bofkiemu powolaniu iwzru 
[zeniom czyli natchnieniom iego. 
Powtóre za uięcie łafki, za którym 
to idzie, iż Bóg dopulzcza czlo- 
wiekowi aby oporem idąc Boftkie- 
mu powolaniu zatwardzal serce 
swoie, i rozum swoy zaślepiał. Je- 
sli tedy zaślepienie lub zatwardze- 
nie weźmiemy w pierwfzym sehfie, 
tak ieft rzeczpewna, że Bóg nie- 
ieftiey przyczyną, iak ieft pewna, 
że Bóg nie ieft przyczyną grzechu, 
i na to nowych dowodów iuż nie- 
trzeba; ieśli zaś toż zaślepienie lub 
zatwardzenie brać będziem w dru- 
gim rozumieniu, to ieft zauięcie la- 
iki wiekfzey, wyznać należy, że 
Bóg ieft przyczyną tego zaślepie- 
nia lub zatwardzenia,bo on flufznie 
na ukaranie pierwfzych grzechów 
niedaie więkizey łafki, nie żeby 
człowieka ze wizytkim opulzczał, 
ale że mu umyka więkfzych iofobli- 
wfzych talk swoich. A tak mo- 
Żemy inż latwo iednać niektóre pi- 
fma 
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$ma Swietego mieyfca, które fie 
zdaią być sobie przeciwne, kiedy 
bowiem one przypifuia człowieko- 
wi zaślepienie iego; trzeba ie brać 
w pie dm senfie, gdyż człowiek 
iak fię woli Bożey i iego powoła- 
niu, przez grzechfprzeciwia, tak sa- 
mego fiebie zaślepia. Naprzykład 
p/al: 99. upomina pifmo: hodie fi vo- 
cem ejus audieritis, nolite obdurare 
corda vefira. Dziś iako uflyfzycie 
glos tego niezatwardzaycież serce 
walzych, to ieft niechcieycie iśćo- 
porem wezwaniu Bofkiemu, ale ra- 
czey bądźcie mu poflufznemi. I ni- 
żey: semper hi errant corde, ipfi ee 
ro non coguoverunt vias meas. Za- 
wfze oni błądzą sercem, i ci niepo- 
znali dróg moich, to ieft niechodzili 
drogami przykazań moich. O tych- 
że Jerem: jJ. mówi Prorok: Domi- 
ne percufiffieos, €9 non doluerunt, at- 

trivifli eos, © renuerunt accipere 

difciplinam ; induraverunt facies suas 

super petram €9. noluerunt reverti 


Pa- 


7l mocą do Mami 
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Panie ubiłeś ie, 4 nie boleli, ftarłeś 


je, á miechcieli przyiąć ukarania, 
zatwardzili twarzy swoie nad opo- 
ke, i niechcieli powrócić. { zno- 
wu Aor. 7. Stefan Swięty: dura 
cervice €3. incircumcifis cordibus €9 


auribus vos semper Spiritui Sanóto 


véfiflitis. "Twardego karku i nieo» 
brzezanych serc i ufzu, wy zawiże 
Duchowi Swiętemu sprzeciwiacie- 
fie. Nakoniec ad Rom: zdo. Paweł 
Swięty: secaudüm duritiam tuam ES 
impæmitens cor thefaurizastibi iram. 
Według zatwardziałościtwey i nie- 
pokutuiącego serca fkarbifz tobie 
niew. Ztych tedy textów pifma 
więtego dowodnie fię pokazuie, 
iż zaślepienie czyli zatwardzenie, 
toieft grzech nietylko przypiłać 
należy: człowiekowi, ale nad to 
pan trzeba Ze od wolney wo- 
i iego zawiflo; dla czego bowiem 
ftrofowalby Bóg zatwardzialego 
czlowieka, gdyby nie w iego mocy 
było być zmiękczonymiub Mar 
dzia- 
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działym? dla czegoby upominał | 


„człowieka, aby fiebie samego. nie- | 
zatwardział, gdyby od samego Bo- | 


gabyła fkuteczność zatwardziałości | 
Math: rr. woła Ńftus: venite ad me o- | 


mnes,qui laboratis ,€3 onetatięjkiś € 


ego refictam vos. Pódźcie do mnie | 
wfzyfcy, á ia pofile was. -A ieśli | 
Bóg niektórych serca zaswardził, 

ieśli nie wfzyfcy do niego ptzyiść 

mogą; źacóż profze wízytkich do | 
fiebie wZywa? i znowu. //poc: 3. | 
Duch Swięty mówi: ego fo ad ofti- | 
um €3 pulfo, fiquis aperuerić mihi, n= | 


trabo adeum. Ja ftoię u drzwiiko- | 
dace, ieśli mi kto otworzy, wniy- | 


de do niego. - A nacóZ kołacę do | 
drzwi, ieśliie sam zamknął? abo też 
iako może człowiek Bogu kołataią- 
cemu otworzyć, ieśli Bóg niechce, | 
aby mu było otworzono ? Jeft tedy 
w nafzey mocy, i od nafzey to zawi- 


flo woli iść za Bogiem wzywaią- 
“cym, abo nie? : Pięknie to wykła- 


da Auguftyn Swięty przykładem 
dwóch 
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RozpzraAr XIII. Zu 
dwóch Królów Faraónai Nabucho- 
donozora,z których pierwfzy z woli 
{wey zatwardzonym,ń drugi,także z 
woli swoiey zoftał zmiękczonym, 
tak abowiem o tych rolach, tede 
pradeft: € grata cap: 15. ten Do 
ktor Swięty pilze: Quanti ad: na» 
turam-ambo homines erants quan- 
tim ad dignitatem ambo reges; gnan 
tím ad caufam, ambo captivum, pos 
pulum Deipoffidentésquantiim ad pre= 
nam, «ambo flagellis clementer admo- 
niti... Quid ergo fines eorum fecit effe 
diverfos, nifi -qnod unus. manum 
Dei sentiens imrecordatione propria: 
inignitatis ingemuit, alter libero ar- 
bitrio contra Déi mifericordiffumnain 
veritatem pugnavit. Co- do natury 
oba ludźmi byli, co do doftoiefiftwa 
oba Królami, co do intereffu, oba 
lud Boży w niewoli trzymali, co 
do kary, oba łafkawą. chloftą upo- 
mnieni. Cóż tedy różny ich koniec 
uczyniło? jeśli nie to, iż ieden u- 


 ezuwízy rękę Bofką, z przypo: 
i O 


mnie 
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mpienia nieprawości wlalney do nie 
go weftchnął, drugi dobrey woli 
używaiąc z prawdą imilofierdziem 
iego walczył. 

5. Inne pilma Świętego mieyfca, 
które Bogu przypifuią zaślepienie 
lub zatwardzenie człowieka brać 


trzeba w drugim senfie, podług któ- | 


rego zaślepienie lub zatwardzenie 
bierze fie zauięcie łalkiBofkiey,któ- 


re częftokroć Bóg czyni na ukara- | 


nie grzechu. Tak xod: 7m0. mó: 
wi Bóg: ego indurabo cor Pharaonis, 
Ja zatwardzę serce iego. Toż Bogu 
ADeuth: 2do. przypifuie pifmo Swie- 
te: Znduraverat Dominus Spiritum 
Sefon. Zatwardzil Pan Ducha w 
Sefonie, 2 „j/aie óto. rofkazuie 
Bóg temu Prorokowi: excæca cor 
populi. huius, © anres ejus aggra- 
va, zaślep serce ludu tego, á ufzy 
iego obciąż.. I u tegoż Proroka <7- 
faia 63. sami fie oto ludzie na Bo- 
ga ufkarZaia: - Quare errare nosfeci- 
[li Domine de viistmis? induraffa cof 
no- 
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śmy fie niebaliciebie? á Paweł S. 
ad Rom: 4to.tak mówi: tradidit eos 
Deus inregrobum senfum Podał ich 
Bog wprzewrótny zmyll. I znowu 
ad Rom:9 tenżeA poftoł:cujus vult mi- 
feretur. €3 que vult obdurat, lituie fie 
nad kim chce,ákogo chce zatwardza. 

6. Jeft tu pytanie u Katolików, 
ieśli te mieyfca pifma Swiętego fpra- 
wiedliwie brać fię mogą o samym 
uięciu łafki? abo też co toż samo 
left: ieśli Bóg dla tege iedynie, Że 
umyka łafki swoiey człowiekowi, 
i onego opufzcza, właśnie go zaśle- 
pia i zatwardza? naco żebym od- 
powiedział, przypominam tu, com 
wyżey powiedział: i2 wiele: ieft 
spraw Bożych około niezboznych 
iich zatwardzenia.Prerq[za sprawa 


|. def: iż nieprzefzkadza- ufilowaniu 


ich, dla którego gotowisą zleczy- 
nić, ale dopułzcza onym to wfzy- 


Oz ; tko 
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tko czynić, co fię im podóba. I to 
tak włafnieczyntiak ów łowczy,któ- 


rypopufzczą fmycza żeby pfi zaią | 


ca ugonili, którego «ami z fiebieradzi | 


uganiala. Drugatefi: że nie daie imo- 
fobliwfzey łatki, którey niemaiąc, 
łacno w nowegrzechy wpadaią; to- 


nemi fie zatwardzalg. To- zaśczy | 
ni na ukaranie poprzedzaiących | 


grzechów, któremi niezbożni zaflu- 
żyli, aby ©nym niedane były po- 
mienione łafki, idla tego ich pifmo 
Święte nazywa wzgardzonemi, 0: 
pufzczonemi iodrzuconemi od Bo- 
ga. . Tak pfal:.$0 mówi Bóg: dimi- 
Ji eos «secundim, defideria cordis go- 
rum, JPuScilém ie podług żądź serc 


ich: Pak ad: r4, świadczy Pifmo ` 


Swięte: qui. in praeteritis generatio: | 


nibus dimit omnes gentes ingredi vi” | 
ossuas;który: za przefzlych wieków | 
dopufezal wizytkim narodom cho- | 


dzić drogami .swemi. "Tak Zech | 


zmo czy tamy nemo poteft corripere, 


quem Leus despexerit. Zadnego nikt 
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poprawić niemoZe; którego BOG 
wzgardzi. —Apfal: 5o. profi Dawid 
ne prolicias me a facie tua C9 Spiritum 
San£&tum tuuin ne auferas ame. Nieod- 
rzucay mie od twarzy twoiey, & Du« 
cha twego nieoddalay odemnie. 1 
w tym senfieepiff: 105: napifal Au- 
guftyn Swięty: uon. obduraż, Deus 
ampertiendo malitiam, sed nommpere 
tiendo sifericordiam: Nie zatwar- 
dza. Bog. przyczyaiaiac złości, ale 
nie przyczyniaiac łafki czyli miło- 
fierdzia swego. z Tym wfzytkim to 
uważyć trzeba, że Bóg nie tak opu- 
Ífzcza człowieka dla poprzedzaią- 
cych grzechów iego, zeby. mu Za- 
dnych ‘cale udzielać niemógł łatk. 
swoich, abowiem tomówiC,ieft falfz 
iawny; ponieważ u drzwi każdego 
ftoi, i kołace do serca:by naygor- 
fzych ludzi, :i wfżytkich:bez exce- 
pcyi do fiebie wzywa:: Pódzcie.dó 
mnie wízyfcy 4 á ia pofile was, ale 
tylko nie daie więkfżychłafk swoich, 
przy których dathieyby: fié nawró- 


p. 
CIC 
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cić mogli, podług owych Math: rr. 
fiów Chryftufa Pana: f in ` Tyro €9 
Sidone fatim effent virtutes, que 
falta sunt in vobis, olim in cinere €3 
cilicio pænitentiam egiffent. Gdyby- 
fię były w Tyrze i Sidonie cuda fta- 
ły, ktorefieu was ftaly, pewnieby w 
popiele i włofiennicy pokutę czyni- 
li. Trzecia spraiwaieft, iż z wielką 
cierpliwością i nielkwapliwością 
znofi niezboźnych, iniby przez fpa- 
ry patrząc na grzechy ich, nieprzy- 
ftepuie do zemíty i ukarania, przez 


co grzefzni barziey fie w grzechach. 


swoich zatwardzaią według owych 


ad Rom: 2do.flów Pawła Swiętego: 


an divitias bonitatis Dei €$ patientia, 
© longanimitatis contemnis! igno- 
rans quoniam benignitas Dei ad pæ- 
nitentiam te adducit? secundńm an- 
tem duritiam tuam ES impænitens cor, 
thefourizas tibi iram in die 
żre, © jufti iudicij Det. Czyli bo- 
gactwy dobroci Bożey i cierpliwo- 
Sci „i niefkwapliwości gardziłz? nie- 
wielz 
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-wiefz iż dobrotliwość Boża ciebie 


do pokuty wiedzie? lecz według 
zatwardziałości twoiey iniepokutu 
jącego serca fkarbifz sobie gniew 
w dzień gniewu i sprawiedliwego 
sądu Bożego, w których flowach 
jaśnie uczy Paweł Swięty, iż dla 
wielkiey niefkwapliwości Bożey fta 
ie fię wielu grzelznych zatwardzia- 
lego serca i niepokutuiącego, átym 
samym bespieczniey fzych do grze- 
fzenia. Tu fluZ3 flowa „700: 24. 
położone: dedit ei Dominus locum 
panitentic, © ille abutitur eo. m su- 
perbiam. Dal mu Pan mieyfce do 
okuty; á on go zle używa dla py- 
s Także co ccl: 8. v.11. napi- 
fano: quia non profertur. cito coutra 
malos sententia, abfq; timore ullo filij 
hominum perpetrant mala, . j2niery- 
chło wydaią dekret przeci wko złym, 
bez beiazni synowie ludzcy broią 
&c. , Czwarta sprawa ieft: iż Bóg 
wnetrznie tak rządzi i kieruie wolą 
grzelzników, iz lubo ta s ama zfie- 
bie 


pig C ze$L 

biezlaieft, Bofka iednakopatrzność 
dopufzcza iey to raczey złe, iak 
inne. Naprzykład widzi iż zła któ- 
rego człowieka wolama złorzeczyć 
zrządza i dopufzcza, aby tylko te- 
mu zlorzeczyl, nie innym. I wtym 
senfié napifat: 40: z. de Sacr: parts 
5. cap: 29. Hugo od Swietego Wi- 
ktora zwany: Deum malis voluntati- 


bus: mom dare corruptionem sed ordi- 


nem. Bóg w złych wolach niefpra- 
wuie złego, ale porządek czyni, 
gdy bowiem onez fiebie złe i zepfu- 
te są, dopufzcza im tego raczey 
grzechu, iak innego. Piąta: spra- 
wa iefi: iż Bóg częftokroć człowie- 
kowinamyka okazyą uczynienia 
dobrego ,.którey on na złe używa, 
iak abowiem ten który dobry ieft, 
wizytko obraca na dobro i pożytek 
swóy,tak zły wfzytkiego używa 
dobra nawet na zgubę swoię, Jak 
zatym o dobrych ad Rom: 9. rze- 
czono: diligentibus Deum omnia coo- 
gerautur in bonum, kcórzy miłuią Bo- 
r 84, 
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mu, tak o złych Sap. 14. napifanos 
creatura Dei in odiurh fata sunt, © 
in tentationem animabus hominum, ES. 
im. mufcipulam pedibus imfipientium. 
f-woczeniegożekumienawiściiczy= 
nionejeft,i kupokufie dulzom ludź- 
kiwi ku samóloweenogom glu pich; 
Piękne tego przykłady mamy W pi- 
Ímie. Swiętym. =- Manna. przedzie! 
wną stmiaku swego wdzięcznością 
konteatowała dobrych, 4 zlym.ia- 
ko co brzydkiego -iniefmacznego 
była ki, ohydzie. -Faraon widząc 
cuda; w. ręku Moyżefza z okazyi o- 
nych ftawał fie gotfzym, okrutniey- 
fzym; á lud Jzraelfki na też cuda po- 
gladaiac ftawal fie do pełnienia wo- 
li Bofkiey i wierzenia Moyżelzowi 
powolnieyfzym. = z: Czego można 
póznać w.iakimsendie/0: 5£o contra 
Julianum cap: 3, napitał Auguftyn 
Swięty, iż Bóg niektórychzatwar- 
dza nietylko przez cierpliwość swo- 
ie i dopufzezenie złego, ale nawet 
: przez 


/ga, tym wfzytko pomaga ku dobre- 
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przez moc i sprawowanieswoie, bo 
wiele około czlowieka czyniifprawu 
ie,przez co on ftaie fie gorfzym,upor- 
nieyfzym i cale twardfzym. I przeto 
sprawuie w nim różne affekta raz 
nadziei, ufności, raz gniewu lub 
boiaźni i smutku. Przepufzcza na 
niego iuż to sny wątpliwe, iuż te 
myśli pomielzane ; zrządza iż go z 
iedney ftrony karzą, gromią, upomi- 
naią, z drugiey ftrony różne łafki 
honory świadczą, cuda w oczach 
lego czynią, uciechy różne spra- 
wuią, on iednak tego wfzytkiego na 
złe używa, tego fię chwyta co ieft 
złe, to opufzcza co ieft dobre, tak 
właśnie iak niektóry chory, lekarftw 
nieprymnie, 4 rzeczy fzkodzących 
używa, i chorobę swą czyni nietile- 
czoną. Szofła sprawa iefi: iż Bóg 
używa grzechów ludzi niezbożnych 
na zbawienie i poftępek w dobrym: 
wybranych swoich nakfztałtlekarza 

onego, iako naucza Bazyli Swię- 

ty, który nieczyni sam 1adu iafz- 

czur- 


4m sma a Paa oo 2 „mó KR NI A 1 


ida: 
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czurczego , ale go używa do rò- 
Żnych lekarftw na poratowanie lub 
zachowanie w ciele ludzkim zdro- 
wia, i to wypełnia co Gen: go po- 
wiedział braci swoiey Jozetvos eo- 
gitaflis de mg malum, sed Deus vertit 
illud iu bonum, ut exaltaret me. Wy- 
ście mi złe myślili, aby Bóg to w 
dobre obrócił, aby mig wywyżlzył. 
7. Już tedy rzecziawna left, wia- 
kim senfie Bóg zatwardza grze- 
fznego to ieft Ze iego chęciom iufi- 
lowaniom nieprzelzkadza, ze mu 
wiekfzey łafkiswoisy niedaie,Ze mu 
dopufzcza grzefzyć, że i w samym 
grzefzeniu umie woliiego na swóy 
koniec użyć, Ze mu naraża róZneo- 
kazye, wktórych on z włalney wo- 
li gorfzym fię ftaie, że nakoniec i 
samego grzechu na dobro flug fwo- 
ich używa. Wolno otym czytać 
Swiętego Chryzoftoma m'cap: 1. ad 
Rom: pifzącego: wolno czytać Ori- 
genefa lib:3 Periarchon: Świętego 
Bazylego homilia, w którey dowo- 
: i dzi 
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i dzi, Ze Bognieieft autorem grzechii, 
Sw: Flieronyma epi: 2x0 ad Ne- 
dubiam m refponkone ad qucf: ro. 
Swiętego ftuguftyna quai: 36. in 
kxodum €9 serm: 88. de 1 empor e, | 
ES epifiz toz gd. Sixtum. €$ lib. de. 
prad: © gratia, Elib. $: contra | 
e) ulianum cap: 2. 1 innnych. | 


| 
| 
— | 
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ROZDZIAŁ XIV. 
Praekiada: ieśli 2 przelożoney Kal. | 
wina nauki to wynika iè ińfzy ief | 
Bog Kalwińfki, 6 znfzy Katolicki: | 


rf ASTALION napifał: do. Kalwina 

o przeznaczeniu Xięgę, w.któ- 
rey dowodzi, iż infzy ieft. bóg: Kal«: 
wińfki, 4 infzy Katolicki, i flufznie! 
bo to oczówiście idzie z nauki Kal: 
wina, którąśmy przełożyli, i podług 
niey: takim tego dowodzim argu- 
mentćm: bog Kalmiń(ki ief autorem | 
grzechu, BOG Katolicki nie teftau- | 
torem grzechu, zaczym Bóg (AE 

A 7 


| 
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fki nie ieft tenże sam bóg co Bóg Kar 

Lolicki. 
Aleto argument powfzechny ieft, 

w fzczegulności tak naprzód tego 
dowodziemy. Bóg Kalwińlki,dwa 
od wieków. uczynił dekreta, które 
według Świadectwa samego Kal- 
wina ftrafzliwe są.  Pierwfzy: der 
kret boga Kalwińfkiego ieft, któr 
rym poftanowił wi ekfza część ludzi, 
bez żadney ich winy na wicki potęr 
pić. i na męki (kazać nielkończone 
Drugi dekret tegoż boga ielt, ktò- 
rym tych, których zgubić miał ną 
wieki, /przeznaczył do czynienia 
grzechu, aby miał okazyą, karania 
onych nawieki. „w Pierwizym dee 
krecie swoim okrutnym ielt -bóg 
Kalwińfki, który tyle niewianych 
ludzi z samey iedynie chęci do ka- 
rania (kazał na wieczne męki; w 
drugim dekrecie swoim jelt niefpra- 
wiedliwym, kiedy bez żadney po~ 
trzeby,azsamey iedynie woli swo- 
iey poftanowił, aby ludzie gr zelzy» 
ACH i, 
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li, 4 z dobrych złemi i niezbożne- 
mi ftawali fię. Zeby zaś te dekreta i 
i poftanowiena boga Kalwińfkiego 
' daremne niebyły; tak one do fkutku 
czyli wykonania przywodzi. /Va- 
przód: tych, których na wieczne 
wyznaczył potępienie i przez fięfa- 
mego, i przez fzatana do tego przy- 
wodzi, ba wpędza i przynagla do 
grzechów wizelkiego rodzaiu popeł 
nienia. Powtore:tychże zaślepia i za- 
twardza w grzechach ich. Pożrzecie: 
wfzytkich im do zbawienia uymuie 
spolobów. Vaoffatek wfzelki im spo- 
fób do zbawienia odebrawfzy Żart z 
onych czyni, flowy łafkę obiecuiąc 
im, wsercu zle im myśli,powierzcho- 
wnie pomoc ofiaruiąc, á w rzeczy im 
be gotuie, vocem ad eos dirigit , 
seu | t magis óbfurdefcant, lumen ac- 
cemu t, sed ut reddantur caciores, 
doctrinam profert, sed qua magis ob- 
fiupefcant , remedium adhibet , sed me 
fanentur, Swiadectwo ieft same- 
go za bogiem swoim Kalwina wy- 
Zey cytowane. Glos swoy do nich 
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obraca, ale Zeby lepiey ogluchli, 
$wiatlo zapala, ale Zeby barziey o- 
Slepli; naucza,ale żeby barziey zgłu- 
pieli, lekarftwo dale, ale żęby nie- 
byli uleczeni. | 

2. Ale Bóg Katolicki daleko od 
tych różnieyfze uczynił dekreta; z 
tych pierw/zy ieft, którym poftano- 
wil od wieków, wfzytkich á wfzy- 
tkich ludzi ftworzyć na żywot wie- 
czny, i do niego w rzeczy samey 
doprowadzić, gdyby ludzie swą zło- 
ścią przefzkody,nieuczynili. Dru- 
gi iefł: dla którego chciał wfzytkim 
à wlzytkim ludziom fkutecznie po- 
moc ile zniego ieft, przeyrzawlzy 
iuż upadek Adama áw nim całego 
potomftwa iego. Te dekreta i pọ- 
ftanowienia swoie tak do fkutku i 
wykonania przywodzi. JVaprzod: 
pofyła Syna swego iednorodzone- 
go na świat,aby za wfzytkich śmierć 
podiąwfzy wizytkich zmocy fza- 


tana i śmierci wieczney wybawił, 


wfzytkim wrota do chwały wiecz- 
ney 
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ney otworzył. Fowtóre: wizytkim 
przed oczy ftawi żywot a i) 
któryby otrzymać mo ogli przy zaflu- 
gach-"Jezufowyeh jako: nadel dę 
prac i zaflug swoich. Potzówie: da- 
ie łatki doftatéczne, któremi ludzie 
wsparcimogą tey nagrody doftąpić. 
Póczwarte: Pó Oycowfku. wizy- 
tkich upomina, aby ofiarowaną so- 
bie łafką ludzie niegardzili,4 z nią 
mocno, na żywot wieczny praco- 
wali. Popiate mocno zakazuie; a- 
byśmy w ińterefie zbawienia idoftą- 
pieni: atey nagrody niebyli leniwemi, 
á dalekoż bat tżiey żeby do -te- 
go wyftępkami swemi przeizkody 
sobie nie czynili. zlym wfzytkim 
zoftawuie każdemu. zupełne woli 
swoiey używanie, żeby dobrze czy- 
niąc żywot więczny. otrzymał, áie- 
sliby nieczynił, był podległy wie- 
cznemmu ukaraniu. To wizytko W 
pifinie Swiętym ieftwyraZono. £70- 


sji 
"n: 3. mówiten Apoftol: Jic Deus dilez 


xit mundum ut fihuntsuum unigenitum 
da- 


| 


| 
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wfzechne są, i nieflużą żadnemuo- 
fobliwie ftanowi lub rodzaiowi lu- 
dzkiemu non enim eff diftinétio „Judót 


€3 Gracinamidem Dominus omnium; 


dives in omnes , qui invocant illum. Bo 
niemalz różnicy Zyda i Greczyna, 
ponieważ ieden ieft Pan wfzytkich, 
bogaty dla wfzytkich; którzy go 
wzywaią, mówi Paweł Swięty ad 
Rom: ro. A ztego fie pokazuie, iż 


inna ieft myśl Boga Katolickiego w . 


p 


Ml 
U 


| 
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amaan 


pifmie Świętym wyrażona, á inna 
boga Kalwińfkiego w kfięgach Kal- 
wina opifana. Bóg „Kalwińfki o- 
krutny ieft, do zemfty iukarania na- 
der fkłonny i ochoczy : 4 Bóg; Ka- 
tolicki pełen. dobroci łafkawości, 


iako onim 2 Petri 2. świadczy pi-i 


fmo: miferator é? mifericors, Doming 
longammis et multà miferścors,qutnom 
vult aliqu perire, sed omnes ad pæniten 
tiam reverti , cm laus honor, €9. glo- 
ria im sæcula seculorum Amen. ta- 
fkawy i miłofierny Pan,niefkwapli= 
wyi wielce miłofierny , który nie- 
chęć aby kto zaginął, ale żeby wizy= 
fey do, pokuty, przyfzli, któremu 
cześć fiawa iuwielbienie na wieki 
wieków. Amen. | š 

3. Do:tych.ezas używałem ar- 
gumentu zytęy materyi, wynikaią- 
cego, októrey ieft mowa, teraz fkąd 
inąd zafągnionych użyie argumen- 
tów ; z tych tedy, pierzy/zyiefttakiz 
bóg Kalwiúfki mie tefi wjęechmocny 
Bóg Katolicki reft wfzechmocny, za- 
czym nieiefi tenże sam bóg Kalwiń: 


Has AT m T 
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fki co Katolicki. Ze bóg Kalwiń- 


(ki nieieft wfzechmocny , z tego fie 
znać daie naprzód: że bóg Kalwiń- 
(ki niemoże tego dokazać, aby ciało 
Chryftufowe razem było na różnych 
mieyfcach, toieft iw Niebie ina ol- 
tarzu,- Ito wyzmaią wízylcy Kal- 
winiftowie,i na tey boga swego 
fabości funduia naypryncypalniey- 
fzą o ,Eucharyftyi, naukę swoię, W 
którey , iż prawdziwey i iftotney 
ciała Pańfkiego przytomności nie- 
maiz, tego oni wizytcy iednoftaynie 
nauczaią.  Pomtóre: niemoże bóg 
Kalwińfki i tego uczynić, aby Chri- 
ftus w ciele swoim prawdziwym a- 
le iuż uwielbionym mógł wchodzić 
do uczniów swoich i przez drzwi 
zamkniente. Czego wyraźnie na- 
ucza Kalwin, á przed nim żaden, 4 
pónim teraz barzo wielunaucza he- 
retyków.. Potrz£cie: niemoZe bóg 
-Kalwiffki uczynić tego, aby wiel- 
blad abo. lina okretowa przefzła 


' przez ucho igielne , iako to za nau* 
P 


2 ką 
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ka Kalwina i Bezy idac wyznali na 
rozmowie w ParyZu mianey dwa 
predikafici Kalwiffcy, Spina i Su- 
reufz za świadectwem Francifzka 


Fowardentiufza lib:rmo Theomachice - 


Calviniftice,  Poczwarte: ta propos 
zycya Świętego Archanioła Gabri- 
ela: aon eff unpojfibile apud Deum o- 
mne verbum, nieieft niepodobne u 
Boga Żadne fowo, fluZyé niemoże 
bogu Kalwjüfkiemu, iako Beza 
lib: :2do. contra Hefhufium wyznał, 
iż tego ani wierzyć nietrzeba, ani w 
pofpolitości przyimować. Popiąże: 
Tak ieft wątla i określona moc boga 
Kalwińfkiego , iżto tylko może u- 
czynić, co teraz w samey rzeczy 
czyni i chce, tego źadną miarą u- 
czynić niemoże, czego czynić nie- 
poftanowił. . Tego uczy Kalwin w 
katechizmie krótkim wykładaiąc ar- 
tykuł pierwfzy fkładu Apoftolfkie- 
go, także lib: inflit: cap: 6 $27.1na 
innych mieyfcach, gdzie Śmieie fię 
z Katolików, iż oni wielowładną 
3 moc 
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moc Bogu przyznaia , nauczaiac , 
Ze Bóg to nawet uczynić może, 
czego nigdy z tyfiącznych rzeczy 
nieuczyni, i czego teraz niechce, i 
niepoftanowił uczynić. Na dowod 
tego kładę tu fiowaiego lib 3 inflit. 
cap:29 & 2do położone: neg; com- 
mentum ingerimus abfolute potenti 
quod ficuti prophamum eff, ita meri» 
tò deteflabile nobis effe debet. Ani 
też tu wymyśloney w Bogu wielo- 
władney mocy nieprzywodzim,któ- 
ra iak w sobie daremna ieft, tak od- 
nas flufznie ma być odrzucona. To 
o flabości boga Kalwińfkiego, że 
zaś Bog Katolicki wfzechmocny 
ieft, tego ia$nie naucźa pifmo: tak 
Gen. 17 sam Bóg ofobie zeznaie: 
ego Deus omnipotens: ia Bog wize- 
chmoeny; tak onim świadectwo daie 
Math. 19. Ewangelifta: apud Deum 
omnia poffbilia sunt u Boga wfzy- 
tkie rzeczy są podobne; tak o nim 
w kredzie Apoftolfkim wyznawa- 
my: credo in Deum Patrem ommi po- 
tena 


23 Uzrsjce-L. 

lentem. Wierze w Boga Oyca 
wízechmogacego. A czego nas u- 
czy pifmo, tego iracyami dowodzie- 
my, AVaprzód:iz może Bóg Kato- 
lickito uczynić, Że ciałoChryftulowe 
ieft razem w Niebie, i na ołtarzu. I 
to wyznawaią wfzyfcy Katolicy, 
tego nauczaią Wfzylcy Qycowie 
Swięci na fundamencie flów Chry- 
ftufowych: Hoc eff corpus meum. To 
ieft ciało moie. Powtóre: mógł to 
uczynić, i w samey rzeczy uczynił, 
aby Chryftus wfzedl do Uczniów 
swoich przez drzwi zawarte, na ca, 
Jan patrzył, i co témiflowy „/0an. 
20. wyświadcza:cumfores effent clau- 
fe ubi erant, difcipuli congregati 


propter metum s Judaorum, venit PE, 


S US, ES ftetit mmedto. -Gdy drzwi 
zamknione były, gdzie Uczniowie 
zebrani byli dla boiaźniżydów,przy- 
ized! JEZUS i ftanął posrzodku. 
Znowu: venit jJ ES US iamis claufie 
€3 ftetit in medio, przyfzedł JESUS. 
drzwiami / zamknientemi EM 
DO- 
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ośrzodku. A cóż w tym za tru- 
dność? wfzakże ż tymże ciałem fwo- 
im przeniknął JEZUS isameNieba? 
Potrzecie:może to uczynić aby wiel- 
błąd lub lina okrętówa przefzia 
przez ucho igielne, czego naucza 
1 Auguftyn Swięty lib. de Spirit. €9 
litera cap: imo i Zaden z Katolików 
temu przeczyć niemoże,który wie= 
fzy, iż całe ciało Jezusowe ieft w 
czaftce hoftyi poświęconey , ámo- 
że być tak fzczupła cząftka hoftyl 
poświęconey , która bez naymuiey- 
fzey trudności przeydzieucho igiel- 
ne. - Poczwarte: ową powieść Sw: 
Gabriela:nom eff impo[fibile apud De- 
am omne verbum, nieieft niepodobne 
Bogu Żadne flowo: prawdzi fię 
cale o Bogu Katolickim, chyba że- 
byśmy powiedzieli, że ten Swięty 
Archanioł fkłamał , i swe pofelftwo, 
które Bofkim imieniem spra wował, 
zhańbił. “Czemu lubo wierzą Kal- 
winiftowie, my iednak Katolicy te- 
mu nigdy wierzyć niebędziemy Po- 

CZ. 
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piąte Bóg Katolicki niema żadnego 
swey mocy zamierzenia , aby: nie- 
mógł uczynić, i tego czego nigdy 
czynić niepoftanowił. _Wielemoże 
uczynić, czego iefzczeuieuczynił, 
i czego nigdy nieuczyni, iako tego 
dowodzi Auguftyn Swięty de Spi- 
ritu €9 litera cap. imo pilzacy , i Z 
piífma rzecz pewna ieft: potens efi 
Deus de lapidibus iftis sufettare filios 
Abrahæ. Mocen ieft Bóg z tych ka» 


mieni wzbudzićsyny Abrahamowe.. 


Na które flowa pifzac Chryfoftom, 
Ambroży i Hieronym Swięty naus 
czaia, iż mocen ieft Bóg z prawdzi- 
wych kamieni: naczynié . prawdzi- 
wych ludzi, czego podobno (iak 
mniemam ) inieczyniłiefzcze iczy- 
nic nigdy niebędzie; z tym wfzy- 
tkim takich ludzi niemafz miedzy 
Katolikami, ie$li iednak nienayduią- 
fie miedzy Kalwiniftami 2'0 tym mi 
flyfzeé niezdarzyło fie. Także Math. 
26. mówi Chryftus: pofum rogare 
Patrem meum, €$exhibebit, mibg po 
0 
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dó plufquam duodecim legiones Ange- 
lorum. Mogę profić Oyca mego, 
á ftawić mi teraz będzie więcey iak 
dwanaście hufców Aniołów. tzno- 
wu Marci 14. tenże Chryftus mówi: 
Pater omnia tibi poffibikia sunt ,trans- 
ferhunccalicem ame, sed non guod ego 
volo, fed quod tu. Oycze wfzytkoto- 
bie ieft podobno, przenieś tenkie- 
lich odemnie, z tym wfzytkim nie 
czego ia chcę, ale czego ty. Mógł 
tedy Bóg przenieść ten kielich od 
Chryftufa, 4 nie przeniófi, i Chry- 


.ftus tu nie wątpi omoey Oycaiwe- 


go, ale wolą iego wyrozumiewa. 
Może tedy wiele Bóg czynić, cze- 
go niechce czynić, 4 tak Bóg Ka- 
tolicki ieft wfzechmocnym, różnym 
też: ieft od boga Kalwińfkiego, któ- 
ry takiey wfzechmocności niema. 
4. Dowodziemy tego powtóre: 
że bóg Kalwińfkiinny ieftod Kato- 
lickiego, Ato tak: Auguftyn Ambro- 
ży, Heronym i inni, których imio- 
na w ` Martiologium . Rzymfkim, 
ba 


as  Częśćet 


O: 


ba i w samych Litaniach Katolie- | 


kich czytamy, są prawdziwemiBo- | 


ga Katolickiego przyiaciołami, ina 
dworze iego zoftaią; aże ci 1 inni 
nie są boga Kalwińfkiego przyia- 


cielami, i na dworze iegó niezofta- | 


ią, zaczym inny ieft Bóg Katolieki 
od boga Kalwińfkięgo. Ze ciwipo- 
mnieni Doktorowie są przyiaciola- 
mi Boga Katolickiego, i że onina 
‘dworze iego przebywaią rzecz pe- 


wna ieft u Katolików, których ie- | 


dnoftayny glos i wyznanie: mimis 
honorati sunt amicitui Deus, wielce 
uczczeni są przyiaciele twoi Boże; 


Że zaś ci sami nie są przyiaciolami | 


boga Kalwińfkiego z tego fie poka- | 


zuie: iż gdyby onych mieli Kalwini-- 
ftowie z swoim Kalwinem za przy- - 
iaciół boga swego, lepieyby pewnie : 


"© nich i przyftoyniey iak teraz ro- 
zumieli i mówili , i nigdyby onych 


-swemi nienapełniali potwarzami, | 
sam abowiem Kalwin zowie ich, | 


larwami, umbrami, beftyami, kata- 
mi, 


we tw ek Ky, "9 fanom ja Mm T 
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mi, á inni innemi fzpecą ich imio- 
nami. I niechcę i niemogę wielu 
podobnych rzeczy z Xiag Kalwiń- 
fkich przy wodzic , niektóre tylko , 
ito z pifm samego Kalwina poło- 
2e. Kalwinlib: 3. 1n/Tit: cap. 20. $24 
tak pilze: nugamtur .quidam m suis 
umbris, nefcio quid de fulgore Divini 
vultás ipfos trradiamte, m quo ceu im 
speculo, res hominum ex alto dispici- 
ant. Zmyślaią niektórzy, iż cienie 
ich (rozumie dufze Swiętych ) ma- 
ią nieco wynikaiącey iafności ztwa- 
rzy Bofkiey onych oświecaiącey, 
w którey na rzeczy ludzkie z wy- 
foka pogladaia. I niżey w $fie 27. 
tak pifze: inde colligimus mihi eos 
Chrifto reliquum facere, qui pro nihilo 
dücunt ejus interceffionem nifi acce- 
dant Gregorius €3 Hippolitus aut fi- 
miles larum. Z czego wnofiemy,iż 
Katolicy nic Chryftufowi nieprzy- 
znai3; którzy przyczynę iego za 
nami za nie poczytaią, ieśli fie za 
niemi niewftawią Grzegorz i Hyp- 
po- 


ass, Częśsch 


polit abo tym podobnelarwy Ten- 
że lib: de ratione reformanda Eccl. z 
tym ftawa: omitto Dominicum © fi- 


„miles carnifices omittoMedardum, Lu- 


binum€? fimiles ejufmodi beflias. Opu- 
fzczam Dominikai podobnych iemu 
innych katów, opufzczam Vedarda 
Lubina i podobnych iemu innych 
beftyi. < A ia tez opufzczam inne 
podobne tymKalwińfkie pifma,i tym 
rozdział ten kończę, że infzy bóg 
ieft Kalwińfki, 4 inny nafz Katoli- 
cki, i którzy są przyiaciolami Bo- 
ga Katolickiego, ci są u boga Kal- 
wińfkiego, larwami, cieniami, be- 
ftyami, katami. 


ROZDZIAŁ XV. 
Ukazuie ieśli g nauki Kalieinato pty- 
nie pytanie: iż bóg Kalwińfka ief sam 

Diabet. 
x. YUZ to dawno zarzucono Kalwi- 

nowi, że on Boga zamienił w 
diabła, iakoto uczynił z Lutrów: 
Telmanus Hefhufius, in lib, de erro- 

Tie 
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ribus Calvini; z Katolików: Jan Mal- 
donatus in cap: 4. Math: z uczniów 
Kalwina; Sebeftian Kaftalio //b: de 
prædefi: ad Calvinum. 1 flufznie, a- 
bowiem to idzie z fundamentalnych 
nauk Kalwina, czego trzema dowo= 
dzę argumentami 

Pierwfzy argument tefi: iz ten ma 
być miany za diabła prawdziwego; 
komu fluzy właściwy urząd diabła, 
aże bogu Kalwińfkiemu fiuży wła- 
ściwy urząd diabła,zaczym bógKal- 
wiń: ma być miany za diabla praw- 
dziwego ZeboguKalwififkiemu flu- 
ży właściwy urząd diabła, tegotym 
dowodzę. Urząd właściwy dia-: 
bła ieftkufić, czylipodżegać ludzie 
do grzechu, dla czego teź Math: 4. 
kuficielem onego pilmo zowie: æt- 
cedens  tentator dixit ei, przyftapi- 
wfzy kuficiel rzekł mu: Toż mu 
ATòr: 5, piftao przyznaie: cur ten- 
favit sathanas cor tuum , mentiri te 
Spiritui fanfio? czemu kufil fzatan 
serce twoie, iżbyś {klamal Ducho- 

, f wi 
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wi Swiętemu? i znowu 7. ad Cor: 
7.toź potwierdza: iterum reyertimi- 
ni in id ipfum ne tentet vos sathanas. 
Zaś wracacie fiędotegoż,aby:wafnie 
kufil fzatan, nakoniec ad Thef:2 toż pi 
fmo mówi:ne forte tentaverit vos, qui 
tentat, €9 imamis fiat labor vefter. Aby 
snać niefkufił was ten, który kufi, a 
nie próżna była praca wafza. Ten 
zaś urząd kufzenia prawdziwie flu- 
ży bogu Kalwińfkiemu, abowiem 
on ieft, który podług Kalwina na 
mieyfcach wyżey cytowanych ofo- 
bliwie w rozdzialeg i ro. właściwie 
kufi ludzie, który wnętrznyminftin- 
ktem i sprawą swoią pobudza, ba 
napędza ludzie do wizelkich grze- 
chów, zaczym ón podług Kalwina 
jeft iftotnym diabłem. 

2. Drugi argument tefi: z owych 
gów Math. 13. położonych: Domt- 
me nonne bonum semen seminafri 1n a- 

ro tuo 2 unde ergo habet zizania? 

i ait. illis: inimicus homo hoc fecit. 

Panie izaliś niepofiał dobrego nafie- 
nia 
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nia? na roli twoiey, fkąd tedy ką- 
kolma? i rzekł im: nieprzyiaźny 
człowiek to uczynił. „l nizey: ager 
eft mundus, bonum semen suni lij 
regni, zizania autem sunt filij nequam, 
inimicus autem, quà seminavit ea, ejt 
diabolus... Rola left świat, 4 dobre 
nafienie, są synowie Króleftwa, 
4 kąkąl są synowie złego, 4. nies- 
przyiaciel który go nafialjeft diabeł; 
ztych tedy flów taki argument czy» 
nie. Ten który zafiał kakal. na roli, 
nieieft inny , tylko digbel wedlug, ty- 
kladu Chryfłufowego; aże. bóg: Kal= 
wińfki zajat kakol, zaczym bóg Kal- 
win(ki ieft diabel. Ze bóg Kalwiń- 
fki zafiał kakal, tego tym dowodzę, 
iż zafiać kąkol na roli nie inne- 
go:nieieft według wykładu CHRY- 
STUSOWEGO, iak tylko ludzi 
bezbożnych i od Bogaodrzuconych 
społem miefzać, na tym świecie z 
temi, którzy są sprawiedliwemi i 
od Boga przeyrzanemi do chwały 
wieczney,to zaś bóg Kalwińlkiczy- 
ni dwoiako, naprzód: że przedwie- 


nk 


cznym swym dekretem i chciał, i 
zordynowal, aby miedzy niewielą 
przeznaczonemi wielu było pomie- 
-fzanych niezbożnych i już cale od- 
rzutonych, i żeby na tym świecie 
trwali aż dofkończenia Świata. 

Powtóre: że grzech bezbożnych 
ludzi sam sprawuie, ponieważ nie- 
zbożnych do grzechu podżegaiąc 
i napędzaiąc czyni ludziniezbożne- 
mi, zaślepionemi, fzalonemi grze- 
fanemi, iakośmy tego dawniey do- 
wiedli z nauk Kalwina;zaczym bóg 
Kalwińfki ieft ten sam, który zafiał 
kąkol, i którego Chryftus diabłem 
nazywa. * 

3. Trzeci argument ieff: zfiów o- 
wych, które qJoan. $.czytamy: vos 
ex Patre diabolo eflis, €9 defideria 
Patris veftri vultis facere. Ille homi- 
cido erat ab initio , €2 in veritate non 
fłetit, quia non eff veritasineó. Cum 
loquitur mendacium,ex proprijs logui- 
tur, quia mendax eft, €9 Pater ejus. 
Wy z Oyca diabła iefteście, i A. 

j- 
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wości Qyca wafżego czynić chce- 
cie. On był mężobóycą od począ- 
tku, i w prawdzie fie niezoftał, bo. 
w nim niemafz prawdy. - Gdy mó: 
wi kłamftwo, z włalnego mówi, iż 


- eft kłamcą i Qycem iego; z tych te- 


dy flów znowu taki argument czy- 
nie: .Owcem i; ieruyfzymwynalezcą 
kiam/twa i zabóyfiwa nie kto mny ieft, 
tylko diabeł, aze bóg Kalwiń/ki ieft 
oycem 4 pieriejzym wynalezcą kląn= 
Jawa i zaboyfiwa, zaczym bog Kal- 
wiújki nie iefi inny tylko diabeł, Ze 
oycem i .pierwízym . wynależcą 
klamftwa i zabóyftwa nie kto inny 
left, tylko-diabeł, to rzecz pewną 
z flówChryftufaPana przy wiedzio- 
nych; Ze zaś bóg WKalwiüfki teft 
oycem i pierwizytn. wynalezcą 
klamftwa i zabóyítwa, tego tym 
dowodzę, iż ktokolwiek klama, dla 
tego klama, Ze go Bóg pobudza do 
klamftwa, i że od Bogamocidziel- 
ność klamftwa i bledu-wfzelkiego 
wychodzi, iako tego wyraźnie Kal- 
ET z win 
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win naucza, á ia dowiodlem wyżey 
m Rozdziale o. pod liczbg z. t wroze 
dziale ro. także pod liczbą 1. Za- 
czym bóg Kalwińfkiieft pierwfzym 
kłamftwa wynalezcą, i niby oycem 
iego, zaczym bóg ich ieftsam ifto- 
tny diabeł. Podobnym obyczaiem 
( każdy który chce zabóyftwo popeł- 
nić, dla tego chce popełnić, iż Bóg 
chce aby topopełnił, i do tego go 
swym przeznaczeniem i wnętrznymń 
wzbudzeniem napędza, zatym Bóg 
ieft pierwfzą przyczyną zabóyftwa, 
4 tym samym ieft iftotny diabeł. Co 
fie potwierdza wfpomnionemi wy- 
żey flowy pifia Swiętego, pýtam- 
fie bowiem Kalwina: co toza Zadzei 
pożądliwości diabła,które żydziczy- 
nić chcieli? pewnie że nie inneby- 
ły, iak te, żeby Chryftufa zabić, 4 
Ze za Świadectwem Kalwina Bóg 
przedwieczną radą i poftanowie- 
niem swoim nietylko Zadal, ale i u- 
ftanowil zabicie Chryftufowe, á to 
iefzcze nie przeyrzawizy przyloze- 
nia 
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nia fię do tego woli ludzkiey, za- 
czym za świadectwem Kalwina, te 
żądze i p które według 
Chryftufa, od samego pochodzą 
diabła, są właściwiesamego Boga, 
tak tedy diabeł i bóg Kalwińfki toż 
samo ieft, tak i żydzi chcący Chry- 
ftufa zabić byli prawdziwemi syna- 
mi boga Kalwińfkiego, á zatym ciż 
żydzi są prawdziwą bracią Kalwi- 
niftów ie$li nierodzoną? tedy przy- 
namnie przyrodnią, irówneim zZy- 
dami należy dziedzictwo. 


. 4. l niech fiętemu Żaden niedziwu- 


ie,żeiKalwin tak zle oBogu trzymał, 
iia takiemi nań argumentami nafte- 


'puię. Zeon tak oBogutrzymał temu 


fiędziwować nietrzeba, gdyżi i nni 
przed nim hereticy,od którychon tey 
herezyi zafiegnal, przeztego boga, 
którego sprawcaiautorem grzechu 
czynili, niekogo innego rozumieli, 
iak tylko samego iftotnego diabła, á 
ofobliwie Manicheyczykowie , Cer- 
doniftowie, Marcioniftowie, iako tea 
2 go 
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go niżey dowiode; Ze zaś ia takie- 
mi nań argumentami naftępuię ite- 
mu niech fie żaden niedziwuie, po- 
nieważ i sam Kalwin zeznaie: i2 z 
tey nauki:którą Bogaktoczyniipra- 
wcą i autorem grzechu, to fię do- 
brze wnofi: Ze bóg takowy ieftifto- 
tny diabeł, tak abowiem ża mir: 
contra Libertimos cap. 14. mówi: Ta- 


les sunt Libertini, quinontantum dia- ' 


bolum cum Deo societate coniumgunt , 


sedetiamim deumipfum trunsformant. . - 


Tacy śą Libertynowie, którzy nie- 
tylko diabła z Bogiem łączą, ale go 
nawet w boga zamieniaią. ^ 


MÀ 


ROZDZIAŁ XVI. 
Jeśli z nauki Kalwina, to fig dobrze 
wmofi: iż żaden o Bogugorzey nie- 
trzymał iako sam Kalwin. 


i sami trzymali, i innych nau- 
czaji: z tychiedni próZnowanie Bo- 


LR Oni byli którzy zle o0BOGU 
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gu przyznawali, iako.Epicurus, dru- 
dzy wizechmocności iegouwłacza: 
li, iako Lucianus, inni go sprawcą, 
i autorem złego nazywali, iako to 
Cerdoniftowie. Marcioniftowie,Ma- 
nicheyczy cy ; inni na koniec płacz i 
żałość mu przyczytali iako "l'almu- 
diftowie. 

2. Ale tych wfzytkich swym o 
Bogu złym rozumieniem przefzedł 
Kalwin! co Żebym ukazał naukęie- 
go z naukami wspomnionych ludzi 


*znofić i porównywać będę. 4 na- 


przod: za świadectwem Cicerona: 
libr: r. de natura Deorum pifzącego, 
Epicurus zmyślał, iż Bóg samym 
fie bawi próźnowaniem, iako doZa- 
dnych spraw i zabaw nie intereffo- 
wany. Ale mnieyfzy to błąd iak 
Kalwina, któryć wprawdzie pró- 
Znowania munieprzyznaie, ale takie 
mu dzieło przypifuie, kżóre aż na- 
der hańbi doftoieńftwo / Bofkie. 
Chcefzże wiedzieć cowedług Kal- 
wina Bóg: czyni;i sprawuie? oto 
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wyznacza ludzi na śmierć wieczną, 
pobudza inapędza ich do zabóyftwa 
złodzieyftwa, cudzołóftwa, kłam= 
ftwa; krzywoprzyfięftwa i zachęca 
wfzytkich biefów,aby go w tym wfpo 
E. sam pierwízy do wfzytkie- 
gozlego. O zaifte lepieyby na Boga 
rzyftalo w proZnowaniu, iak w ta- 
kich sprawach wiek prowadzić! 

3. Lucianus baiecznik nieiaki w dia- 
logufwoim zmysla, ze bógiego,ba- 
ieczny także Jowifz niebvł przeto 
wizechmocnym, iż Kupidina zwy- 
ciężyć niemógł; owfzem od iego 
był zwycieZony;á oto Kalwin któ- 
ry fie Teologiem á toiefzcze Chrze« 
ściańfkim mianuie, podleyfzym ieft, 
od Luciana baiecznika, kiedy:wo- 
im nie za bayke, (coby znośniey- 
fza rzecz była ) ale za artykuł wia- 
ry udaie, iż Bóg nafz Chrze$ciafifki 
nic nad naturę uczynić niemoże; 
kiedy niemoże tego dokazać, aby ie- 
dno ciało razem na wielumieyfcach 
przebywało. Obacz o tym wyżey 

4 Ko- 
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w Rozdziale 14 pod liczbą piątą. 

4. Cerdon, Marcion, iManichey- 
czycy acz nauczali, że Bóg ieft 
sprawcą i autorem grzechu, ale to 
rozumieli o złym nie o dobrym Bo- 
gu; à Kalwin acz iednego wierzy i 
wyznaie Boga, (nie dobrą podo- 
bno wiarą )dziwnymiednak obycza- 
iem tegoż Boga iedynego i dobrym 
czyni, i grzechusprawcgiautorem 
śmie ogłafzać. 

Talmudiftowie z wielkim cale fza- 
leńftwem pokazali fie, kiedy zmy- 
Ślili, że Bóg płacze, i fiebie o to 
karze, iż zeplowal miafto i Kościoł 
Jerozolimfki, z tym wfzytkim i ten 
onych fzał mnieyfzy ieftod Kalwiń- 
fkiego,abowiem oni dla tego to zmy- 
ślili, że Bóg będąc z fiebie dobrym, 
tego iednak źłego (to ieft zburze- 
nia Jerozolimfkiego ) ftał fie spra- 
wcą iautorem; 4 bóg Kalwińfki 
acz ieft wfzyftkich zbrodni i grze- 
chów, które po całym swiecie być 
mogą, sprawcą i autorem, nie pla- 

cze 
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cze iednak,i n'eZaluiete 80, 0WÍzem 
fiawy z tego fzuka/Ze tym tak złym 
arcy obyczaiem może i moc swoię, 
i surowość w karaniu grzechów 
ludzkich światu ukazywać. 


| ERĄ 


ROZ 


ROZDZIAŁ XVI. 
Roztrząfa ieśli wiepożytecznicy ža- 
dnego miemieć Boga? ink takiego 
wyznawać £ dm samym ieśli nie 
"> być Atleufzem, iak Kalwini- 

fiat i 


1. £ Więty Bazyli wielki DoktorKo- 

ścioła Bożego wiedney Homi- 
lij, w którey wywodzi, Quod Deus 
non fit author malorum, że Bóg tie 
left sprawcą iautorem złych rzeczy, 
zeznaie iż toż iedno ieft fzaleńftwo 
czy to Boganiewvznawàc? czyto 
gofprawcą i autorem gtzechu uczy= 
nic? abowiemieśli sprawcą i auto- 
rem ieft grzechu ? dobrym pewnie 

nie- 
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nie ieft; 4 ieśli dobrym nieieft? te= 
dy i Bogiem nieieft. 

Ale więcey mówię. Znośnieyfza 
rzecz ieft zaprzeć fie Boga; i onego 
niewyznawać ,iak nauczać, iżónieft 
fprawcąiautorem grzechu,abowiem 
ieśli Bogiem cale nieieft, i winować 
go oto nienależy! leczieśli ieft Bo- 
giem ? ioraz wfzytkich zbrodniipra. 
wcą i autorem, i tychże razem m$ci- 
wym i karzącym sędzią, niewiem 
iako bez winy i nagany zoftanie? 
v.'3. A z tego wnofze: iżlepiey nie 
równie być AtheufzeBoga Żadnego 
nieuznawaiącyta, iak Kalwiniftą, 
Prawda iż ztychobierzeczy arcy złe 
są, Kalwinftwo iednak od Atheu- 
fzowftwa nierównie gorfze widzit 
mife. w Paryżu publicznie fpa- 
lony nieiaki Godfrid 4 Valle Roku 
Pafifkiego 157 2. który napifal kfig- 
Zke o fztuce Zadney rzeczy niewie- 
rzenia w Tey kfiążce acz wizy: 
tko kłamftwem było, totylko napi- 
fal prawdziwego, aby w przód zo- 

| tał 
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ftal Kalwiniftą, ktoby fzczćrze chciał 
zoftać Atheulzem. Jakoż i on pier- 
wiey był Kalwiniftą, 4 potym zoftał 
Atheufzem.A ieśliż każdemu w {wey 
fztuce wierzyć trzeba, pewnie i God- 
fridowi w tey fztuce uwierzyć na- 
‘leży. Dla czego zaś Godfrid po- 
wiedział , aby chcący być Atheu- 
fzem wprzód zoftawał Kalwiniftą, 
pewnieniedlainney pzzyczyny, ty|- 
ko że rozumiał, iż tak brzydka, i lu- 
dzi niegodna Kalwińfka sekta, że 
ktobyfie do niey wolą i umyflem 
zbliżył! lepieyby mu było nieznać 
Zadney, iak w Kalwińfkiey fekcie 
przebywać. 

4. Jakoż ieśli z owocow naukę 
Kalwińfką poznawać, gorfze ona 
nierównie sprawuie fkutki, iak nau- 
ka Atheufzów , ci abowiem acz Za- 
dnego Boga niewyznaią, aby on 
światem, itym wfzytkim cona nim 
jeft, miał wolnieiporządnie rządzić, 
za uczciwością iednak, i zarządem 
rozumu idą,przyftoyności w a 

(kim 
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tkim upatruią, i wiele rzeczy tak 
dobrych czynią, które chwalić ko= 
niecznie trzeba. Dla czego ftrzegą 
fiękradzieży, zabóyftwa,zdzierftwa 


od kłamftwa unikaią, przyfiegi do» - 


chowuią, wiary każdemu dotrzy- 
muią, od nieflufzney woyny unika- 
ią, pokoy i zgodę kochaią. A Kal- 
win wfzytkiego przeciwnie swych 
uczniów naucza! uczy abowiem 
kłamftwo za nic poczytać, krzywo= 
przyfięftwa nieunikać, cudzołóftwa 
popełniać, zdzierftwa, $wietokra- 
ctwa czynić i tam daley! fkądże to? 
oto iż nauczaią: że Bóg przedwie- 
cznym swym przeznaczeniem i nies 
uchybnym poóftanowieniem niezby- 
tą czynienia tego potrzebę nakażde= 
go włożył,ato iefzcze bez Zadney ka= 
ry,bo mówią Kalwinif: że pewni ie- 
fteśmy, iż-nas Bóg wybrał do ży- 
wota wiecznego. Zaczym cokol- 
wiek czyniemy, 'i choć naywiękfze- 
go dopufzczamy fię grzechu, nicto 
nam do zbawienia nieprzefzkadza; 
bo 


253 "CzęSc. 
bo żywota wiecznego nam raz od 
Boga naznaczonego utracióniemo: 
żemy. O dobryź Boże czegofiędoz 
brego po takich Kalwina uczniach 
spodziewać kto może? 


ROZDZIAŁ XVII, 
Aostrzg[a to:pytamie: ieśli dla takos 
"© wey Kalwinanauki niemoże kto ro- 
„o firopnie Kalwińfkiey: sekty odbiz- 
«gat? 


IR Zee pewna, iż niektórzy Kal- 
winą iak wierni naprzódtaktez 
i poufali uczniowie i przyiacieledla 
tąkowey nauki, przyiaźni fie iego 
zarzekli, sekty na zawfze wyprzy= 
fięgli Miedzy temi. był Sebeftian 
Kaftalio, który acz dlugo nader w 
Genewie ( gdzie ftolicę swey sekty 
załóżył kalwin) z tym złym Mie 
ftrzetn swoim przemiefzkał, onego 
jednak napotym odftąpił, 4-naukę 
takową swym pifinem ccu s 
e Wa 


"ehm Ga md m Ka 18 PA he P o wa 


" NA. ola cg 


Rozr»zrAcz-XVIIL . 254 


wał. 1 fłufznielieśli bowiem Pla- 
to poganin tak sądził, iż tego w 
Rzeczypofpolitey znofić iutrzymy- 
wać nietrzeba, ktoby Boga czynił 
sprawcą i autorem. grzechu; iako, 
człowiek Chrześciańfki ma to ro- 
zumieć, iż z tym mu. przyiaźni 
dochowywać, i w używaniu Sakra- 
mentów. mieć spolność należy, któ+ 
ry ieft tak brzydkiey sekty Kalwiń- 
fkiey naśladówcą? i 

2. Jakoż kto uprĘzeymym umy- 
flem prawdziwą uważać zechce re- 
ligia Chryftufowa, A tym samym 
kto-fzczérze pomyslić zechce odo- 
brych obyczaiach, o niewinności Zy- 
cia,o ofiggnieniu nieba á uniknieniu 
piekła, iaką profze do tego wfzy- 
tkiego mieć będzie pomoc z nauki 
Kalwina? kiedy abowiew na pier- 
wizey z nim rozmówie uflyfzy , że 
Bóg wiecznym i nieodmiennym 
swym dekretem, niewielu barzo lu- 
dzi do żywota wiecznego, 4 wie- 
ly na śmierć wieczną, Wiżytkić zaś 

Q 
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do czynienia grzechów i wfzelkich 
zbrodni wyznaczył, co profzę infze- 


go on wtedy pomyśli? ieśli nie to, , 


iż mutoż samo będzie iak zle, tak 
dobrze czynić, kiedy swym czy- 
nieniem żadney w dekrecie Bofkim 
niesprawi odmiany? i że daremne 
w fzukaniu prawdy ftaranie, kiedy 
iey żaden od Boga odrzucony nie- 
naydzie? á przeznaczeni i niefzuka- 
a: mieć ią niezawodnie bę- 
dą ? 

= Ale fie spodziewam, i2 niektó- 
rzy z Kalwiniftów to mi powiedzą: 
Że my nauki Kalwina w wielu rze- 
ezach fluchamy, ale te oBofkim do 
grzechu, i rofpufty wfzelkiey każde- 
go przeznaczeniu odrzucamy! 
lecz profzę was moi Panowie, któ- 
Yzy tak mówicie. i czynicie; o tych 
rzeczach, bez uporutylko idawney 


prewencyi, pomyślić chcieycie. /Va-. 


przód ieśli Kalwin miftrz wafz w 
tey rzeczy tak brzydko, zdaniem 
wafzym pobłądził,iakoż go befpie- 


cznie 
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cznie w innych zbawienia wafzego 
materyach zamiftrza macie? aboteż 
fkąd wam ta pewność, iż Kalwin 
na pierwfzym wftępie swey reformy 
tak fzpetnie pobłądziwfzy, daley po- 
ftępuiąc nauki zdrowey trzyma fie? 
o zailte niemógł Duch Przenay- 
świętfzy zdrowey ludziom przez 
tę Kalwińfkie ufta podawać nauki, 
izbawienney w Chrześciańftwie re- 
formy czynić, które na początku 
swego przepowiadania tak przeci- 
wny Bofkiey dobroci idoftoyności 
błąd wyzionely. = 

4. Aleto lepiey moi Pańowieuwa- 
Żyć chcieycie! miedzy pierwfzemi 
nauki Kalwińfkiey fundamentami 
taki ieft związek, iż iedney nauki 
przyiąć lub odrzucić niemożefz, bez 
drugiey. Jeśli tedy tę iednę naukę 
odrzucalz: iż Bóg ieft sprawcą i 
autorem grzechu, tedy iinne od- 
rzucić powinieneś; abo też ieśliin- 
„ne ftatecznie przyimuiefz, tedy itey 
porzucić żadną miarą ia 

e 


Mo 
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Ze taki ieft związek miedzy piet- 
wízemi nauki Kalwińfkiey funda= 
mentami, to tak ukazuię. Ta pro- 
pce (ed be 

pozycya: Bóg od wieków iejzytkie, 

M M word nc ahaaa E 
które być miały, tyz naczyjł grzechy: 
wiąże fię z tą inną propozycyą: bóg 


| 


przeznaczył iednychna żywot, ádrus 


gich na śmierć Wieczną, bez żadnego 
ua ich sprawy wzgledu. 1to ieft pier- 
wfzy nauki Kalwitfkiey fundament 
na którym Ze fie zafadzaig inne wizy- 
tkie nauki iego, tak dowodzę. Bóg 
od wieków wyznaczył, jednych na 
żywot, drugich na śmierć wieczną 
tym umyfiem, aby na wybranych 
na śmierć wieczną swoiey mSciwey 
dokazywał sprawiedliwości, A na 
tamtych swoie nieuftanne rozśŚcią= 
gal łafkii miłofierdzia. Co ieśli(ia- 
ko rzecz pewna )tak Kalwin uczy,za 
tym z takiey nauki Kalwina toidzie, 
iż trzeba było, aby, Bóg wfzytkich: 
do czynienia grzechów przezna- 
czył, gdyż bez nich ani nad odrzu- 


conemi od fobie swoiey mściwey 


spra 
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fprawiedliwości niemógłby dokazy- 
wać,ani nad przeznaczonemido nie- 
ba swoiego milofierdzia. A tak dwo- 
iaką iuz droga to ieftiedną przezna- 
czonych do żywota wiecznego, 
drugą odrzuconych poftępuiąc, zbie 
ram wüedno, i ukazuię wfzytkie 
niemal nauki Kalwina w ten spofób. 
Jeśli Bóg ód wieków poftanowił, 
aby swoim wybranym nieuftanne 
wyświadczał miłofierdzie, grzechy 
im odpufzczaiąc, zaczym swych 
wybranych zawfze w grzechach za» 
chowuie, aby im swoie mogł o 
Świadczać miłofierdzie, niegładząe 
i znofzae grzechy onych, ale tylko 
im onych nieprzyznaiąc; á tak wy- 
brani iego nieinaczey lą sprawiedli- 

wemi, tylko Ze im grzechów Bóg 
nieprzyznaie, tak są sprawiedliwe- 
mi przed chrztem od urodzenia fwe- 
go, tako i po chrzcie przyietym; 
dla czego. i chrzeft im potrzebny 
niebył, iłafki ufprawiedliwiaiacey, 


4 na dufzach ich przebywaiącey nie- 
R 


maią 


^ 
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maią; maia; tak nakoniec choćby co nay- 
gorfzego czynili, nic im to do zba- 
wienia nie przefzkodzi, gdyZ to im 
za grzech niebedzie poczytano. 
Znowu, ieśli od wiekow BOG 
poftanowił swey mściwey sprawie- 
dliwości nad odrzuconermni od fiebie 
nieuftamie dolyć czynić,grzechy o- 
nym przyczytaiąc, i zanie karząc, 
zatym iak teraz chce, aby oni za- 
wfze grzelzyli, i nigdy od grzechu 
wolnemi niebyli, takteż chće aby ża- 
dnego do SEE M zbawieńiafpo- 
obu niemieli; tak i wcześnie chciał, 
aby Chryftus za nich mie umierał, 
aby ani. do wiary Chryftufowey po- 
wolani niebyli, aby w. Kościele 
Chryftufowym nigdy nie zoftawali, 
aby Sakramenta Święte nie onym 
niepomagały, aby chrzeft dla nich 
niebył Sakramentem, ale tylko po 
wierzchowną ceremonią, chciał na- 
koniec aby i w Eucharyftyi ciała i 
krwi Jezufowey prawdziwie i ifto- 
tnie Biębyło; żeby snać onego od- 
KZU= 
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rzuceni nu Żywot wieczny niepo- 
Zywali, przeciwko przedwieczney 
woli i zrządzeniu iego. Owoż iak 
wiele tdrzeczy-z sobą fię wiąże! i 
ktokolwiek iefteś uczniem dobrze 
wycwiczonym Kalwina, wyznać 
mufifz, iż te wfzytkie nauki właści- 
we są samego Kalwina, i tego mi 
dowodzić nie trzeba,ponieważtylko 
chciałem ukazać iakiieft miedzy na- 
ukami Kalwina związek, i iako ie- 
dna od drugiey zawifla, . To zaś 
dla tego uczyniłem , aby każdy rom 


, Zumny, to poznał, iż abo wfzytkie 


Kalwina nauki ma odrzucić, abo też 
wízytkie zatrzymać. Kto zatym 
tę naukę Kalwina o sprawcy iauto- 
rze grzechu iako złą i niezbóżną od- 
rzuca, ma i inne ( ieślimądrym być 
chce ) nieomylnie odrzucić, 

5- Zeby zaś to każdy, com dopie- 
ro przełożył łatwiey mógł poiąć i 
*oztrząłnąć, te nauki Kalwina porzą- 
dkiem tu położę, które pomieniony 
związek z foba maia. > 

R2 Na- 


| 
| 
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Nauki KALWINA 
z Joba związek: malące. 


Pierwfza: Bógiednych przeznacza 
na żywot wieczny, A drugich na 
śmierć wieczną, 4 to iedyniedla 
tego, że tak mieć chce. 

Druga: Bógieftsprawcąi autorem 
wizytkich grzechów. 

Trzecia: Chryftus za wfzytkich nie 
umarł. 

Czwarta: Sami tylko przeznacze- 
ni są w Kościele Chryftufowym. 

Piąta. Samych tylko przeznaczo- 
nych Bóg wzywa do wiary. -. 

Szofła: Dziatki niekoniecznie maią 
być chrzczone, 


Siódma: Niemiewaią ludzie lafkiu- | 


sprawiedliwiaiącey i przebywa- 
iącey na dufzach swoich. 


Ofma:Chrzeftniegładzi grzechu pier | . 


worodnego. 


Dziewiąta: Grzechy uczynkowe nie | 


gla- 
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gładzą fię, ale fię tylko nieprzy- 
włafzczaią człowiekowi. 
Dziefiąta: Raz nabytey sprawiedli- 
wości utracić żaden niemoże. 
apedynafia: Chryftufa niemafz ifto- 
tnie w Eucharyftyi. ` 
To wfzytko , co tu czytać możefz 
łafkawy a Chrześcianfki czytelnika, 
wiernie i iafno tudziefz bez żadriey 
flów oftrości iobelgi,tobie przełoży- 
łem,tym umyfle abyś nigdy niefzedł 
za nauką kalwina iako złą i bezbo- 
Źną, leślinigdy niebyłeś Kalwini- 
fta; ie$li zaś iużpofzedł za taką na- 


uką iego, abyś dobrze uważył, ieśli 


daley mafz fie trzymać tey nauki; 
Zoftaway zatym zdrów, śradź ofo- 
bie dobrze. 


CZESC 


NL N. JE y „A bue A 
z. GA SOA 24 ee oco * LE as 


CZESZE WORA 


ODPOWIADA 
NaNIEKTORE KALWIN- 


SKIE PVTANIAPRZECIW P A- 
REUSZOWIKALWINISCLE. 


PES POGU ODODOOOGOOOOOO: 
DO CZYTELNIKA. 


| PrsANTE moie, (mówi 
Bekan) w którym 
dowiodłem, że bóg 
Kalwińfki ieft spra- 

AR m  wcąiautoremgrze 
chu, mocno tknęło Dawida Pa- 
reufza Profeflora w Heidelbergu 
fzkoł Kalwińfkich. Ale że nieśmiał 
na iawną w mym pifaniu prawdę 
naftąpić , rozrzucił niektóre zdania 

| swo- 


swoie, przyłączywizy do- nichiako 
to zawfze heretycy zwykli, pafzkwi- 
le swoie. Zaczym ia pomienione 
zdania Pareufzowe roztrząłnąć tu- 
umyśliłem. 
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ROZDZIAŁ L 
Jeśli Kalwin uczył, że Bóg wff spra- 
wea i autorem grzechu? 


t 


1. DRzetemuPareufz, aleia tego wie 

: Jąargumentami w pierwfzey czę 
ści dowiodłem, gdym pifal o bogu 
Kalwińfkim, á na dowody moie Ża- 
dney Pareufz niedał odpowiedzi; 
Zaczym tego , com taz mówił Ze- 
bym drugi raz nieprzywodził a tym 
samym krócey teraznieyfze pifanie 
moie odprawił, nayiawnieylze sa- 
mego Kalwina flowa, które /0: rmo. 
inflit: cap: 18: S 3110 znayduiemy, 
przy wiode:- (Eź am satis aperté o- 
flendi Deum vocari ommum | authorg 

qua 
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qua ifti cenfores.dicunt otiofo tantùm 
ejus permi(u contingere. Liazem 
dość iaśnie pokazał, iż Bóg nazy- 


zz 


wa fie, tych wfzytkich rzeczy spra | 


wcą i autorem, o których ci po- 
prawiacze mówią, iż fie ftaią zaiego 
próźnym dopufzczeniem. Aco mos 
że być iaśnieyfzego? áo to kalwin 


naucza, iż Bóg ieft sprawca i auto- 
9 è 


rem wfzytkich grzechów i zbrodni, 
które fię według nauki Katolickiey 
ftaią za fzczerym onego dopufzcze- 

hiem. 
2, Cóż na to Pareufz? trzy sąw 
prawdzie wycieczki, ktoremi on fie- 
"bie w tym złym razie ratować mo- 
Ze. Pierw[za: że w grzechu dwie 
rzeczy uważać fię mogą, to ieft sam 
uczynek grzechu, i złość uczynku 
tegoż; Bóg tedy według Kalwina 
ieft sprawcą i autorem grzechu co 
do uczynku, á nie co do złości ie- 
go. Ale todaremny wynalazek Pa- 
reufza, bo co innego było w głowie 
Kalwina, iak wykłada teraz Pare- 

ufz, 


| 
| 
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ufz, Kalwin bowiem czyni Boga 
sprawcą i autorem grzechu niety|- 
ko co do uczynku, aleico do złości 
iego. Dla czego chce Kalwin, aby 
kłamftwa, cudzołóftwa, zabóyftwa, 
działy fię przez sprawę Boga nie- 
tylko Ze sa uczynkami, ale też Że i 
iftotney złości nature maia. .. 

3. Tego żebymiawnie dowiódł, 
ukazać mi należy cel takiego pifania 
Kalwińfkiego: o to abowiemw na- 
mienionym tu Rozdziale 18. spór 
maiąc z Katolikami, wielą Pilma 
S więtego textamichce tego dowo- 
dzić, że grzechy nie dzieią fie z fa- 
mego Bofkiegó dopufzczenia , ia- 
komówią Katolicy, ale z Bofkie- , 
go (kutecznego przeznaczenia i 
dzielney woliiego. Dla czego wfpo 
mnione wyżey położył, flówa: 65 
zum satis aperté oflendi Deumvocari 
omnium eorum authorem qua iffi cen- 
fores volunt otiofo tantim ejus permif- 
fu contingere. -I iużem dość iaśnie 
pokazał, iż Bóg nazywa fię tych 

wizy- 


Z 
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wfzytkich rzeczy [prawcą, i autorem 
o których ci poprawiacze mówią, 
iż fię ftaią zalego próżnym dopu- 
fzczeniem; to zaś nie inaczey po- 
kazał, iak tylko dowodząc, że grze- 
chy fię dzielą, za Bofka wolątzrzą- | 
dzeniem iego, á nie zfamego tylko 
dopufzczenia Bożego. 

4. Zrczego idzie naprzód: że to 
jeft iedno u Kalwina: Bög tefl spra- 
weg 4 autorem grzechów. I grzechy 
fie dzieią za woląt zrządzeniem Bo- 
fkim.  Powtóre:iź wiele razy naucza | 
Kalwin, Ze grzechy dzieią fięz woli | 
Bożey, chce to wyrażać „iż Bóg ieft | 
sprawcą i autorem onych; Że zaś | 
grzechy fie dzieią z woli Bożey,te- | 
go czefto naucza częścią flowy wy. 
Zey pomienionemi,częścią //b:3.2n/f. | 
tap.29. (4 €9 7mo. gdzie powiada, 
że upadek pierwfzego rodzica na- 
fzego i potomków: iego ruina ftaie | 
fię za wolą, poftanowieniemizrzą- | 
dzeniem Pana Boga. Dla czego 
tamże $ óto ftanowi i ftwierdza tę | 

gehe- 
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generalną regułę przeciw Katoli- 
kom: i2) co fig dzieie, to fig. se/[zytko 
dzieię z wolii pofianowiemia Bożego. 
IniZey $ $vo iz wola Boża iefł zmie- 
woleniem wj/zytkich rzeczy. A ztąd 
daley idzie,iż Bóg wolą swoią przy- 
mufza ludzi do grzefzenia, na co teå 
i Kalwin chętnie pozwala $ ono. 


8. Aże dobrze poznawał Kalwin, 
iż z tey nauki iego urafta wielka 
przeciw iemu trudność, abowiem 
ieśli Bóg z iedney ftrony chce i fta- 
nowi, aby koniecznie iak chce Kal- 
win, działy fie grzechy ,á z drugiey 
ftrony, ieśli Bóg zakazuie czynie- 
nia grzechów, iako świadczy pilmo 
Swięte, zaczym w Bogudwie á to 
sobie przeciwne, i względemiedney 
rzeczy mulza fie znaydować woli, 
iedna która koniecznie chce, 4 dru- 
ga , która żadną miarą niechce, po- 
pelnieniagrzechów. Ze mówię Kal- 
win dobrze te poznawal, sam teZ i3 
lib: z.inflit: eap: 18. S 3tio. m) 

ale 
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—— ———— mns ae teta 
ale że spofobu nienalazł, iak na ni3 
odpowiedzieć, naprzód śmiał na- 
pifaé eam nón infe, sed in. Spiritum 
Santdum torqueri: ze ta trudność 
wrufzona ieft nie przeciw iemu; ale 
przeciw Duchowi S wietemu; żeby 
to wraził w umyfly Katolickie.iż gdy 
więcey będą tą trudnością przeciw 
jemu walczyć, spór i walkę zfamym 
Duchem Swiętymczynić maia, Po- 


tym też kładzie wspomnione wyć | 
: : : ; ). 
żey flowa: etiam satis aperté offendi, | 


I iuZem dość iafnie dowiódł tego. 


Jakby mówił, tego odwoływać nie | 


„powinienem czegom raz uczył,żeza 
wolą i zrządzeniem Bofktm grzechy 
fie dzieią, ale że w tedy będą w Bo- 
gu dwie, áfobie przeciwne wole, z 


którychby iedna chciała, 4 druga | 


zabraniała popełnienia grzechów; | 


hocpro mentis noffra inbecillitatenon | 


capimus, tego, mówi Kalwin, dla tę- 
pości rozumu nafzego niepoymuie- 
my. | to dobrze napifał Kalwin. 


6. Ale iuZ obaczmy tego, com. | 


Wy- 
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nią _ wyżey powiedział, iż Bóg podiug 
na- ` Kalwina grzechu ieft autorem nie- 
tum |- tylko co do uczynku ale też i co do 
ość złości iego, i tego dwoiako dowo- 
„ale dzę z tych rzeczy, którem wyżey 
eby | położył: Waprzód: kiedy Katoli- 
gdy. cy uczą Ze grzechy fie dzieią z do- 
ciw | pufzczenia Bożego, mówią wtedy 
iym |. o nich, iak są w swey iftocie grze= 
Po-| chami,a takmówiąico do uczynku 
Wy-| ico do:złości ońych, zaczym i Kal- 
ndi | "win gdy przeciw Katolikom uczy, 
go. | że też grzechydzieią fie. za wolą i 
nie | zrzadzeniem Bożym, mówić mufio 
eza | grzechach także iak one są grzecha- 
chy | mi w iftocie swoiey, to ieft, co dou- 


Jo-| czynku ico do złości ich poniewaź 
„z | ukKalwinatoZ samoieft mówić: bog 


ipa | iefi sprawcą i autorem grzechu, co 
w; | mówić: grzechy fig dzieią za woląt 
108 | gpollanowieniem Bofkim.  Powtórez 
te- Bóg wedlug Kalwina ieft sprawca 


je- | i autorem takowych grzechów, ia- 
a. | kowych sam zakazuie, A Ze samza- 
omy |  kazuie grzechów i co do złości,1co 


do- 
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do uczynku, zaczym i sam ieft fpra- | 


wcą i autorem grzechów icodo złoż 


ści i co do uczynku. Ze Bóg ieft | 


sprawcą i autorem takowych grze- 


chów, iakowych sam-zakazuie, to | 


rzecz pewna, boinaczey niepozna: | 
walibyśmy przyczyny, dla:którey- | 
by Bóg miał mieć dwie przeciwne | 


sobie wole, a taktrudność Kalwino- 


wi wyżey zarzucona niemiałaby Za- | 


dney wagi, boby do razu mógłby 
Ka'win odpowiedzieć, 12 Bóg chce 
grzechów co do uczynków, á nies 
chee co do zlłościich. Ale takiey 


Kalwinodpowiedziniedaie,owfzem - 


dania odpowiedzi niespofobność 


zwala na tępość rozumu swego, a | 


tym samym zeznaie, Ze Bóg spra- 


wcą 1 autorem grzechów ieft,iakco | 


do uczynków, tak ico do złości o= 
nyćh. 

7. Co potwierdzam flowy samé- 
go Kalwina w Rozdziale tymże 4 
fe 4tym poloZonémi, gdzie sain 
znowu sobie zarzuca, iZ z pauki ie- 

ah go 


le^ 
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lego i tą nowa trudność wypływa: 
Deum effe [celerum omnium authorem , 
ac proinde immerito damnari homines, 
fi exequantur , quod decrevit. leus, 
quia ejus voluntati obtemperant, po- 
nieważ Bóg ieft złości wizytkich 
sprawcą iautorem, zaczym nieflu- 
Íznie potepieniu podlegaia ci ludzie, 
którzy i to wykonywaią, co BOG 
poftanowił, i woli iego dofyć czy: 
nią. w Fych flowach dwie Kalwin 
czyni konlekwencye, naprzód: że 
Bóg ieft sprawcą i autorem gtze- 
chów, druga: że nieflulznie potepie- 
miu podlegaią ludzie dla tych grze- 
chów, «których Bóg deft autorem. 
Na pierwfzą konłekwencyą nie nie 


„mówi Kalwin, à tym samym nie- 


chcąc wyznaie, iż to dobrze ply- 
nie z nauki iego, że BOG ieft spra- 
wcą iautorem wfzytkich grzechów, 
a nam. też nic więcey nie potrze- 
ba! áo drugiey chce ćoś mówić,ale 
iak dobrze? i do rzeczy? tego mi 
teraz roztrząlać nienależy, ponie- 
waź 


waż rzecz móięo sprawcy iautorze 
grzechn popierać będę , 

8 jaśniey to zatym ukazuie fie 
z nowychfłów Kalwina, któremi fib. 
2do infit: cap: 4. $ 2 iefzcze nową 
zarzuca sobie trudność: Quomodo 
idem opus ad Deum, ad sathanam, ad 
hominem authoremveféramus,quin vel 
sathanam excujemus Dei confortio2 
vel Deummaliauthorem pradicemus? 
Jako możemy sprawę iednego u- 
czynku grzechowego Bogu, biefowi 
i oraz człowiekowi przyznać, chyba 
Ze abo biefa dla spoleczney z Bo- 
giem sprawy wymawiać? abo teź 
Boga iako sprawcę złego wychwa- 
lać będziemy? gdzie uważay moe 
trudności zarzuconey, która ieft na 
tym. Kiedy człowiek za podnietą 
fzatana, àza wolą i poftanowieniem 
ba rofkazem Bofkim popełnia cu- 
dzolóftwa, wtedy iednego tego u- 
czynku ieft troiaki sprawca, to ieft 
człowiek, który eudzołoży, bies 


który do tego są podżegą czło- | 


wieka 
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wieka przywiodł, i sam Bóg który 
tego chciał, i to poftanowil , aby fie 
przez tego człowieka cudzołóftwo 
spełniło. -Co ieśli tak ieft? tedy 
z tąd iednoz tych idzie, że abo Za- 
dney w biefie i człowieku winy nie- 
mafz dla społeczności z Bogiem do 
tegoż uczynku przykładaiącym fie? 
aboteż ie$li ieft -w biefie 1 człowiea 
ku wina? tedy iey. Bóg ieft spraw- 
cą i autorem. lta to ieft moc tru- 
dności pomienioney. Cóż na to 
Kalwin? pewnie prze tego: że Bóg 
ieft sprawcą i autorem złego czyli 
winy? bynaymniey! gdyż na to w 
pifmach iegoi iednego flowa nienay- 
duiemy. Cóż tedy? oto tylko z tym 
Kalwin ftawa, iż lubo ci wfzyfcy, 
bies, człowiek i Bóg są sprawcami 
i autorami grzechu nierównie ie- 
dnak, abowiem Bóg na dobry, bies 
zaś i człowiek na zły to koniec czy- 
ni, i przeto ci grzelzą, á nie Bóg. 
I takie są flowa Kalwina tamże po- 
lozone: idem ergo facinus „Deo sa- 
S tha- 
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ihanæ , homini afignari videmus nom 
effe abfurdum, sed varietas in fine © 
niodo facit , utillic. mculpata D Efuu- 
flitia reluceat; sathoma hominis; me= 
quitia cum suo opprobrio fe prodat. 
ZetenzegrzechBogu biefowiiczło= 
wiekowi przyznaiemy , niepoczyta- 
my tego za rzecz nieprzyltoyna, 
różność abowiem spofobu i końca 
to sprawuie , iż ftrony iedney niena- 
ganna Bofka sprawiedliwość, á 
zdrugiey złość ludzkaifzatańlka ze 
swą hańbą wydaie fię. Co uważyć 
profzę. Mówi Kalwin iż nie ieft 
„rzecz nieprzyftoyna tenże grzech 
Bogu, biefowii człowiekowi przy- 
znawać iako sprawcom i autorom 
onego. Tu fie pytano: ie$li ieden 
uczynek Bogu, biefowi i czlowie- 
kowi przyznany byćmożeiako one- 
go sprawcom i autorom, á Kalwin 


odpowiada, iż nietylko iedna spra- 


wa i uczynek,alenawet sam grzech 

jako autorom onego przyznany być 

może. -Zaczym podług Kalwina 
trzy 


fu O, - A ehn 
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trzy są autorowie grzechu. BOG, 
człowiek i fzatan, à iakindziey mò- 
wi: Deus clavum tenet,Bóg rząd mie- 
dzy niemi trzyma ib. zmo tnfłić: cap. 
18.01. 

9. Toż samo pokazuie fię zianego 
fundamentu Kalwińfkiego, według 
którego, kto z woli swoiey fkute- 
cznie zamierza sobie koniec iaki i 
do ofiagnienia onego dobiera zgod- 
nych śrzódków , tego flu(znie na- 
zywaią sprawcą i autorem Śrżód= 
ków wybranych. do zamierzonego 
końca, aże Bóg według Kalwina 
przedwiecznym woliswoiey dekre- 
tem fkuteczuie zmierzał do tego 
końca na który onych ftworzył, aby 
odrzuconych od fiebie potępił, i na 
to iako śrzódków używa grzechów, 
bez których żaden samą rzeczą po- 
tępiony być niemoże, zaczym Bóg 
ieft fprawcą i autorem grzechów, 
nietylko co do ich uczynku, alei co 
do samey iftotney złości, dla któ- 
tey godnemi -= fie kary wieczney, 

2 Ze 
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Ze Bóg według Kalwina przedwie- 
cznym woli swoiey dekretem fkute-. 


cznie zmierza do tego końca,aby'od- | 


rzuconych od fiebie potępił, iŻenato 
iako śrzodków używa grzechów lu- 


dzkich, niżey tego dowodzić będę | 


flowami samego Kalwina. 

ro. Ale iuż nader wiele pifałem 
zabiegaiac pierwfzey Pareulza wy- 
cieczce teraz nieco mówmy-o dru- 
giey, mówi on abowiem Ze BOG 
ieft sprawcą i autorem grzechów, 
ale iako one są karą poprzedzaią- 


cych. grzechów , ale w tey .odpo- | 
wiedzi dwa razy wykracza Pare- | 


ufz: naprzód. Ze ta odpowiedź iego 
flużyć niemoże pierwfzemu Adama 


grzechowi, gdyżieśli wfytkichgrze- | 


chów, tedy i Adamowego mufial | 


być sprawcą i autorem Bóg podług 
Kalwina, 4 iednak ów grzech Ada- 


ma niemógł być karą porzedzaią- | 


cych w nim iakich grzechów. Po- 
wtóre: że grzech niemoże być karą 
innego grzechu dla swegouczynku, 
aleraczey dla swoiey złości, zaczym 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
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kto tak odpowiada, zeznać niechcąc 
mufi, że Bóg ieft sprawcą iautorem 
grzechu, iako on ieft złym z iftoty 
swoiey uczynkiem, co też my Wna- 
uce Kalwina przyganiamy. 
ir. Oftatnia wycieczka Pareufza 
ieft, że Bóg ieftsprawcą i autorem 
grzechu nawet co do złościich, ale 
przeto, mówi on,niepodlega grzecho 
wi:aleo terzeczy pytania dopiero nie 
mafzczy grzefzyBóg przez to? iieśli 
left dla tego podległy grzechowi?o 
tym dopiero miedzy nami gra idzie; 
ieśli Bóg ieft sprawcą i autorem 
grzechów? na to ieśli przyftaiefz 
Pareufzu, dotyć nam teraz, 4 o 
Wfpomnionych dopiero rzeczach in- 
ny czas mówienia będzie. 


ROZDZIAŁ II 
c7eśli Kalwin w tey materyi ieff so- 
bie przeciwny, 

1. FA podobno doftatecznieiaż zna- 
. M uk samego Kalwina bai zfame- 


go 
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gotych nauk rozumienia dowiodłem 
że według iego zdania, Bógieftfpra- 
wcą i autorem grzechu, á Pareufz 
temu przeczy, gdy przeciwne przy- 
wodzi Kalwina nauki. Dla czegoż 
to profzę Pareufz czyni? pewnie 
dla tego, żeby Światu ukazał, iak 
Kalwin sam sobie ieft przeciwny ? 
i iak fie prawdzą nanim flowa Pro- 
rockie: © mentita efi iniquitas fibi, 
i fklamala nieprawość samey sobie. 
Jakoż ia na to przyftaie, abowiem. 
ten ieftobyczay heretycki, . dzi$ fie 
tego zapierać, czego Wczora uczy- 
„li, ponieważ od swych nauczycie- 
lów tego fie tylko uczą, iak.na sut= 
mach niezgodnych grywać. 

2- Jakoz Kalwin nieraz, alecze- 
fto ieft sobie przeciwny, i żebym. 
dowodząc tego przy dłużfzym w 
tym pifaniu, niebył, niektóre tylko 
Kalwina z swym umyfiem walki 
przywiode. Lib: 4. imft.cap. rmo. $ 
2do. uczy Kalwin, Ze my przez. wia- 
rę dwoiaki Kościoł wyznawamy, 

Ec Nle 
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widomy ieden, niewidomy drugi 
mówiąc w Credzie natzym: Credo 
Ecclefiam. Wierzę Kościoł; 4 na 
innym mieyfcu tę naukę kładzie, Ze 
w przerzeczonym . Credzie ieden 
tylko, i to.niewidomy Kościoł, z są- 
mychtylko wybranych złożony wy- 
znawamy , tak abowiem w-małym 
naucza Katechizmie: sequatur quare 
ża pars in qua coufitémur nos credere 
unam San: Ecclefiam Catholicam. Na- 
ftepuie- czwarta: część, w którey 
wyznawamy... ieden, .. Swięty 


.Kosciól Katolicki; T wraz tluma- 


ezac; iaki toieft Kościoł, Który wy- 
znaiemy,tak mówi: Quid eff Eccle- 
fia? corpus ać societas fidelium, qiios 
Deus advitamæternamprædeftinavit. 
Co to ieft Kościół 2: ieft-to zgroma= 
dzenie tych wiernych, których Bóg 
na żywot wieczny wyznaczył. ltu 
iuż wyznaie, że my wierzemy ieden 
tylko <kościół, ale z samych tylko 
przeznaczonych zebrany. 

.-.3. Podobnym, obyezaiem 440. 4. 


tnftit: 
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tnfkit: cap. rmo. S gto. naucza, Zekto 
nieieft w Kościele widomym, zba- 
wion żadną miarą być viemoże; i 
tak mówi; Nune de wifibili Ecclefia 
differere propofitum eft Veraz o wido- 
mym Kosciele mówić poftanowi- 
łem. I trochę niZey: extra ejus gre- 
mium nulla eft speranda peccatorum 
remifio, nec ulla salus, kto nieieft na 
łonie Kościoła Swietego, ten niech 
fie niespodziewa , ani grzechów od- 
pufzezenia, ani samego zbawienia. 
A na innym mieyfcu [/b. 4.. inflit: 
cap: 16. $ 24. E9 27. uczy że dziatki 
wiernych bez chrztu umieraiące 
zbawienia doftąpić mogą, á iednak 
niesą w Kościele widomytm, ponie- 
waż do niego nicht nieprzychodzi, 
iedno przez chrzeft, iako sam Kal 
win uczy lib: 4. inflit: cap: rmo. Sfo 
“mo. n 

4. Znowu lo: 3. inflit: cap: 2. S 


16. © 18 uczy Ze każdy wierny ieft 


pewnym pewnością wiary o swoim 
ufprawiedliwieniu, 1 odpufzczeniu 
grźe- 
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grzechów , i żenieieft ten wiernym, 
który tey pewności niema. A w tym. 
że Rozdziale $ zo €9 zz śmiało twier- 
dzi, że żaden niema pewności, iż 
ma dobrą wiarę, i że każdy w tey 
mierze może fię ofzukac: Tot vanże 
tatis rece[fus habet , tot mendacij la- 
żebris scatet cor humanum; fraudu- 
lenta hypocrifi te&fum eft „ut feipfum 
sape fallat: Tyle próźnościlochów, 
tyle kłamftwa pokrywek ma serce 
ludzkie; i tak zdradliwą obłudą ieft 
pokryte, iż częftokrosć same fiebię 
ofzukiwa: 4 znowu: experientia 0- 
flendit -reprobos interdum fimili fere 
senfu atg: ele£tos affici, ut ne suo qui- 
dem judicio quidquam ab electis dife- 
yant. Z doświadczenia mamy, iz 
odrzuceni od Boga podobnym czę- 
ftokroé o sobierozumieniem tak da- 
lece ciefza fie iako i wybrani, iż ifa- 
mi fie sądzą być nie róZnemiod wy- 
branych. To Kalwina mówiącego 
flyfzae, kto profzę z Kalwiniftów 
będzie śmiał mówić, Ze on pewno- 

ścią 
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ścią wiary left pewny, iż ieft ifpra- 
wiedliwym ? i przeznaczonym”? ina- 
czey iabym mu powiedział, flowy 
tegoż Kalwina: cor tuum. te fallit © 
fraudulóta hypocryfi teum eff. Repro 
"uses licet tuo: judicio non diferas ab 
Żleślis. Serce twoie ciebie ofzuki- 
wa, i zdradliwą obłudą ieft pokryte. 
"Ty odrzuconym od Boga iefteśacz 
fie sam sądziiz być nieróżnym od: 
wybranych- 

^s Także im Antidoto Conc: Tri- 
dent: seff: 6. cam: 9. €9 1r. uczy Kal. 
win, Ze wiara ma moce ufprawiedli- 
wienia, i Zeufprawiedliwia człowie- 
ka, i ieft przyczyną ufprawiedliwie- 
nia iego, 6 oto lib: 3. cap: 13. $ 510. 
temu przeczy w teflowa:Quoad jufti 
ficationem eft ves mere paffiva fides.C0 
doufprawiedliwienianieprawie nie- 
ma dzielności wiara Jakoż ieśli nic 
dzielności niema wiara cc do ufpra- 
wiedliwienia, iakoz może mieć moc 
ufprawiedliwienia , aboteż ieśli tę 
moc ma, iako do tegoż 'mieć nie- 

mo- 
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może dzielności Zadney? te rzeczy 
cale z sobą mieścić fie niemogą. 

6. Znowu lib: rmo: infHit: cap: 15. 
© $v0 wyraźnie uczy Że człowiek 
w ftanie niewinności był zafzczyco- 
ny wolną wolą, dla którey, gdyby 
chciał mógłby doftąpić żywota wie= 
cznego; á oto lib: 3. cap: 23. S gvo 
naucza: voluntatem Dei e[fererumue- 
ce[fitatem, iż wola Boża ieft zniewo- 
leniem wfzytkich rzeczy. A w (fie 
fzóftym napifał , Że nic fig niedzie- 
ie, ani fie dzialo bez woli i dekretu 
abo poftanowienia Bożego, z cze= 
go idzie że wizytka z przynaglenia 
dzieie fie; anie z wolpey woli. A 
ieśliby podług Kalwina to tak być 
miało, iak podług niego być mo= 
gła w ftanie niewinności taka w 
człowieku wolność, iż gdyby chciał, 
mógłby niegrzefzyć i być zbawio- 
nym? 4 gdyby też chciał, mógłby 
grzefzyć,? aboteż ieśli takowaw te- 
dy wolność była, iakoż mieyfce 
mieć mogławola Boża wízytkie rze- 
czy zniewalaiąca ? c^ 
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7. Naoftatek im Antidoto Conc: 
‘Trid: seff: 6. cap: 9. tak pifze: falfum 
efe contendo ullam iuflitiæ partem in 
qualitate fitam effe vel habitu, qui m 
` nobis refideat... Falfztoieft zdaniem 
moim, aby która łafki ufprawiedli- 
wiaiącey część taka być miała, któ. 
raby fie. na nas ofadzała i prze- 
bywała. Dlaczego Kalwin temi 
flowy przeczy, aby w ludziach być 
miała taka łafka ufprawiedliwiaiąca, 
któraby w ludziach przebywała, ia- 
ko uczą Katolicy, przecież on lib. de 
vera Ecclefie. reformatione przeci- 
wnie tak naucza: numquam reconct- 
lamur Deo, quin fimul donemur iu- 


ffitia inluerente. Nigdy fie z Bogiem- 


nieiednamy, gdybyśmy razem brać 
od niego niemieli przemiefzkiwaią- 
cey w nas sprawiedliwości. 
JonenankiKalwina walczące z fo» 
ba opufzczam,abym fie nieprzedlu- 
Żył w pifaniu moim,zwłafzcza Zeiz 
tych, którem wyżey położył, iawnie 
to Pareufz pokazuie, co my mó- 
= wie- 
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wiemy, iż Kalwin obyczaiem innych 
heretyków nieieft w zdaniu swoim 
ftateczny, i iednoftayny, a tym sa- 
mym sobie samemu częfto nader 
przeciwny. Przeto uczył on wprzó- 
dy, barziey znienawiści ku Ka- 
tolikom, iak z fzczórego umyflufzu- 
kania prawdy, że grzechy fig dzie- 


ią zwoli i poflanomienia Bozego, à 


mie z samego dopufzczeniaiego,z tąd 


wnofił, że Bog ieff sprawcą i autho- 


rem grzechu wfzelkiegos lecz w krót- 
ce gdy nówi z nauki iego powita- 
jący heretycy, Libertinowie zwani, 
nowe także A z rozumem walczące 
nauki przynofić poczeli, chciało fię 
Kalwinowi ich naukę wywracać, a- 
le że inaczey niemógl, mufial to w 
innych ganić, czego sam pierwiey 
nauczał, tak tedy ieśli z tym Pareuiz 
ftawa, niewiele z nim o to sporu 
mieć będziemy. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ IIL 
Jesi Bóg fiworzyt niektórych na 
śmierć i wieczne potępiamieć ——.— 
1. Jo Wierdzi to Kalwin: ib: 2. im/fić: 
cap: 21. $ 5. tak pifż3c: non e- 
nim, part conditione creantur Omues , 
sed alis vita eterna, alijs damnatio 
eterua praordinatur.. Jtag; prout 
in alterutrum finem quifgs conditus eff, 
ita vel ad vitam vel. ad mortem præ- 
ordinatum dicimus.Nieiednym fzcze- 
Sciem i kondicyą Bóg tworzy wfzy- 
tkich, zaczym iednym żywot wie- 
czny, á drugim wieczne potępienie 
ieit wyznaczone. Dla czego iakna 
różny koniec byWwaiąludzie tworze- 
ni, takteż przeznaczonemi nazyWwa- 
my iednychna żywot, á drugich na 
śmierć wieczną. l znowu cap: 24. S. 
12mo. tak pilze: Quos ergo m vitae 
contumeliam €9 mortis exitium creavit 
€3c. których tedy na hańbę żywota 

i śmierci zgubę ftworzył &c. 
2. Gdybyś zatym spytał fie Kal- 

i wina 
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wina: co za przyczyna, ze BOG 
niektórych na śmierć wieczną ftwo- 
rzył i przeznaczył? odpowiedział- 
by pewnie iż to ftało fię nie z przy- 
czyny przewinienia iakiego, ale z fa- 
mego iedynie takowego upodoba- 
nia Bożego. Jakoż on lib: 3. cap: 
21. S zmo. tak pifze: ubicuną; regnat 
hoc Deiplacitum nulla inconfideratios 
nem veniunt opera. Gdziekolwiek 
tylko panuie to BoZe upodobanie, 
tam na uczynki Żadnego wzgledu 
niemafz. I znown cap. 23. S 10. z 
tym fie oświadcza: minimécon[enta- 
neum eft, proeparationem ad interitum 
alio transfferre,quám ad arcanum con- 
filinm Dei, Cale rzecz nieprzyzwoi- 
ta wczefne człowieka do zguby wie- 
czney zgotowanie inney przyczy” / 
nie przyczytać , iak tylko taiemney 
radzie Bożey. 1 niżey $ 2do tak. 
naucza: Homines nudo [Dei arbitrio 
citra proprium meritum in eternam, 
mortem prædeftinantur, Bóg wyzna- 


eza ludzi naśmierć wieczną zÍ2czé- 
| te: 
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rego upodobania swego, 4 bez Za- 
duego nato zaflużenia fię ludzkiego. 

5. Aletakowa nauka Kalwinaieft 
cale ftrafzliwa i okrutna, na ktorey 
wywrocenie dość tego powiedzieć, 
że ią Kościół S. zawize miał za he- 
retycką. Tego nauczali niegdy fla- 
wni w Africe i Francyi Heretycy 
Predeftinatianami zwani, w Afry- 
ce zaczafów Auguftyna S. we Fran- 
'eyi zaś potym za Lotaryufza Kró- 
la Godefcalcus Mnich Remeńfki 
błąd ten rozfiewał, ale tych o nie- 
zbożność i błąd przekonał Kościoł 
Swięty, iako o tym czytać możefz 
uBaroniufza około Roku Pańfkiego 
848. Przeciw Predeftinatianom ieft 


świadectwo Auguftyna Swiętegow ` 


Kfiedze, którey tytuł ad Articulos 
sibi falfo impofitos articulo 3tio zo- 
ftawione: Omnium, quidem hominum 
Deus creator eft, sed nemo ab eo ideo 
creatus efl, wt pereat, guia alia ef 
caufa nafcendi alia pereundi, ut enim 
nafcautur homines eft beneficium ut au= 
tem 


Te 


żem pereant, pravaricatoris eft viti- 
um. Wfzytkich wprawdzie. ludzi 
BOG tworca ieft, aleZadnego nie- 
ftwórzył, aby zginał, ponieważ iufza 
ieft przyczyna ludzkiego urodzenia; 
4 infza zguby, gdyby bowiem kto. 
fię narodził, to łafka twórcy ieft, ale 
gdyby zginął to sprawuie przefte- 
pcy wyftępek; Grodefkalka zaś 0». 
wego Mnicha Remeńfkiego Synod 
Mogńń: za Rabana Arcybifkupa po* 
tępił iako heretyka; oczym czytać 

możefz lift Hincmara Remeńfkiego 

(który w tedy żył) pifany do dru= 
giego HincmaraLanduneńfkiegoBi= 

fkupa; eoteż z niego wypifał Fro- 

doardus (ib: 3. cap.19. iBaroniufz na. 
mieyfcu wyZey wfpomnionym. Tak- 
że Nicolans Serrarius dbi zmo: re- 

rum IMoguntiacarumcap: 33. iinnych. 
wielu. = 

"A ztąd idzie że Kalwin ieft here- 

tykiem, ponieważ zdanie hérety-. 
ckie i zdawma publicznie potępione 


wfzczyna, i onego upornie broni 
kę T 


przes 
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przeciwko. iednoftaynemu. wizyt- 
kich: Katolików rozumieniu. Idzie 
też i to, że i Pareufz także ieft'he- 
retykiem, który wolitrzymać:z Kal- 
winem, Godefkalkiem 1Predeftina- 
cianami, iak Kościoła Katolickiego, 
który i teraz ieft, 1: był niegdy za- 
czałów AuguftynaSwiętego, powa-: 
gé i naukę utrzymywać. > Liepiey 
nierównie niegdyś poradził sobie 
Lucidus: nieiakiś: Kapłdnsieden z. 
Predeftinacyanów heretyków. Ten: 
dowiedziawfzy:-fie z liftu. Faufta 
Bifkupa, za któryminnyeludwuna- 
ftu. Bilkupow: swym zdaniėm: po- 
fzło, 14 zdanie inaukaPredeftinacy= 
anów ieft wyklęta ipotępiona, wraz 
tey: fięherezyiwyprzyfiągł,iichna- 
ukę temi ffowy: potępił: damno vo- 
bifeum senfum allum, qui dicit , alios. 
deputatos ad mortem, alios ad uitam 
gracdiffinatos, | fei qui dicit yghod 
cum et pereant voluntate, quigérez 
unti: Z; warnt: pofpolu:pótepiam. 
zdanie ono, któremówi, iż:iedni fa; 
AS 1 na 


a 
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na śmierć wyznaczeni; Adrudzy do 
żywota wybrani» TakZe| ktore mó» 
wi, Ze cii którzy giną;,sz-woli Bozey 
ging. O-tym czytay opujculum Fau- 
Jk de gratia €3 libero arbitrio, gdzie 
też znaydzielz dwa lifty przyłącza: 
ne; ieden Faufta do Lucida kapłana, 
drugi Lucida do Faufta'i innych Bi» 
fkupow pifany, czytay takżei Baro= 
niuíza tom 6. Ann: około roku Pań- 
fkiego 490. 

5. Ale: Pareufz i fiebie samego, 
i Kalwina nauczyciela swego iin- 
nychá zdawną odKościoła potepio- 
nych ufiłuie ochronić powagą iuż to 
Pawła. Swiętego, ad Rom: 9. pilzą- 
cego: cuius wult miferetur, E quem 
vult indurat: Nadkim chce lituie fie, 
4 kogo chtezatwardza;iuZto Jana 
Ferufa Katolika Moguńfkiego iz cap: 
zi. Ecci: pifzacego: ficut lignis © ar- 
boribus potiffimüne utimur vel ad ©di- 


ficium, vel'ad ignem, fic homines vel 


ad gloriam, vel ad gélennam deflinats 
Jako” drzew źwyczaynie używamy 
T2 abọ 
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abo do budowania, abo dopalenia, 
takteż i ludzie są od Boga wyzna- 
czeni abo de chwały abo do ognia 
piekielnego Alete świadectwa nie- 
ochraniaią Pareufza, abowiem Pa- 
wel Swięty mówi o narod&e ludź- 
kim zepfowanym przez grzech pier- 
worodny, z którego narodu iednych 
w swey zgubie i zepfowaniu zofta- 
wuie Bog, a nad drugiemi swą litość 
okazuie, iako z Auguftynem Swie- 
tym niżey mówić będziem, w Roz- 
dziale piątym; co zaś do Ferufa 
należy, naprzód ciefzyć fie mułzę, 
Że ztak wielkiego mnóftwa Pifarzów 
Katolickich ledwo iednego znałazł 
Pareulz, który fig zda fawor nieiaki 
- czynić błędowi Kalwififkiemu.Lecz 
kiedy mam prawdę mówić i ten 
swym zdaniem niesprzyia błędowi 
temu ,owizem go potępia iWwywra* 
ca, á tym samym zawftydza Kal- 
winiftów, abowiem te flowa Ecel; 
zr. tłumacząc: fi ceciderit lignum ad 
4uftrum aut Aquilonem, in quo loco 
i £6= 
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ceciderit ibi erit. Jeśli upadnie drze- 
wo na południe, abo na pułnoć 
na którymkowiek mieyfcu upadnie, 
tam będzie, naprzód przygania tym, 
którzy z tych flów wnofzą, iż nie- 
mafz czyfca, miedzy któremi są i 
Kalwiniftowie. Potym też naucza, 
iż z tych fiów mamy fię pobudzać, 
abyśmy w tym Życiu dobrże czyni- 


li, ponieważ po śmierci nie będzie: 


czafu do dobrego pracowania. Ña- 
koniec dodaie iż w. tych flowach 
czyni fig. podobieńftwo człowieka 


do drzewa; gdyż iako drzewa iedne. 
na południepadatą,drugiena pułnoc 


to ieft: iedne do budowania, drugie 
do palenia. obrócone bywaią; tak 
i ludzie iedni do chwały wieczney, 
jeśli dobrze, drudzy do ognia idą 
piekielnego, ieśli zle robili, według 
owych ad Gal: 6. flów Pawła Swię- 


tego: Qua seminaverit homo, hac E. 


metet. Cobędzie fiat człowiek, toteź 
będzie Z3l. 1 takie było zdanie Fe- 
rufa, 4 cóż z niego za pożytek Pa- 
reufzowi? ten pewnie iż fie z flów 


- zem T 


llam o ed 
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Ferufa nauczył czyłca, i nagrody 
złych i dobrych nezynków.: 


ROZŻZDZDAŁ IV. 

Zośliby: Bogu można było ftworzyć 

mioktórychno witczne potgpieniess 

takiego jedynie upodobania swego, 
- bez żadney onych winy? 
1:J )Owiodłem tego ; iż ci są he- 

LZ xetykami, którzy naucżaią, 12 
Bóg niektórych ftworzył na Śmierć 
i wieczne potępienie bez żadney ©- 
nych poprzedzaiącey winy; Teraz 
ieft pytanie iż lubo BO G Zadne- | 
go; teraz: w ten 'spofób. na: śmierć - 
wieczną nieftworzył,> czy: mógł- 
by iednaktouczynić, gdyby chciał? 
przyczyna ^" takiego .wątpliwega 
pytania ieft ta, iż BO á będąc 
abfolutnym wfzego ftworzenia Pas 
nem, czemuby z nim niemógł tego 
uczynić, coby fie mu podobało? á 
zatym czemuby niemógłniektórych 
gdyby chciał, ftwotzyć na wieczne 

p 
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potępienie bez ich Żadnego na to za- 
flażenia? vi ktoby fie nu w tym mógł 
sprzeciwić? i gdyby tak uczyńił, 
jakoby: okrutnym i niemiłofiernym 
niebyl? trudne to w prawdziei na- 
der trudnepytanie,ztym wfzytkim 
za pomocą łafki Bofkiey łatwo na- 
üje'odpowiem, “aez nie tak memi, 
iako raczey Auguftyna- Świętego 
flowy. | | 

4; w Bogu różne wlafnoSciuwa- 
Żać možem, á żwłafzcza co do tera- 
znieyfzey materyi'te ofobliwiey, to 
ieft moc, dobroć i sprawiedliwość, 
które wfzytkie w Bogu są włafno- 
ści niefkończone, on“ bowiem ieft 
niefkończeniemocnymyniefkończe- 
nie dobrym i niefkończeniespra- 
wiedliwym. © Owfzemiakospiimo 
i Qycowie Swięci wyrażaią, on deft 
sama wfzechnocńość,samadobroć, 
sama sprawiedliwość. (0706 7% 

3." Jeślbtedy nauwagę weżmiem 
samą iedynie wizechmocność Bo: 
fka niełącząćdo niey dobrocii fpras 


wie- 


agg OżęŚSGEJE 
wiedliwości iego bez wątpienia 
*mógłby nie tylko niektórych,/alei 
wfzytkich ludzi pomienionym fpo- 
fobem ftworzyć na wieczne potępie- 
nie, bo takowe ftworżenie: nieieft 
przen wfzechmocności iego, i 

toby fie oparł mocy iego? w tym 


senfie lib: de Præd: €9 gratia cap:16 


napifal Auguftyn Swięty: S2 huma- 
num genus mon cum debita mortis €F 
peccati origine nafceretur tamen ex tjs 
-ereator omnipotens im ceternim non- 
nullos damnare vellet interitum, quis 
omnipotenti creatori diceret: quare fe- 
 &ifli fic? Gdyby fie narod ludZkiniez 
przyzwoitym sobie grzechu i śmiet- 
ci zrzódłem: poczynał, à Twórca 
wfzechimoeny z niektórych tegoż na 
odu na wieczne chciał fkazać po» 
tępienie, ktoby; wfzechmocnemu 
Tworcy śmiał powiedzieć; czemuś 
tak uczynił? 

4. Jeśli zaś uważać będziefz nie- 
fkończoną sprawiedliwość Bożą; 
z tey miary niemoże Bóg Zadnego 

: po- 
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potępić, któregoby chciał, bez ża- 
dney winy iego, i tego naucza Au- 

uftyn Swięty in epift: 106. ad Paun- 
pne w te flowa:hec mafa fitta effet 
media, ut quemadmodum mikit boni, 
ita nec mali aliquid mereatur ,nonfru- 
fira videretur iniquitas, ut ex ea fie- 
rent vafa in contumeliam.  Tanaro= 
du ludzkiego bryła gdyby tak po: 
śrzódku zoftawała,aby anina dobre, 
ani na złe nie zaflugiwała, niepró- 
Zno byłby na ten czas grzech, aby z 
takiey bryły naczynia niektóre ftały 
fie ku wzgardzeniu. I niżey: Quens 
quam veróimmeritum €$ nulli obnoxi- 
um peccato fi Deus damnare creditur, 
alienus ab iniquitate nom creditur. 
Gdyby kto wierzył, iż Bóg kogo 
niezafluZonego i żadney winie nie- 
podległego potępia, wierzyłby pe- 
wnie Ze i Bóg od grzechu daleki nie- 
ieft. Także [/b: 3. contra Julianum 
cap: 28. tenże Swięty Doktor pifze: 
Bonus eff Deus, iuftus eft Deus; po- 
teft aliquos fine bonis meritis liberare 

s quia 


ggy TC zy $é Th 


gma bonus cft, non poteft quenguam 
Jine malis ineritis-damnare quia quffus 
aft. Dobry ieft Bog, i sprawiedliwy 
ieft Bóg, Može niektórych bez ža- 
„dnych dobrych zafłtg ratować od 
Zguby, bo dobry ieft, ale niemoże 
żadnego bez złych zaflug potępić, 
bo sprawiedliwy ieft. Toż samo'1 
Swięty Fulgenciufz lib: zmo ad Mo- 


fiiium cup. 26. pilze: notum eft iram. | 


Dei diéi nom poffe, nifi ubi vréditir 
hominis imquitas præcefife R zecz ia- 
Wna iż tam gniew Boży. 'okazany 
być niemoże, gdzie Żadna ludzka 
nieprawość niepoprzedzila. ^ 

5. Ale rzeczefz podobno i2 to 
dwoiako brać fig może; co mówie- 
miy, że Bóg może kogo potępić bez 
żadney winy ego, naprzód: có do 


- wykonania, pozytóre: co do przej: | 


rzenia. Według pierwfzego: senfu 

zdańiem Auguftyna byłby: BOG 

niesprawiedliwym, ale nie według 

wtórego, abowiem byłoby to prze- 

iw sprawiedliwości tychrzeczą sa- 
| mą 
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mą potępiać, którzy nic nie przewi- 
nili, ale niebyloby , niektórych tyl- 
ko przeznaczyć na zgubę wieczna 
bez ich winy, ioraz poftanoWić nie- 


„wptzód to wykonywać'aż naftąpi 
przewinienie. „l to czyni: Bóg, 


à nietamto. Ja zaś rzecz przeci- 


waą <ztąd wnofzę: ieśli niesprawie-- 


dliwym ieft, który potępia człowie= 
ka niewinnego, barziey iefzcze nie- 
sprawiedliwym ieft, który człowie= 
ka tymi umyflem. przeznacza: dó 
grzechu, aby gó mógł potępić. Dla 
czego Swiety.Fulgenciufz [ib:amo. 
ad Mouimunt cap: 22do. napifal: /Vec 
juftitià iuffa dicetur, ft puniendum 
sreum non inveuit jsed. feciffe dicatur. 
Maior verd erit iujuftitia;7i lapfo Ig- 
us retribüjtpanam;quem kantem pr æ= 
deffinaffe dicitur «ad ruinam; + «Ani 
sprawiedliwość- sprawiedliwą: bę* 
dzies ieśli:człowieka,-którego:chce 
karać; nienayduie kary winnym, a- 
le czyni, owfzem więkfza iefzcze 
niesprawiedliwość będzie, ieśli te- 
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go Bóg po grzechu karać będzie, 
którego przed grzechem przezna- 

czył do upadku grzechowego. ` 
6. Toż samomówićnależy o nie- 
fkofńczoney dobroci Bożey, którey 
jak rzecz przeciwna, tak i niepodo* 
bna ieft przeznaczać kogo do wie- 
czney kary,nieprzeyrzawizy onego 
winy. - Tey. nauki wprawdzie w Au: 
guftynie Swiętym wyraznie nienay- 
duię, ale ia iey z innych prawd 
dobrze dowodzić mogę. Ze Bóg 
ieft niefkończenie dobry , to nicin- 
nego nieieft, iak tylko, że ieft nie- 
fkończenie ikłonny «do dobrego 
ftworzeniu swemu czynienia, bo ta 
ieft natura iego iako nancza Swięty: 
'Tomafz Doktor Anielfki in 3. p. 4. 
z. art: Imo; A z tego. pomienioney 
pinos tak dowodze. . Do natury 
ażdego dobra należy, aby fiebie 
innym udzielało, zaczym do natu- 
ry dobra nay wiekfzego należy, aby 


fiebie nay wiekfzym fpofobem udzie- * 


lało;'aże Bóg ieft pue 
P : 0- 
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dobrem, zaczym do natury BOGA 
ńależy, aby, fiebie naywiękfzym 
spofobem udzielał, co też i uczy- 
nił, gdy naturęswą Bofką złączył 
znaturg luzdzką w iedney ofobie 
Tednorodzonego Syna swego. A 
z tego czynię drugi argument, i po- 
łożoney wyżey prawdy tak dowodzę 
Tm barziey ktoieft z natury fełon- 
nieyfzym do dobregoinnym czynie- 
nia, tym więkfzą w sobie przeci- 
wność czuie do uczynienia komu zle 
go, A zwłafzcza którego niezaflu- 
Żył, zaczym kto niefkończenie ieft 
fklonnym do dobrego innym czy* 
nienia, ten niefkonczoną ma prze- 
ciwność uczynienia, tego zwlalzcza 


złego, na które kto niezaflużył, ta- 


kieby zaś złe uczynił, gdyby kogo 
na śmłerć wieczną wyznaczył bez 
żadney winy iego, iakośmy z Au- 
aka Swiętego pokazali; zatym 

óg który ieft niefkończenie do- 
brym, ma niefkończoną przeci- 
wność od przeznaczenia kogo na 

śmierć 
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śmierć wieczną nie przeyrzawlzy 
winy lego. 


"i Jeżli zatymipowfzechnepyta- | 


hie czynilz;czy-móglby- Bóg kogo 
ftworzyć nato,aby gona wiekizgue 
bił, odpowiadać trzeba, Zeniemópl- 
by; bo'ta rzecz ieft przeciwna iego 


dobroci i sprawiedliwości, acz nież 


ieft przeciwna wfzechmochości ie- 
go. Oo tym fięobiaśnia padobień- 
'ftwem. * Gdyby kto pytał, czy mor 
że Bóg ten świat, który zachowy- 
wać poftanowił, wniwecz obrócić 
w momencie iednym?'ńw drugim 
ftworzyć? odpowiedzialby$- miemo+ 
Że? '4 wfzakże to nieieft przeciwne 


wfzechmocnościiego?prawda to!ale ' 


też ieftprzeciwno nie odmietinemu 
takiemn poftanowieniu Bofkiemu. 
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rtas | Jeśli Kalwiń w. Materyt przezna- 


980 czenia toż: samo trzyma;co:t Au- 
gue gufłyn Święty? Fyk " 
gle 


ego | L 7, tych rzeczy, któreśmy powie- 


nież dzieli wyżey, iawńo ieft, Ze z 
iie- | Auguftynem Swiętym niejedno ro: 
ieńs | zumie Kalwin, ale że Kalwin i u« 


MO |; czniowie iego częfto fig bronić i za- 
wy+ , flaniaé6 zwykli Auguftynem Swie- 
ócić |. tym, krótko pokażę, iaka ieft mie- 
gim dzy niemi różność. A maprzód:u- 
mo+ czy Auguftyn Swięty, że Bóg zca- 
wne , łego narodu ludzkiego przez grzech 
lale | pierworodny: zarażonego, iako z 
(mu | bryły mieiakiey fkażoney izepfutey. 
mu.  _ wybrał iednych na Żywot wieczny, 
4-drugich na: wieczne potępienie, 
Tey-nauce Auguftynadkalwin prze= 
ciwnieńnaucza, żeBóg-zeałegona- 
rodu ludzkiegoiefzcze przez grzech 
pierworodny niefkaZonego, iednych 
ludzi na Zy wot; á drugich.na śmierć 
nur Wie- 
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zd 


wieczną fkazał, Dla czego we- 
dług Auguftyna Świętego, Bóg Ża- 
dnego od fiebie człowieka nieodrzu= 
cił, aż wprzód przeyrzał cały na- 
rodludzki grzechem pierworodnym 
zarażony, á według Kalwina BOG 
pierwey niektórych od fiebie ludzi 
odrzucił, nim przeyrzał cały narod 
łudzki grzechem pierworodnym za- 
rażony. 

a. Ita to ieft pierwłza różność 


| 
| 


| nauki Auguftyna Swiętego od Kal- 
wińfkiey, zktórey druga wypływa. ' 


WedlugAuguftyna Święt: przyczy- 


nę ludzkiego od Boga odrzucenia | 


brać trzeba z ftrony człowieka po- 


chodzącego z owey bryły narodu: | 


ludzkiego,która pierworodnym grze 


chem ieft zarażona, 4 według Kal- | 


wina z samego upodobania Boże: 
gó. Gdybym fie tedy pytał obó- 


dwóch, czemu Bóg tego, abo tego | 


odrzucił od fiebie! à na wieczne po- 
tępienie wyznaczył ?. Auguftyn 


Swięty odpowie, że był tego go ' 


dzien 
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dzien dla grzechu pierworodnego 
na cały narod ludzki zaciągnionego; 
á Kalwin rzecze: iż fie tak BOGU 
podobało. 

3. Trzecia różność nauki Augu- 
ftyna Swiętego od Kalwińfkiey ,ieft: 
że Kalwin naucza iż dekret prze- 


'znączenia abo odrzucenia nietylko 


w BOGU ieft trwały i nieodmien- 
ny, ale nadto znofzący wolną wolą 
ludzką, i dlategonieieft w mocy na- 
fzey być zbawionym, lub potepio- 
nym, ale to pochodzi z nieuchron- 
ney potrzeby czyli raczey niewoli 
iakiey, że ci na wieki giną, á drudzy 
zbawienie biorą; ale AuguftynS wię- 
ty inaczey nierównie trzyma i uczy 
o wolney woli ludzkiey. 


xe 
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4.rZE Auguftyn Swięty naucza, 
iż przeznaczenie i odrzucenie 
ludzi ftalo fie. z narodu ludzkiego : 
przez grzech pierworodny zeplo- , 
wanego, á tym samym, Ze toż prze- 
znaczenie.iodrzucenie było pośle- 
dnieyfze od: przeyrzenia grzechu : 
pierworodnego 4 cały narod ludzki 
każącego, rzecz to ieft pewna z 
kfiąg tegoż Doktora Świętego; czy- 
tać otym możefz in epi[f: 105. ad,S1x- 
tum, €3 Epif: 106. ad Paulum, € 
lib: de bono perfeu: cap: 14. È in En- 
chiridio cap: 98. © lib: Imo. ad. Sim- 
plicianum quel: 2. gdzie wyraźnie 
mówio fkażonym narodzie ludzkim, 
zktó- 
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z któtego iedni są przeznaczeni, á 
drudzy odrzuceni. 

5. Dla czego te flowa: ad Rom: 
9. położone: Znnuonhabetpoteffatem 
figulus luti ex eadem maj]a, facere ali- 
ud vas in honorem, aliud vero incontu- 
meltam.  Jzali lepiarz gliny w mocy 
niema, aby z teyże bryły uczynił 
iedno naczynie ku uczciwości, á 


' drugie ku zelżywości,te mówieflo- 


wa wfzędzie tłumaczy o całym na- 
rodzie ludzkim przez grzech pier- 
worodny zepfutyma. Jakoż in epift: 
105. ad Sixtum tak pifze: an non ha- 
bet poteftatem "figulus luti ex eadem 
majja, utiq; meritórecteg; damnata fa- 
cere aliud. vas in. honorem indebitum. 
propter mifericordiz gratiam, aliud 
in contumeliam debitam propter ira iu 
Jlitiam. Jeśli niema mocy lepiarz 
gliny, aby z iedney bryły flufznie 
i sprawiedliwie przeklętey uczynił 
inne naczynie ku uczciwości niena- 


deżytey dla łafki i milofierdzia swe- 


go, á drugiekuzelZy wo$ci należy» 
GCSE tey 
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tey dla gniewu swoiey sprawiedli- | 


wości. Wiecey podobnych mieyfc 
tegoż Doktora Swiętego będziefz 
miał trochę niżey pod liczbą 9. 

6. Tenże Auguftyn Święty in lib: 


de bono perfeveranti cap: rąto.tak | 


naucza: Pradeffinatio Sanctorum ui- 
hil aliud eff, quam prafcientiać8 præ- 
paratio beneficiorum Dei,quibus certif- 


fimé liberantur, qui liberantur. Prze- > 
znaczenie Świętych nic innego nie-.. 


left, iako przeyrzenie izgotowanie 
talk Bofkich, któremi fie rateią ci, 
którzy fię ratuią. Jakoż ieśli prze- 


znaczenie ieft zgotowaniem łafk Bo- . 
fkich którefni fie ratuie, i uwalnia 


człowiek z bryły zepfowaney na- 


rodu ludzkiego przez grzech pier- | 
worodny, lak zatym owe zgotowa- | 
nie łafk Bofkich ieft na fundamen- : 


cie zepfutey natury ludzkiey, tak i 


famo przeznaczenie abo odrzucenie. | 
7. Przyftaie na to zdanie i Bel- 

larmin Kardynał. który lib: 2do de ' 

gratia © libero arbitrio cap: Q9. tak + 


pilze: - 
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cdi. Auguftini €9 feripturarum Divi- 
aarumnonprace[fit sed secuta efl præ- 
vifonem peccati originalis ob duod u- 


+ quverfum geuus humanum factum eff, 


quafi quadam mafa damnata... Unde 
eft illud- Apoftoli 4d Rom: 9. an noń 
habet poteflatem figulus: e% eadem 
mafa facere aliud vas inshonorem, a- 
lud in contumeliam. Przeznaczenie 
według zdania Auguftyna Swiętego 
i Pifma Bożego nieuprzedziło, ale 
naftąpiło za przeyrzeniem grzechu 
pierworodnego, dla którego cały na- 
rod ludzki ftał fię niby bryłą prze» 
klętą. Dla czegoi Apoftoł ad Roms 
9. napifal, ieśli niema mocy lepiarz 
gliny z teyże bryłyuczynić iedno na- 
czynie ku uczciwości, á:drugie ku 
zelżywości. | 
Ale daleko inaczey o tymuczy Kal- 

win, i Bezauczeń iego, ci abowiem 
utrzymui3; iż przed-przeyrzeniem. 
zepfowanego przez grzech pierwo- 
rodny narodu ludzkiego ftąło fię u 

Q= 
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Boga niektórych ludzi od chwały 
wieczney odrzucenie. Słowa sa- 
miego Kalwina położyłem wyżey w 
rozdziale trzecim, z których iawnie 
fię to pokazuie; Beza zaś uczeń 
Kalwina zdanie swoie wykłada zo- 
kazyiflów Pawła Swietego ad Rom. 
9. położonych: an non habet potefta- 
tem figulus ex eadem majja €5c. |zali 
lepiarz gliny niema mocy z iedney 
bryły &c. gdzietak mówi: Qui maf- 
fæ nomine genus humanum corruptum 
intelligunt mihi non satisfaciunt m hu 
qus loci explicatione. > Którzy pod 
imieniem bryły rozumieią cały na- 


rod ludzki zepfowany , ci mniedo- | 


fyć nieczynią w tłumaczeniu miey- 
fca tego... A tak i Auguftyn Swięty 
i Bellarmin:nieczynią dofyć Bezie, 
czemuż ? bo Beza chce rozumieć flo- 
wa Pawła Swietego pomienione o 
narodzie ludzkim całym zgoła i nie- 
zepfowanym przez grzech pierwo- 
rodny. : 
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9 777E Auguftyn Swięty trzymał, 

iż przyczynę odrzucenia nie- 
których ludzi od chwały wieczney 
brać trzeba z ftrony narodu ludzkie- 
go przez grzech pierworodny ze- 
pfowanego, to nietylko ieft iawno 
z tych rzeczy ktore$my wyżey mó- 
wili, ale nadto znać fie daie i flów 
iego które teraz przytaczamy , tak 
abowiem 7n epift: zoy. ad Sixtum pi- 
Íze: mon potefi figmentum. dicere Deo 
quare fic me fecifli? cum habeat poteftate 
ex eadema[fa facere aliud vas'in honor 
aliud in contumeliá ubi quia untverfatla | 
mafla merito damnata eff, contumeliam 
debitam reddit iuflitia, honorem in- 


— debitum reddit gratia, Niemożele- 


pian- 
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pianka powiedzieć Bogu: czemu- 
Żeś mię tak uczynił? ponieważ ma 
mocz iedney bryłyuczynić naczynie 
ku nczciwości, á drugie ku zelZy- 
wości. Aże cała bryła narodu lu- 
dzkiego flufznie przeklętą zoftała, 


należytą tey zelżywość czyni spra- 


wiedliwość, á uczciwość niepowin- 
ną sprawuie tafka. I niZey: Quid e- 
nim diligebat in /Jacob: antequam na- 
tus fecifjet aliquid. boni, mft gratii- 
tum mijericordie suce donum? 65 quid 
oderat in Efau antequam feciffet ali- 
quid mali, ufi originale peccatum? co 
kochal:w Jakóbie, nim fie narodzi= 
wizy, co dobrego uczynił, ieżeli nie 
dar gratilkowy miłofierdzia swego? 
á co nienawidział w Ezawie, nim 
co on złego uczynił, ieśli niegrzech 
pierworodny? I znowu: ut intelli- 
gat sacób'ex illa mafa originalis ini- 
guitatis, ubi fratrem suum (cum quo 
habuit communem caufam) videt per 
jufitiam mere damnari, non nifiper 
gratiam fe potutfJe decerni. i des 
zial 
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dział Jakób, iż z owey bryły pier- 
wotrodney nieprawości, gdy bratie- 
go ( z którym spólną miał sprawę) 
sprawiedliwie zaflużył na odrzuce- - 
nie, on przez samą tylkołafkę zoitał 
od niego wyłączonym. Tenże Do- 
ktor Swięty lib: zmo. ad. Simplicta- 
num g. 2 tak pifze: ille,- cuż subvenit, 
€3 ille quem deferit ex eadem. mafa 
sunt peccatorum .€9-- quamvis debeat 
uterq; supplicium, ab uno tamen exi- 
gitur, alteri donatur... Jak ten któ- 
rego Bóg ratuie, tak ów którego 
opufzcza z iedney oba. są „bryły 
grzelzników, i acz obódwym nale- 
ży kara, ieden atoli iey podlega, á 
drugi wolnym zoftaie. | niżey: non 
odit Deus Efauhominem, sed odit Deus 
Efau- peccatorem. : Nie nienawidzi 
Bóg Ezawa człowieka, alenienawi- 
dzi Bóg Ezawa grzefznika. 

10. Tegoż lib: 2. de gratia €9 lib: 
arbit: cap: 16. circa finem uczy Kar- 
dynał Bellarmin, gdzie: Auguftyna 
Swiętego zdanie. tak wykłada: adie- 

ci- 
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cimus m nofira propofitione caufam re- 
probationis effe pravifiontpeccati origi 
nalis,velattualisquia iomnes reprobat 
Deus pofitiuć propter originale pecca- 
ium cum illud vere nounullis reprobis 
ger baptifmi gratiam remittatur , sed 
alios propter originale tantùm ut par- 
vulos non baptizatos, alios propter 
attualetantüm,ut baptizatos adultos, 
alios propter utrumqs ut infideles adul- 
tos. Dolozyli$my w nafzey propozy- 
cyi, ze przyczyną ieft odrzucenia 
przeyrzenie grzechu pierworodne- 
go abo teżuczynkowego, abowiem 
nie wfzytkich Bóg odrzuca od fiebie 
dla samego iedynie grzechu pier- 
worodnego , ponieważ ten grzech 
samym nawet niektórym odrzuco- 

nym prawdziwie odpufzczony by- 

wa przez łafkę chrztu Swiętego; 

ale iednych Bóg odrzuca dla sa- 

mego iedynie grzechu pierworodne- 

go,iako to dziatki bez chrztu umie- 

_raiące, drugich dla samego grzechu. 
ńczynkowego, .iako to ludzi 

ochrzczo- 
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nych w leciech będących, innych na- 
koniec odrzuca Bóg cd'fiebie i dla 
grzechu pierworodnego i uczynko- 
wego,iako w pogańftwie będących, 
4 w dóyrzałym wieku zoftaiących. 
Oczym,mówi Bellarmin, czytay Au- 
guftyna Swiętego /ib: decorrept: €$ 
gratia, i Swietego Prospera adcap: 
2dum Gallorum. 1 daley tenże Bel- 
larmin pifze: Quod fi Beatus Augu- 
flinus ut plurimím reprobationis cau- 

fam referre videtur ad peccatum- ori- 
ginale, ratione cuius totum humanum 
genus factum eff quafi quedam maffa. 
damnata, propterea. id facit, quoni- 
am iude incepit omnium reproborum 
damnatio. A że Swięty Auguftyn 
odrzucenia przyczynę zwala nay- 
więcey na grzech pierworodny, :dła 
którego cały narod ludzki ftał fię ni- 
by bryłą iaką przeklęftwa, to prze- 
to czyni, iż z grzechu pierworodne- 
go wizytkich odrzuconych potępie= 
nie swóy początek wzieło. Zametfi 
enim  aligut eruumiwr ex mafa 


per 
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baptifnum ES ad adificium transfe- 


runtur ut ipfe etiam Auguftinus- feri | 


bit: in epift: 54. ad Dardanum q. 2, 
tamen iterńm per atfualepeccatim res 
vertuntur ad malam, €5 ideo fic has 
beatur a Deo, quafi nunqnam ab ea 
mafa separati fuifent. Kończy pos 
mieniony Kardynał. I acz niektó- 
rzy przez chrzeft Swięty oddziela- 
ią fię od owey przeklęftwa bryły, i 
. do nowego przenofza fię budowa- 
nia,iako pilze samże Auguftyn Swię 
ty, ztym wfzytkim Żeznowu przez 
grzech uczynkowy powracaią do 
teyże bryły przeklęftwa, zatym tak 
z niemi Bóg poftęmpuie iakby nie 
gdy od owey bryły niebyli wyłącze» 
ni. 

1r, Ale od tych Doktorów Kato- 
lickich tak ieft daleki w swey nauce 
Kalwin; iak ieft dalekie Niebo od 
ziemi, abowiem Żadney odrzucenia. 
przyczyny w człowieku lub w caley 
bryle zepfuwaney narodu ludzkiego 
nieuznaie, gdy (40: 3tt0 inflit: cap: 22 

Sumo 


x 
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$ zmo. tak pifze: minimé con[entaneum 
eft proparationem ad interitum alio 
transferre, qudm ad arcanum confili- 
um Dei. Cale rzecz nieprzyzwoi- 
taieft zgotowanie do wieczney zgu- 
by na inną przyczynę złożyć, 4 nie 
na taiemną radę Bożą; á iednak Au- 
guftyn Swięty przyczynę odrzuce- 
nia zwraca do bryły owey, W któ- 
rey przeklęty zoftał cały narod 
ludzki. Znowu Kalwin tamże w §fie 
2. pifze: homines nudo- Dei arbitrio 
citra proprium meritum in œternam 
mortem pradeftinantur. Bóg ludziwy 
znacza na śmierć wieczną gołymu- 
podobaniem swoim bez Zadney wi- 
ny ich; 4 według Auguftyna 5wie- 
tego wyznacza i fkazuie Bógludzi 
na śmierć wieczną , ale niezgolego 
upodobania swego ale z takiey złey 
wyflugi ludzkiey. 

12. Jażeż podobno widzifz ràZni- 
cę miedźy Auguftynem S: i Kalwi- 
nem, áiednak niezbywana tych lu- 
dziach, którzy: udaią, iż fie Ele 

yn 
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ftyn Swięty z Kalwinem zgadza. 
Dla czegoż? o to, Że częfto w Au- 
guftynie Swiętym to fię znayduie, 

iż on iak przeznaczenia, tak iodrzu- 

cenia przyczyny niebierze zczłowie 

ka, ale z samego iedynie upodoba- 
nia Bożego, co iftotnie ieft nauką 
Kalwina. Ale iako Auguftyn S wie- 

ty tey rzeczy uczy, ia krótko prze- 

loZe. Pytanie oprzyczynie odrzu- 

eenia dwoiako czynić fięmoże. /Va-' 
przód: w terminach powfzechnych, 

pytaiąc naprzykład: czemu Bóg od- 

rzucił kzawa? i na takie pytanie 

wízedzie Auguftyn Swięty odpo- 

wiada, że prawi był tego godzien 

dla grzechu, czyli bryły owey prze- 

kleftwa powfzechnego.  Portóre: 

czynic fie to pytanie moZe z poró- 

wnaniem Ezawa do innych, w ten 

naprzykład spofób: czemu Bog od- 

rzucił raczey Ezawa niż fakóba,po- 

nieważ oba do owey przeklęfiwa po- 

wjzechnego bryły zarówno nalezeli? 

i iuż na takie pytanie inaczey Augu- 

ftyn 
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ftyn Swięty odpowiada, bo tak fię 
BOGU podobało. Kładę tu flowa 
Doktora Swiętego 72 epifl; 101. po- 
ozone: cur autem illum potiús, gham 
allum liberet aut non liberet, scrutetur 
qui poteft judiciorum ejus tam ma- 
gnum profundum, verum tamen. cave- 
at pracipitium. Czemu zaś tego 
barziey iak owego od zguby uwal- 
nia? niech ten fzpera, kto może do- 
chodzić głębokości sądów iego, z 
tym wfzytkim w tym fzperaniu niech 
fię boi upadku. Coś podobnego 
lib: de gratia €9- lib: arbitri cap. 16. 
pifzei Bellarmin Kardynał: ref/at i- 
gitur ut hujus difcretionis caufa fit vo- 
luntas Dei, qug unum liberat, quia fic 
ei placet, alterum non liberat, duia 
non placet... Zoftaie zatym aby tey 
róznicy przyczyną była sama wola 
Boża, która iednego od wieczney 
zguby uwalnia, bo mu fię tak podo- 
ba, à drugiego nie uwalnia, bo fie 
niepodoba. 

r3. Jak pięknie zatym, tak cale 

pra- 
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prawdziwie nauki Auguftyna Swię- 
tego, które przeciwne sobie zdaia- 
fie, w pomieniony spofób ziedna- 
ne zoftaią,i żeby to łatwiey każdy 
poznał, naftepuigcym obiaśniam 
przykładem. Niech naprzykład 
dwóch będzie łotrów godnych za- 
równo Śmierci, i w więzieniu za de- 
kretem Króla ofadzonych, i niech 
jednego znich Król daruie Życiem, 
4 drugiego Śmiercią karze; w tedy 
gdyby fie kto' Króla spytał, czemu 
ten ginie? odpowiedzialby pewnie, 
bo lotrem ieft! A drugi czemu żyie 
podobnym będąc pierwfzemu ło- 
trem? bo mi fie tak: odpowiedziałby 
znowu Król, upodobało! i w, ten 
sens pifal Auguftyn Swięty, á Kal- 
win i Beza uczeń iego w każdy fpo- 
fób przyczynę odrzucenia ludzkiego 
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14. K Alwin żadnego nie zoftawuie 
mieylca wolney woli ludzkiey 
W interefie przeznaczenia lub odrzu- 
cenia, ale tego naucza, aby iedniko- 
niecznie zbawienie, drudzy konie- 
cznie: potępienie: mieli, tak abo- 
wiem 5: 3t10. inflil: cap:ezmo. $7mo 
pilze: dicimus eterno ac immutabili 
confilio: Deum. semel confHituiffe, quás 
olim affumere uellet in salutem > quos 
rurfum; exitio. devovere. Powiada- 
my iż Bóg wiecznym i nieodmien- 
nym dekretem swoim raz nazawfze 
poftanowił, których swego czafü 
wziąć ma do zbawienia, á których 
na zgubę wieczną potępić. I niżey 
cap: 23110: S Quo. tak pilze: non du- 
bitabo POENI. ain voluntatem 
Dei 
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Dei effe rerum necejjitatt atq; id fii- 
turum effe, quod. ille voluerit. Wat- 
ićniebędę fzczérze wyznać,że wo- 
la Boża ieft rzeczy wizytkich znie- 
woleniem, dla czego to koniecznie 
być mufi, czego BOG chce. I zno- 
wu wie g. excufabiles peccando 
haberi volunt reprobi, quia evadere 
nequeunt peccandi necejjitatem, præ- 
fertim cum ex Dei ordinatione fibi m- 
giciatur hujufmodi nece[fitas, nos verð 
negamus rité inde gxcufari, odrzuce- 
ni od Boga chcieliby grzefząc mieć 
wymówkę,żeniemogąunikńąć gwał 
towney grzefzenia potrzeby, która 
z Bofkiego zwłafzczarządzenia ieft 
na nich włożona, ale my temu prze- 
czym, aby oni z tey miary być mo- 
li wymówionemi. | 
15. Natym Kalwińfkiey nauki fun- 
damencie zafadza fie ów argument 
defperatow tak mówiących:abo prze 
znaczonyod Bogaiefiem? aboodrzu- 
eony? ieśliieftem przeznaczony ,koniee 
cznie zbawionbędę! bym niewiedzieć 
z co 
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co czynił; á ieśli ieffem odrzucony, 
potępion będę, ina tomi żadna rzecz 
niepomoże. Tym argumentem tak 
fie wiążą i idlą niefzczęśliwi defpe- 
raci, Ze gdy lie z niego wywikłać 
niemoga, Zadnego sobie do zbawie- 
nia niezoftawuią spofobu. 

16. Ale lepiey Auguftyn Swięty, 
bo według pifma naucza, iż żywot 
i śmierć są w mocy nafzey,á zatym 
którzy giną z woli swoiey giną, á 
którzy zbawienia doftępuią z woli 
swoiey ale przy laíce Bożey dofte- 
puią. I to Auguftyn Swięty barzo 
pagani obiaśnia przykładem dwóch 
śrólów Faraonai Nabuchodonozo- 
ra, o których. (ib: de pradef: €? gra- 
tia cap: 15. tak pilze: Quantüm ad na- 
turam ambo homines erant , quantüm 
ad dignitatem ambo reges, quantüm ad 
caufam, ambo captivum populum Dei 
pofidentes, quantám ad ptenam, ambo 
flagellis. clementer admoniti. Quid 
ergo fines eorum fecit effe diverfos? 
nifi quod unus manum Dei [entiens in- 
Wa Te- 
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recordatione propria imiquitatis m- 
geinuit, alter libero contra Dei mife- 
ricordijimam veritatem pugnavit ar- 
bitrio. Co do natury, oba ludzmi 
byli, co do godności oba Królowie, 
co do przyczyny , oba lud Boży w 
niewoli trzymali, co do kary,obaka- 
rami łafkawie upominani. Coż te- 
dy uczyniło, Ze na różny koniec 
przylzli? pewnie Ze to, iż ieden czu- 
iac na fobie karzącą rękę Bofk3 w 
wspomnieniu nieprawości wlafney 
zabolal, 4 drugi wolną wolą swoią 
miłofierney prawdzie Bolkiey opo - 
rem pofzedł. —. 

17. w Tey nauce AnguftynaS wię- 
tego Zadney mocy niema wspomnio 
ny wyżey argument defperatów, 
jeśli bowiem przeznaczony ieftem, 
to ieft iesli mię Bóg do chwały wie- 
ezney zordynował , przez pewne 
śrzodkibędące w mocy moiey,pew- 
nie żezbawion będę,bylebymtylko 
frzódków użył na moie zbawienie; 
å ieśli od Boga odrzucony , to ieft 
na Wieczne potępienie zordynowa- 


Sed md m agi A AS Ra 4 AL 


RozpzrAr V. 326 
ny ieftem dla grzechów moich, któ- 
re sam dobrowolnie popełnić mam, 
pewnie potępion będę, ieśli od o- 
wych grzechów niewftrzymam fię. 
Taka na trudność zarzuconego ar- 
gumentu odpowiedź podług Augu- 
ftyna.Swietego uczyniona czyni 
człowieka wefolym i spokoynym,4 
żadnego mieyfca czyto rospaczy, 
czy prefumpcyi niezoftawuie, o- 
wízem podaie okazyą człowiekowi, 
aby z boiaznią i ze drzeniem zbawie- 


' nie swoie sprawował. 


18. z Tych tedy rzeczy, którem 
tu w odpowiedzi na pytanie W roz- 
dziale piątym wyrażone przełożył 
iawnie fie ukazuje, że Kalwin we 
trzech rzeczach różni fie od Augu- 
flyna.  MWaprzod: iż chce mieć, aby 
przeznaczenie i odrzucenie niebyło 
z przeyrzenia owey bryły przeklę- 
tey i grzechem pierworodnym za- 
rażoney narodu ludzkiego, ale o- 
wízem chce, aby to przeznaczenie 
i odrzucenie pierwfze było od przey- 

rze- 
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rzenia tey bryły. Powtőre: że ża- 
dney z ftrony odrzuconych od BO- 
GA nieuznaieprzyczyny ich odrzu- 
cenia. Potrzzcie: że znofi wolność 
woli ludzkiey w sprawie przezna- 
czenia i odrzucenia. 

19. Taką naukę Kalwina wykła- 
dam innym iefzcze.spofobem. Kal- 
win uznaie w Bogu dwa dekreta 


przedwieczne względem przyfzłych 


ludzi Pieriefzy dekret którym Bòg z 
całego narodu ludzkiegoiednych na 
Żywot, drugich na śmierć wieczną 
wyznacza. Drugi: którym wyzna= 
czył srzódki, któremi ci do Ży.wota, 
á ci do zguby wieczney przyiść ma- 
ią. O pierwfzym dekrecie 40: 3 m/f. 
cap: 210. S sto. tak pifze Kalwin: 
Pradeflinationem vocamus: eternum 
Dei decretum, quo apud se conflitu- 
zum habuit, quid de unoquogs homi- 
num fieri vellet, non enim pari condi- 
tione, creantur omnes, sed alijs vita 
eterna, alijs damatio eterna pracor- 
dinatur. Jtaq; prout in alterutrum 
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fint quifqsconditus efl ita vel ad vita vel 
admorteépradeffinatum dicimus. Prze- 
znaczeniem zowiemy ow dekret Bo- 
fkii przedwieczne poftanow ienie ie- 
go, którym u fiebie poftanowił, co- 
by z każdym człowiekiem chciał u- 
czynić, abowiem niewfzytkich w ie- 
dnym fzczęściu Bóg tworzy, ale ie- 
dnym żywot wieczny, 4 drugim wie- 
czne potępienie wyznaczone. A ztąd 
na iaki kto koniec ieft ftworzony, na 
taki też do życia lub Śmierci być go 
przeznaczonym powiadamy. O dru- 
gim dekrecie tamżecap: 24ł0 $ z2mo 
to wyraża: Quemadmodum sua erga 
ele&fos vocationis efficacia, falutem, ad 
quam eos eterno confilió deffinarat , 
perficit. Deus, ita sua habet adverfus 
reprobos judicia, quibus confilium de 
illis suum exequatur. Quos ergo in- 
mortis exitium creauit, eos ut. in finem 
suum perveniant, nunc audiendi ver- 
bi sui facultate, privat, nunc ejus pree- 
dicatione magis excæcat , €$ obfiu- 
pefacit. Jakoswoim dla yR 
u- 
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fkutecznym powolaniem zbawienie, 
do którego onych przedwieczna ra- 
dą swoią wybrał i wyznaczył, fpra- 
wuie Bóg, takteż i względem odrzu- 
conych ma sądy swoie, podług któ- 
rych rady względem ich swoie wy- 
konywa; których tedy na zgubei 
Śmierć wieczną ftworzył, tych aby 
na koniec sobie wyznaczony przy- 
fzli, iuZ to fluchaniem flowa swego 
nieobdarza, iużto i samym flucha- 
niem barziey zaślepia i zatwardza, 
20. Mafzże czytelniku oto dwa 
podług naukiKalwina dekretaprzed- 
wieczne Bofkie, ieden względem 
końca ludzkiego, á drugi względem 
srzódków do niego prowadzących , 
według których dekretów koniec 
wybranych ieft żywot wieczny á od- 
rzuconych śmierć i wieczne potę- 
pienie. Aby wybrani zbawienie o- 
trzymali maią na to te śrzodki: po- 
wołanie, ufprawiedliwienie; dla od- 
rzuconych zaś, aby na swóy koniec 


przyfzii, są śrzódkami grzechy ich. 
| o. 
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Co wfzytko ukazuie fię zpomienio- 
nychflów Kalwina. z Czego toidzie 
naprzód: że przeznaczenie i odrzu- 
cenie ieft pierwfze według iego od 
przeyrzenia owey bryły zepiowa- 
ney naroduludzkiego, abowiem wy- 
znaczenie końca ieft pierwfze od 
wyzhaczenia srzódków, aZe wy zna- 
czenię człowieka na Śmierć wieczną, 
left wyznaczeniem końca, 4 wyzna- 
czenie grzechu pierworodnego i in- 
nych uczynkowych ieft wyznacze- 
niem śrzódków , zaczym Bóg pier- 
wiey wyznaczył niektórych na 
śmierć wieczną, 4 niżeliprzeyrzał i 
poftanowił spełnienie grzechu pier- 
worodnego i upadek całego narodu 
ludzkiego; zaczym i wyznaczenie 
człowieka na śmierć wieczną ieft 
pierwfze od przeyrzenia i poftano- 
wienia upadku całego narodu ludz- 
kiego zwłafzcza, iź to przeyrzenie 
funduie fię na drugim dekrecie po- 
dług Kalwina. Co barziey z naftę- 
puiacych flów Kalwina, które Hb: 
"> 
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tego przeć niebędzie,że Bóg od wie- 
ków przeyrzał, iaki koniec miał mieć 
człowiek; dla tego zaś toprzeyrzał, 
bo tak dekretem swym — zordyno- 
wał. 

21. To idzie powitóre: Ze wyzna- 
czenieczłowieka na śmierć wieczną, 
poniewaz ieft pierwfzeod przeyrze- 
nia grzechu, niema zatym Zadney 
przyczyny z ftrony samego czło- 
wieka, ale fie zupełnie funduie na 
samym upodobaniu Bożym , czego 
wyraźnie naucza Kalwin, iakośmy 
to wyżey pokazali w rozdziale trze- 
cim pod liczbą 2. Nakoniec ponie- | 
waż te dekreta podług Kalwina są ` 
abfolutne i pod żadnąkondycyą nié- 

odpadaiące, á tym samym niema- 

ią żadney z ftrony człowieka oka- 

zyi iprzyczyny, mufzą tedy konie- 
cznie 
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cznie mieć swóy fkutek bez Zadne- 

o do tey rzeczy włożenią fie woli 
eed á tym samym niedobro- 
wolnie ale z.przymufu iednibyć mu- 
fzą zbawieni, 4 drudzy potępieni. 
Aie dość iuż niech będzie mówić o 
różności nauki Auguftyna Świętego 
i Kalwina. 


ROZDZIAŁ VI 
c7eśli male dziatki z potrzeby 
chrzczone bywaiąż 


* ()Dpowiada na to Pareufz w ten 

spofób:.necefJario. baptizantur 
uece[fitate mandatı, non nece[fitate me- 
dji, potrzebnie chrzczone by waia, a- 
leztey potrzeby która pochodzi z 
rofkazua nie ze frzódków zbawienia 
ludzkiego, ale prawdę mówiąc prze- 
ciwnie miał powiedzieć: necefJarto 
baptizantur necefitate medji non necef- 
fitate mandati. Potrzebnie chrzczo- 
ne bywaią, z tey potrzeby, p po- 

cho- 
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chodzi ze $rzódków zbawienia lu- 
dzkiego, á niektóra zrofkazu Bo- 
żego, bo rofkaz Boży być niemo- 
że dla tych, którzy używania rozu- 
mu, átym samym poznaniarofkazu, 
i fwoiey dopełnienia onego powin- 
ności znać niemogą. O drugiey 
potrzebie, która ieft z śrzódków 
zbawienia: ludzkiego pochodząca 
więkfza ieft trudność. Kalwin lib: 
4. mflit: cap: 16. $ 24. 5 25to. także 
m „Antidote Conc: Trid: sejf: 6, cap: 
Imo. naucza, Ze dziatki wiernych i 
bez chrztu są Swiętemi, i członkami 
Kościoła Bożego, i gdy umieraią, 
zbawienia doftępuią. Fundament 
takowey nauki swoiey bierze, zte- 
go rozumienia swego, iż dziatkom 
wiernych Bóg pierworodnego grze- 
chu niepoczyta za grzech według 
przymierza z Abrahamem uczynio- 
nego Gen: 77. V. 7. gdzie mówi://a- 
tuam pattum meum inter me €9 te, C9 
inter semen tuum poft te, ut fim Deus 
tuus, €9 feminis tui poft te, uczynię 
prey- 
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przymierze moiemiedzy mną itoba, 
i miedzy nafieniem twoim po tobie, 
abym był Bogiem twoim, i nafienia 
twego po tobie. I tey nauki Kalwi- 
na trzyma fie Pareulz. 

2. Alebłądieftw tymobódwych, 
i gdybym fie nieprzedłużał w pifa- 
niu moim, o niektóre tylko rzeczy 
spytam fie Pareufza: naprzód ie$li 
wizytkie dziatki wiernychsa Swie- 
temi, tedy i cale potomftwo Jakó- 
ba Patryarchy niemogło być nię 
Swięte, kiedy Jakób był prawdzi- 
wie wiernym? że tedy Jakób miał 
12. Synów, tedy i ci wizylcy według 
Kalwina mufieli być wiernemii 
Swiętemi. Ci znowu narodzili wie- 
le innych synów icórek, i ci także 
być mufielii wiernemii Sw: i tak o 
innych mówić. Co ieśli tak, iak 
Kalwin i Pareufz rozumie, w famey 
rzeczy było, á fkądżefię wzieli od- 
rzuceńi od Boga żydzi? którzy pe- 
wnie nie innym, iak Jakóba Pa- 
tryarchy pokoleniem są. Tó2 mó- 

wić 
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wić. o pierwízych Chrześcianach, 
których także dziatki według Kalwi- 
na po rodzicach wiernych wierne- 
mi i Swiętemi byli, á ieśli to pra- 
wda,zaczymi potomkowieich aż do 
nafzych czafów! à czemu tak ma- 
ło prawdziwych Chrześcian, i to w. 
tedy iefzcze, gdy Kalwin zswą na- 
uka powftał! 

3. Pytam fie powtóre: Pareufza: 
co za potrzeba chrztu Świętego? na 


zka im Antidoto Conc: Trid: . 
sej]. 


4. Kalwin tak odpowiada: per 
bapiifnum deleri reatum peccati orts 
ginalis, przez chrzeft gładzifię wina 
grzechu pierworodnego; zatym z te- 
go idzie,co Kalwin teraz powiedział, 
iż gdy fię chrzczą dziatki wiernych, 
znofi fie z nich grzech pierworodny, 
A ieśli to prawda ieft, co wfźylcy 
wyznawamy, więc przed chrztem 
dziatki wiernych niebyli Swiętemi, 
alegrzefznemi,bo grzechowipierwo 
rodnemu podległemi. | 

4. Pytam fie znowu Pareufza: 
dla 
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dla kogo ieft chrzeft uftanowiony, 
dla dziatek od Boga na żywot wie- 
czny wybranych? czy też na wieki 
od niego odrzuconych? ie$li dla 
famych tych tylko wybranych? tedy 
im chrztu bynaymniey niepotrzeba, 
gdyż podług Kalwina mogą być zba* 
wieni i bez chrztu; ieśli zaś dla sa- 
mych tylko odrzuconych? á na cofie 
tym chrzeft Swięty przyda. 

5. Pytam fięnakoniec Pareufza: 
fkąd mu to, że chrzeft nieieft dzia- 
tkom potrzebny , tą potrzebą, któ- 


| ra pochodzi z srzódków do zbawie- 


nia? nie zpifma, niez Oyców S wie- 
tych, bo ci przeciwnie nauczaia. 
Pifmo joan: 3. v. y. tak mówi: nif 
quis renatus fuerit ex aqua € Spiri- 
tu Santto. non poteft introire inre- 
guum Dei. Jeśli fie kto nieodrodzi z 
wody i Ducha Swiętego niemoże 
wniść do Króleftwa Bożego. Au- 


_ guftyn Święty lib. 3. de origine ani- 


mæ cap: gno tak upomina: moli. cre- 
dere, noli dicere, noli docere, infantes 
; an- 
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antequam baptizentur morie præven- 
tos pervenire poffe adoriginalium in- 
dulgentiam peccatorum, fi vis effe Ca- 
tholicus. « Niechciey wierzyć, nie- 
chciey mówić, niechciey inauczać, 
Że dziatki nie ochrzczone á śmiercią 
uprzedzone mogą przychodzić do 
odpuízczenia grzechu pierworo dne- 
go, ieśli chcefz być Kotolikiem. I 
znowu lib: de peccatorum meritis © 
remiffione cap: 77. tak naucza: non so- 
lum igitur regnum colorum, sed 
nec vitam parvuli habebunt, quam 
nifi per baptifmum haberemon poffunt. 
Nietylko | Króleftwa Niebiefkiego , 
aleiżywota wiecznego mieć niebędą 
dziatki, którego nicht nie doftępuie 
_chybaprzez chrzeft.Nieprzytaczam 
tu fòw Jreneufza, Origenela, Na- 
zianzena, Bazylego, Cypriana, Am- 
brozego, Hieronyma, Profpera, Ful- 
gentiufza Bernarda, którzy wizyfcy 
iednoftaynie Kalwinowi i Pareufzo- 
wi fą przeciwni, Zkądżetedy Kalwin 
i Pareufz swą naukę wzięli? odpo- 
, WIe- 
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wiedział na to dawno Apoftoł zmo. 
ad Tim. 4. v.r. tak pifząc movi[fimis 
temporibus di[cedent quidam á fide at- 
tendentes dotfrinis daemoniorum, W o- 
ftateczne czafy odftąpią niektórzy 
od wiary przeftrzegaiac nauk biefo- 
wíkich, 


ROZDZIAŁ VII 
Jesli Chryflus ieff w Euchariffyi?, 


1. p^reutz tak odpowiada: von e/f 

in Fuchariflia corporaliter. la- 
tens sub speciebus eft veró spiritualiter 
Je communicans fidelibus. Niemafz 
w Euchariftyi przytomnego według 
ciała pod przypadłościami, ale ieft 
duchownie fiebie udzielaiąc wier- 
nym. Ta zła nauka iuż nieraz ieft 
zganiona iwywróconaodKatolików 
temi 'ofobliwie trzema argumenta- 


„mi. Vaprzód: żenowaieft, i uftarych 


Oyców Swietych nieflychana. Po- 
wtóre: że tey. nauki sam diabethere- 
X ty- 
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tyków nauczył. Potrzecie: Że na 
tym falfzywym zafadza fie Zdaniu: 
iż rzecz niepodobna, aby toż iiedno 
ciało było razem na wielu miey- 
fcach. Na te tedy trzy argumen- 
ta niech wprzódy odpowie Pareuiz, 
„nim mu więcey dowodów na po- 
parcie prawdy Katoliekiey przy wie- 
dziem. Pierwfzy argument nafz 
gruntownieiobfzernie wywodziBel 
larmin w całey kfiędze wtórey o Eu- 
charyftyi, i Kofterus w kfiążeczce 
swoiey przeciw Callij, gdzie oba 
przywodzą wfzytkich prawie Oy- 
ców Świętych, 4 Kościoła Swiete- 

o Doktorów, którzy za nami pi- 
i przeciw Kalwiniftom. Drugi ar- 
gument wywodzi dowcipnie Jakób 
Gretferus śm difceptatione de fomnio 
Zwinglij , gdzie pokazuie,iZ tego na- 
wotnego błędu Autorem ieft sam 
diabeł. Trzeci argument znaydziefz 
znowu u Bellarmina mocno także i 
obfzernie rozprowadzony lib:3de Eu- 
char: cap: 1. €3 aliquot sequentibus. 

| ROZ- 
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ROZDZIAŁ VII. 
eJ 65li infzy iefi Bóg Kalwiń/ki dinfzy 
Katolicki. 


1 W P lerwfzey części tey kfięgi do- 

wiodłem trzema naybarziey 
argumentami, iż infzy ieft Bóg Kal- 
wińfki à infzy Katolicki. 

z Tych pierwízy argument był 
taki: bog Kalwiniftów ieff sprawcą i 
autorem grzechu, bóg Katolicki mię 
ift sprawcą i autorem grzechu, Zam 
tym nie iedenieft Bog Kalwiń/ki,.co Kae 
tolicki. Ze bóg Kalwińfki ieft spra- 
wcą i autorem grzechu dowiodłem 
tego iuż to zfłów samego Kalwina, 
iużto zróznych racyi tam przywie- 
dzionych; Że zaś Bóg Katolickinie- 


ieft sprawcą i Autorem grzechu, to 


rzecz pewna u wfzytkich, zatym 
idzie, Ze nie ieden jeft bóg Kalwiń- 
fki, co Katolicki. 
2. Drugi argument tak był ulo- 
żony; bog AER uieieff w)fze- 
2 


chmo- 
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chmocny, Bóg Katolicki iefł tofze- 


chmocny, zatym bóg Kalwińfki nie- 
jeff ieden co Katolicki. Ze bóg Kal- 
wińfki nieieftwfzechmocny,tego do- 
wodziłem tym, Ze niemoże tego u- 
czynić, aby ciało Chryftufowe by- 
ło razem na różnych mieyfcach , to 
jeft w Niebie i na ołtarzu; niemoże 
uczynić, aby Chriftus przez drzwi 
zamkiente wfzedł do uczniów swo- 
ich, i aby wielbląd przeciśnął fię 
przez uchoigielne i tam daley; to zaś 
wfzytko może uczynić Bóg Katoli- 
cki, zaczym nie tenże ieft Bóg Ka- 
tolicki, co kalwińfki. 

3. Trzecinakoniec Argumentbył 
taki: Auguflyn, Ambroży, i inni któ- 
rych wzmiankuią w Litaniach Kato- 
lickich i Martyrologium Rzymfkim są 
prawdziwemi BOGA Katolickiego 
przyiaciołami, i teraz na dworze iego 
są; ci zaś sami niesą prawdziwemi 
przyiaciołami Boga Kalwi: tteraz 
RAA: dworze tego, zaczym inny 


ieft Bóg Kalwinfki, d imy Eo 
A e 
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Ze Auguftyn, Ambroży i inni im po- 
dobni Święci są prawdziwemi Bo- 
ga Katolickiego przyiaciołami, i że 
iteraz są na dworze iego, to rzecz 
pewna u wfzytkich, bo to głośno i 
uftawicznie wyspiewuią Katolicy: 
nimis honorati sunt Amici tui Deus. 
Naderuczczeni są przyiaciele twoi 
Boże; że zaści sami Swięci niesą 
przyiaciołami boga Kalwińfkiego , 
12e teraz nie są nadworzeiegotym 
dowodziłem tego, iż gdyby Kalwin 
i uczniowie mieli ich za prawdzi- 
wych Boga swego przyiacioł, i że- 
by wierzyli, Ze oni są teraz naiego 
dworze, pewnieby onichlepiey ro- 
zumieli, iak teraz rozumieią,gdy o-< 
nych larwami, umbrami, beftya. 
mi, katami &c. nazywaig. 

4. Tatreść była przywiedzionych 
o bogu Kalwińfkim, ieśli tenże fam 
ieft Bóg co i Katolicki? argumen- 
tów, cóż nato Pareufz? drngiego i 3. 
argumentu anidotknął, przeciw pier 
wizemuchciałby przyznamiięco mó 

WIĆ, 
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wić, ale nicfkutecznego nieznalazl; 
zaczym z tym iedynie ftanął, że to 
folfz ieft, iż bóg Kalwińfki ieftspra- 
wea i Autorem grzechu, á przecież 
tego wyżey dowiodłem, á nadowo- 
dy nafze żadney Pareufz niedał od- 
powiedzi,owfzem ani fię ważył tego. 

^s. Nakoniec Pareufz dwa podo- 
bne nafzym ułożył sylogizmy, z któ- 
rych ieden wraz, á drugi w naftepu- 
iącym roztrząfnę pytaniu. Pierwfzy 
tedy syllogizm Pareufza był ta- 
ki: Deus Calviniffarum mon eft otio- 
Jus permiffor malorum, mom vult coli 
in fiatuis €9 idolis, non eff fimoniacus, 
non prohibet efcas €9 matrimonium, 
damnat hypocritas operarios, ufHficat 
impium gratis, tantóm in fide, non 
propter opera; Deus „fefuitar um eff 
otiofus permiffor malorum, vult coli in 
ffatuis €8 idolis, eff fimoniacus, prohi- 
bot eftas €9 matrimonium, nou dam- 


nat hypotritas operartos, non iuflfi- | 


cat impium gratis tantum fide sed pro- 


pter operayrgo non ef dem utrorumq; 
De- 
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Deus. Bóg Kalwiniftów iako pró- 
Zniak iaki nie ieft dopufzczaiącym 
złego, niechce być czczonym w fta- 
tuach i bałwanach, nie ieft $wieto- 
kupcą, niezakazuie iedzienia imał- 
żeńftwa, oddala od fiebie obłudnych 
robotników, darmo ufprawiedliwia 
niezbożnego z wiary tylko, á nie 
dla uczynków; Bóg zaś Jezuickiia- 
ko próżniak iaki dopulzcza złe- 
go, chce być czczonym w ftatuachi 
bałwanach, ieft $wietokupca, za- 
kazuie iedzenia i małżeńftwa, nieod- 
dala od fiebieobłudnychrobotników 
niedarmo ufprawiedliwia niezboźne 
go dla wiary ale dla uczynków, za- 
czym nie ieft tenże BOG jezuicki, 
co Kalwińlki. | 

6. Ta propozycya że Bóg Jezu- 
icki iako próżniak teft dopufzczaią- 
cym złego,że chce być czczonym w 
ftatuach i bałwanach itam daley, ia- 
ko argumentuie Pareufz w fwym fyl- 
logizmie, á tego niczym niedowodzi 
idowieść niemoże powinna być zga- 
nio- 
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naautorowi iako fałfzywai kłamftw 
wízelkich pełna, kto abowiem 
kiedy z Jezuitów uczył, że Bóg ia- 


kopróżniak iaki dopuizcza złego, że | 


chce być czczony w ftatuach i bal- 
wanach, że ieft $wietokupea, Ze za- 
kazuie iedzeniaimałżeńftwa, Ze nie- 
oddala od fiebie obłudnych robotni- 
ków, że niezbożnego nie z lafki u- 
fprawiedliwia, Żadeni Żaden cale te- 
gonieuczył Jezuita. Pareufza to są 
wymyfły, á nie nauki jezuickie. 

3 Z czego fie pokazuie iak ieft 
dobra, sprawa moia, å zła cale ie- 
go. Jaia$niei dowodnie z flów Kal- 
wina ukazalem, co przed fie wzio= 
łem, Ze Bóg Kalwififki ieft sprawcą 
i autorem grzechu; NE tego 
z flów i kfiąg Jezuickich niedowie- 
dzie, co przedfięwziął, naprzykład: 
że Bóg Jezuicki ieft świętekupcą, 
Ą ieśli dowieść tego może, niech u- 
każe autorów piłm takich, niech 
mieyfca kfigg takowych wymieni, 
niech flowa położy. 

ROZ- 
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ROZDZIAŁ IX. 

Fedi tenże ifl Chryflus Kalwini- 
o fiéw? ro i a 

t. [)Rrugi Pareufza Syllogizm był 

takiz Chriffus Calviniftarum eff 
fatus ex semine Davidis,non ex für- 
fure, semel tantum oblatus eft gro 
noflris peccatis,adorandus in calo ad 
dexteram Patris, venturus in nubibus 
ad iudicium, solus Ecclëfiæ caput fine 
vicario, solus mediator fine Colle- 
ga. Chriftus <jefuitarum non eff 
faftus ex semine Davidis sed quoti- 
die a sacrtficulis creatur ex furfure, Ja- 
crificatur €9 deffruitur in mija pro 
peccatis viventium E9 mortuorum, quo- 
tidie descendens a celo, €5 delitefcens 
adorandus sub speciebus Sacramenti, 
non solus caput Ecclefie , sed habens 
vicarium Papam, mec solus mediator, 
fed habens omnes colites mediatores 
interceffionis Collegas. Non ergo eftide 
utrorumý; Chriftus. ftus. Kalwi- 
nitów ftał fie z nafienia Dawido- 

we- 
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wego, á nie z otrzembiów, raz tylko 
był ofiarowan za grzechy naíze, 
czczony być powinien w Niebie na 
prawicy Oyca, przyiśćmaiący w o- 
blokach na sąd,sam ieden bez namie- 
ftnika, ieft kościoła swego głową, 
sam bez Kollegi pośrzednikiem u 
B O G A, Chriftus zaś Jezuicki nie- 
ftal fię z nafienia Dawidowego, 
ale codziennie od. Kapłanów two- 
rzy fie zotrembiów, ofiarowan by» 
wa, i zepfowan wemfzy zagrzechy 
żywych i umarłych, codzienie zftę- 
puiący z nieba, iutaionym. będąc 
czczony ma być pod ofobami Sakra- 
mentu, nie samieden ieft głową Ko- 
ścioła, ale maiący Namieftnika Pa- 
pieża, nie sam ieft pośrzednikiem u 
Boga, ale tyle maiący pośrzedni- 
ctwa swego Kollegów, ile.Swietych 


w Niebie, nieieft zatym tenże Chris 


ftus Kalwińfki, co jezuicki. 

2. Alei ten Pareufza Syllogizm 
w niczym ieftlepfzy od pierwfzego, 
i tym fię tylko od niego różni, iż w 

tym 
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tym ieft więcey zdrady tolzukania, 
abowiem w tey części syllogizmu , 
w którey mówi o Chriftufie Jezu- 
ickim, pomiefzał rzeczy prawdziwe 
z fatzywemi, pewne z wątpliwemi. 
Dla czego ta część ani zganionaod 
nas zupełnie, ani zupełnie pochwa- 
lona być niemoże. Fałfz to ieft; 
że Chriflus Sfezuicki nieftał fig z na- 
fenia Dawidowego, ze fig tworzy z 
otrembiów, Že bywa zepfowan we 
mfzy, i żaden z Jezuitów tak falfzy- 
wych rzeczy nigdy nieuczył. Mie- 
dzy takie falfze wmiefzał te praw» 
dziwe rzeczy: źe Chryfłus utaiony 


god ofobami Sakramentu, że ma fwe- 


go na ziemi Namiefinika Papieża, źe 
za nami Swięci wsfławiaią fig do Bos 
ga, i tych prawdftatecznie wfzyfcy 
Jezuici nauczaią, te prawdy cała fta- 
rożytność chwali, 4 ieśli ieden Paree 
ufz tym prawdom przygania, no- 
wym ieft i nieflyfzanym dotąd nau- 
czycielem. Do falfzu i prawdy do- 
dał też Pareuízi wątpliwe rzeczy , 
ia- 
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iako too iedneyKościoła głowie,iie- 
dnym pośrzedniku, ale te wątpli- 
wości dawno od Bellarmina Kar- 
dynała są rozwiązane , idobrze od- 
jego, iak fię brać i rozumieć mo- 
gą, wytłumaczone. 

3. Już więcey o Pareufza syllo- 
gizmach niemam czego mówić ale 
wzaiemnie nie: z falfzów ikłamftw 
odemnie zmyślonych,. ale z nauk 
Kalwinaiuczniów iego Kalwiniftów 
układam syllogizm: Chriffus Calvini- 
flarum laboravit ignorantić, frequen- 
ter locutus eff improprić , parúm ap- 
pofitć, intempeftiuć, superuacameć , M- 
confideratć, parum solidé, ufus eff durá 
E3 longé petita fimilitudine, non habuit 

reefentem memoriam sui officij, renu- 
żt€5 detreGławit officium mediatoris,mol 
litie animi mortemrefugit, vota incon- 
fideratć emifit, eadem retra£tavit , de 
falute ammi timuit, vocem desperatio- 
nis emifit, omnes damnatorum panas 
expertus eft, pro solis preedejlinatis 
* morivoluit, non defcendit ad inferiores 

; par- 


1 
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partes terras E Chriftus <fefwta- 
rum mimmé talis eff, ergo non eff idem 
utrorumq; Chriffus. Chryftus Kal- 
wińfki wiele rzeczy niewiedzial, w 
senfie niewłaściwym, niedorzeczy, 
nie wcześnie, nieuważnie, zbyte= 
cznie, inie gruntownie częfto gadał, 
używał grubychi zdalekazaciagnio- 
nych podobieńftw, niemial przyto- 
mney na swóy urząd pamięci, i uni- 
kałurzędu pośrzednika, dla miękości 
umyflu swego Śmierci unikał, $lu- 
by różne nieuważnie czynił, defpe- 
rowal,mak wfzytkich potępieńców 


na Sobie doznał, za samych tylko 


przeznaczonych chciał umrzeć, á u- 
marfzy niegftąpił doniżfzych części 
ziemi;aZeX ftus fezuicki innyieft cale 
zatym Chriftus Jezuicki nieieft ten- 


Ze co Kalwiüfki.. Ze Chryftus Kal- 


wińfki wiele rzeczy niewiedzial, Ze 
w senfie niewłaściwym, nie do rże- 
czy, niewczęśnie, nieuwaZnie, zby- 
tecznie i niegruntownie czefto ga- 
dal, Ze uZy wal &c. &c. tego zy: 
tkle- 


351 Część IL 
tkiego wyraźnie iużto Kalwin, iuż to 
( wierni uczniowie lego nauczaią, ia: 
ko tego dowodzi oblzérnie Franci- 
fzek Fewardentiufz in Theomacha 
Calviniftica lib: 4. 5. € 6. i jeśliby te- 
mu Pareufz przeczył. ia to wfzytko 
w ich kfięgach gotowem ukazać. 


E 
X v d 
T 


UKA- 


Cz 


UKAZANIE 
Rrzeczy ofobliwfzych, które fię w 
tym Tomiku znaduią. 


— 8. 


ADAM 
Czes63. Ze zoftawiony od Boga przy wol- 
ney woli do grzefzenia, abo nie o- 
bacz tego w Roz: r. podliczbą 6. 

Ze w ftanie niewinności był Bo- 
fkim przyiacielein znaydziefz totam 
że podliczbą 7. 

BOG 
Częśćl. Ze grzechu ludzkiego niechce, 
ani sprawnie go, /zukay tego w Roz: 
z. od liczby 2. aż do g.takżew Roz: 
11. i 12. 

Zdanie tey nauce przeciwne zbi- 
ja fig w Rozdz: rr. od liczby 5. iw 
Roz: 12. 

Przeciw tey nauce zarzuty Kal- 
wińfkie znaydzie/z tamże od licz:g. 

Ze grzechu surowie BOG zaka- 
zuie obacz tego tamże pod liczbą 4. 

Ze grzech surowie karze tamże 
podliczbą 5. i znowu w Roz: 9. pod 
liczbą r1. 

Względem zbawienia lnb pote- 
pienia ludzkiego dwóch dekretów 
Bofkich według Kalwina /żukay w 
Roz: 2. odliczby 4. aż dog.: me W, 

; OBa 


REJESTR. 


n O —— 
Część Rozdziale cxtérnaffym podliczbą1. 


Refutacyą tychże dekretów znay 
dziefe tamże od hczby 9. 

Ze grzech ieft przeciwny Bogu 
obacz tego w Roa: 8. od liczby 7,0% 
do ir. 

Ze Bóg nagli biefa, aby ludzi do 
grzechu przywodził uczy Kalwin w 
Roz: 9. pod liczbą 1. 
zbija fie ten falfz tamże. 

Ze Bóg zniewala ludzi do grze» 
chu i tego uczy Kalwin w Rog: 10» 
pod liczbą 1. 

Zbiia fig ten falfz tamże 

Ze odrzuconych od fiebie Bóg 
zaślepia i zatwardza itegouczy Kal- 
win w. Rozdz:13. pod liczbą 3. 113. 

Ze infzy ieft Bóg Katołicki ain= 
fzy Kalwińfki czytay otym w Roz, 


14. 

ea fie oni od fiebie różnią? 
fzukoy tego tamże od liczby 1. 2- ida- 
ley 
niis ez nauk Kalwina to płynie, iż 
Bóg Kalwińfki ieft sam diabeł, g- 
basg tegow Roz: 15. 

Ze żaden nad Kalwina gorzey © 

Bogu niétrzymal, /zukay tego w R. 


a0 
| Czy, 


REJESTR. uet 

Część 2 Czy mógłby Bog ftworzyć ludzi 

niewinnych na zgubę wieczną? 

gdyby tak chciał, obacz tego w Roza 
dziale 4. 


DESPERACI: 
Cżęść 2 Argumentu defperatów fzukay w 
Roz: 5. pod liczbą 5. 
Odpowiedź. na tén Argument 
znaydziefz tamże pod liczbą 17. , 


DZIATRI. 
Gzęść1. Zebez chrztu umieraiące zbawie- 
nia doftępuią, zle uczy tego Kalwin 
w R.2.pod lirzbg|o-Takze w Roz: 3. 
pod liczbą 4, Znowu w Roz: 4.pod 
liczbą 6. przy końcu. 


€zęśća. Dla czego ich według Kalwini- 
ftów chrzczą? znaydzie/z tow R. 
6. ale to Kalwińfkie zdanie a0;ża= 
fie tamże od liczby 2. 


EUCHARYSTYA. 
Cząśćz. Jeśli Chriftus ieft w niey przytos 
mny fzukay tegow R: 7. 


| FERUS. 
Częsta Jeden z Autorów Katolickich tak 


RAS 


REJESTR 
nazwany ieśli fprzyia Kalwiniftom? 
obacz w Roz: 3. pod liczą 5. 


má 


|  GRZECH. . 
Część:. Pierworodny Ze fig w ludziach 
Chrztem Swietym nie gładzi, uczy 


tego Kalwin w Roz: 4. pod liczbą 1.1 


2. i 
Wywraca fie ten błąd tamże od li 
czby 2. aż do końca, lamegonawet 


Kalwina zdaniem i flowy podliczbą, 


„1Ó. 

: Grzech pierworodny podług Kais 

wina co ieft2 obacz tego w Roz: 4. 

pod liczbą 7. 
Zegrzechpierworedny wfzytkie 

sprawy nafze uawet po chtzcie ŚW: 

w oczach Bofkich według Kalwina 

kazi obacz tego w Roz;5.pod liczbą 


I. 
Zbiia fie ten falfz tamże od liczby 3. 

Że grzechów Bóg wiernym nie- 
poczyta za grzech uczy tego Kalwim 
w Roz: 7. pod liczbą r. 

Zbiia fig ten falíz tamże pod licza 
bą 2. Ale więcey otym czytay i tu 
w Roz: 4. od liczby 2. iW 1. Tomi- 
ku moim w Kfigdze z, części 1. Roz: 


c Że 


Sh 


m era 


^ cc dm pmsSTR 


À Częśći. Ze grzech bywa grzechu ukara- 
niem obacz tego w Roz:8. pod licza 
bg 7.. Wiecey o tym fzukay w 1 To- 
mike moim w Kfiędze x. Części I. w 


A Ros: 7. 


GRZESZNIK. 
(qoo Częśća. Tego zaślepienie i zatwardzenie 
` że dwoiako brać fię może obacz w 


Roz: 13. od liczby 4. a& do końca. 
Wzgledein tego zatwardzenia i 

zaślepienia iakie zachodzą sprawy 

Boże obacz tamże pod liczbą 6. 


KALWIN 
Częśći. Nieftatek iprzeciwność naukiie- 
go znaydziejz w Roz: 2. pod liczbą 
9.pod koniec. Takżew Koz: 5. pod 
liczbą 2. Znowu w Roz: 12. pod. lie 
czbą 4. ig. Naoftatek w Części 2. 
w Roz: 2. 

Ze z nauk Kalwina to wynika, 
iż infzy ieftbogKalwińfkia infzyKa- 
tolicki, fzukay tegow Roz: 14. 

Dwa okrutne dekreta boga Kal- 
wińfkiego znadzie/z tamże pod licze 


ji bg r- Więcey otym znaydziefz w 


[ Roz: 2. : 
j Czym fięróżni bóg Kalwińfki od 
Y2 ; Bo- 


REJESTR: 


Aea r r a zzz, 

Część 1. Boga Katolickiego fzukag tego tam 
że pod liczbą: 12. i daley. 

Ze z nauki Kalwina to płynie, iż 


bog Kalwińfki ieft sam diabeł o- 


bacz tego w Roz: 15. 
Ze żaden nad Kalwina gorzey o 
" Bogu nietrzymał, maja to w. Roz: 
zó. 

Ze poZyteczniey ieft czlowieko- 
wi być Atheufzem, iak: Kałwiniftą 
znaydziefa to w Roz: 17. 

Ze nauka Kalwińfka gorfze spra- 
wuie fkutki iak Atheufzowfkaobacz 
tego tamże pod liczbą 4. 

Przyczyny, dla których należy 


nauki Kalwińfkiey odftępować 


2naydaie[z w Roż: 19. 


Część. Ze Kalwin ieft heretykiem dowas 
dzi fig to w Roz: 3. pod liczbą 4. 
Jeśli Kalwin w materyi przezna- 
czenia toż samo trzyma, co i Au- 
. guftyn Swięty ? obacz tego w Roz: 
5. 


KASTALION. 
Częśću. K to.on był? obacz tego w Roz: 
18. podliczbą r. 
iż w kfiędzeswoiey dowodzi, że 
^ dne 


REJESTR. 
Część r. infzy ieft bóg Kalwińfki, ainny Ka- 
tolicki, obacz tego w Rož: 14. pod 
liczbą r. 


LIBERTINOWIE. 


— Częšér. Nowi heretycy uczniowie Kalwi- 


na czego uczą w Roz: 12. podliczbą 
gorze | 


LUCIDUS KAPŁAN. 
Częśća. Ze wyrzekł fie błędów Predefti« 
nacyanów dawnych heretyków to 
znaydziefz w Roz: 3.pod liczbą qe 


ŁASKA BOZA. 


- Częśći. 12 niemafż na duízach ludzkich 


łafki ufprawiedliwiaiacey, że uczy 
tego Kalwin obacz w Koż: 6. pod 
liczba r. 

Zbiia fie ten falfz tamże pod li- 
czbą 2. Ale o tym więcey znay- 
dziefz w r. Tomiku moim w kfigdze 2. 

części I. w Rozz 2. i 5. 


PAREUSZ KALWINISTA. 
Częśća. Co zacz był? obacz w przemowie 
do czytelnika. 
Zdaniem iego, który Kalwina mi- 
firza swego chęe zbłędu wymó ME 
ia 


a 
REJESTR. 
-Częśća. lak Bóg ieft sprawcą grzechu? 
znaydziejz w Roz: x. pod liczbą 2. 
Ale fię to zdanie iego refutuie 
tamże od liczby 2. | 
ZePareufz teft heretykiem dowo- 4 1 
fig to w Roz: 3. pod liczbąą, 
Ze uczy Pareufz,iż dziatki chrzcie” 
my nie z potrzeby, ale tylko zprzy= 
kazania Kościelnego fzukay tego w 
Rozo ` ! 
Zbiia fie ten błądtamźe od liczby 


zSyllogizmów Pareufza pierwfzy 
znaydziefz tamZe pod ligzbg 5. à drus 
giw Koz: 9. 


POZADLIWOSC CIALA 
Część:. Ze grzechem nieieft obacz tego w 
Roz: 4.pod liczbą 8. 


PRZEZNACZENIE BOZE. 
Część:. Ze Bogodwieków nietylko przey- 
rzał, ale fkutecznie chcial;i tozrzą= 
dzil, aby Adam z całym potom= 
ftwem zgrzefzył uczy tego Kalwinw 
Roz: x. podliczbą 1, Także w Czę- 
ści 2. Koz: 1. | 
` Zbiia fig ten falfztamáe od liczby | 
2. Także w Części. 2,w Roz: i "o R 
Zbis 


x Te 


Y 
Li 


REJESTR. 


Częśći. Zbiia fie ten fał(z powtóre racya- 


mi samego Kalwina tamże od licz:8. 
Zarzuty Kalwinatenzefalfz (wów 
utrzymuiącego znaydziefztamże od 
liczby 9. « 
Zezprzeznaczenia tego dzielą fie 
grzechy ludzkie uczy tego Kalwin 
w Roz: $.podliczbąi,i3. 
Zbija fie ten fałlz tamże od liczby 
4. aż do 6. 
Zarzuty Kalwińfkie znadziefz tama 
ze od liczby 6. aż do końca. 
PRZYKAZANIE BOSKIE. 
Częśćr. TZ onych zachować niemożem zle 
tego uczy Kalwin w R. 6.podlicz: 1. 
Zbiia fie tenfalfz tamze po licz: 2. 
przy końcu. Aleotym wiecey znay- 
dziefzw 2 Tomikumoimw kfie: 3. czę 
ści 1.w Roz: 1,0d liczby 24. a&do 27 
ROZEZNANIE DUCHÓW. 
Część 1. Jak onerozeznawaé trzeba fzukag 
w Roz: ropo d liczbą 3.14. 
| SPRAWY LUDZKIE 
Częśę1.7e wfzytkie są grzechem Śmiertel- 
nym według nauki Kalwina, obacz 
tego w Roz:6. podliczbą I, 
Zbiia fig ten fal(z tamże pod liczbą 
2 Ale więcey otym fzukay w zTomi- 
ku moim w Kfiędze z. w Roz: 4, od 
liczby 3. a& do 7. Także iow 2. Tomi, 


REJESTR 
moim w: Kfiędze 3. Częsci1. odlicz: 5 
aż do 13,w Roz: r. uż 
WOLA BOZA 
Część. Ze dwoiakaieft wola Boża we- 
dług Kalwina, i laka onaieft? (zukay 
fegow R. 2, podliczbą g. 
WOLALUDZKA 
Część 1. Ze możegrzelzyć, abo nie obat% 
tego w Roz: r.pód liczbą 6. 
Zeia człowiek utracił grzechem 
pu uczy tego Kalwin w 
,3pod licsbg r.i z. : 
Zbiia fię ten fałfz tamże od liczby 
3. Aleotym wiecey znaydziefz w 7. 
Tomiku moim w Kfiędze 1. części x. w 
Roz:2. podliczbą 3. 1 4. 
WIERNI. 
częśći. Zo wiernym Bóg grzechów za 
grzech niepoczyta, uczy tego Kalwin 
w R.7. podliczbą r. 
Zbija lię tenfalfz tamże pod licz: z. 
Ale w'ecey-otym czutay i tww R. 4. 
od liczby 2. i w 1. Tomiku moim w 
Kfiedge 1. częsci. w R. 7. 
ZWINGLIUSZ 
tr. Nowey przed Kalwinem sekty he~ 
rezyarcha czego uczy obacz:'wR. rz 
podlicz:9.pray końcu. Więceyonim 
zuaydzielz ws. Tomiku muim w Ty- 


żule 5. sth JA 


